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Fałszow anie ksiąg i dowodów rozpoczęło się p raw ie 
równocześnie z w ynalezieniem  księgowości wogóle. Dzieło 
niem ieckie B. W. Schw eickera „Zwidach Buchhalten", d ru ­
kow ane w N ory mb ergi w roku 1549, zaw iera już opis złe­
go prow adzenia ksiąg i fałszyw ych dowodów. Od tego 
czasu upłynęło blisko 400 łat, w k tó rym  to czasie fałszer­
stwa nie ustały.

W okresie tym  wydano we w szystkich k ra jach  liczne 
dzieła o sposobie w ytępien ia błędów um yślnych i nieum yśl­
nych, lecz bez radykalnego skutku. W gazetach można 
praw ie codziennie spotykać opisy najróżn iejszych  fa ł­
szerstw, a od czasu do czasu zdarzają  się afery  światowego 
znaczenia.

A by zupełnie zapobiec w szystkim  fałszerskim  m anipu­
lacjom, je st wykluczone. Można ty lko sposobności do po­
pełnienia błędów i fałszerstw  ograniczyć, a skutk i złago­
dzić.

Nie można naw et tw ierdzić, by  m anipulacje fałszerskie 
by ły  popełniane przez zawodowych lub ru tynow anych 
przestępców, ja k  to się dzieje w  innych dziedzinach czy ­
nów karygodnych. P rzestępca tak i rzadko k iedy  może 
p rak ty k i swe pow tarzać po w ykryciu  jed n e j spraw y, gdyż 
świadomie n ik t takiego człowieka n ie zaangażuje do p racy .

W szystkie te fałszerstw a i m anipulacje w  księgowości 
i bilansach popełniane są zw ykle przygodnie, zależnie od 
sposobności, powodów i b raku  kontroli. Bardzo często po­
wodem m anipulacyj je st nienależyte przeprow adzenie 
kontroli, więc przestępstw a zdarzają  się często pod płasz­
czykiem  rew izji, w ykonanej pozornie.



12

W przedsiębiorstw ach pryw atnych  popełnia nadużycia 
przew ażnie personel na szkodę właścicieli. Zdarzyć się to 
może praw ie w  każdem  przedsiębiorstw ie, a w  razie w y ­
krycia  przestępstw a jest w łaściciel częstokroć zmuszony do 
zatajen ia  faktu, obaw iając się zw ykle złych skutków  dla 
sw ej firm y. Nie dochodzi naw et do skarg  cyw ilnych ce­
lem uzyskania zw rotu  sprzeniew ierzonych sum.

Jedyną bronią je st tu  zapobieżenie nadużyciom  przez 
zaprow adzenie zupełnie ściśle w ykonyw anych kontroli 
i rew izyj.

W łaściciele przedsiębiorstw  p ryw atnych  uciekają  się 
ty lko wówczas do m anipulacyj niedozwolonych, jeżeli is t­
n ie je  chęć poszkodow ania udziałowców lub Skarbu P ań­
stwa.

Spólnik broni się rów nież przed stra tą  przez dokony­
w anie kontroli. Celem zapobieżenia nadużyciom  wogóle, 
a dla u trzym ania dobrego stosunku i zaufania pomiędzy 
w spólnikam i zatrudnia się stale rew izora-fachowca, k tó ry  
w  pew nych w ypadkach spornych może być naw et pośred­
nikiem  do załogodzenia lub załatw ienia sprzeczek.

Natom iast Skarb Państw a s ta ra  się o zapobieżenie i w y ­
krycie m anipulacyj niedozwolonych, przeprow adzając re ­
w izje  przez w łasnych urzędników . Rewidenci ci są jednak  
skrępow ani przepisam i formalnemi, przez co n ie jednokro t­
nie zachodzą sprzeczności pomiędzy poglądam i rew identów  
a kierow nikam i przedsiębiorstw a. Zdarza się często, 
że drobne przekroczenie form alności się w yolbrzym ia, na­
tom iast w ielkich i system atycznych nadużyć rew ident nie 
zauważa.

Powodem najrozm aitszych nadużyć ze strony  w łaści­
cieli w zględnie kierow ników  przedsiębiorstw  jest zw ykle 
niespraw iedliw e trak tow an ie  podatników , k tórzy  usiłu ją  
— każdy na swój sposób — w yrów nać pow stałe szkody 
z powodu nadm iernego podatku.
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Skutki nadużyć w  przedsiębiorstw ach pryw atnych  nie 
m ają tak  w ielkiego znaczenia, ja k  przestępstw a p rzy  p ro ­
wadzeniu spółek praw nych. W tych przedsiębiorstw ach 
jest właściciel niewidoczny, a przew ażnie nieznany, d la­
tego nieuczciwym  urzędnikom  b rak  poczucia, iż w yrzą­
dzają szkodę właścicielowi. Z tego też w łaśnie powodu 
w spółkach praw nych powinno być w ykonanie kontroli 
i rew izji najw ażniejszą częścią organizacji. Ustawodawca 
przew iduje już pew ną kontrolę, lecz je j  w ynik  zależy od 
je j  w ykonania.

Pomimo najróżniejszych  pow ażnych zarzutów  co do 
sposobu prow adzenia i kontrolow ania spółek akcy jnych  
i spółdzielni stan ich liczebny nie ulega zm niejszeniu. 
W roku 1927 było ich 16 918, a w  roku 1930 ju ż  19 960.

W interesie dobra społeczeństw a należy zatem  dbać 
o to, ażeby zaufanie obyw ateli do tych  spółek praw nych 
nie upadało. Przedsiębiorstw a te są zbiornikam i oszczęd­
ności społeczeństwa, k tó rych  uruchom ienie należy do n a j­
w ażniejszych zadań ekonom ji. Podczas gdy pryw atne 
przedsiębiorstw a p racu ją  p raw ie zawsze ty lko kapitałem  
własnym, to spółki praw ne posługują się jedyn ie  kapitałem  
obcych ludzi, k tó rzy  zw ykle nie b iorą udziału w  kierow ­
nictw ie przedsiębiorstw a.

Po każdem w ykryciu  w iększych nadużyć w spółkach 
praw nych, a zwłaszcza w  bankach, można spostrzec znacz­
ny  odpływ  złożonych oszczędności. Ludzie chow ają p ie­
niądze w  najróżn iejszych  zakam arkach lub w ypożyczają 
je  osobom niegodnym, na czem traci niety lko poszczególny 
obywatel, lecz całe społeczeństwo.
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Fałszow anie ksiąg i bilansów  przynosi n iety lko  szko­
dy  m aterja lne  właścicielowi w zględnie udziałowcom, lecz 
w yw iera także zgubny w pływ  na całokształt ekonom ji spo­
łecznej. Księgowość z bilansem  m a bowiem być odbiciem 
stanu przedsiębiorstw a, a je j  w ynik  je s t bardzo w ażny dla 
w szystkich poczynań i przepisów  gospodarczych. Z tego 
też powodu zestaw iają w ładze centralne na podstaw ie 
ogłoszonych bilansów  potrzebne dla społeczeństwa sta ty ­
styki itd., k tó re  są podstaw ą w szystkich rozporządzeń 
i ustaw. Jeśli zatem przedstaw iono bilanse fałszywe, to 
i sta tystyka je st b łędna i może być powodem w ręcz szko­
dliw ych zarządzeń.

D la dobra społeczeństw a m a zatem każda osoba, k tó ra  
w  jak ibądź sposób styka się z księgowością i bilansem, 
obowiązek przedstaw ienia praw dziw ego je j  stanu. Obo­
w iązek  ten ciąży przedew szystkiem  na w ładzach nadzor­
czych, a także na każdym  poszczególnym członku,

Z powodu w ielk iej ilości spółek p raw nych  ilość człon­
ków  rad  nadzorczych i kom isyj rew izy jnych  je st o lbrzy­
mia. Nie ulega wątpliw ości, że w iększa ich część nie zna 
się na sposobie w ykonyw ania rew izyj. D latego też p rze­
w idu ją  ustaw y zatrudnianie rewizorów-fachowców, k tórzy  
osobom odpow iedzialnym  m ają w skazać drogę i sposoby 
do uzdrow ienia stosunków  w zględnie do zapobieżenia nad­
użyciom. Specjalne kom petencje posiadają Izby Przem y­
słowo-Handlowe, k tó re  w  myśl przepisów  praw nych usta­
naw ia ją  zaufania godne osoby jako  zaprzysiężonych rew i­
zorów  ksiąg. Każda spółka p raw na pow inna zasięgać rady 
tych  fachowców względnie zatrudniać ich do sta łe j kontroli.

Nie oznacza to bynajm niej, ażeby członkowie rad  nad­
zorczych w zględnie kom isyj rew izy jnych  nie potrzebow ali 
ju ż  dokonyw ać rew izy j wogóle, pozostaw iając w szystko
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swemu rewizorowi-fachowcowi. Mimo zatrudnienia  rew i­
zora obowiązek i odpowiedzialność członków  rad  nadzor­
czych i kom isyj rew izy jnych  b ynajm n ie j nie upada.

Rew izorzy - fachowcy p o jm u ją  zw ykle swe zadanie pod 
tym  względem  błędnie. Rew izor nie może zastąpić tych 
osób, lecz może być jedynie ich doradcą w e w szelkich za­
gadnieniach księgowości i bilansu. D ecyzja  co do tych  za­
gadnień należy zawsze do w ładz nadzorczych przedsiębior­
stwa. Rewizor nigdy nie może tak ie j decyzji powziąć sa­
modzielnie, a naw et je st rzeczą niedozwoloną w ytykan ie 
stw ierdzonych uchybień odnośnym winowajcom .

Obowiązkiem  rew izora je st stw ierlzić stan faktyczny 
i przedstaw ić go z w łasnem i uw agam i i radam i odnośnym 
organom odpowiedzialnym.

P rzy  stałem  zatrudnieniu  w spółce w inien rew izor się 
starać o zapobieganie nadużyciom, u ła tw iając  przez to 
członkom rad y  nadzorczej i kom isji rew izy jne j obowiązek 
w ykonyw ania rew izji i pow zięcia decyzji, dotyczącej p ro ­
w adzenia przedsiębiorstw a.

Nie ulega wątpliwości, że dotychczas to leru je  się dość 
dużo przekroczeń, tak  praw nych ja k  i form alnych, w  księ­
gowości i w  bilansach, z je d n e j strony  z powodu braku  
odpowiedniego w yszkolenia personelu, z d rug ie j w skutek 
nieświadomości poszczególnych członków rad  nadzorczych 
i kom isyj rew izyjnych. O dpow iednie w ychow anie i pou­
czenie osób zainteresow anych przyczyniłoby  się do uzdro­
w ienia stosunków.

Książka nin iejsza ma w łaśnie zwrócić czujną uwagę 
w szystkim  osobom zainteresow anym  na dokonyw anie 
nadużyć. R o z m i a r y  t y c h  p r z e s t ę p s  t w  s ą  z n a ­
c z n i e  w i ę k s z e ,  n i ż  s i ę  n a o g ó ł  p r z y p u s z c z a .  
K ażdy samodzielny rew izor - fachowiec mógłby niejedno 
o tern powiedzieć. Społeczeństwo dow iaduje się tylko
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o tych w ypadkach, k tó re  są przedm iotem  dochodzeń sądo­
wych. Znacznie w iększa część nadużyć pozostaje w  u k ry ­
ciu. Rew izor je st oczywiście zw iązany ta jem nicą zawo­
dową, a k ierow nicy przedsiębiorstw a w zględnie o rgany 
nadzorcze zw ykle milczą, ażeby nie zaszkodzić przed­
siębiorstwu.

T r z e b a  z a t e m  w s z y s i t k i m  z a  i n t e r  e s o< w  ,'a- 
n y m  n a  t o  z w r ó c i ć  u w a g ę ,  j a k i e  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w a  k r y j ą  s i ę  w  k  s i ę g o w  o ś c i i b  i 1 a n- 
s a c h ,  o r a z  j a k i e  s k u t k i  p o w s t a j ą  p r z e z  n ie -  
o d p o w i e d n i p  w y k o n y w a n i e  k o n t r l o d i  i rel- 
w i z j i .

Podane w  p racy  p rzyk łady  znane mi są z w łasnej 
p rak tyk i. N azw iska musiałem jednak  opuścić ze w zględu 
na konieczność zachowania ta jem nicy  zawodowej.

STANISŁAW LATANOWICZ.



A. PRZYCZYNY.





Przyczyny Pracow nicy 19

1 P rzyczyny popełniania nadużyć m ają  albo pod­
łoże m aterja lne  na szkodę w łaściciela, udziałowca, 
Skarbu Państw a itp., albo pow stają z chęci ukrycia  
właściwego stanu rzeczy, ja k  strat, nieodpow iednie­
go prow adzenia przedsiębiorstw a, przekroczenia 
ustaw  itp.

2 Niema praw ie przedsiębiorstw a, w którem by nad­
użycia b y ły  wykluczone- Oczywiście nie w szystkie te 
nadużycia dotyczą księgowości. W iele z nich m ają 
za podłoże chęć kradzieży itp. Tym  rzeczom można 
n ie ty lko  zapobiec i w ykryć je  przez kontrole osobi­
ste, lecz także przez odpow iednie prow adzenie księgi 
łub karto tek i składow ej.

3 S a m a  ś w i a d o m o ś ć  p r a c o w n i k ó w ,  ż e  
k o n t r o l a  w y k r y j e  n i e w ą t p l i w i e  b r a k i ,  
z m u s z a  p e r s o n e l  d o  u  c zic i w! o ś  cii i w y r a ­
b i a  p r z e ś w i a d c z e n i e ,  ż e  n a w e t  p o d e j ­
r z e n i e  j e s t  k w e s t  j ą  b a r d z o  n i e p r z y ­
j e m n ą  i s z k o d l i w ą .

4 Inny  rodzaj nadużyć pow staje przez n i e u m y ś l ­
n e  b ł ę d y .  Chociaż niezgodności p raw ie zawsze się 
w y k ry ją , to pow staje jednak  szkoda dla przedsiębior­
stwa, niezawsze w praw dzie m aterja lna, ale p rz y n a j­
m niej m oralna F ak t stw ierdzenia błędów  je s t ' dla 
k a ż d e g o  in teresenta zawsze dowodem nieodpow ie­
dniego prow adzenia lub kontrolow ania przedsiębior­
stwa.

5 Nieum yślne błędy pow stają przez nieostrożność, 
powierzchowność, niedołęstwo i niezdolność persone­
lu. Takich ludzi żadne przedsiębiorstw o zatrudniać 
nie powinno, naw et za niskiem  wynagrodzeniem .

6 Istnie ją  także tak  zw ane b łędy u m y ś l n e ,  k tóre 
poniekąd zaliczać można do fałszerstw a, chociaż nie-
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zawsze są one karygodne. Umyślne b łędy pow stają 
zw ykle celem zatuszow ania popełnionego błędu n ie­
umyślnego.

7 Bardzo często jednak  popełnia się błędy um yślne 
w ten sposób, że nadużycie robi w rażenie om yłki n ie­
um yślnej, k tó ra  zasługiwać m a na uniew innienie.

#

8 N ieporządki i b rak i dowodów uzasadnia się b a r­
dzo często w zględami na o p ł a t y  s k a r b o w e .  Cho­
dzi tu  przew ażnie o rachunki i kw ity , k tó re  albo nie 
is tn ie ją  wcale, albo są podpisane ty lko przez personel 
lub kierow nictw o. Stw ierdzenie zgodności tak ich  do­
wodów jest zw ykle niemożliwe.

9 Niekoniecznie musi w ystaw ienie tego rodzaju  do­
wodów mieć podłoże świadomego uchylania się przed 
płaceniem  opłat skarbow ych.

Jeżeli naprzyk ład  daw niej istniał zw yczaj, że dla 
zakupu zboża lub innych produktów  rolnych w  drob­
nych ilościach prow adzono kw ita rjusze  lub inne do­
wody, podpisane przez dostawcę, to akuratność tę po­
rzucono z tego powodu, że dowody takie, przew yższa­
jące  sumę 20 złotych, m ają  być ostemplowane. P rzy  
w iększych ilościach takich pozycyj w ydatek  osięgnąć 
może w  ciągu roku  w ysokie sumy.

10 T ak samo niezawsze w ystaw ia się rachunki dla 
odbiorców, i to za obopólną zgodą, ze w zględu na opła­
ty  stemplowe. O dbiorca tow aru  godzi się chętnie na 
to, by  jego nazwisko nie dostało się do ksiąg dostaw ­
cy. Przez to un ika  odbiorca n ieprzyjem nych docho­
dzeń w  różnych celach podatkowych.

11 P o d a t n i k  ponosi zw ykle s tra ty  przez to, żć 
w ładze skarbow e kw estjonu ją  jego deklarację , w y­
m ierzając mu w yższą opłatę. O dwołań podatkow ych
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w ładze nie załatw ia ją  w  przepisanym  czasie, lecz 
często dopiero po k ilk u  latach. W międzyczasie w y­
m ierzony podatek został zapłacony lub przym usowo 
ściągnięty. N adm iernie odbliczonego podatku nie 
płaci podatnik praw ie nigdy dobrow olnie i naraża się 
przez to na dalsze koszty i straty , k tó rych  się nie 
zwraca, chociażby odw ołanie jego w  zupełności uzna­
no za słuszne.

12 S tra ty  te  stara  się podatnik  w yrów nać w  w iększej 
lub m niejszej m ierze na swój sposób, przez co po­
w sta ją  w łaśnie liczne b łędy i niejasności p rzy  prow a­
dzeniu ksiąg. N iekiedy prosty  zupełnie przypadek  
księguje  się n iejasno z obawy, ażeby przez jasne posta­
w ienie spraw y nie narazić się na odm ienną in te rp re ­
tac ję  przepisów  ze strony  urzędników  skarbow ych.

13 W łaściciele przedsiębiorstw  naraża ją  się w  ten 
sposób często na jeszcze w iększe straty , ponieważ uni­
kanie w ystaw ienia należytych dowodów w ykorzy­
stu je  personel dla celów osobistych, gdyż uniew innia 
swe w łasne karygodne czyny błędam i lub nadużycia­
mi w łaściciela względem  in sty tucy j fiskalnych.

14 W tak ich  w ypadkach  zdarza się naw et, że perso­
nel p rzy  pierw szej lepszej sprzeczce czyni szefowi od­
pow iednie zarzuty, a w  razie pow stania pow ażniejsze­
go sporu denuncju je  go naw et przed władzami.

15 W ynika z tego, że w łaściciele w zględnie k ierow ­
nicy przedsiębiorstw  pow inni się zawsze starać o n a  j- 
ś c i ś l e j s z e  z a p i s y w a n i a  d o  k s i ą g  i n a j d o ­
k ł a d n i e j s z e  d o w o d y ,  choćby przez to m iały 
pow stać spory z w ładzam i skarbow em i o opłaty  skar­
bowe.

N iesłuszne w ym iary  można zaczepić odwoła­
niem, w  najgorszym  razie trzeba opłatę zapłacić, lecz 
zato może w łaściciel łub k ierow nik  być zupełnie spo-
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k o jn y  o całość i spraw ność organizacji w ew nętrznej, 
g d y ż  z a w s z e  b ę d z i e  z u p e ł n i e  n i e z a l e ż ­
n y m  o d  p e r s o n e l u .

#

16 Inne rodzaje m niej lub w ięcej świadomych p rze­
kroczeń ze w zględu na rzekom e niespraw iedliw ości 
w  przepisach i postępow aniu w ładz skarbow ych po- 
w sta ją  przy  zestaw ieniu inw en tu ry  i bilansu. Te kwe- 
stje  nigdy nie przestaną istnieć, gdyż przyczyną 
w szelkich sporów jest fak t rozbieżności, często bardzo 
w ielk iej, pom iędzy zasadami ustaw  handlow ych a po­
datkow ych. N ajw ięcej tak ich  sporów pow staje przy  
obliczaniu w artości p retensjj, zapasów, odpisów itd.

17 Niezawsze zestaw ia właściciel w zględnie k ierow ­
nik bilans niepraw idłow o, ażeby obliczyć m niejszy 
m ajątek  w zględnie m niejszy zysk.

Często dzieje się w ręcz p r z e c i w n i e ,  jeżeli 
naprzyk ład  odnośny bilans ma być podstaw ą do p rzy ­
jęcia w spólnika lub uzyskania kredy tu . K ierow nik 
natom iast zainteresow any je s t w tenczas w ynikiem  b i­
lansu, jeżeli pobiera tan tjem e od czystego zysku. Po- 
zatem ma on m oralne pow ody do upiększenia bilansu, 
jeżeli chce swoim przełożonym  w ładzom  okazać swą 
zdolność i pilność w  prow adzeniu przedsiębiorstw a.

18 Jest rzeczą p raw ie niemożliwą, aby  nigdzie i nigdy 
nie było  błędów  lub nadużyć.

Są to c h o r o b y  każdego przedsiębiorstw a 
i każdej księgowości. Zupełnie w ytępić nie mo­
żna ani chorób, ani nadużyć. Można ich liczbę 
i sku tk i zm niejszyć w zględnie księgowość uzdrow ić, 
lecz n a j l e p s z e  m l e k a r s t w e m  j e s t  z a p o ­
b i e ż e n i e  n a d u ż y c i o m .

#  #  #
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I. O gólne przykłady .

19 Sposoby popełniania nadużyć w  księgowości i b i­
lansie są nadzw yczaj liczne. Chociaż pow tarza ją  się 
stale pew ne rodzaje tych  nadużyć, to każdy w ypadek 
je st indyw idualnie zabarw iony, zależnie od osoby fa ł­
szerza i od w idoków  w ykrycia  przestępstw a.

Zdarzają się często w ypadki, że fałszow ania ksiąg 
są tak  z d u m i e w a j ą c o  p r o s t o  dokonane, że 
w łaśnie przez to najm niej podpadają.

20 N ajniebezpieczniejszym  sposobem dokonania nad­
użyć je s t z a t a j e n i e  w ypadku  na  samym p o c z ą  t- 
k  u. N iezapisanych pozycyj tak  łatw o w y k ry ć  nie 
można, zwłaszcza, gdy jednocześnie dokonano popra­
w ek lub w prost usunięcia odnośnych dokum entów  pod­
stawowych.

Z tego też powodu należy najw ięcej uw ażać na  to, 
ażeby każdy w ypadek  tran sak c ji na samym początku 
by ł tak  uchw ycony, ażeby jego zniknięcie było w y­
kluczone.

21 Jeżeli np. ekspedycja  w y d a je  tow ar za pokw ito­
w aniem  odbioru, a poświadczenie to ginie w drodze 
do księgowości, to w ykrycie  tego błędu umyślnego czy 
nieum yślnego je st ty lko możliwe, gdy prow adzi się 
księgi w zględnie kontrole składowe.

22 W innym  w ypadku może k as je r odebrać p ien ią­
dze, pokw itow ać odbiór, lecz nie wpisać w pływ u do 
księgi kasow ej. Podstaw a do dalszego księgow ania 
ginie zaraz na początku, a  w ykrycie  nastąpić może do­
piero po pew nym  czasie, gdy k lien t odbierze upom nie­
nie, o ile i ono nie zniknie przed w ysłaniem .
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Inne sposoby fałszow ania ksiąg pow stają w  n a­
stępujących  okolicznościach:

23 K s i ę g o w o ś c i  n i e  p r o w a d z i  s i ę  b i e ż ą -  
c o. w skutek  czego p rzy  w ykryciu  jakichbądź różnic 
trudno je st stw ierdzić, czy chodzi o błędy, czy też 
o um yślne działanie.

24 Pozostaw ia się w o l n e  m i e j s c a  w t e k ś c i e ,  
ażeby w razie kontroli odnośnej strony  m iejsce to w y ­
zyskać można na zapisanie fałszyw ych pozycyj. Zwy­
k łe  czyni się to p rzy  końcu strony.

25 Pozycyj niezgodnych nie popraw ia się na miejscu, 
lecz dokonuje się tak  zw anych s t o r n o w a ń ,  k tórych  
ta jn ik i znane są jedynie odnośnemu księgowemu. Roz­
poznanie treści stornow ania, a szczególnie odpow iednie­
go uchw ycenia w zględnie sprostowania, nie jest dla 
każdego zrozumiałe. Zwykle zadow ala się szef lub k ie­
row nik faktem, że w idzi pozycje stornow ania, nie

' przypuszczając, że przez tę pozycję popełniono w ła­
śnie nadużycie.

26 P rzy  p o p r a w k a c h ^  bardzo często n ieuniknio­
nych, dokonuje się zm iany w  ten  sposób, że nie w ia­
domo, co książkow ano p r z e d t e m .  D latego trudno 
je st rozpoznać, czy popraw ki dokonano należycie.

27 P r z e n i e s i e n i a  dokonuje się na f a ł s z y w e  
konta tak, iż zw ykle, naw et w razie w ykrycia, un ie­
w innić się można om yłką. Jeszcze gorzej przedstaw ia 
się spraw a, jeżeli tak ie  fałszyw e przeniesienie rzeko­
mo w yrów nu je  się przez stornow anie, a faktycznie 
popełnia się drugie fałszerstwo.

28 W y  d z ie r a się k a r ty  i uzupełnia przez inne. Po­
niew aż jednak  k a r ty  zw ykle są num erow ane, w ięc 
używ a się do tego celu czystej k a rty  z in n e j księgi 
z tym  samym num erem  bieżącym, albo te j sam ej 
księgi z podobną liczbą.
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Tak np. z księgi z 192 stronam i w ydziera się zapi­
saną k a rtę  92, uzupełn iając ją  k a r tą  192, k tó ra  zw ykle 
zn a jd u je  się p rzy  końcu księgi. Zbędną liczbę „1“ 
w yskrobie się.

29 Bardzo ordynarnym , lecz n ie tak  rzadkim  w ypad- . 
kiem  je st o b l a n i e  odnośnej strony  atram entem , 
rzekom o przez nieuwagę. Jeżeli pismo było świeże,
to w ylanie a tram entu  uniem ożliw ia zupełnie odczyta­
nie daw niejszego tekstu. P rzy  starszem  piśmie n a to ­
m iast jest odczytanie trudne, lecz możliwe.

30 D osyć rozpow szechnionym  zw yczajem  je st używ a­
nie c h e m i c z n y c h  p ł y n ó w  do w yw abiania plam. 
Często jednak  służą te same chemiczne p łyny  do w y ­
w abiania całych zdań, a jeszcze częściej do usunięcia 
poszczególnych słów lub liczb w księgach i dowodach.

T żyw anie tych  chem icznych płynów  jest zupełnie 
jaw ne. W w iększych biurach można spostrzec naw et 
na b iurkach  w idoczne zdaleka pudełeczka ze znanemi 
ogólnie środkam i chemicznemi w  dwóch buteleczkach.

Ż a d e n  s z e f  w z g l ę d n i e  k i e r o w n i k  n i e  
p o w i n i e n  p o z w o l i ć  n a  u ż y w a n i e  c h e m i ­
k a  ł j  ó w d o u s u n i ę c i a  p 1 a ni. Fakt częstego po­
plam ienia dokum entów  i ksiąg w ystarczy  zupełnie ja ­
ko dowód, że odnośna osoba je st n iech lu jna i nie za­
sługuje na to, ażeby ją  dopuścić do tak  w ażnych doku­
mentów, lakierni są księgi i dowody.

31 W edług licznych orzeczeń sądowych k s i ę g i  s ą  
z a w s z e  d o k u m e n t a m i  i popraw ki w  nich w  ce­
lach zaciem niania lub ukrycia nadużyć należą do czy­
nów karygodnych. Nowy kodeks k a rn y  p rzew idu je 
ukaran ie  tych w ypadków  w edług a rty k u łu  2SI.

#
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32 Inną k a tego rją  fałszerstw  są czyny, dokonane ce­
lem f a ł s z y w e g o  p r z e d s t a w i e n i a  s t a n u  m a ­
j ą t k o w e g o .  Zależnie od okoliczności i celu stan 
ten przedstaw ia się albo za korzystnie, albo za nisko.

Przedstaw ienie za w y s o k i e g o  stanu m a ją tko ­
wego lub zysku zachodzi w  w ypadkach, zm ierzają­
cych do uzyskania kredytów , tantjem , udziałów  w zy­
skach i t. p.

Natom iast za n i s k o  przedstaw ia się bilans w ten­
czas, gdy chodzi o ustąpienie w spólnika, kw est je  po­
datkowe, obniżenie dyw idendy lub kursu  akcy j itp,

'33 W ypadki fałszywego przedstaw iania stanu m a ją t­
kowego są tak  stare, jak  istnienie zagadnienia zesta­
w ienia bilansów.

Szczególnie ciekaw y opis o upadłych dłużnikach 
zna jd u je  się w  rozporządzeniu m iasta G dańska z dnia 
25 kw ietn ia  1 7 3 1 r. W rozporządzeniu tern w ym ienia 
się czyny karygodne, b ynajm n ie j n ieróżniące się od 
czynów, spotykanych dzisiaj na każdym  kroku. Roz­
porządzenie to charak teryzu je  następujące w ypadki 
jako  karyrgodne:

a) jeżeli dłużnik  upadły  zaciąga nowe długi, nie mo­
gąc naw et starych  p re tensy j pokryć,

b) jeżeli pieniądze, tow ary  itp. u k ryw a przed w ie­
rzycielam i,

•c) jeżeli księgowości nie prow adzi należycie, fałszu­
je  lub księgi wogóle usuwa,
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d) jeżeli w ystaw ia fałszyw e w eksle, dokum enty 
i kon trak ty ,

e) jeżeli stan m ajątkow y podaje fałszywie,
f) jeżeli tow ary, pap iery  w artościow e itp. k ró tko  

przed upadłością sprzedaje poniżej ceny lub za 
bezcen,

g) jeżeli rzeczy te da je  rodzinie sw ej lub dobrym  
znajom ym  na przechow anie lub je  wypożycza, 
w iedząc o tern, że ich nie odbierze zpowrotem.

(W yciąg z o ryginału  ze zbiorów autora).

#

34 Szczególnie należy uw ażać na sposoby fałszow ania 
d o w o d ó  w, przechodzących następnie przez księgo* 
wość. O prócz znanych naogół popraw ek dat, liczb, 
nazw isk itp. pow staje w ielka  część tych  nadużyć z te* 
go powodu, że na kw icie pozostaw ia się w olne miejsce, 
k tó re  odnośny przestępca po załatw ieniu tran sak c ji po* 
praw ia i w odpowiedni sposób do ksiąg  zapisuje-

35 N ajprostszem  takiem  nadużyciem  je s t poprawienie* 
s u m y ,  zwłaszcza gdy chodzi o k ró tk ie  słowa.

Jeżeli np. w ypisu je  się słow nie sumę sto, to  w pi­
su je  się to słowo m achinalnie w  środku odnośnej lin ji. 
Jeżeli w  następstw ie przed i po tem  słowie n ie w y k re ­
śla się wolnego miejsca, to z łatw ością można ze słowa, 
sto zrobić tysiącsto albo stopięćdziesiąt. Popraw ka ta 
tem  ła tw ie j się uda, jeżeli kw it w ypisyw ał k as je r i on 
w łasnoręcznie tym  samym charak terem  pisma potrzeb­
ne słowo dopisał.

*
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36 Pew ien trudn ie jszy  sposób dokonyw ania nadużyć ze 
szkodą m aterja lną  dla odnośnych przedsiębiorstw  za­
chodzi p rzy  przechow aniu p a p i e r ó w  w a r t o ­
ś c i o w y c h .

N o r m a l n i e  przeprow adzane kontrole i rew i­
z je  nie w ydobędą na jaw  tak ich  faktów, jak ie  zacho­
dzą p rzy  zam ianie praw dziw ych papierów  w artoś­
ciowych na fałszywe. Zwykle p rzy  tak ich  kontrolach 
ogranicza się badania do sztuk, nazwy, numerów, sum 
itp., nie badając wogóle autentyczności odnośnego pa­
p ieru  wartościowego.

37 Jeżeli efek ty  te  są własnością przedsiębiorstw a, to 
fałszerstwo w y k ry je  się p rzy  sposobności sprzedaży 
tych papierów . Sposobność ta  zdarza się natom iast 
rzadko, jeżeli pap iery  te nie są przeznaczone do sprze­
daży, lecz stanow ią jak iś żelazny fundusz itp,

38 N ajczęściej jednak  spotyka się tak ie  nadużycia przy 
depozytach klientów , k tó rzy  n ie in teresu ją  się przez 
dłuższy czas swojem i papieram i ze w zględu na fakt, 
że pap iery  te p rzedstaw iają  ich stałą lokatę pieniędzy. 
Tym  klientom  w ystarczy  uznanie w zględnie w yp łace­
nie im procentów  lub dyw idendy.

39 Jeszcze gorsze sy tuacje  zachodzą w w ypadkach, 
gdzie zam ienione pap iery  są praw dziw e, lecz w yco­
fane z obiegu, bądź to przez am ortyzację, w ykup itp. 
lub przez uniew ażnienie. W takich w ypadkach w y­
starczy zam iana num erów, ażeby utrudnić w ykrycie.

#
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II. Personel i urzędnicy.

40 N ajw ięcej sposobności i powodów do popełniania 
nadużyć ma oczywiście personel. Przedm iotem  sprze­
niew ierzenia są przedew szystkiem  pieniądze i tow ary, 
następnie znaczki pocztowe, stem plowe itp. N adużycia 
te  można stw ierdzić łatw o i zapobiec im także przez 
stałe i ścisłe kontrole.

41 T rudn ie j przedstaw ia się spraw a, jeżeli sprzenie­
w ierzeń dokonuje się na podstaw ie zaniechania księgo­
w ania lub fałszyw ych księgowań.

42 Jeszcze tru d n ie j w y k ry ć  nadużycia, jeżeli w m ani­
pu lacjach  bierze udział w ięcej osób. Przedm iotem  nad­
użyć przez k ilka  osób są zw ykle zapasy, p re tensje  lub 
podział zysków.

43 P rzy  z a p a s a c h  mogą nadużycia nastąpić w  ten 
sposób, że księguje się tow ary, k tó re  wcale nie na­
deszły', albo wy^syła się tow ary  bez obciążenia odbiorcy. 
Czasem księguje się fałszyw e lub zmyślone nazwisko, 
uznaje  p rzy  zakupie w yższe lub p rzy  sprzedaży niższe 
ceny.

44 P rzy  rachunkach o d b i o r c ó w  i d o s t a w c ó w  po­
pełn ia  się nadużycia p rzy  pomocy zm yślonych lub fa ł­
szyw ych księgow ań zw rotów  itp., przez przeniesienia 
z jednego konta na drugie itd-
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45 P rzy  p o d z i a l e  z y s k ó w  natom iast pow sta ją  ma­
n ipu lacje  przez sztuczne podw yższenie zysku, usku­
tecznione przez nadm ierne obliczenie zapasów lub nie- 
księgow anie długów  i zaległości.

46 Pew nem  odrębnem  nadużyciem  je st używ anie u rzą­
dzeń przedsiębiorstw a oraz zapasów n a  c e l e  
w ł a s n e .

Chodzi tu ta j n ie ty lko o zabieranie przedm iotów  
bez zapłaty, lecz także o zakup tow arów  itp. na rachu­
nek firm y, podczas gdy odnośne przedm ioty  przesy ła 
dostawca do p ryw atnych  mieszkań urzędników . Przy 
dokonyw aniu tych  nadużyć posługuje się personel 
zw ykle zmyślonemi lub fałszyw em i dowodami.

Jak  różnorodnych n a d u ż y ć  dokonuje p e r s o ­
n e l ,  w ynika z następu jących  a i u t e n  t y c z u y c h  
przykładów :
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47 G łów nv księgow y i p rzy jacie l k as je rk i w spółpraco­
w ali w ten sposób, że nie zapisyw ano w pływ ów  
z PKO. do kasy, lecz ty lko  na koncie. W ydane akcepty  
w łasne przedsiębiorstw a zapisyw ano jako  rozchód k a ­
sowy. U dzielanie urzędnikom  zaliczek księgowano ja ­
ko rozchód na koszty handlowe, lecz p rzy  końcu mie­
siąca nie potrącano zaliczek, ty lko  w yksięgow ano cał­
kow itą pensję.

M anipulacje te  trw ały  cały  rok, nim  zostały w y ­
k ry te  przez rewizora-fachowca. Swoboda tych  osób się­
gała tak  daleko, że m anipulacyj tych  dokonyw ano na­
w et jeszcze wtenczas, gdy rew izor rozpoczął już  sw oje 
pracę.

W szelkie początkowo znalezione dyferencje  un ie­
w inniano nadm ierną pracą i zaległościami w  księgowo­
ści. K ontokorent prowadzono na luźnych kartach, 
a w razie potrzeby w ypisyw ano nowe karty , niszcząc 
stare.

#

48 Pew ien właściciel przedsiębiorstw a detalicznego, 
k tó ry  nie mógł przez pew ien czas sam prow adzić przed­
siębiorstwa, oddał nadzór nad niem pew nej starszej oso­
bie, udzielając je j  p rokury . Osoba ta  w ykonyw ała 
czynności z tern związane ubocznie, ponieważ m iała 
jeszcze inne zatrudnienie.

W składzie nie prowadzono księgowości wcale, lecz 
przyjm ow ano jedyn ie  w pływ y za sprzedaż gotów­
kow ą oraz w ypłacano drobne rachunki. Codziennie 
w ieczorem przynoszono pozostałą gotówkę oraz kw ity  
owemu prokurentow i. Ten urządził się tak  sprytnie, 
że od kierow niczki składu przyjm ow ał codziennie po­
świadczenie, ile pieniędzy m u w ręczyła. Sumy te były  
zawsze obliczone już  po potrąceniu  wszelkich dokona­
nych w  składzie w ydatków .

3
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Ów kierow nik w zględnie p roku ren t prow adził je ­
dnocześnie księgowość i zapisyw ał w  n ie j jako  dochód 
ze sprzedaży tow arów  t y l k o  w r ę c z o n ą  m u  go­
t ó w k ę ,  w k ładając  ja k o  dowód owe poświadczenie 
kierow niczki składu. ' Natom iast rozchody dokonane 
w składzie, a po trącone ju ż  od w pływ ów , księgow ał 
również, przez co w y d a tk i te  ponosiło przedsiębior­
stwo dwa razy.

G dy z tych pow odów  księgow any rozchód p rze­
w yższał dochód, w p isyw ał p roku ren t odpowiednie su­
m y jak o  sw oje w k łady , donosząc naw et właścicielowi 
składu, że przedsiębiorstw o źle prosperu je, przez co 
jest on zmuszony w kładać w łasną gotówkę.

Nieobecność w łaściciela przeciągała się (było to 
podczas w ojny), a p rzez cały  ten czas n ik t nie miał 
sposobności i m ożliwości kontrolow ania owego kierow - 
n ika-prokurenta. D opiero  gdy suma jego rzekom ych 
w kładów  osiągnęła tak  w ysoką kwotę, iż przekraczała 
ona znacznie stosunki finansow e owego kierow nika, 
zaczęły nasuwać się w łaścicielow i podejrzenia. Z tego 
powodu polecił on znajom em u obserw ację kasowości 
w  składzie. P rzy  spraw dzaniu  codziennych sum zbioru 
stw ierdzono jeden  w ypadek  podejrzany, k tó ry  p rzy ­
czynił się do w y k ry c ia  całej spraw y.

Otóż pewnego d n ia  wyłożone w  składzie w ydatk i 
w ynosiły  ta k  dużo, że z sumy obrotu tego dnia pozo­
stała drobnostka. N ieuczciw y k ierow nik już  się tak  
przyzw yczaił do sw ych m anipulacyj, że zapisał dokład­
nie ty lko tę pozostałą drobną sumę jako  obrót. To pod­
padło, gdyż dzień ten  w ykazyw ał zw ykle najlepsze 
obroty  pośród w szystk ich  dni tygodnia.

G dy z tego pow odu interpelow ano kierow niczkę 
składu, przedstaw iła ona karteczkę z tego dnia, na 
k tó re j w ykazała w łaściw y przychód i rozchód. Takie
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karteczk i posiadała kierow niczka za każdy  dzień, 
o czem jednak  ów kierow nik  nie w iedział. W ten  spo­
sób było można dopiero stw ierdzić rozm iary nadużyć 
w  przedsiębiorstw ie.

#

49 W  pew nej kasie urzędow ej zauważono po pew nym  
czasie, że personel się zaniedbuje i lekcew aży zarzą­
dzenia k ierow nika kasy. W szczęte dochodzenia w e­
w nętrzne w ykazały , iż urzędnicy posądzają k ie row n i­
k a  kasy  o różne m anipulacje, lecz wszystkiego pow ie­
dzieć n ie um ieli lub nie chcieli.

Ze względów  służbowych nie można było odrazu 
w ystąpić przeciw ko kierow nikow i kasy  w  sposób nale­
żyty. Rozpoczęto więc dyskretne dochodzenia. Oprócz 
tego przystąpiono do dokładnego badania dowodów 
kasowych. Ze w zględu na w ielką ilość dowodów i chęć 
przyspieszenia w yjaśn ien ia  pow ierzono rew izję k ilku  
osobom. R ew izja jednak  niczego nie w ykazała, a od­
nośni kon tro lerzy  podpisali naw et zgodność ksiąg 
kasowych.

Zaznaczyć jednak  należy, że kon tro lerzy  ci nie 
byli fachowcami, lecz urzędnikam i w yższej kategorji, 
niż k ierow nik kasy. D opiero przypadek  przyczynił 
się do w ykrycia  nadużyć.

Otóż spostrzeżono rzekom ą w płatę jednego z d o ­
stawców tytułem  zw rotu za w ypłacone m u przez urząd 
k ilka  zaliczek. Była to pow ażna kwota. jedną 
z osób zainteresow anych uderzyło, iż kupiec ten mógł 
odrazu  zwrócić tak  w ielką sumę. Pozycja przycho­
dow a była jednak  w porządku, gdyż pomiędzy dowo-
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darni znajdow ała się asygnacja przychodowa, podpi­
sana zupełnie przepisow o przez odnośnych urzędni­
ków  i kupca, k tó ry  pieniądze rzekomo zwrócił.

Badanie owego kupca w ykry ło  jednak, że tenże 
żadnych pieniędzy nie zw racał, a odnośną asygnację  
przychodow ą podpisał ty lko  na życzenie k ierow nika 
kasy. K asjer tłóm aczył kupcowi, że popełniono błąd, 
k tó ry  ze w zględu na ostre przepisy  form alne musi być 
w  ten  sposób w yrów nany. P rzy p arty  do m uru k iero ­
w nik kasy zaręczał nadal, że kupiec ów sumę tę zw ró­
cił. Kupiec jednak  udowodnił sw oją księgowością k a­
sową oraz kontem  bankowem , że w  tym  czasie nie m iał 
ty le  gotówki i dlatego w płacić je j  nie mógł.

Przez rew izję fachową w y jaśn iła  się spraw a w  n a­
stępu jący  sposób: D ostaw cy rozmaici pobierali p rzy  
zam ówieniu zaliczki, na k tó re w ystaw iali kw ity. Na 
w ysłane pocztą pieniądze istn iały  kw ity  pocztowe. 
G dy odnośna p a r tja  tow arów  została dostarczona, w y ­
pisyw ał dostaw ca całkow ity  rachunek, k tó ry  znowu 
z pow ołaniem  się na ostre przepisy  musiał być po­
kw itow any.

K ierow nik kasy w pisyw ał teraz jako  rozchód ca­
łą  sumę rachunku, nie po trącając żadnych zaliczek. 
M anipulacje te  u ła tw iał b rak  kontokorentu, k tórego 
się p rzy  księgowości kam eralistycznej zw ykle nie p ro ­
wadzi.

Ponieważ jednak  chodziło o k ilku  dostawców 
i o w ielkie sumy, w ięc w końcu sumy rozchodu tak  się 
zwiększyły, że pomimo dużych w pływ ów  przekro ­
czyły rozchód. Z tego to powodu w ybrał sobie k ie ­
row nik kasy jednego z kupców, od którego w ym ógł 
owe poświadczenie rzekomego w pływ u gotówki.

#
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50 W pew nem  przedsiębiorstw ie zbożowem zakupy­
w ano od dostawców zboże w  licznych pozycjach. Kie­
row nik składnicy obcinał zawsze dostawcom obliczoną 
wagę itp., więc siłą rzeczy pow stały nadm iary  zapasów. 
Prowadzono dokładną księgę składow ą, popartą  wszel- 
kiem i potrzebnem i dowodami. Z tego też powodu 
k ierow nik składu łatw o mógł sobie obliczyć, ile nad­
m iar wynosi.

W yrów nyw ał ten nadm iar jednak  w ten  sposób, 
że w ystaw iał asygnacje przychodu zboża p rzy jac ie lo ­
wi, k tó ry  jako  rolnik także dostarczał zboże. P rz y ja ­
ciel kasow ał na podstaw ie te j  asygnacji pieniądze lub 
żądał uznania swego rachunku za zboże, k tó re  w rze­
czywistości w płynęło, lecz nie od niego.

Przedsiębiorstw o zatem poszkodowane nie było, 
gdyż tow ar otrzym ało. Szkoda przedsiębiorstw a pow ­
stała ty lko z tego powodu, że rolnicy z biegiem  czasu 
nie przynosili już  w ięcej zboża do te j  firm y, nie chcąc 
się godzić na stałe obcinanie im wagi.

Chociaż zatem w tym  w ypadku w prost poszkodo­
w ani byli ty lko odnośni drobni rolnicy, to skutk i tego 
poniosło jednak  przedsiębiorstw o, bo przez m anipula­
cje nieuczciwego k ierow nika składnicy naraziło się na 
zarzui, że je st firm ą oszukańczą.

51 Pew ne przedsiębiorstw o przem ysłow e zaw arło umo­
wę z kierow nikiem , że oprócz pensji pobierać będzie 
tan tjem ę od zysku brutto . Ze w zględu na  rozm iary
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przedsiębiorstw a zatrudniano stale rew izora-fachowca, 
k tó ry  jednak  n i e  podlegał Izbie Przem ysłowo-H andlo­
w ej. Rew izor ten posyłał co pew ien czas do firm y po­
mocników swoich, k tó rzy  robili dużo haczyków  i kresek  
i pracow ali w iele godzin. Po ukończeniu tak ie j rew izji 
rew izor w ydaw ał spraw ozdanie na kilkudziesięciu 
stronach. W szystko było ładnie, czysto napisane, z w y ­
kresam i i liczbami, k tó rych  n ik t z w ładzy nadzorczej 
nie zrozumiał. Ze w zględu jednak  na okazała zew nę­
trzną formę robiły  spraw ozdania te oczywiście zawsze 
dobre w rażenie. Każda likw idacja rew izora była  b a r­
dzo wysoka, bo sięgała zawsze k ilkunastu  tysięcy zło­
tych, przyczem  za czynności każdego pom ocnika li­
czono k ilkadziesiąt złotych dziennie oprócz postron­
nych w ydatków .

Po upływ ie trzech la t uderzyło jednak  w ładze nad­
zorcze, że pomimo dobrych w pływ ów  przedsiębior­
stwo się chw ieje tak, iż nie starczyło naw et na w y ­
p ła ty  robotników. W zięty w  krzyżow y ogień py tań  
księgow y w yznał nareszcie, że ma pew ne podejrzenia 
co do poborów  k ierow nika przedsiębiorstw a, czego je ­
dnak stw ierdzić nie może, ponieważ nie zna umowy 
pom iędzy kierow nikiem  a w ładzam i nadzofrczemi. 
Zwrócił uw agę na to, że z kontokorentu, prow adzone­
go w  systemie karto tek i, znika od czasu do czasu konto 
kierow nika, dlatego niezawsze je s t w stanie w szystkie 
pozycje przenosić.

Wobec tego podejrzen ia  polecono innem u rew izo­
rowi - fachowcowi zbadanie tego konta. Od razu oka­
zało się, że k ierow nik pobierał nadm ierne w ynagro­
dzenia na podstaw ie fałszyw ie zestawionych obliczeń.

Tak naprzyk ład  pobierał 1000 zł. miesięcznie za 
używ anie w łasnego samochodu, chociaż przedsiębior­
stwo posiadało dwa samochody stojące bezczynnie.
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W szelkie koszty połączone z utrzym aniem  swego sa­
mochodu w ybierał k ierow nik rów nież z kasy  przedsię­
biorstw a.

N astępnie stwierdzono, że p rzy  obliczeniu tan tje- 
m v od zysku bru tto  dołączono do dochodu w ydatk i za 
inw estvcje, k tó re  zw ykle nie zm niejszają dyw idendy. 
D odanie takich sum bvło tu ta j jednak  w prost fałszer­
stwem, gdyż w ydatk i te znajdow ały  się na  osobnych 
rachunkach, niew ciągniętych w cale do rozchodu w zglę­
dnie strat.

W ten sposób w ybrał k ierow nik z przedsiębiorstw a 
bezpraw nie i niesłusznie w przeciągu trzech la t 100 000 
zł. Pomimo że pozycje te  w w iększej części przecho­
dziły naw et przez konto dyrektora, to jednak  ani re ­
wizor, ani pom ocnicy jego rzekomo nic o tern nie w ie­
dzieli, a w  obszernych spraw ozdaniach nie pisnęli ani 
słów ka o koncie dyrektora.

Oczywiście w ydatek  na rew izora oraz nadm iernie 
przez k ierow nika w  kró tk im  okresie trzech la t w yb ra­
na suma 100 000 zł. m usiały w płynąć na stan finanso­
w y przedsiębiorstw a, k tó re  posiadało ty lko  300 000 zł. 
kap ita łu  zakładowego. D opiero zm iana kierow nika 
w ykazała, że przedsiębiorstw o je st żywotne. Od tego 
czasu odrzuca ono co rok naw et poważne zyski.

52 W pew nem  przedsiębiorstw ie pracow ały wspólnie 
dwie osoby pokrew ne, jedna  jako  k as je rk a  i księgo­
wa, druga jako  kierow niczka oddziału gospodarczego. 
Obie popełniały m anipulacje: jedna  p rzy  kasie, druga 
p rzy  zakupie tow arów . Nadużycia te doszły do tak  
w ielkich rozmiarów, że przedsiębiorstw o się zachwiało, 
mimo że na zew nątrz znakom icie prosperowało.
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"Władze skarbow e zaczepiły księgowość przedsię­
biorstw a, tw ierdząc, że podane obroty nie mogą się 
zgadzać. D opiero w tenczas przyw ołał właściciel 
przedsiębiorstw a rew izora - fachowca, k tó ry  stw ier­
dził, że bilans jest sfałszow any i nie zgadza się wcale 
z księgą główną. N adzór nad księgowością oraz ze­
staw ienie bilansów  w ykonyw ał księgow y przygodny, 
k tó ry  przebyw ał w przedsiębiorstw ie ty lko jedną  do 
dwóch godzin dziennie i rzekomo niczego nie spo­
strzegał.

#

53 W przedsiębiorstw ie handlu  zagranicznego praco­
wano w czasach w ahań kursów  dużo obcemi walutam i. 
Księgowość prowadzono w  w alucie k ra jow ej, a w aluty  
obce traktow ano na osobnym rachunku. W księdze 
kasow ej umieszczano pozycje obcych w alu t ty lko 
w tenczas, jeżeli zostały zam ienione na w alutę krajow ą.

W aluty te  b y ły  źródłem  wielkiego dorobku k a ­
sjera, k tó ry  upraw iał niemi spekulacje. W tym  okre­
sie kurs w alu t zm ieniał się codziennie. K asjer miał 
pieniądze zagraniczne stale pod ręką  i wciąż niemi 
m anipulow ał. Jeżeli kurs się podwyższał, to księgo­
wał, że sprzedaży dokonano dnia poprzedniego. Byty 
straty , to zapisyw ał je  w  dniu następnym . Różnice je ­
dnego dnia stanow iły tak  dużo, że k as je r zarabiał co­
dziennie bardzo poważne sumy.

K ontrole odbyw ały się praw ie codziennie, a jeżeli 
m onitowano jak ieś dyferencje, to k as je r um iał się 
zawsze w yłgać, że z powodu nadm iaru  pracy  nie mógł 
dokończyć księgowania.

#
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54 W pew nej spółdzielni bankow ej pracow ał od dłuż­
szego czasu kierow nik  księgowości, k tó ry  ze względu 
na w ielkie zaufanie prow adził także kasę. Po pew nym  
czasie stan spółdzielni znacznie się pogorszył, chociaż 
nazew nątrz nie było to widoczne.

Po zakończeniu jednego roku okazały się niezgod­
ności bilansowe. S tarano się o ich w yrów nanie przez 
dokonanie w ew nętrznej rew izji, ażeby się nie narazić 
na w ydatk i na rew izora - fachowca. R ew izje te w y ­
konyw ał oczywiście przew ażnie ów kierow nik księgo­
wości i k as je r w je d n e j osobie. Po długich i żmudnych 
pracach bilans rzekomo się zgadzał i został przez w al­
ne zgrom adzenie p rzy ję ty .

N astępny jednak  rok w ykazyw ał pogorszenie sto­
sunków finansowych. W księgowości psuło się coś 
coraz w ięcej. Po ukończeniu drugiego roku  znowu się 
bilans nie zgadzał.

Przyw ołano rewizora-fachowca, k tó ry  stw ierdził 
odrazu, że niety lko prow izoryczny bilans za ostatni 
rok je st fałszywy, lecz także bilans z roku  poprze­
dniego. P rzy  ścisłej rew izji okazało się, że ów k ie ­
row nik księgowości i k as je r w jed n e j osobie potrafił 
fałszować księgowość pomimo sta łe j w ew nętrznej 
kontroli.

Pomógł m u do tego w adliw y a często spotykany 
sposób prow adzenia żurnalu. M ianowicie prow adzi 
się żurnal w  n ieprzerw anym  ciągu przez cały  rok bez 
zam knięcia miesięcznego. Żurnal zaw ierał k ilkadzie­
siąt rubryk , przez co przeniesienia b y ły  trudne, gdyż 
rezu ltat zapisyw anych sum pow iększał się ze strony 
na stronę. K ontrolow anie tych sum było zatem b a r­
dzo uciążliw e i ograniczało się zw ykle do przeliczenia 
strony, nie zważano na przeniesienia sum.
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K asjer ów potrafił się tak  sp ry tn ie  urządzić, że 
przenosząc sumę ru b ry k i kasy, om ylił się o pew ną 
kw otę równocześnie w dwócli miejscach- Tak naprzy- 
k ład przenosząc dochód w wysokości 165 000 zł. p rze­
niósł ty lko 156 000 zł., a o różnicę 9 000 zł. podw yższył 
ru b ry k ę  „w inien" p rzy  innem koncie, ja k  naprzyk ład  
kontokorencie, koncie w eksli, akceptów  itp.

W ten sposób oczywiście kon ta  te w ykazyw ały  
dyferencje. Popraw iał je  w  ten sposób, że albo u rzą­
dzał fikcy jne  konta, albo stornow ał przez inne księ­
gowania, przez co oczywiście pow stał bałagan. Po- 
róismywano w szystkie pozycje w kontokorencie i księ­
gach wekslowych, przeliczano w szystkie strony  żur- 
nalu, lecz o przeniesieniach w  żurnalu  n ik t nie m y ­
ś la ł  P raca ta wogóle była bardzo trudna, gdyż przy' 
końcu roku przeniesione sumy osiągały zw ykle k ilka  
mil jonów  złotych,

Kiedyr w reszcie nadużycia w ykryto , k as je r zdążył 
ju ż  usunąć tak  pow ażne kw oty, że naruszony został 
naw et kap ita ł udziałowy7.

#

55 W innym  w ypadku księgow y potrafił uk ryć  fakt 
spowodowanych przez nadużycia s tra t w  ten  sposób, 
że w  bilansie końcowymi umieścił rachunek pryw atny  
n ie ty lko w aktyw ach, lecz oprócz tego jeszcze w  stra­
tach, podw yższając przez to zysk sztucznie o sumę 
rachunku pryw atnego. Szef w praw dzie pozycję tę 
spostrzegł, lecz księgow y w yjaśn ia ł kw estję  tę ja k u  
koniecznie potrzebną formalność bilansową.
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W ja k i sposób personel i urzędnicy mogą uszczu­
plać m ajątek  przedsiębiorstw a przez k r a d z i e ż e  
i s p r z e n i  e w i e r z e n i a  tow arów , w ynika z nastę­
pu jących  przykładów :

#

56 K ierow nik i inni urzędnicy pew nej firm y brali 
z w arsztatu  przedsiębiorstw a przedm ioty i kazali w y ­
konyw ać reperac je  dla siebie, bez zapłaty  w zględnie 
zw rotu kosztów. Odnośne num erow ane rap o rty  w ar­
sztatowe odkładano osobno, a p rzy  w ykonaniu  rew izji 
b rak  odnośnych num erów  rapo rtu  uzasadniono znisz­
czeniem przez robotników  przy w ypisyw aniu.

#

57 W innem  przedsiębiorstw ie w ysyłano tow ary  na 
okaz, k tó re  jednak  nigdy nie w racały. Odnośni eks- 
pedjenci oświadczali zw ykle, że p rzesy łk i rzekomo 
przyszły  zpowrotem. W najlepszym  razie w płacali do 
kasy  drobną sumę ty lko za jeden  przedmiot.

Działo się to w  dosyć poważnem przedsiębiorstw ie. 
W łaśnie ze względu na te w ypadki zaprow adzono do­
piero później ścisłą kontrolę każdej tak ie j paczki, w y­
chodzącej ze składu.

58 W tem  samem przedsiębiorstw ie mimo kontroli 
sprzeniew ierzał pew ien bardzo młody człowiek tow ary  
w następu jący  sposób:

Nie każdy k lien t zabierał tow ar ze sobą. W takich 
w ypadkach w ypisyw ała k as je rk a  odnośny adres, poda­
ją c  ze w zględu na kontro lę notatkę, czy tow ar je st za­
płacony, w zględnie gdzie je st zanotowany.
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Podczas w ielkiego ruchu w yręczała się kasje rk a  
uczniami, k tó rzy  w m yśl je j  polecenia w ypisyw ali 
adresy.

F ak t ten  w yzyskał jeden  z uczni w ten sposób, że 
w ypisyw ał sobie na w łasną rękę k ilka  k artek  z no ta t­
ką, iż tow ar je st zapłacony. Był przytem  tak  bez­
czelny, że używ ał do tego celu skrótów  szefa, k tó ry  
rów nież daw ał często polecenia do w ysyłania paczek. 
U szykow aw szy sobie paczkę ze skradzionym  towarem , 
nalepiał na nią k a rtk ę  z adresem  swych dobrych zna­
jom ych i oddaw ał paczkę do ekspedycji. W spólni­
kiem  jego by ł w łasny brat, k tó ry  nie omieszkał ode­
brać paczki od znajom ych.

D la odm iany nalepiał na paczkę adres ze zmyślo- 
nem nazwiskiem. Paczki te chował i w ynosił je  poza 
godzinami służbowemi. K orzystał bowiem z faktu, że 
używ ano uczni do roznoszenia paczek po zam knięciu 
interesu, gdy wozy ekspedycyjne ju ż  nie kursow ały.

Pewnego razu zapom niał ów uczeń paczkę z ad re­
sem znajom ych oddać do ekspedycji. Paczkę znale- 
zionp w  nienależytem  m iejscu, przez co cała spraw a 
się w ykry ła .

#

59 Zawiadowca składnicy m eldow ał firm ie zapasy 
tow arów  rzekomo zepsutych, następnie jeden  z u rzę­
dników  przedsiębiorstw a sprzedaw ał tow ary  te jako  
zniszczone po znacznie niższej cenie swoim znajomym.

Jeżeli p rzy  kontrolach stw ierdzono jakiebądź nad­
w yżki, to zawiadowca składnicy w ypisyw ał szybko 
dowody przychodu tow arów , rzekomo zakupionych, 
posługując się przy tem  nazw iskiem  swego znajomego. 
Osoba ta  w ypisyw ała w następstw ie rachunek, dając 
jako  dowód poświadczenia k ierow nika składnicy, że 
tow ar odebrano.
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60 R o b o t n i c y  przedsiębiorstw  przem ysłow ych 
m ają najróżnorodniejsze pom ysły do w ynoszenia to ­
w arów . N aw et mimo rew izy j osobistych p rzy  w yjściu  
z fab ryk i zachodzą zawsze w ypadki uk ryw ania tow a­
rów  w pom ysłow y sposób. Służą do tego celu laski 
w ydrążone, fa jk i, dzbanki do potraw  lub kaw y.

Tak naprzyk ład  wynoszono w  pew nej fabryce 
czekolady masowo cukier w  dzbankach, w  k tórych  
robotnicy przynosili ze sobą kaw ę. P rzy  kontroli 
u w yjścia  z fabryk i pokazyw ano naw et dzbanki, lecz 
p raw ie zawsze z resztkam i rzekomo n iew ypite j kaw y. 
Faktycznie zaw ierały  dzbanki cukier w  m niejszej lub 
w iększej ilości, k tó ry  jako  cięższy od kaw y  by ł na 
spodzie, podczas gdy u góry  p ływ ała cienka w arstw a 
kaw y.

N iektórzy kon tro lerzy  nie zauw ażyli wcale, że tak  
w ielu  robotników  nie w y p ija  sw ej kaw y, inni znów 
by li z robotnikam i w  zmowie. G dy przypadkow o je ­
den z kierow ników  był obecny przy  ta k ie j kontroli, 
w yoadł jednem u z robotników  przez nieuw agę dzba­
nek, z którego w ylał się cukier z kaw ą.

W ten sposób dopiero w yjaśn iła  się tajem nica 
w ielkich braków  cukru, k tó re j nie można było ta k  
długo przez żadne ka lku lacje  dociec.

#
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61 W innem  przedsiębiorstw ie dokonyw ano sprzenie­
w ierzeń przez w ypisyw anie na blokach kasowych 
niższej ceny za tow ar, niż się należało.

Pomimo najściślejszej kontroli p rzy  kasie i eks­
pedycji tow arów  nadużyć tych nie zauważono, ponie­
w aż do sprzedanych przedm iotów  przym ocowano k a r t­
k i z ceną zd jętą  z innych tańszych artykułów . Nie 
potrzebowano się naw et w ysilać na fałszowanie takich 
kartek . Tak naprzyk ład  w ystarczyło  przełożenie 
k a rtk i z tańszego ubrania  na zakupione droższe, ażeby 
klientow i w zględnie znajom em u obniżyć w  ten  sposób 
cenę.

F ak t ten  w ykry to  dopiero p rzy  ścisłej rew izji in- 
w en tu ry  przez kierow ników , k tórzy ze zdumieniem 
spostrzegli p rzy  lichych ubraniach w ysokie ceny.

#

62 Zdarzają się jeszcze inne pomysły. Ażeby b rak  
skradzionych tow arów  ukryć, notow ał pew ien k ie ro ­
w nik w ysy łkę tow arów  na fingow anych odbiorców. 
Pom agał mu przytem  księgowy, k tó ry  potrafił nietyl- 
ko pisać zmyślone listy  od rzekomego odbiorcy, lecz 
naw et dostarczyć fingow anych w eksli. Sprzeniew ie­
rzenia te  w y k ry ły  się dopiero wtenczas, gdy owe pseu­
do-weksle poszły do protestu.
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63 Do in n e j ka tegorji należą sprzeniew ierzenia przy 
rozliczeniu k o s z t ó w  p o d r ó ż y  urzędników ; za­
stępców itp. Szczególnie dużo sposobności do takich 
sprzeniew ierzeń istn ieje w  przedsiębiorstw ach, posia­
dających  fil je  i licznych podróżujących. N iektórzy 
z nich pob iera ją  koszty podróży podw ójnie, raz od 
filji, a drugi raz z centrali.

M anipulacjom  tym  można ty lko  zapobiec w  ten 
sposób, że kosztów podróży nie księguje  się zaraz ja ­
ko w ydatek  na rachunek kosztów, lecz przez urządze­
nie podróżującym  rachunku  w osobnym kontolcoren- 
cie, przez co każde rozliczenie w ydatków  w ynikać 
musi stale z konta odnośnej osoby.

#

64 Dużo sposobności do nadużyć ma personel przy 
adm inistracji p a p i e r ó w  w a r t o ś c i o w y c h .  W y­
padki tak ie  zdarzały  się zawsze, a mimo to czyta się 
bardzo często w prasie o sprzeniew ierzeniach papierów  
w artościow ych.

Sprzeniew ierzenia te pow stają zw ykle jedynie 
z powodu n iew ystarczającej kontroli. K ontrola istn ieje  
p raw ie zawsze, lecz niedostateczna. N ajczęściej pow ­
sta ją  m anipulacje p rzy  papierach w artościow ych przez 
przedłożenie kontro li papierów  cudzych lub n ie­
w ażnych.

K ontrolę papierów  w artościow ych należy zatem 
stale przeprow adzać w  ten  sposób, że badane papiery  
pozostają pod obserw acją kon tro lera  w zględnie rew i­
zora aż do zupełnego ukończenia całej rew izji. O czy­
wiście kontrolow ać należy n iety iko  p ap iery  w łasne, 
lecz także depozyty klientów . Uważać trzeba przytem  
na pozycje rzekom ych zastawów.
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65 W prost katastro falne mogą być skutki, jeże li 
w  nadużyciach bierze udział k i l k a  o s ó b .  W spół 
p raca taka  uniem ożliw ia często w ykrycie  fałszerstw a, 
gdyż w  takich w ypadkach przestępcy k ładą właśnie 
najw iększą uw agę na to, ażeby naw et p rzy  ściślejszej 
kontro li nic się nie wydało.

66 W pewnem  przedsiębiorstw ie bankow em  jeden  
z urzędników  sprzeniew ierzył pow ażniejsze sumy. 
K ierow nik u k ry ł fak t ten  przez to, że kw otą tą  obcią­
żył rachunek osoby, k tó ra  rzekomo p rze ję ła  obow ią­
zek pokrycia strat.

G dy jednak  dwóch innych urzędników  stw ier­
dziło, że osoba ta w cale nie istn ie je  i rachunek je st 
fikcy jny , w yzyskali to ukryw anie nadużyć i, sprze­
niew ierzyw szy pew ne kw oty, rów nież obciążyli fik ­
cy jne  konta.

Fałszowano niety lko kw ity, lecz naw et ko res­
pondencję.

#
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III. W łaściciele przedsiębiorstw .

67 Rodzaj nadużyć i m anipulacyj, popełnianych 
przez właścicieli, rów na się praw ie nadużyciom, po­
pełnianym  przez urzędników . Jak personel, tak  i w ła­
ściciele m ają  te same pow ody do:

a) obniżenia obrotów,
b) inkasa bez zapisu,
c) fingow ania w ydatków ,
d) w ybran ia  pieniędzy na cele osobiste.

68 Oczywiście istn ie je  pew na różnica w  celach, gdyż 
sprzeniew ierzenia personelu pow odują s tra ty  w łaści­
cielowi. N atom iast nadużycia w łaścicieli niezawsze 
m ają określony cel, lecz ty lko  ogólny do w ykazania 
m niejszego zysku lub obrotu.

69 Skutki tak ich  nadużyć właścicieli mogą być fa ta l­
ne i w ręcz przeciw ne od oczekiwanych, jeżeli po pew ­
nym  czasie zajdzie konieczność w ykazania rzeczyw i­
stych obrotów i rzeczyw istych dochodów.

70 Sztuczne obniżenie obrotów  i dochodów może 
w praw dzie w płynąć na obniżenie podatków, lecz cel 
ten  rzadko właściciel osięga, gdyż w ładze skarbow e 
m ają  czujne oko i niełatw o d a ją  się w yprow adzić 
w  pole. W ręcz przeciw nie, w ystarczy  stw ierdzenie 
jednego pow ażniejszego „błędu", ażeby właścicielowi 
obliczyć znacznie w iększy podatek, aniżeli p łaciłby  go 
p rzy  księgowości uczciwie prow adzonej.

71 N adużycia w łaściciela są tak  samo karygodne, jak  
nadużycia personelu, chociaż z innego p u nk tu  w idze­
nia. U rzędnika karze się za sprzeniew ierzenia, a wiar 
ściciela za oszustwo lub fałszow anie dokumentów.

72 Pozatem  ponosi w łaściciel przez obniżenie obrotu 
i dochodu także inne szkody, zwłaszcza, jeżeli księgo -

4
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wość i bilanse jego m ają  być podstaw ą do uzyskania 
kredy tu , p rzystąp ien ia  w spólnika lub sprzedaży 
przedsiębiorstw a.

#

73 W łaściciele przedsiębiorstw  mogą o b n i ż y ć  d o ­
c h ó d  przez fałszyw e zapisanie następujących  p o zy cy j:

a) podw ójne księgow anie rozchodów za tow ary, raz 
na podstaw ie kw itu  lub przekazu pocztowego, drugi 
raz na podstaw ie kw itow anego rachunku,

b) fingow ane pozycje zakupu,
c) używ anie starych dowodów z popraw ioną datą,
d) księgow anie n iew ypłaconej robocizny,
e) zapisyw anie zaliczek personelu jako  rozchód, nie- 

po trącanie ich następnie p rzy  w ypłacie na końcu 
miesiąca,

f) nieodpisanie potrąconych personelow i świadczeń 
socjalnych,

g) nadm ierne księgow anie w ydatków  za porto, opłaty 
stem plowe itp„ na k tó re  niem a zw ykle specjalnych 
pokw itow ań,

h) nadm ierne księgow anie w ydatków  na podróże itd.,
i) księgow anie p ryw atnych  w ydatków  jako  koszty 

handlowe.

74 Z darzają się naw et w ypadki, zwłaszcza p rzy  w ięk­
szych sumach, że właściciel lub naw et w spólnicy w y ­
staw iają  za w spólną zgodą a k c e p t y  z a  p r y w a ­
t n e  z o b o w i ą z a n i a ,  k tó re  księgu ją  jako  zobowią­
zania przedsiębiorstw a.
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75 O prócz pow yższych nadużyć p rzy  obniżaniu do­
chodu odgryw a w ielką rolę o b n i ż e n i e  z a p a s ó w  
przy  zestaw ieniu inw entury . Postępow anie to m a jednak ­
że znaczenie tylko' w  p i e r w s z y m  roku istnienia 
przedsiębiorstw a, gdyż pow stała przez to różnica 
w pływ a dodatnio na w yn ik  roku  następnego. Sposób 
ten  tw orzy zatem w łaściw ie ty lko  jednorazow ą cichą 
rezerw ę. Corocznie nie można takiego obniżenia za­
pasów  dokonywać, gdyż po kró tk im  czasie okazałoby 
się, że przedsiębiorstw o rzekomo nie posiada żadnych 
zapasów.

76 Jeszcze w iększą rolę odgryw ają o b n i ż e n i a  
z b i o r ó w  za sprzedaż, co w pływ a n ie ty lko na obni­
żenie dochodu, lecz także na ukrycie  obrotu przed po­
datkiem  przem ysłowym . N adużycia te rów nież nie 
mogą trw ać długo, gdyż obniżenie w pływ ów  za sprze­
daż tow arów  zmusza także do obniżenia w ydatków , 
ażeby w  jak ibądź sposób w ykazać należy ty  stan kasy.

77 W praw dzie w yrów nuje  się kasę w  ten  sposób, że 
opuszcza się w ydatki, lecz m anipulacje te w ym agają 
dużo spraw ności i ukryw ania się przed personelem. 
C zyny tak ie  spowodwać mogą dla w łaściciela w iele 
przykrości w  razie denuncjacji ze strony  urzędnika 
zwolnionego w niezgodzie. W takich w ypadkach urzę­
dnik zw ykle przedstaw ia rozm iary nadużyć przesadnie, 
a w łaściciel ponosi przew ażnie stra tę  w i ę k s z ą  od 
korzyści ze zaoszczędzonych opłat skarbow ych.

#

78 Inny  rodzaj nadużyć pow staje p rzy  upraw ianiu  
s p e k u l a c y j .  D zieje się to niety lko przy  papie­
rach wartościowych, ale także p rzy  udziałach. W razie 
osiągnięcia zysku nie księguje się tak ich  pozycyj w ca­
le, a w razie stra t zapisuje się transakc ję  jako  rozchód.
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79 Zdarza się, że w łaściciele księgu ją  w pływ y za w ię­
ksze sprzedaże jako  swe w kłady  kapitału . W ładze 
skarbow e badają  w  tak ich  w ypadkach praw dopodo­
bieństwo możności dokonania w iększych w kładów  do 
in teresu  przez w łaściciela, przez co pow stają rów nież 
bardzo często podejrzenia, doprow adzające do odrzu­
cenia księgowości.

80 W przedsiębiorstw ach p ryw atnych  jest niedozwo­
lone księgow anie p e n s y j  w ł a ś c i c i e l a  jako  
koszty handlowe, chociażby w łaściciel przedsiębiorstw o 
rzeczywiście prow adził, jeżeli ze w zględów  k alku la­
cy jnych  księgow anie tak ie  je st potrzebne, to n a­
leży p rzy  obliczeniu dochodu dla podatku dochodowe­
go odnośne sumy doliczyć do dochodu. P rzep isu ją  to  
art. 6 ust. 2 i art. 8 poz. 3 ustaw y o podatku docho­
dowym.

81 Zdarza się dość często, że właściciel księgu je  b a r­
dzo s k r o m n e  w y d a t k i  n a  ż y c i e ,  a w  rzeczy­
wistości ży je  na szerokiej stopie. N aw et pobieżne ba­
danie stosunków  fam ilijnych  przez urząd skarbow y 
w ykaże niezbicie, że księgow ane w ydatk i są zbyt niskie.

Jeżeli zatem właściciel nie może udowodnić jesz­
cze innych źródeł dochodu, to oczywiście następu je  
bezw zględnie odrzucenie całe j księgowości i oszacowa­
nie dochodu na podstaw ie odnośnych staw ek w edług 
obrotu.

82 Za niskie księgow anie w ydatków  pryw atnych  ude­
rza zawsze, gdyż nadw yżka może być p o k ry ta  jedyn ie  
przez zapisyw anie p ryw atnych  w ydatków  jako  kosz­
tów handlow ych lub przez obniżenie obrotów.

#
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83 Do katego ry j nadużyć należą także w ypadki, 
w  k tórych  właściciel celem uspokojenia w ierzycieli 
k s ięgu je  udzielone m u p ryw atn ie  pożyczki jako  w łas­
ne w kłady  gotówkowe.

84 W razie w ykrycia  takich nadużyć uniew innia się 
w łaściciel zw ykle tern, że nie potrzebow ał umieszczać 
w  księgowości długów  pryw atnych , gdyż nie um iesz­
czał tam  rów nież m ają tku  pryw atnego, ja k  naprzy- 
k ład  urządzenia domowego, w illi itp.

Zapomina jednak  o tern, że tak  urządzenia domo­
we, ja k  i w ille szacuje się zw ykle znacznie za w yso­
ko. W razie upadłości nie są długi p ryw atne nigdy 
tem i objektam i pokryte, a różnice z tego w pływ ają  
na w yn ik  podziału m iędzy w ierzycieli przedsiębiorstw a.

85 W w ypadkach tych trzeba żądać, by  właściciel 
tak  m ają tek  ja k  i długi p ryw atne umieszczał w  bi­
lansie, a jeżeli pozycje te nie przechodziły  przez księ­
gowość, to pow inny one być umieszczone p rzy n a j­
m niej p o d  bilansem.

#

86 Niezm iernie trudno stw ierdzić nadużycia, popeł­
nione za w spólną zgodą przez dw ie w s p ó ł p r a c u ­
j ą c e  f i r m y ,  zwłaszcza gdy zaw iera się w  tym  celu 
um ow y piśmienne.

Zdarza się to w tedy, gdy w jednem  przedsięb ior­
stw ie pow stały w ielkie zyski, a w  drugiem  w ielkie 
straty . Przedsiębiorstw o z w ielkiem i zyskam i m usia­
łoby zapłacić w ysoki podatek dochodowy, a przedsię­
biorstw o ze stratam i nie otrzym ałoby oczywiście ża­
dnego zw rotu podatku.

87 W tak ich  w ypadkach  przedsiębiorstw a zaw ierają  
umowę dostaw y itp., z zagrożeniem  zm uszenia do za­
płacenia odszkodowania itd. W tenczas księguje się
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odszkodowanie w przedsiębiorstw ie z zyskiem  jako  
stratę, a w przedsiębiorstw ie ze s tra tą  jako  zysk. Re­
zu ltat obu przedsiębiorstw  w yrów nu je  się w  ten  spo­
sób, w skutek czego ani jedno ani drugie podatku p ła­
cić nie potrzebuje.

W następnym  roku gospodarczym  przeprow adza 
się rzekom y zw rot tego odszkodowania, przez co cała 
spraw a tran sak c ji je st w yrów nana. Koszty te j m ani­
pu lacji ponosi oczywiście ten, k tó ry  zaoszczędził na 
podatku.

88 Zdarza się jednak, że zaw artej tran sak c ji nie księ­
gu je  się zpowrotem, a pow stałe z tego korzyści nie- 
obliczonego podatku dzielą w łaściciele przedsię­
biorstw  pom iędzy sobą.

89 Z poszczególnych znam iennych w ypadków  tego 
rodzaju  nadużyć w ypada wym ienić następujący:

W iększe przedsiębiorstw o rolnicze zam ierzało 
u k r y ć  w i e l k i e  t r a n s a k c j e  z pew nym  b ar­
dzo pow ażnym  odbiorcą. Poniew aż jednak  w pływ a­
jące  z te j transakc ji pieniądze zużywano na  różne cele 
przedsiębiorstw a, w ięc z u p e ł n e  ukrycie  tych 
w szystkich pozycyj było niemożliwe.

Poradzono sobie zatem w ten  sposób, że w płaty  
odnośnego odbiorcy księgow ano jako  pożyczki z jego 
strony  i przyznaw ano mu naw et odsetki. Stało się to 
za zgodą owego odbiorcy, k tó ry  u  siebie w księgo­
wości obciążał w ten  sam sposób rachunek ow ej f ir­
m y za rzekom e pożyczki i odsetki.

T ransakcje  tow arow e p rzy b ra ły  jednak  tak ie  roz­
m iary, iż do w ykonyw ania tych  w szystkich księgow ań 
potrzeba było  coraz w ięcej personelu. W końcu u obu,
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tak  u odbiorcy jak  i u  dostawcy, w iedziało całe biuro 
o dokonanych nadużyciach. W ystarczyła zw ykła 
norm alna rew izja  władz skarbow ych, by  przez n ie­
ostrożność jednego pracow nika w ykryć  całą sprawę.

#

90 Do w ykrycia  w zględnie zapobiegania nadużyciom 
przez w łaścicieli pow inni dążyć oprócz w ładz skarbo­
w ych także w i e r z y c i e l e .

91 K a ż d y  w i ę k s z y  d o s t a w c a  l u b  w i e r z y ­
c i e l  p o w i n i e n  od  s w e g o  k l i e n t a  ż ą d a ć  
s t a ł e g o  d o s t a r c z a n i a  b i l a n s ó w  i na  ich 
podstaw ie porów nyw ać zm ianę stanu m ajątkow ego. 
Często pomimo istnienia w ielkich długów  prow adzi 
się księgowość albo nienależycie, albo w cale nie.

92 Zdarzył się przed w ojną tak i w ypadek, że jeden 
z najw iększych dyskonterów  zarw ał w ierzycieli na 
k ilk a  m iljonów , a banki i inni w ierzyciele nie w ie­
dzieli w cale o tern, że bank ier ten  nie prow adził żad­
ne j księgowości, a naw et nie posiadał księgi w ekslo­
w ej, n iezbędnej dla jego tran sak cy j w yłącznie w eks­
lowych.

93 W ypadek ten  nie różni się zatem  od głośnej afery 
z ostatnich czasów rozbioru Polski, gdy słynny  ban­
k ie r Tepper po dziesięciu latach zbankrutow ał na 
17 m iljonów  złotych, doprow adzając przez to liczne 
rodziny do ruiny. U w zględniając ówczesną siłę na­
byw czą złotego, można sobie przedstaw ić rozm iary 
tego nieszczęścia, do którego w ciągnięty został naw et 
k ró l S tanisław  August,

#
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94 Pow ody fałszywego przedstaw ienia n i ż s z e g o  
d o c h o d u  l u b  g o r s z e g o  s t a n u  m a j ą t k o w e ­
g o  są zatem  następ u jące :
a) obniżenie podatku dochodowego,
b) obniżenie podatku przemysłowego,
c) ustąpienie w spólnika,
d) niższy podział m asy spadkow ej,
e) niechęć do zaspokojenia w ierzycieli,
f) obniżenie kw oty akordow ej w ierzycieli,

g) chęć zgłoszenia upadłości.

#

95 Istn ie ją  też dążenia w ręcz przeciw ne, mianowicie 
do w ykazania w y ż s z e g o  d o c h o d u  i w y ż s z e ­
g o  s t a n u  m a j ą t k o w e g o .  Zachodzą one w ów ­
czas, jeżeli je st zam iar:
a) sprzedaży przedsiębiorstw a,
b) uzyskanie pożyczki,
c) uspokojenia niecierpliw ych w ierzycieli,
d) w ciągnięcia do przedsiębiorstw a spólnika.

*
• i
96 W p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  p r y w a t n y c h  

o d p o w i a d a  k a ż d y  z e  w s p ó l n i k ó w  k a r n i e  
z a  k s i ę g o w o ś ć ,  choćby je j  prow adzenie powie­
rzone było  ty lko  jednem u ze w spólników  lub k ierow ­
nikowi.

W ynika to ju ż  z tego, że w m yśl przepisów  p raw ­
nych i zasad księgowości każdy  w spólnik musi bilans 
podpisać, ażeby tenże by ł w ażny. Podpisanie je s t bez­
w zględnie dowodem, że podpisu jący  zapoznał się 
z treścią i uznaje jego zgodność. W ja k i sposób zgod­
ność tę stw ierdził, je st rzeczą obojętną.

# # #
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I. Rachunkowość.

100 M anipulacyj celem ukrycia  nadużyć dokonuje 
się przez om yłki p rzy  z l i c z e n i u  odnośnych pozy- 
cyj. Te pospolite b łędy rachunkow e nie ograniczają 
się jednak  ty lko  do tych  m iejsc, gdzie popełniono 
nadużycia, lecz robi się je  bardzo często w  tym  
celu, ażeby odwrócić uw agę od pozycyj sprzeniew ie­
rzonych, u trudnić lub przew lec ich w ykrycie.

W tak ich  w ypadkach  pow ołują się interesow ani 
zw ykle na ogólny nieporządek p rzy  zliczeniu, w sku­
tek  czego często stw ierdzić nie można, czy nadużycie 
popełniono umyślnie, czy przez nieuwagę.

101 P rzy  księgowości podw ójnej można fałszyw e zli­
czenia łatw o w ykryć, gdyż w yn ik  z każdej strony 
dziennika musi się zgadzać.

Mimo tego można fałszow ane zliczenia ukryw ać 
w  ten  sposób, że opuszczone w  je d n e j rubryce 
sumy dolicza się p rzy  inne j rubryce. Tak na przykład  
z łatw ością można sumę przychodów  kasow ych obni­
żyć o 1000 zł, podw yższając o tę  sumę odnośną ru ­
b rykę  tow arów  lub kosztów  handlow ych, czego przy 
w iększych przedsiębiorstw ach tak  łatw o się nie za­
uważy-

102 M anipulacyj tych dokonuje n ie ty lko  personel, 
ażeby uk ry ć  sprzeniew ierzenie, lecz także w łaściciel 
przedsiębiorstw a, ażeby obniżyć w y d a t k i  p r y w a ­
t n e .  D zieje się to  w  ten  sposób, że przy  zliczeniu 
rachunku pryw atnego obniża się sumę rubryk i, pod­
w yższając o tę samą kw otę obciążenia innego rachun­
ku, przew ażnie rachunku tow arów .
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103 M anipulacyj tych  można dokonyw ać nietylko 
p rzy  zliczeniach, ale także p rzy  p r z e n i e s i e ­
n i a c h .  W ystarczy, że p rzy  przeniesieniu z żnrnalu  
do księgi g łów nej um yślnie pomylono sumy rachunku 
pryw atnego z innym  rachunkiem .

104 Inną k a teg o rją  błędów  rachunkow ych je st u m y śl­
na z m i a n a  l i c z b  podobnych do siebie, jak  naprzy- 
k ład  2350 i 3250. Różnicę z takiego pom ylenia umiesz­
cza się oczywiście rów nież na innym  rachunku.

Jako p rzyk łady  podobnych m anipulacyj niech 
służą następujące w ydarzenia:

#

105 W przedsiębiorstw ie bankow em  prowadzono 
dziennik w  ten  sposób, że w yn ik  każdej stronv  doli­
czano do poprzednich, nie zam vkając dziennika na 
końcu miesiąca i nie prow adząc księgi głów nej. W ten 
sposób było  k a ż d e j  c h w i l i  możliwem zestaw ie­
nie bilansu z dziennika.

System ten jednak  w ym agał prow adzenia w dzien­
n iku  bardzo w ielk ie j ilości rubryk , przyczem  sumy 
każde j ru b ry k i przenoszono coraz dalej. Im w ięcej 
czasu upływ ało do końca roku, tern w yższe sumy po­
w staw ały  w  odnośnych rubrykach . K ontrolow anie 
tych  zliczeń i przeniesień było oczywiście bardzo 
trudne, w ykonyw ało się je  na początku roku, lecz im 
w ięcej sum y w zrastały, tem w ięcej zalegał kontro ler 
ze sw oją pracą.

Okoliczność tę w ykorzystał k as je r w ten sposób, 
że om ylił się p rzy  przenoszeniu rub ryk i kasow ej, i to 
w  ten sposób, że obniżył ru b rykę  przychodów  kasy
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o 10 000 zł, obciążając sumą tą  rachunek kosztów han­
dlowych.

Poniew aż tran sak c ja  ta  przez dłuższy czas nie 
została w ykry tą , w ięc spróbow ał uczynić to jeszcze 
raz, obniżając znowu przychody kasy  o 10000 zł. Aże­
by  nie zwrócono uw agi na w ielkie obciążenie kosztów 
handlowych, to obciążył tym  razem  sumą zł 10 000 
rachunek dłużników . D ruga ta  tran sak c ja  spowodo­
w ała jednak  przy  końcu roku  niezgodność rachunku 
dłużników  o 10 000 zł.

P rzystąpiono do szukania b łędu tego przez skon­
trolow anie w szystkich zliczeń i przeniesień w księdze 
dłużników  oraz zliczeń w  dzienniku, zapomniano jed ­
nakże o skontrolow aniu przeniesień. Poniew aż czas 
naglił do ustalenia bilansu, więc n iew ykry tą  pozycję 
10 000 zł umieszczono na tym czasowym  rachunku 
przejściow ym . W ten sposób tran sak c ja  ta  pozostała 
bardzo długo w  ukryciu . D opiero p rzy  później w y ­
konanej rew izji przez rew izora-fachow ca w ykry to  
przypadkow o obie pozycje.

#

106 W innym  w ypadku, także w  spółdzielni, księgo­
wość prow adziły  osoby, będące członkam i spółdzielni. 
Ze względów  oszczędnościowych nie zatrudniano per 
sonelu fachowego. Poniew aż prow adzenie dziennika 
było dla tych  osób dosyć trudne, w ięc zliczenie w y n i­
ków  zalegało, a następnie dokonyw ano zliczenia ce­
lem przyspieszenia bilansu bardzo pospiesznie, nie 
głowiąc się nad dyferencjam i. Jeżeli jakaś strona się 
nie zgadzała, to ją  „w yrów nyw ano". Sposób ten  stoso­
w ano blisko przez cztery  lata. R ew izje w  tym  czasie 
by ły  powierzchowne, dlatego błędów  nie znaleziono.
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W ykorzystał to jeden  z członków zarządu, k tó ry  od 
czasu do czasu p rzyjm ow ał pieniądze w  zastępstwie 
kasjera , lecz nie zawsze je  odprow adzał do kasy. Po 
czterech la tach tak ie j gospodarki pow stały oczywiście 
olbrzym ie straty , k tó rych  n ik t sobie n ie um iał wytłó- 
maczyć. Uchwalono zatem w ykonanie rew izji przez 
rewizora-fachowca, k tó ry  odrazu stw ierdził niezgod­
ność zliczeń praw ie na każdej stronie. Z tego powodu 
pow stała konieczność badania i uzupełnień całych 
czterech lat, co w ięcej kosztowało, aniżeli zatrudn ia­
nie księgowego przez te  cztery  lata.

W końcu naw et wytoczono kasjerow i spraw ę k a r­
ną o sprzeniew ierzenia i odpowiedzialność m aterjal- 
ną za pow stałe straty . Sąd jednak  uw olnił kasjera  
tak  z odpowiedzialności k a rn e j ja k  i cyw ilnej, wobec 
czego całą stra tę  poniosła spółdzielnia. Czasowego 
zastępcy k as je ra  nie było można pociągnąć do odpo 
wiedzialności, poniew aż nie prow adził on w cale księgi 
kasow ej, a zatrzym ania pieniędzy nie było mu można 
udowodnić. Kasowanie gotów ki przez niego i odpro­
w adzanie je j  kasjerow i zdarzało się tak  często, i to 
bez żadnych podkładek, że w końcu n ik t nie mógł 
transalccyj tych  skontrolow ać.

#

107 W pew nem  przedsiębiorstw ie istniała zmowa po­
m iędzy księgow ym  a kasjerką , k tó rych  łączyły  sto­
sunki osobiste. K asjerka obniżała przychody lub 
podw yższała rozchody przez fałszyw e zliczenia. O d­
nośne dyferencje w te j sam ej wysokości przenosił 
księgow y na inne rachunki. Z tego powodu pomimo w e­
w nętrzne j kontroli pozycyj kasow ych i dowodów fał­
szyw ych zliczeń i fałszyw ych przeniesień nie w ykry-
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to. Bilans pozornie rów nież się zgadzał, gdyż zesta­
w iał go ów księgowy.

D opiero zły  w yn ik  roczny spowodował k ierow ­
nictwo do przyw ołania rew izora - fachowca, k tó ry  po 
dokonaniu k ilku  prób w yryw kow ych stw ierdził fa ł­
szyw e zliczenia i przeniesienia. Było to jednak  już  
za późno, gdyż tak  księgow y ja k  i k a s je rk a  zużyli 
tym czasem  pieniądze i nie mogli ich zwrócić. Nie do­
szło naw et do ukaran ia  tych  osób, gdyż przedsiębior­
stwo nie u jaw niło  tych  sprzeniew ierzeń ze w zględu 
na opin ję publiczną.
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II. Kasowość.

108 N ajczęściej zachodzą nadużycia p rzy  prow adze­
n iu  kasy. Jest to rzeczą znam ienną, gdyż naogół w ie 
każdy  w łaściciel w zględnie k ierow nik o tem, że 
w  księgowości kasow ej istn ie ją  najw iększe możliwo­
ści do popełnienia sprzeniew ierzeń. K ontro lu je  się 
w praw dzie kasę bardzo często lub naw et stale, a mimo 
to można praw ie codziennie słyszeć o nadużyciach 
w kasach.

109 M alw ersacje w  księgowości kasow ej podzielić 
można na 3 rodzaje:
a) nadużycia w  kasach pobocznych,
b) sprzeniew ierzenia pieniędzy bez księgowania,
c) m anipulacje w  kasie, przechodzące także przez in ­

ne księgi.

*

110 K a s y  p o b o c z n e  podlegają zw ykle młodym 
ludziom, często uczniom. Chodzi przew ażnie o kasy 
porto ry jne , kasy  na drobne w ydatk i itp. Sprzenie­
w ierzenia dokonuje się w  ten  sposób, że nie wpisze 
się odebranych na  zasilenie kasy  sum, co jednakże 
p rzy  pierw szem  lepszem porów naniu  zostaje w ykry te .

111 T rudn ie j jednak  je s t stw ierdzić popełniane nad­
użycia, jeżeli zapisuje się w i ę k s z ą  ilość zapotrze­
bow ania w zględnie zużycia z n a c z k ó w  itp., niż 
faktycznie zaszła tego potrzeba. N ajła tw ie j dokony­
w ać można tego w  tych  w ypadkach, gdy ze w zględu 
na w ielkie rozm iary przesy łek  itp. zapisuje się co­
dziennie ty lko  ilość, a  nie adresy  każdej przesyłki.
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112 Ś c i s ł e  badania tych w szystkich kas pobocznych 
są koniecznie potrzebne, tak  ze względów m aterja l- 
nych, ja k  i m oralnych. Chociaż te  kasy poboczne nie 
m ają w ielkich obrotów, to jednak  sprzeniew ierzenie 
dziennie choć k ilku  złotych pow oduje stratę  przeszło 
1000 złotych rocznie.

113 Znacznie w iększa szkoda pow staje jednak  ze 
w zględów  m o r a l n y c h ,  gdyż danie sposobności 
młodym osobom z personelu do sprzeniew ierzeń od­
b ija  się na nich przez całe życie. Jeżeli sprzeniew ie­
rzenia się w y k ry ją , to młodzież ta  trac i możliwość 
uzyskania lepszego stanowiska, a jeżeli nie zostają 
w ykry te , to osobnik tak i stara  się z przyzw yczajenia 
na każdem  nowem stanow isku o uzyskanie tak ich  po­
bocznych dochodów.

114 N a j s k u t e c z n i e j s z y m  s p o s o b e m  z a p o ­
b i e ż e n i a  t y m  n a d u ż y c i o m  w k a s a c h  p o ­
b o c z n y c h  j e s t  i c h  o g r a n i c z e n i e  l u b  z u ­
p e ł n e  z n i e s i e n i e .

Zwykle prow adzi się kasy  poboczne rzekomo ze 
w zględów  praktycznych, gdyż zapisyw anie drobnych 
pozycyj do kasy  dziennej w zględnie dziennika w y ­
m aga dużo m iejsca i rzekomo czasu. Zapomina się 
jednak  o tern, że należyte prow adzenie kasy  pobocz­
n e j w ym aga rów nież pracy  i s ta łe j kontroli, a w  razie 
stw ierdzenia dyferencyj, dalszej pracy.

115 Księgi podstawowe n i e  są b ynajm n ie j przezna­
czone t y l k o  d l a  w i ę k s z y c h  p o z y c  y j.

Jeżeli w  przedsiębiorstw ie zachodzi codziennie 
w iększa ilość drobnych pozycyj, to można je  złączyć 
dziennie w  jedną pozycję zbiorową i jako  taką  zaksię­
gować na podstaw ie jednego pokw itow ania. W y­
pisyw anie chociażby obszernego dowodu kasowego nie 
w ym aga w ięcej pracy, aniżeli prow adzenie kasy po­
bocznej. N atom iast un ika się w  ten  sposób nadużyć,

5
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gdyż codzienne przedstaw ienie drobnych, w ydatków  
głównem u kasjerow i da je  temuż możliwość stałego 
badania,

#

116 P o d k r e ś l i ć  n a l e ż y ,  ż e  s t a n  k a s y  p o w i ­
n i e n  z a w s z e  z g a d z a ć  s i ę  z k s i ę g ą  k a -  
s o w  ą.

117 N iedopuszczalną rzeczą jest p rzetrzym yw anie 
karteczek  i kw itów  jako  stan kasy. K a ż d y  w y d a ­
t e k  m u s i  b y ć  bez w zględu na to, czy jest ostatecz­
ny, czy tym czasowy, n a t y c h m i a s t  k s i ę g o ­
w a n y .

Tak np. należy bezwzględnie unikać tym czaso­
w ych kw itów  na zaliczki itp-, zwłaszcza iż tak ie  tym ­
czasowe kw ity  w ystaw ia się zw ykle prym ityw nie, cza­
sem naw et ołówkiem, co daje  sposobności do popraw ek 
i fałszowania.

Rozliczenie tym czasow ych w ydatków  musi rów ­
nież przechodzić przez księgowość.

118 Tak samo nie należą do stanu kasy  weksle, p a ­
p ie ry  w artościowe, w alu ty  zagraniczne itp. O b jek ty  
te  pow inny przechodzić przez osobny rachunek.

119 W przedsiębiorstw ach pryw atnych  należy zwil­
żać na. to, ażeby w y d a t k i  p r y w a t n e  właściciela 
traktow ano stale w  rów ny sposób. Albo nie księguje 
się ich wcale, albo stale.

W pierw szym  w ypadku  pow inien właściciel 
udzielać pokw itow ania osobiście, a nie pozostawiać 
rachunku  pryw atnego jako  dowód. W  drugim  w y­
padku  znowu nie k w itu je  w łaściciel wcale, lecz asyg- 
n n je  rachunki pryw atne. Zdarzyć się bowiem może, 
że k as je r w ykorzysta nieodpowiednie przechow anie 
kw itów  pryw atnych  do zapisania w ydatku, k tó ry  po­
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k ry ty  został przez w łaściciela osobiście z sum y w y ję ­
te j  i już  pokw itow anej przez niego.

120 Do stanu kasy nie należą rów nież w k ł a d y  b a n ­
k o w e ,  gdyż nie mogą one nigdy być trak tow ane ja ­
ko gotówka. Są to jedyn ie  pretensje , k tórych ściąg­
nięcie niezawsze odbyw a się bez trudności. Bank 
może mieć zastrzeżenie co do w ypłat, może zbankru­
tow ać itp. W każdym  razie p re ten sje  do banku, cho­
ciażby naw et papilarnego, nie są nigdy rów noznaczne 
z gotów ką w  postaci banknotów  lub bilonu.

121 Pozatem, jeżeli zalicza się do stanu kasy również 
banki, je st rew izja  kasy zawsze utrudniona. W ada 
ta  zachodzi p rzy  prow adzeniu księgowości kctmerali- 
stycznej. Z w ielką łatw ością można ten  sam w ydatek  
w  kasie księgować dwa razy: raz na podstaw ie kw itu 
jako  gotówkę, drugi raz na podstaw ie doniesienia 
banku.

122 Pew ne wątpliwości pow stają  p rzy  trak tow aniu  
c z e k ó w .  Przew ażnie uw aża się czeki za gotówkę, 
zapisując w pływ  czeku jako  w pływ  gotówki. Bardzo 
często zdarza się jednak, że czek nie zostanie w yk u p io ­
ny, bądźto z powodu n iew ypełnienia pew nych form al­
ności lub też z powodu b rak u  pokrycia. Jeżeli się za­
tem  nie prow adzi osobnego rachunku czeków, to 
w pływ  czeku nie pow inien zostać p rędze j pozycją k a­
sową, dopóki nie zostanie zrealizow any.

123 D otyczy to przedew szystkiem  czeków z później­
szą datą w ystaw ienia. P om ijając już  fakt, że czek ta ­
ki pow inien wzbudzić pew ne w ątpliw ości co do w pły ­
wu, to przetrzym yw anie pap ieru  takiego w  kasie przez 
pew ien czas spowodować może niety łko trudności 
p rzy  księgow aniu i badaniu kasy, lecz także s tra ty  w 
razie jego niew ykupienia.
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Jako p rzyk łady  m anipulacyj w  kasowości służą 
prócz w yżej ju ż  opisanych jeszcze następu jące w y­
padki :

#

124 K asjer, k tó ry  był równocześnie księgowym, uzna­
w ał rachunki odbiorców za rabaty, zw roty  i t. p., 
w w yższych sumach, niż należało. Różnicę potrącał 
od w pływ ów  gotówkowych, w pisując je  zatem w  niż­
szych sumach od rzeczywiście w płaconych.

Poniew aż k as je r prow adził także lcontokorent, 
w ięc potw ierdzał w  w yciągu  dla odbiorcy w zględnie 
na kw icie w yrów nanie c a ł e j  sumy, czyli z dodaniem 
dyferencji, n i e  w y s z c z e g ó l n i a j ą c  w cale go­
tówki, przez co odbiorca nic nie spostrzegał. Nawet 
w  chwili porów nania w yciągu z rachunkiem  konto- 
koren tu  nie zauważono tych  nadużyć, poniew aż w y ­
ciąg nie zaw ierał w łaściw ie żadnych fałszyw ych po- 
zycyj. Były jedyn ie  pozycje z ł ą c z o n e ,  zgadzające 
się z k o ń c o w ą  sumą księgowania.

#

125 W ypadek w s p ó ł p r a c y  k asje rk i z księgowym  
zdarzył się w  pewnem  przedsiębiorstw ie, w  którem  
księgow y by ł równocześnie kierow nikiem  przedsię­
biorstw a i m iał praw o do asygnacji w ydatków  za 
podróże i koszty handlowe. Przedsiębiorstw o to 
miało ze w zględu na rodzaj swój olbrzym ie w ydatk i 
na koszty podróży i porto. K ierow nik - księgow y w y ­
pisyw ał zatem asygnacje w  nadm iernej wysokości, 
o czem k as je rk a  wiedziała. Zapisyw ała jednak  w szy7 
stkie pozycje w edług żądania kierow nika, dzieląc się 
z nim pieniędzm i sprzeniewierzonem i.
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W tym  w ypadku rów nież m anipulacje  te  w y­
k ry ły  się dopiero po długim czasie, gdy przedsiębior­
stwo w ykazało pow ażne straty .

#

126 K ierow nik większego przedsiębiorstw a w  małem 
mieście inkasow ał pieniądze od k lien tów  p rzy  sposob­
ności podróży do pobliskiego w ielkiego miasta. Ska­
sowane pieniądze w płacał j ednak do banku  na s w o- 
j  e w ł a s n e  nazwisko. Od czasu do czasu p rzedk ła­
dał k w i t y  na w płaty  w  banku, jednak  nie zauważo­
no, że k w ity  są w ystaw ione na nazwisko kierow nika.

Ze w zględu na kontro le w ew nętrzne by ły  po­
trzebne w y c i ą g i  banku, k tó re  k ierow nik śmiało 
przedkładał. W yciągi te zgadzały się zupełnie z po­
zycjam i, podanem i przez kierow nika, nie zauważono 
jednakże, że na w szystkich wycięto nagłówek. W y­
ciągi te  b y ły  naw et przedm iotem  ścisłego badania przy  
inw enturze, lecz n ik t nie spostrzegł m anipulacyj. 
Przedsiębiorstw o znajdow ało się w  dobrym  stanie fi­
nansowym, dlatego pozostaw ienie w iększej sumy 
w  banku  nie zdziwiło nikogo.

D opiero po odejściu kierow nika, gdy jego następ­
ca chciał podjąć pew ną sumę z odnośnego banku, w y­
kazało się w łaściw e nadużycie. Było jednakże ju ż  za- 
późno, gdyż daw niejszy kierow nik  pod ją ł natychm iast 
po odejściu z przedsiębiorstw a całą sumę i znikł z nią.

#

127 N iedostateczna kon tro la  w pływ u w eksli została 
w  ten  sposób w ykorzystana, że k a s je r  w ydaw ał 
w e k s l e  klientow skie dostawcom, księgując jed n ak ­
że sumy te jako  w y d a t e k  g o t ó w k o w y .  Części
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w eksli nie w pisyw ał w cale jako  przychodu, uznając 
k lien ta  w prost na rachunku  w kontokorencie bez po­
przedniego zaksięgow ania w  dzienniku.

G dy przy  zakończeniu roku rachunek w eksli 
i kontokorentu  w ykazał różnicę, rozpoczęła się szcze­
gółowa rew izja, trw ająca  dość długo. W m iędzyczasie 
k as je r ów ustąpił ze swego stanowiska. Zatem wkoń- 
cu nie było naw et nikogo do udzielenia w yjaśnień.

Poniew aż n ik t k asje ra  nie podejrzew ał, w ięc całe 
te  m anipulacje uznano jako  ogólne nieporządki i nie­
dbalstwa. D yferencje  w yksięgow ano jako  straty .

#

128 W pew nej in sty tuc ji publicznej nie prow adzono 
kontokorentu  w  łączności z kasą, ponieważ system 
księgowości kam eralistycznej księgi te j  nie p rzew i­
duje.

In sty tuc ja  m iała jednak  stosunki z dostawcami, 
k tó rzy  pobierali za dostaw y zaliczki. Sumy tę księgo­
w ano w odnośnych rubrykach  w  myśl ułożonego zgóry 
budżetu. P rzy  ukończeniu dostaw y ów k as je r  żądał 
zawsze pokw itow ania całego rachunku albo jednego 
pokw itow ania łącznego za k ilka zaliczek, rzekomo 
„dla porządku". Sumy te na n o w o  k w i t o w a n e  
z a p i s y w a ł  j e s z c z e  r a z ,  dzięki czemu ten  sam 
w ydatek  się pow tarzał.

Ponieważ obrót kasow y był bardzo w ielki, w ięc mani- 
pu lacy j tych nie spostrzeżono zaraz, lecz dopiero przy  
ukończeniu roku. Powodem stw ierdzenia było je d y ­
nie przekroczenie sum budżetowych. Ze w zględu na 
to rew izja  trw ała  jednak  tak  długo, iż od czasu doko­
nania nadużyć do w ykrycia  ich ubiegło k ilkanaście 
miesięcy.

#
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129 W innym w ypadku w ydaw ał k as je r n ie ty lko go­
tówkę, lecz także w eksle i akcepty, choć z księgowo- 
cią nie m iał nic wspólnego. P rzy  w ydaw aniu  w eksli 
i akceptów  przedkładał k as je r dostawcom pokw ito­
wanie, z którego n i e  w ynikało, że płacono w ekslam i 
w zględnie akceptam i, a nie gotówką. Sum y te w pisy­
w ał k as je r oczywiście jako rozchód gotówkowy.

Początkowo trak tow ał k as je r m anipulacje te jako  
osobiste pożyczki, gdyż w ykupyw ał owe akcepty  
w dniu płatności. Z biegiem czasu jednak  sumy nad­
użyć tak  się pow iększały, że nie był już  w stanie po­
k ry ć  p ła tnych  w eksli. Zapisywał w ięc w ykup ich ja ­
ko rozchód, w ięc poraź drugi-

M anipulacje te  stw ierdzono rów nież dopiero przy 
zestaw ieniu bilansu, gdyż rachunek akceptów  się nie 
zgadzał.

130 Zasadniczo zaznaczyć należy, że najczęstsze w y ­
padki nadużyć w  kasowości pow stają  p rzy  k s i ę g o ­
w o ś c i  k a m e r a l i s t y c z n e j ,  w  k tó re j p rzycho­
dy i rozchody księgu je  się ty lko jeden  raz. Jedyną 
kontro lą  w  te j księgowości je s t porów nanie pozycyj 
z kw itam i, k tó re  jednak  mogą być bardzo łatw o fa ł­
szowane, ja k  z pow yższych opisów w ynika.

P rzy  księgowości podw ójnej można nadużycia 
znacznie ła tw ie j i rych le j w ykryć, gdyż sprzeniew ie­
rzone sumy zawsze gdzieś b rak u ją . Fakt, że i przy 
księgowości podw ójnej zachodzą rów nież nadużycia 
w  kasowości, polega na tern, że kon tro le  kasy  i księ­
gowości odbyw ają się albo dopiero p rzy  końcu roku, 
albo ty lko  pobieżnie.

#
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131 Celem u k r y c i a  n a d m i e r n e g o  lub nieistn ie­
jącego s t a n u  k a s y  p rzy  końcu roku  popełnia się 
fałszerstw a w  ten  sposób, że w  ostatni dzień roku  księ­
gu je  się fikcy jne w ypłaty , s to rnu jąc pozycje w praw ­
dzie, lecz dopiero w pierw szych dniach stycznia, gdy 
bilans je s t już  zam knięty.

132 W podobny sposób celem sztucznego p o d w y ż s z e ­
n i a  stanu kasy  zapisuje się w  ostatnich dniach grud­
nia albo fikcy jne  w płaty, w ystornow ane następnie 
w  styczniu, albo praw dziw e w płaty  ze stycznia. Przez 
to pow staje na  dzień zam knięcia b ilansu w yższy stan 
kasy  celem w yw arcia „dobrego w rażenia".
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III. Dowody.

133 Na jw ażn iejszą kw est ją  p rzy  badaniu dowodów 
jest stw ierdzenie, czy odnośne pozycje należą do k a ­
sowych, czy do innych. K ażdy kw it pow inien zatem 
zaw ierać zupełnie jasną  i dokładną w zm iankę, czy 
sumę w ypłacono w  gotówce, wekslach, czy w akcep ­
tach.

B y n a j m n i e j  n i e  w y s t a r c z y ,  a ż e b y  p o ­
k w i t o w a n i e  o p i e w a ł o  t y l k o  n a  s u m ę  b e z  
w y s z c z e g ó l n i e n i a  r o d z a j u  w y p ł a t y .

134 Pozatem  należy trzym ać się zasady, że k a ż d a  
p o z y c j a  m u s i  D o s i a d a ć  j a k i k o l w i e k  do- 
w ó d. W ten sposób unika się używ ania jednego do­
wodu na dwie pozycje itp.

Żaden dowód nie pow inien zaw ierać popraw ek, 
skrobań lub uzupełnień. Jeżeli popraw ki są n ieuniknio­
ne, to muszą one być na dowodzie osobno umieszczone 
i osobno podpisane.

135 Pozatem  należy do tego dążyć, ażeby kw itów  na 
m iejscu nie w ypisyw ał kasjer, lecz inna osoba. Zda­
rza ją  się bowiem w ypadki, że kasjer, w ypisu jąc kwit, 
pozostaw ia p rzy  sumie w  liczbach i słowach wolne 
miejsce, by  podwyższyć sumę po dokonanej w ypłacie. 
D opiski te nie podpadną, gdyż charak ter pisma jest 
ten  sam.

#

136 P rzy  dowodach należy uw ażać na każde słowo, 
a przedew szystkiem  na datę. Pom iędzy datą księgo­
w ania a datą dowodu nie powinno być żadnej różnicy.
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Jeżeli dowód w ypisano za rychło, to należy datę tę 
uzupełnić przez odpow iednią notatkę z podpisem.

Nigdy nie powinno się dowodu zapóźno w ypisy­
wać, ponieważ każda pozycja w inna już  p rzy  księgo­
w aniu  posiadać swój dowód. Jeżeli późniejsze w ypisa­
nie dowodu je st nieuniknione, to należy opóźnienie 
w  odpowiedni sposób uzasadnić i poświadczyć.

137 Jak koniecznie potrzebne jest ścisłe porów nanie 
dowodu z zapisaną pozycją, w ynika z tego, że w ystar­
czy czasem drobna z m i a n a  d a t y ,  ażeby uzyskać 
dowód do zaksięgow ania fałszyw ej pozycji. Zmian 
takich dokonuje się zw ykle na starych dowodach z po­
przednich lat, zapomocą kw itów  z odpow iednią datą. 
Jeszcze ła tw iej służyć mogą tak ie  dowody, k tórych  
rok je st zapisany n iew yraźnie lub wogóle go niema.

138 M anipulacje z dowodami z daw niejszych czasów 
są ty lko możliwe, jeżeli odnośny dowód nie został 
swego czasu w  o d p o w i e d n i  s p o s ó b  u n i e w a ż ­
n i o n y .

K ażdy dowód pow inien zatem nosić zupełnie jasne 
i nieusuw alne znaki w yp ła ty  w zględnie kontroli. 
P rzy  badaniu dowodów pow inien rew izor zawsze 
zw racać uw agę na te okoliczności, zaznaczając w swo- 
jem  spraw ozdaniu, w  ja k i sposób uniew ażnia się ba­
dane dowody.

#

139 Ulubionym  przedm iotem  p rzy  nadużyciach są 
kw ity  na p r y w a t n e  w y d a t k i  w ł a ś c i c i e l a .  
Poniew aż pozycje takie w siąkają  na rachunku p ry ­
w atnym  bez dalszego rozb ijan ia  lub badania, w ięc w y­
krycie  nadużyć je st trudne.

W łaściciel przedsiębiorstw a pow inien zatem każ­
dy w ydatek  p ry w atn y  w  tak i sam sposób asygnow ać
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i kontrolować, ja k  każdy inny  w ydatek  handlowy. Je­
żeli wręczono kasjerow i odnośny kw it lub rachunek, 
to w łaściciel nie pow inien w ystaw iać nigdy  jeszcze 
osobnego pokw itow ania ze swej strony, lecz w y sta r­
czy zupełnie asygnacja na odnośnym rachunku lub 
kwicie.

140 O prócz tego pow inien w łaściciel zważać na  to, 
ażeby jego kw ity  za w ybraną przez niego gotówkę 
rów nież by ły  należycie przez niego w ystaw ione. Zwy­
kle -odbywają się w y p ła ty  tak ie  w  pośpiechu, a po­
kw itow ania w ystaw ia się na karteczkach, czasem na­
w et pisze się ty lko ołówkiem bardzo skrócony tekst.

141 W tych  w ypadkach daje  się oczywiście kasjerow i 
najlepszą sposobność do uzupełnienia pokw itow ania 
w edług w łasnego upodobania. P rzy  badaniu  takich 
dowodów pow inien zatem  rew izor szczególnie zw ró­
cić uw agę na sposób ich traktow ania.

#

142 Z powyższego w ynika, że p rzy  badaniu dowodów 
nie w ystarcza b ynajm n ie j porów nanie 1 i c zb i p o d ­
p i s u  z pozycją, lecz k a ż d y  d o w ó d  m u s i  b yć 
k o n i e c z n i e  w  c a ł o ś c i  p r z e c z y t a n y  i p o ­
r ó w n a n y .  Szczególnie należy uważać na  k a ż d ą  
p o p r a w k ę ,  w nikając  w  je j  pow stanie i skutki.
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IV. Księgowość.
143 Księgowość je st należycie prow adzona, jeżeli 

z n a w c a  b e z  p o m o c y  p e r s o n e l u  może stw ier­
dzić przebieg interesów  i stan m ajątkow y przedsię­
biorstw a.

144 Błędy zdarzać się mogą przy  każdej księgowości 
i w  każdem  przedsiębiorstw ie. Znalezienie tak ich  b łę­
dów nie je s t jeszcze powodem do odrzucenia tak ie j 
księgowości jako  niew iarogodnej. Zależy zupełnie od 
okoliczności pow stania tych błędów  oraz sposobu ich 
usunięcia.

#

145 Fałszow anie księgowości odbyw a się zw ykle ce­
lem uk rycia  nadużyć albo celem przedstaw ienia stanu 
m ajątkow ego przedsiębiorstw a w  innern świetle, niż 
rzeczywistość tego wymaga.

146 P rzy  fałszow aniu ksiąg przestępcy jednak  zw ykle 
zapom inają, że w  następstw ie po w ykryciu  nadużyć 
w łaśnie te  same księgi są najlepszym  dowodem dla 
ak tu  oskarżenia.

147 W jak i sposób fałszu je  się zapiski księgowości 
p rzy  nadużyciach, w yn ika  już  z przytoczonych opisów.

148 N ależy zaznaczyć, że ukrycie nadużycia przez z a- 
n i e c  h a n i e  księgow ania jest ty lko  jednym  czynem 
karygodnym , natom iast p o p r a w k i  pozycyj lub za­
pisanie sum fikcy jnych  jest prócz sprzeniew ierzenia 
jeszcze fałszowaniem dokum entu.

149 P rzy  fałszowaniu ksiąg w  celu fałszywego przed­
staw ienia stanu m ajątkow ego zachodzić może oprócz 
czynu karygodnego za fałszowanie dokum entu jeszcze 
oszustwo.

#
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150 Zdarza się często, że księgowość zaw iera zbiorowe 
rachunki na pozycje, k tó re  m ają  pozostać w tajem nicy 
przed personelem . Sum y tak ie  mogą dotyczyć organi­
zacji now ych oddziałów, p rzystąp ien ia  do innych przed­
siębiorstw, finansow ania patentów , w ynalazków  itp. 
Są to ta jem nice handlowe, a zaprzeczyć nie można, że 
ich w yjaw ien ie  m ogłoby przedsiębiorstw u zaszkodzić.

W tych  w ypadkach należy jednak  zważać na  to,, 
ażeby odnośne rachunki nie b y ły  przedm iotem  nad­
użyć. Na tak ie  rachunki należy prow adzić przez oso­
bę zaufaną osobny dziennik z osobną księgą główną. 
Rachunki te można oznaczać num eram i lub literam i. 
N ależy jednak  unikać nazw zmyślonych.

W każdym  razie istnienie tak ich  ta jem nych ra ­
chunków  w  księgowości może być zawsze źródłem  ich 
w ykorzystan ia  do nadużyć.

#

151 Zasadniczo trzeba stale myśleć o tern, że podw ój­
na księgowość je st ty lko  m echanicznem  przy jm ow a­
niem i rozdzielaniem  sum, a  ich zgodność n ie jest jesz­
cze dowodem należytego prow adzenia księgowości.

152 N iekażde niepraw idłow e księgow anie je s t jednak  
fałszowaniem.

Zdarza się bardzo często, że ze w zględu na rzeko­
me ułatw ienie p racy  w ykonu je  się niepraw idłow e księ­
gowania. Tak np. spostrzega się w ypadki, że w e k s l i  
klientow skich, w ychodzących do banku natychm iast 
po ich odebraniu, nie zapisu je się przez rachunek 
weksli, lecz w prost z rachunku odbiorcy do rachunku 
banku.

Oszczędność taka  może być ew entualnie źródłem 
nadużyć, sprzeciw ia się zasadom księgowości, lecz nie
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potrzebu je być jeszcze powodem odrzucenia je j  wia- 
rogodności.

153 Tak samo niepraw idłow o tra k tu je  się t o w a r y  
k o m i s o w e ,  jeżeli ich przychód i rozchód w pisu je  
się na zw ykły  rachunek tow arów . Komisowe pozycje 
pow inny zawsze przechodzić przez osobny rachunek 
komisowy.

#

154 B a r d z o  d u ż o  m o ż l i w o ś c i  d o  f a ł s z o w a ­
n i a  d a j e  k s i ę g o w o ś ć  p r z e b i t k o w a  w z g l ę ­
d n i e  k a r t o t e k a .

155 Zwolennicy tych systemów księgowości podkre­
śla ją  jako  najw ażniejszą zaletę używ anie l u ź n y c h  
kartek , k tó rych  zapisyw anie i kontrolow anie je st rze­
komo znacznie w ięcej ułatw ione, aniżeli p rzy  księgo­
wości w  opraw ionych księgach.

Zapomina się jednak  o tern, ż e  w ł a ś n i e  t e  
l u ź n e  k a r t y  d a j ą  n a j l e p s z ą  s p o s o b n o ś ć  
d o  n a d u ż y ć  w s z e l k i e g o  r o d z a j u .

Niema przecież nic łatw iejszego, niż p r z e p i s a ­
n i e  potrzebnej, lecz n iew ygodnej k a r ty  Zdarzyć się 
to może przedew szystkiem  tam, gdzie k a r ty  te tra k tu je  
się narów ni ze zw ykłem i form ularzam i i drukam i.

156 G dyby naw et do przepisania ta k ie j k a r ty  potrze­
bne b y ły  jeszcze zm iany innych k a rt podstawowych, 
to i to nie spraw ia jeszcze dużo trudności.

Pozatem  zapisuje się zasadnicze księgow anie ty l­
ko na p ierw szej karcie atram entem , a w szelkie inne 
pozycje mogą być ty lko tw orzone przez kalkę, co 
zawsze daje  możliwość do popraw ek lub naw et w y ­
mazania.
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157 Jeżeli księgow ania dokonuje się m a s z y n ą ,  to 
stw ierdzenie spraw cy nadużyć jest jeszcze tru d n ie j­
sze, gdyż odpada możliwość w ykry c ia  odnośnej osoby 
na podstaw ie charak teru  pisma.

158 Zasadniczo może zatem system księgowości p rze­
b itkow ej w zględnie karto tek i oddać d o b r e  u s ł u g i  
t y l k o  p r z y  k s i ę g o w o ś c i  p o b o c z n e j ,  s ta ty ­
styki lub kontroli w ew nętrznej.

Do księgowości p o d s t a w o w e j  nie nadaje  się 
nigdy system  kartkow y, gdyż przeprow adzenie ścisłej 
kontro li nad kartam i i księgow aniem  spraw ia znacz­
nie w ięcej trudności i w ym aga w ięcej pracy, aniżeli 
prow adzenie księgowości w księgach opraw ionych.

159 Tak naprzyk ład  pow inna k a ż d a  k a r t a  w  księ­
gowości przebitkow e j  być z g ó r y  n u m e r ó w  a n a.

' Pozatem pow inna na każdą k a rtę  istnieć ewidencja, 
ażeby można każdej chw ili stw ierdzić, k iedy i na ja ­
k ie cele odnośną k artę  zużyto.

160 O dkładanie zużytych k a rt w zględnie ich w ydaw a­
nie do dalszych czynności rów nież podlegać musi ści­
słej kontro li przez zapisyw anie: jak ie, k iedy  i komu 
w ydano k artk i?  Znacznie ła tw ie j je st przecież zagu­
bić k ilka  k a rt aniżeli całą księgę.

161- K s i ę g o w o ś ć  p r z e b i t k o w a  m o ż e  t y l k o  
w t e n c z a s  b y ć  w i a r o g o d n ą, j e ż e l i  t r a k- 
t u j e  s i ę  k a ż d ą  k a r t ę  n a r ó w n i  z k s i ą ż k ą  
c z e k o w ą .

Czeków przecież rów nież nie zostawia się luźno, 
lecz w  zeszytach. Każdy czek jest bieżąco num ero­
w any  i posiada talon celem kontroli jego w ydania.

162 Śmiało naw et tw ierdzić można, że zapisana k arta  
księgowości ma tę samą ważność, co czek. Sfałszo-
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w ane zapiski mogą w yrządzić znacznie w iększe szko­
dy. aniżeli czek, gdyż sfałszowanie czeku lub niew ła­
ściwe podjęcie pieniędzy w y k ry je  się zawsze bardzo 
szybko, podczas gdy do w ykrycia  fałszyw ej pozycji 
w  księgowości potrzebne je st dużo pracy  i w ydatków  
na ich kontrole.

163 ja k  przepisane na nowo k a rty  można jeszcze 
p rzy  innych okolicznościach w ykorzystać, niech słu­
ży następu jący  w ypadek.

W pew nym  procesie cyw ilnym  pozw any zarzucił 
powodowi, że prowadzi księgowość nierzetelnie. F ak ­
tycznie na rachunku pozwanego znajdow ały  się po­
praw ki. G dy zatem sąd zarządził zbadanie ksiąg 
przez znawcę, księgow y przepisał cały  rachunek na 
nową kartę, dla ostrożności nie zniszczył jednak  sta­
re j. Znawcy okazano oczywiście ty lko tę nową i czy­
stą kartę .

P rzypadek  jednak  zrządził, że znaw ca z powodu 
jakiegoś b raku  przyby ł jeszcze raz do b iu ra  $o*wa- 
negpi) Poniew aż n ik t nie by ł na to przygotow any, 
więc nie krępow ano się, lecz przedłożono jem u teraz 
już  o b i e  karty . Bliższe badania okazały, że rachu­
nek pozwanego faktycznie nie by ł w  porządku i za­
w iera ł częstsze popraw ki, pow stałe przez om yłki z po* 
w odu fałszyw ych przeniesień na inny  rachunek z po- 
dobnem nazwiskiem. Znawca oczywiście musiał księ­
gowość odrzucić jako niewiarogodną.

G dyby prowadzono kontokorent o p r a w i o n y ,  
n ik tby  się nie skusił do przepisyw ania c a ł e j  k s i ę -  
g i, przepisanie j e d n e j  k a r t y  było bagatelką.

#
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V. Inwentury.

164 Zestawienie fałszyw ej inw en tu ry  dokonyw ane 
jest zw ykle przez w ł a ś c i c i e l i  w zględnie k i e ­
r o w n i k ó w  przedsiębiorstw a celem zm niejszenia 
lub podw yższenia stanu m ajątkow ego.

165 Inw en tu ry  nie podlegają w pływ om  ze strony 
p e r s o n e l u ,  gdyż personel niem a zw ykle dostępu 
do końcowego ustalenia ilości i sumy.

166 Personel je st ty lko  w tedy zainteresow any w  w y­
niku inw entury , jeżeli chodzi o w ykrycie  nadużyć, 
przyczem  pow staje zawsze chęć korzystniejszego 
przedstaw ienia w yniku, niż w  rzeczywistości jest.

167 Innego rodzaju  zainteresow ania personelu przy 
zestaw ieniu inw en tu ry  pow staje przez chęć um niej­
szenia w artości przedm iotu przez podanie niższej 
kw alifikacji. T endencja ta pow staje z chęci późn iej­
szej sprzedaży tow aru  w zględnie przedm iotu po n iż­
szej cenie.

Tak naprzyk ład  można w inw enturze podać dobrą 
m ąkę lub ospę jako  zepsute, ażeby następnie na  to ­
w ary  te zwrócić uw agę swemu znajomem u, k tó ry  od­
k u pu je  je  jak o  zniszczone.

168 P rzy  badaniu inw en tu ry  należy zatem dokładnie 
stw ierdzić w szystkie ilości s z c z e g ó ł o w o ,  a nie 
zadowolić się ogólnem podaniem  ilości kartonów , 
skrzyń, beczek, w orków  itp.

O pakow ania te  mogą zaw ierać inne rodzaje tow a­
rów  i inne ilości, niż pokazany jeden  wzór, albo mo­
gą być w ogóle próżne.

169 Pew ne trudności spraw ia obliczenie zapasów, le­
żących w  w ielkich ilościach bez opakow ania, ja k  na-

6
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przykład  zboże, w ęgiel itp. Ilość zapasów tych można 
zw ykle stw ierdzić ty lko  przez oszacowania, gdyż do­
kładne w ażenie tow aru  je s t przew ażnie niemożliwe 
ze w zględu na b rak  m iejsca i czasu. Oprócz tego po- 
trzebneby było do dokładnego stw ierdzenia tych ilości 
zam knięcie przedsiębiorstw a, a zapasy te są zw ykle 
niezbędne do u trzym ania ruchu.

170 W takich w ięc w ypadkach poleca się stw ierdze­
nie ilości zapasów przez znawcę obcego, a nie przez 
urzędnika danego przedsiębiorstw a, ażeby zapobiec 
uk ryciu  ew entualnych nadużyć.

171 W ielką rolę odgryw a p rzy  stw ierdzeniu zapasów 
potrącenie na zepsucie, zanik itp. Zwykle oblicza się 
b rak i te procentualnie, ja k  np. od 2 do 5%, co przy 
w ielkich ilościach może stanow ić pow ażne różnice. 
W ysokość tych  odpisów pow inien rów nież ustalić 
znaw ca przez dokładne zbadanie próbek itp.

172 Zestawienie inw en tu ry  w przedsiębiorstw ie f a- 
b r y c z n e m  w ym aga podziału zapasów na surowce, 
pó łfab rykaty  i tow ary  gotowe. Pojęcie rodzaju  pół­
fabrykatów  i tow arów  zależne je st zupełnie od gałęzi 
owego przem ysłu, a rozróżnienie będzie dla osób nie- 
obeznanych z odnośną techniką bardzo trudne.

173 N ajw ięcej sposobności do nadużyć d a ją  zapasy 
półfabrykatów , gdyż w  każdem  przedsiębiorstw ie ist­
n ie ją  niety lko półfabrykaty , ale także a rty k u ły  do­
piero częściowo w ykonane lub praw ie gotowe. Przy 
m ałych ilościach je st to obojętne, inaczej p rzy  w ięk­
szych zapasach. Niech to oświetli następu jący  p rzy ­
kład:

#
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174 Przedsiębiorstw o posiada 10 000 półfabrykatów , 
znajdu jących  się w trzech rozm aitych fazach przerób­
ki. Ze względów  praktycznych  oblicza się j e d n o- 
1 i t ą w artość, zam iast podziału na trzy  części. W ten 
sposób pow staje, przypuśćm y, następu jąca pozycja:

10 000 po 10 zł =  100 000 zł.

Z inw en tu ry  można przypuszczać, że na  składzie 
je st 10 000 przedm iotów  półgotowych, p rzy ję ty ch  po 
cenie 10 zł. W rzeczywistości jest przedm iotów  tych 
ty lko  4000, natom iast 3000 sztuk składa się z dopiero 
rozpoczętych, a 3000 praw ie ukończonych sztuk. Przy 
ostatnich niem a już  może w iększego ryzyka, nato­
m iast przedm ioty dopiero rozpoczęte mogą w ykazać 
p rzy  w ykończeniu pow ażne b łędy itp.

Faktycznie pozycja ta  składa się w ięc z trzech 
rodzajów  przygotow ania, k tó re  pow inny być p rzy ję te  
do inw en tu ry  np. w następu jący  sposób:

3 000 po 5 zł -  15 000 zł.
4 000 po 10 zł =  40 000 zł.
3 000 po 15 zł =  45 000 zł.

razem 100 000 zł.

R ezultat pow yższych obliczeń je st zatem rów ny, koń­
cowa suma w  obu w ypadkach w ynosi 100 000 zł.

Chociaż zatem nie popełniono p rzy  podaniu prze­
c ię tne j w artości żadnego nadużycia, to jednak  ścisłość 
wymaga, ażeby pó łfab ryka ty  wyszczególniono dokład­
nie.

#

175 Innego rodzaju  trudności pow stają  p rzy  stw ier­
dzeniu, c z y  s p i s a n e  z a p a s y  r z e c z y w i ś c i e  
s ą  w ł a s n o ś c i ą  p r z e d s i ę b i o r s t w a .
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176 Tak naprzyk ład  zna jd u ją  się praw ie we w szyst­
kich m łynach zapasy obce, oddane na przechow anie 
lub do przem iału. W bardzo w ielkich przedsiębior­
stw ach przechow uje się surowce te  w edług kategorji 
w łaścicieli. Zdarza się jednak, iż ze w zględu na moż­
liwość zepsucia p rzy  składow aniu obcego zboża um a­
w ia ją  się strony  co do konieczności zużycia surowca 
p rzy  stałem  uzupełnianiu zapasów w  odpowiednim  ga­
tunku.

Stw ierdzenie tak ie j inw en tu ry  musi zatem  być 
bardzo dokładne. Po obliczeniu ilości należy zbadać 
w szelkie poboczne księgi oraz um ow y itp., ażeby do­
trzeć do ilości, będącej rzeczywiście w łasnością przed­
siębiorstwa.

#

177 Jak  pomysłowo p róbu ją  oszuści podwyższyć po­
zornie stan zapasów, w ynika naprzyk ład  z faktu, że 
wielkość stosów podw yższają przez skrzynie, beczki, 
a naw et przez rusztow ania pod odnośnemu zapasami. 
W tak ich  w ypadkach naw et znaw ca obcy nie da sobie 
rady, gdyż do stw ierdzenia tych m anipulacyj potrzeb­
ne byłoby przełożenie zapasów na inne miejsce.

178 Wobec tego pomimo oszacowania ilości przez 
znawcę koniecznie potrzebne jest porów nanie ilości 
z księgą składową. Jeżeli je j  się nie prow adzi, to 
trzeba porów nać daw niejsze zapasy i zakupy z moż­
liwością zużycia i stw ierdzić choć w  ten sposób 
w  przybliżeniu  ilość zapasów.

179 W r a z i e  w ą t p l i w o ś c i  c o  d o  s t a n u  z a p a ­
s ó w  m o ż n a  j e s z c z e  p o r ó w n a ć  p r z y c h ó d  
i r o z c h ó d  o d n o ś n y c h  p r z e d m i o t ó w ,  z a p i ­
s a n y  b e z p o ś r e d n i o  p o  s p i s a n i u  i n w e n ­
t u r y .
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180 Jeżeli naprzyk ład  przedsiębiorstw o przem ysłowe 
dokonało pierwszego zakupu w  nowym  roku  dopiero 
w  kw ietniu, to zapasy w  dniu 1 stycznia m usiały ty le 
wynosić, ile przedsiębiorstw o zużyło w  m iesiącach od 
stycznia do marca.

181 Przteciwnie, 'jeżeli pomimo w ykazan ia w inwen,- 
tu rze w ielkich  zapasów (np. węgla), zaraz w  p ierw ­
szych dniach po inw enturze zakupiono now e partje , 
to będzie to zw ykle dowodem, że zapasów w  dniu 
1 stycznia nie było wcale lub mało.

#

182 Szczególną uw agę trzeba zwrócić na o s t a t n i e  
księgow ania przychodu tow arów  itp., gdyż zdarza się 
często, że nadm iar zapasów w  końcu roku  względnie 
okresu księgu ją  nieuczciwi urzędnicy jako  świeży za­
kup od znajomego. F ak t nadużyć tak ich  można dość 
łatw o stw ierdzić, gdyż je st rzeczą w ykluczoną, ażeby 
adm inistracja zapasów nie w ykazyw ała n igdy  żad­
nych dyferency j w  ilościach.

N ależy zatem uważać na to, czy b rak  tych  dyfe­
ren cy j w zględnie ich m ała ilość odpow iada rzeczy­
wistości.

183 N ajw ażniejszym  dowodem przytem  je s t po tw ier­
dzenie stanu  zapasów przez k ilku  urzędników  lub do­
k ładne zbadanie w szystkich przychodów  i rozcho­
dów w  księdze składow ej.

#

184 W jak i sposób można spis zapasów w ykorzystać 
do ukrycia  nadużyć, w ynika z następującego w y­
padku.
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K ierow nik oddziału sprzeniew ierzył gotówkę za 
sprzedane tow ary. Poniew aż stan zapasów podlegał s ta łej 
kontro li przez urzędnika z centrali, więc nieuczciwy7 
k ierow nik musiał starać się o zm ylenie czujności owe­
go kontrolera. U czynił to w ten  sposób, że a t r a p y  
z a p i s y w a ł  d o  s t a n u  t o w a r ó w .  Nie zauw ażo­
no tego z tego powodu, że a trap y  b y ły  oblepione ory- 
ginalnem i etykietam i. Butelki zaw ierały  ty lko  fa r­
bow ane p ły n y  itp.

K ierow nik zam awiał coraz to nowe a trapy  ze 
w zględu na rzekom e zniszczenie daw niejszych przez 
słońce itp. P rzy  dostarczaniu atrapów  nie robiono mu 
oczywiście żadnych trudności, gdyż n ik t nie p rzy ­
puszczał, że służą one do ukrycia  m anipulacyj.

N adużycia w ydały  się dopiero przez to, że sprze­
dano przez om yłkę klientow i bute lkę oryginalną 
z w odą farbow aną. K lient ów udał się z reklam acją 
nie do filji, lecz do centrali, k tó ra  dopiero w tenczas 
p rzystąp iła  do dokładnego badania zawartości w szyst­
k ich  skrzyń i butelek.

#

185 O prócz zapasów podlegają także inne przedm ioty 
um yślnej zam ianie p rzy  zestaw ieniu inw entury .

186 T ak naprzyk ład  może spis r u c h o m o ś c i  za­
w ierać urządzenia, k tó re  nie zn a jd u ją  się wcale 
w  przedsiębiorstw ie, lecz zostały zakupione prze* 
w łaściciela w zględnie k ierow nika do uży tku  osobiste­
go. Rachunki za urządzenia te zapisano jednak  na 
ciężar rachunku ruchomości.
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187 Jeżeli uczynił to k i e r o w n i k  przedsiębiorstw a, 
to zachodzi fak t sprzeniew ierzenia pieniędzy, wyda- 
nych za te przedm ioty, a p rzy ję ty ch  do pryw atnego 
użytku.

188 N atom iast w  ł a ś c i c; i e 1 o w i przedsiębiorstw a 
może zależeć na dokonaniu odpisu na am ortyzację 
za urządzenia pryw atne, albo na podw yższeniu stanu 
m ajątkow ego celem zatuszow ania trudności finanso­
wych.

189 P rzy  zestaw ieniu inw en tu ry  może także każdy 
inny rodzaj aktyw ów  podlegać um yślnym  zmianom, 
z a l e ż n i e  o d  c e l u .  O bniżeń dokonuje się ce­
lem zm niejszenia dochodu, podwyższeń natom iast 
celem podw yższenia stanu m ajątkow ego lub celem 
ukrycia nadużyć.

190 W pew nych w ypadkach spisuje się np. w e k s l e  
grzecznościowe, dane do inkasa, protestow ane lub 
bezw artościow e jako pełnowartościow e.

191 P rzy  p a p i e r a c h  w a r t o ś c i o w y c h ,  nato 
m iast zapisuje się efek ty  obce, złożone do depozytu, 
jako  własne.

#
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VI. Bilanse.

192 P rzy  k ry tyce  bilansu pow stają  pew ne trudności 
co do określenia jego prawdziwości. Bilans n ieko­
niecznie musi być sfałszowany, a jednak  może w zbu 
dzić podejrzenia  i spowodować sprzeciw, jeśli w ynik  
nie spodoba się chociaż jed n e j z zainteresow anych 
stron.

193 Zachodzi to przedew szystkiem  przy  bilansie up ię­
kszonym  lub ostrożnie zestawionym. W jednym  
i drugim  w ypadku znajdzie się zawsze ktoś, kto bilans 
taki uw ażać będzie za fałszyw y, zależnie od jego w ła 
snych interesów.

194 Tak naprzyk ład  będzie ostrożnie zestaw iony b i­
lans zawsze przedm iotem  zaczepienia ze strony  władz 
skarbow ych. Natom iast upiększony bilans wzbudzi 
zawsze niezaufanie u w ierzycieli.

195 N ajlepszą drogą w  tych  zagadnieniach jest bilans 
j a s n y ,  z którego k a ż d y  może w ypośrodkow ać to, 
co jego in teresu je. W ten  sposób um ożliw ia się in te­
resentom  uzupełnienie obliczenia stanu m ajątkow ego 
itp. w edług własnego upodobania.

196 Do jasnego przedstaw ienia bilansu należy rów ­
nież s t a ł o ś ć  sposobu bilansow ania w corocznem jego 
zestawianiu.

#



B ilanse 89

197 N iestety niezawsze jest rzeczą możliwą przedsta­
wić bilans tak  jasno, ja k  tego poczucie uczciwości 
wym aga. P rzeszkadza p rzy  tern n iejednolite  trak to  
w anie zasad bilansow ania przez w ładze skarbowe.

N iektóre rozporządzenia i okólniki skarbow e 
zm ieniają się tak  często, że pomimo najszczerszej 
chęci trzeba w n iejednym  w ypadku  unikać rozdziele­
n ia pozycyj w tak i sposób, ażeby interesenci mogli 
rozpoznać w szelkie dane co do stanu m ajątkow ego 
lub rentowności.

198 W ypadki tak ie  zachodzą w  kw estjach  oszacowa­
nia w a r t o ś c i  d ł u ż n i k ó w ,  k tó rych  należałoby 
w  bilansie podzielić na pięć kateg o ry j:
a) bardzo dobrych i pokrytych zastawam i itp.,
b) bez pokrycia,
c) w ątpliw ych,
d) spornych,
e) straconych.

199 W takich w ypadkach zależy ocena każdego dłuż­
n ika przedew szystkiem  od k ierow nictw a przedsię­
biorstw a. W ładze skarbow e jednak  tak ie j oceny nie 
uznają  i doliczają w edług w łasnej oceny ew entualnie 
odpisane s tra ty  do dochodu.

200 Jest rzeczą oczywiście niemożliwą, ażeby urzęd­
n ik  skarbow y, nie znający  przebiegu interesów  przed­
siębiorstw a i w ykonu jący  czynności sw oje raz na 
rok, mógł w  ciągu k ilku  godzin zdobyć n i e o m y l n e  
w ł a s n e  p r z e k o n a n i e ,  czy ocena w artości dłuż­
ników  jest należycie przeprow adzona. Choćby mu 
przedłożono najróżn iejsze dowody, to jednak  ogólnie 
p rak tykow ane uprzedzenie wobec podatn ika p rze­
szkodzi m u zawsze w bezstronnej ocenie.
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201 Innym  punktem  zaczepienia bilansu i jego w yn i­
ku  są a m o r t y z a c j e .

U staw a o podatku dochodowym zdaje znawcom 
ocenę co do należytych am ortyzacyj. P rzepisy  w y­
konaw cze co do te j ustaw y u sta la ją  pew ne normy. 
Mimo to jednak  zastosow ują w ładze skarbow e ty lko  
w  rzadkich w ypadkach norm y przepisów  w yko naw 
czych. a zaczepiają w ysokość am ortyzacji mimo oce­
ny  znawców.

202 B a r d z o  c z ę s t o  z a t e m  u z a s a d n i a  s i ę  
m a n i p u l a c j e  b i l a n s o w e  o b a w ą  p r z e d  z a ­
c z e p i e n i e m  z e  s t r o n y  w ł a d z  p o d a t k o ­
w y c h .

O baw y te jednak  są w przew ażnej ilości w ypad­
ków  niesłuszne lub przesadzone.

203 Rewizor - fachowiec pow inien w  tak ich  kw estjach 
ściśle i szczegółowo badać pow ody do nieodpow ied­
niego zestaw ienia bilansu. O czyw iście na zestawienie 
f a ł s z y w e g o  bilansu n i e m a  ż a d n e g o  u n i e ­
w i n n i e n i a ,  tak  w ięc nie wolno tych przestępstw  
uzasadniać możliwością zaczepienia bilansu przez 
w ładze skarbowe.

#

204 N a j c z ę ś c i e j  zachodzą w ypadki fałszowania 
bilansu celem k o r z y s t n i e j s z e g o  przedstaw ienia 
m a ją tk u  i w yniku, i to n ie ty lko w  spółkach a k c y j­
nych, ale także w  przedsiębiorstw ach pryw atnych. 
Polega to na tern, że korzystny  bilans jest kupcow i 
znacznie częściej potrzebny, niż niekorzystny.
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205 U j e m n e  przedstaw ienie stanu m ajątkow ego 
w  bilansie zdarza się ty lko  ze w zględu na  podatki, 
p rzy  ew entualnem  rozliczeniu ze w spólnikam i lub 
p rzy  podziale m ajątku .

206 Podstaw ą każdego bilansu je st zawsze k s i ę g a  
g ł ó w n a .  Jeżeli bilans został fałszyw ie zestawiony, 
to mimo to będzie się zawsze zgadzać z księgą głów­
ną. Ani właściciel w zględnie kierow nik, ani też n ie­
uczciw y księgow y nie zestaw i bilansu w  ten  sposób., 
ażeby w ykazyw ał różnice p rzy  porów naniu z księgą 
główną. Zatem sama zgodność b ilansu z tą  księgą n i­
czego jeszcze nie rozstrzyga.

207 Fałszow ania bilansu dokonuje się przez fałszywe 
przedstaw ienie stanu m ajątkow ego, zupełnie zależnie 
od celu.

208 Ażeby o b n i ż y ć  z y s k  w zględnie stan m a ją t­
kowy, popełnia się następujące nadużycia:

a) obniżenie w artości dłużników ,

b) podw yższenie odpisów na am ortyzację,

c) um ieszczenie zm yślonych w ierzycieli,

d) przeniesienie w artości faktycznych na straty ,

e) zapisanie w ydatków  pryw atnych  lub niepotrącal- 
nych na koszty handlowe,

f) zapisanie w ydatków  fikcy jnych  na podstaw ie fał­
szyw ych dowodów,

g) niedopisanie zysków oddziałów.
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209 Fałszow anie bilansów  celem w y ż s z e g o  obli­
czenia stanu m ajątkow ego i w yn iku  zachodzi znacz­
nie częściej. D okonuje się to przez następu jące m a­
nipulacje:

a) za n iskie obliczenie odpisów,
b) opuszczenie odpisów na am ortyzację,
c) przeniesienie w ydatków  za reperac je  itp. na ra ­

chunek w artości stałych,

d) opuszczenie w ierzycieli,

e) opuszczenie zaległości w ydatków  bieżących,
f) podw yższenie w artości nieruchomości i ruchomości,
g) zaniechanie należytych odpisów przy  dłużnikach, 

li) p rzy jęcie  do aktyw ów  paten tów  przepadłych,

i) zaksięgow anie s tra t w  oddziałach itp. na rachunku 
dłużników,

j) p rzy jęc ie  udziałów  w p e ł n e j  wysokości nomi­
nalne j pomimo znacznych deficytów  w  odnośnem 
przedsiębiorstw ie,

k) opuszczenie zobowiązań gw arancyjnych, ju ż  p od ­
niesionych lub wyskarżonych-

210 U p i ę k s z e n i e  bilansu może rów nież być fa ł­
szowaniem, jeżeli zachodzą następu jące okoliczności:
a) umieszczenie w  aktyw ach w eksli grzecznościowych,
b) opuszczenie w ydanych zobowiązań gw arancy j­

nych,
c) fikcy jne  stw orzenie p re ten sy j bezwartościowych,

d) zaksięgowanie udziałów  itp. na rachunek p rz e j­
ściowy,
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e) przeniesienie efektów  w łasnych jako  rzekom y za­
staw  od dłużników ,

f) potrącenie w eksli od akceptów  lub akceptów  od. 
weksli,

g) n ieu jaw nienie  zastawów itp.,

h) potrącenie dłużników' od w ierzycieli lub w ierzy ­
cieli od dłużników,

i) potrącenie hipotek od nieruchomości,
j) umieszczenie udziałów  pom iędzy dłużnikam i,

k) umieszczenie w ybranych  p ryw atn ie  pieniędzy po­
m iędzy dłużnikam i,

l) umieszczenie zaliczek tow arow ych jako  pretensyj.
m) umieszczenie w p łat cichych w spólników  jako  w ła­

snych w kładów .

#

N astępujące m anipulacje w ekslow e m iały  poważ­
ny  w pływ  na bilans.

211 Pew ne przedsiębiorstw o przem ysłow e odbierało 
od klientów  w e k s l e  na poczet dostaw. Ze względu 
na trudności finansowe firm a ta  jednak  nie była 
w  stanie w ykonać w szystkich zamówień, w ięc była 
wobec tego zobowiązana, w eksle zwrócić lub je  w y ­
cofać z obiegu, zatem w ykupić. P rzy  tych  tran s­
akcjach  jednak  niewszyscy klienci postępow ali sta­
nowczo. N iektórzy z nich n ie ty lko  prolongow ali da­
ne ju ż  w eksle w zam ian za dostaw y po zniżonej cenie, 
lecz w ystaw iali naw et now e w eksle grzecznościowe, 
biorąc na pokrycie akcepty  firm y lub inne w eksle 
k lientow skie przedsiębiorstw a.
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W ten sposób przedsiębiorstw o to uzyskało stały 
kon tak t z kilkom a klientam i, k tó rych  obrót w ekslow y 
w ynosił k ilkadziesiąt razy  tyle, co obrót tow arow y. 
W końcu w ystaw iano sobie w zajem nie akcepty  i w y ­
daw ano w zajem nie w eksle klientow skie. Oczywiście 
przyjm ow ano p re tensje  te  ja k  i w eksle grzecznościo­
w e do bilansu zawsze w  pełn e j w artości.

Ani z bilansowania, ani ze spraw ozdania — była 
to spółka akcy jna  — nie w ynikało, że w eksle grzecz­
nościowe klientów , do k tó rych  w ykupienia przedsię­
biorstw o było zobowiązane, w ynosiły  k ilkakro tn ie  
razy  w ięcej, aniżeli w łasne akcepty  przedsiębiorstw a. 
Im dłużej tych  tran sak cy j dokonyw ano, tern tru d n ie j­
szą staw ała się sy tuacja  przedsiębiorstw a.

W m iędzyczasie n iek tó rzy  z tych  klientów  popa­
dli w  postępow anie upadłościowe, przez co dalsze p ro ­
longaty w eksli grzecznościow ych b y ły  wykluczone. 
Przedsiębiorstw o m usiało zatem  w eksle te  w y k u p y ­
wać.

P rak ty k  tych  dokonyw ano przez k ilk a  lat. Gdy 
jednak  i przedsiębiorstw o się zachwiało, zażądały 
banki gw arancy j na redyskont, dano je  w postaci 
podpisu k ierow nika i jego osobistych gw arancy j h i­
potecznych.

'212 Teraz dopiero rozpoczęły się jeszcze gorsze fa ł­
szowania, gdyż kierow nik przenosił ze względu na 
osobiste gw arancje  w szystkie tranzakcje  wekslowe 
na  sw oje w ł a s n e  konto, p rzedstaw iając fak t ten  jako  
finansow anie przedsiębiorstw a na w łasne ryzyko 
i w łasną odpowiedzialność. Uwierzono mu, ponieważ 
sam posiadał przeszło 50% akcyj. N ikt z rady  nad­
zorczej ani z kom isji rew izy jn e j nie spostrzegł, że 
podpisy i gw arancje  k ierow nika b y ły  iluzoryczne 
gdyż w szystkie w eksle w ykupyw ało  przedsiębiorstwo.
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213 Pomimo tych w szystkich sztucznych zabiegów nie 
było można przedsiębiorstw a utrzym ać. Coraz w ię­
cej w eksli poszło do protestu, przyczem  okazało się, 
że gw arancje k ierow nika są p raw ie bezwartościowe.

Poniew aż transakc je  w ekslow e pokryw ały  tylko 
pro longacje daw niejszych zobowiązań oraz w ysokie od­
setki i koszty, w ięc do prow adzenia przedsiębiorstw a 
nie w pływ ał żaden kap ita ł gotówkowy. Z tych  po­
wodów przedsiębiorstw a nie można było  utrzym ać, 
a zupełnem u upadkow i zapobieżono przez skreślenie 
części p re tensy j na jw ięcej zainteresow anych w ierzy­
cieli.

#
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VII. Stan majątkowy.

214 Zależnie od celów zm ieniają się sposoby fałszy­
wego przedstaw ienia stanu m ajątkow ego.

215 Gdy pom iniem y w yjątkow e w zględy na usta le­
nie podatku m ajątkow ego, to stan m ajątkow y m a ty l­
ko w tenczas w p ływ  na obliczanie podatku dochodo­
wego, jeżeli zestawia się równocześnie rachunek z y ­
sków i strat.

216 Z a  n i s k i  stan przedstaw ia się także w  spraw ach 
spadkowych, a przedew szystkiem  ze w zględu na po­
datek spadkowy.

217 W innych w ypadkach podanie niskiego stanu  n a­
stępuje ty lko  p rzy  rozliczeniu udziału w zględnie zy ­
sku w spólnika, jeżeli tenże nie in teresu je  się zesta­
w ieniem  bilansu.

218 Przew ażnie jednak przedstaw ia się z a  w y s o k i  
stan m ajątkow y. P rzyczyn takiego postępow ania 
jest dużo, gdyż stan m ajątkow y in teresu je  p rzede­
w szystkiem  w ierzycieli.

219 Pozatem  je st fałszyw e przedstaw ienie kapitału  
potrzebne celem ukrycia  innych m anipulacyj w zględ­
nie strat.

#

220 W ja k i sposób popraw ia się sztucznie stan m a ją t­
kow y w yn ika  z następującego przykładu.

P rzy  założeniu spółki zestawił założyciel swój 
m ajątek  celem przyciągnięcia wspólników. Ze w zglę­
du na  w ysoki kap itał w łasny  uzyskał tę samą sumę 
od dwóch innych osób, i to w  gotówce. Z tego powodu 
przedsiębiorstw o odrazu miało dosyć w ielki kap ita ł
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obrotow y, co spowodowało dość pow ażny zysk i roz­
w ój przedsiębiorstw a zaraz w  pierw szym  roku.

Przez niedopatrzenie nie zażądano p rzy  zestaw ie­
niu początkowego m ają tku  od założyciela spółki odpo­
wiedniego dowodu na  w niesioną h i p o t e k ę ,  lecz za­
dowolono się korespondencją. D opiero po u p ły ­
w ie roku  przy  zestaw ieniu bilansu w ynikow ego 
p rzystąp ił do badania w szelkich papierów  rewizor-fa- 
chowiec, k tó ry  n ie zadowolił się korespondencją, lecz 
zażądał dokum entu sądowego. O kazało się przytem , 
że h ipoteka by ła  ty lko  kaucy jna  i p rzekraczała zna­
cznie p re tensję  założyciela przedsiębiorstw a do od­
nośnego dłużnika.

G dyby w tenczas do bilansu p rzy ję to  ty lko  rze­
czyw istą pretensję, to udział założyciela wynosiłby 
nie 50%, lecz ty lko  25% kap ita łu  i zysku, pom ijając 
ju ż  to, że w spólnicy nie p rzy ję lib y  do aktyw ów  zw y­
k łe j p retensji, k tó re j ściągnięcie w ym agało dużo fo r­
malności i czasu. Chodziło bowiem o zw ykłą h ipote­
kę gw arancy jną  bez ty tu łu  egzekucyjnego itp.

#

221 Do ukrycia  lub zam askow ania pretenjsyj nadaje 
się szczególnie r a c h u n e k  p r z e j ś c i o w y .

W aktyw ach umieszcza się na nim  najróżniejsze 
p re tensje  do dłużników  i rozliczenia z nimi, na  pozór 
natychm iast płatne, w zględnie do rychłego uregulo­
w ania przeznaczone. W pasyw ach natom iast nie za­
pisu je się w szystkich długów  i zaległości, k tó rych  
uregulow anie w łaśnie je st natychm iast potrzebne. 
W ten  sposób popraw ia się stan m ajątkow y, podw yż­
szając go pozornie przez pozycje aktyw ów , a naraża­
jąc  przedsiębiorstw o zaraz na początku na trudności
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z powodu opuszczenia natychm iast p ła tnych  zobo 
w iązań.

#

222 Inny  sposób popraw ienia stanu kap ita łu  polega 
na zestaw ieniu z a p a s ó w .  N ajczęściej dokonuje się 
tego w  ten  sposób, że zapisuje się odebrane w komis 
tow ary  jako  w łasne bez uw zględnienia odnośnej p re ­
tensji dostaw cy w  pasywach.

223 N atom iast księguje się w łasne, w komis w ysłane 
tow ary  ju ż  jako  sprzedane, um ieszczając komisenta 
jako  odbiorcę i dłużnika.

224 Pozatem  zapisuje się sprzedaż tow arów  z ostat­
nich dni przed zestaw ieniem  bilansu jako  obciążenie 
dłużnika, choć tow ar ten  w cale jeszcze nie je st w y ­
słany, lecz leży na  składzie i jako  tak i zna jdu je  się 
w  spisie zapasów.

W ten sposób pozycje te  fig u ru ją  w  bilansie po­
dw ójnie, raz pom iędzy dłużnikam i, drugi raz pomię­
dzy zapasami.

#

225 S t r a t y  p o ż a r o w e  służą rów nież do w yko­
nania pewnego rodzaju  nadużyć.

Znaną jest rzeczą, że w ynagrodzenie za pożar 
nigdy nie obejm uje rzeczyw istej straty , bądźto z te­
go powodu, że p rzy  w iększych objek tach  pew na część 
w artości zostaje na w łasne ryzyko  ubezpieczona, 
bądźto ze w zględu na w ynagrodzenie ty lko stw ierdzo­
nych strat.

Jeżeli naprzyk ład  spalą się maszyny, a  pozostaje 
budynek, to w ypłaca się ty lko odszkodowanie za m a­
szyny. B udynek może naw et w cale nie ucierp iał pod­
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czas pożaru, lecz fakt, że niem a w  nim już  maszyn, 
obniża jego wartość.

226 W innym  w ypadku może w ynagrodzenie objąć 
ty lko  c z ę ś ć  spalonych i zniszczonych maszyn, przy- 
czem jednak  druga część trac i na w artości, gdyż nie 
m ają  one już  te j w artości użytkow ej.

227 Zawsze zatem pow staje przy  pożarach większa 
strata, aniżeli w ynosi w ynagrodzenie.

Chcąc zatem uk ryć  rzeczyw isty stan, księguje  się 
odebrane odszkodowanie na odnośnych kontach m a­
szyn lub nieruchomości, uznając te  rachunki sumą 
odebraną.

228 Do przedstaw ienia rzeczyw istego stanu m ają tko­
wego księgow anie takie bynajm n ie j nie w ystarcza. 
N ależy przedew szystkiem  stwierdzić, w  ja k ie j sumie 
odnośne o b jek ty  uszkodzone lub nadw erężone b y ł y  
p r z y j ę t e  d o  b i l a n s u .  W ażną rolę odgryw a

p rzy  tern am ortyzacja.
229 W każdym  razie różnicę pom iędzy odszkodowa­

niem  a sumą p rzy jęc ia  odnośnych objek tów  do ostat­
niego b ilansu należy w yksięgow ać jako  stratę.

230 Zniszczone o b jek ty  nie pow inny już  wcale figuro­
wać w inw enturze, a uszkodzone lub mało użyteczne 
w  w artości użytkow ej.

#

231 U lubionym  objektem  do fałszyw ego przedstaw ie­
n ia stanu m ajątkow ego są p a t e n t y ,  w y n a l a z k i ,  
m o d e l e  itp. W artość objektów  tych  nie da się zw y­
kle tak  łatw o stwierdzić. Przedew szystkiem  p rze­
szkadza w tern konieczne zachowanie ta jem nicy  han­
dlow ej lub fab rykacy jne j, gdyż przez przyciągnięcie 
znawców do oszacowania może w artość się obniżyć.
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Z tego pow odu zadaw alają  się w łaściciele zw ykle 
zestawieniem  kalkulacyjnem , k tó re  oczywiście jest 
zawsze optym istyczne.

232 Jeszcze gorzej przedstaw ia się spraw a, jeżeli w y ­
nalazek lub paten t je s t j e d y n y m  objektem  a k ty ­
wów, a założenie spółki następu je  celem jego w yko­
rzystania.

P rzy  przeszacow aniu w artości takich objektów  
w aktyw ach nie można naw et założycielowi zarzucił, 
czynu karygodnego, jeżeli odnośne obliczenia k a lk u ­
lacy jne nie zaw ierały  w prost fałszerstwa. Zwykle 
naw et w spólnicy sami zapa tru ją  się na tak ie  oblicze­
nie optym istycznie.

233 Ażeby zatem  zapobiec stratom, należy w  odnoś­
ne j umowie spółkow ej zastrzec sobie pew ne praw a 
i po trącenia w  razie późniejszego stw ierdzenia om y­
łek lub niezgodności. Natom iast r y z y k o  e k s p l o a ­
t a c j i  w ynalazków  ponieść muszą udziałow cy 
wspólnie.

#

234 Innym  ulubionym  objektem  m anipu lacy j je st r a- 
c h u n e k  w z g l ę d n i e  m a j ą t e k  p r y w a t n y  
właściciela.

235 Celem ukrycia  faktu, że pew ien kupiec w yb iera ł 
znacznie w ięcej na cele pryw atne, aniżeli zyski przed­
siębiorstw a w ynosiły, zapisyw ano część tych  w y d at­
ków  jako  w yp ła ty  żonie i krew nem u właściciela. 
W ten  sposób pozycje te  dostały się pomiędzy dłuż­
ników.
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P rzy  późniejszej potrzebie realizacji tych  pozy- 
zycy j zaprzeczyła tak  żona, ja k  i k rew ny  odbiór tych 
sum. W iększa część kw itów  w ystaw iona by ła  przez 
w łaściciela samego, a  gdzie podpisała rzeczywiście 
żona lub krew ny, to oświadczono, że sum y te odbie­
rano na rachunek i odpowiedzialność właściciela.

W ten  sposób stan m ajątkow y przedstaw iał w ła ­
ściciel przez dłuższy czas fałszywie, uzysku jąc po­
życzki i odw lekając upadłość.

236 Z tych  samych przyczyn umieszcza w łaściciel w 
aktyw ach m ają tek  pryw atny , ja k  urządzenie miesz­
kania, w illę itp., zapisując sum y te  jako  w k ł a d  na 
kapitał. P rzy  w yszczególnieniu zmian na rachunku 
kap ita łu  opuszcza się jednak  bliższe uzasadnienia, 
z czego w kłady  pow stały, a  podaje się ty lko  „w kład“ 
i sumę.

P rzy  m anipulacjach tych  o peru je  się zw ykle 
przesadnem i sumami. W razie koniecznej realizacji 
okazu je  się, że w k łady  te  m ają ty lko  m inim alną w ar­
tość rzeczywistą.

#

237 Także pozycje w i e r z y c i e l i  i d ł u ż n i k ó w  
mogą zaw ierać bardzo w ielkie niezgodności.

A żeby się przekonać, czy w ierzycieli i dłużników  
umieszczono należycie w  inw enturze, potrzebne jest 
zawsze uzyskanie od nich potw ierdzenia, ile p re tensja  
rzeczyw iście wynosi. Jeżeli pom iniem y fak ty  pozy- 
cy j bezw artościowych, to naw et należycie zaksięgo­
w ane pozycje mogą w ykazyw ać pow ażne różnice.
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238 U d ł u ż n i k ó w  może się suma p re ten sy j zmienić 
przez potrącenia za rabaty, odszkodowanie za złą do­
staw ę itp.

239 U w i e r z y c i e l i  natom iast dochodzą sum y za 
odsetki, koszty itp.

240 P rzy  sposobności badania w ierzycieli i dłużników  
mogą się okazać naw et w ielkie różnice na podstawie 
p re ten sy j za odszkodowania z powodu niedotrzym a­
nia umowy.

Jeżeli nap rzyk ład  odbiorca zaw arł umowę na do­
starczenie tow aru, a dostarczono m u ty lko  część, to 
oczywiście niety lko że odebranego tow aru  nie zapła­
ci, lecz przeciw nie zażąda jeszcze odszkodow ania za 
niedostarczoną ilość tow aru.

W ypadki tak ie  zdarzają  się przedew szystkiem  w 
przedsiębiorstw ach finansowo słabych, k tó re  celem 
uzyskania chociaż drobnych sum gotów kow ych ucie­
k a ją  się do zaw arcia umów niekorzystnych, przyczem  
zgóry wiedzą, że um owy te j nie mogą w ykonać.

241 P rzy  zestaw ianiu sum dłużników  zachodzą jeszcze 
inne m anipulacje.

W ostatn iej chw ili przed zestawieniem  bilansu 
w ysyła pow ażny a n iew ypłacalny  dłużnik w  porozu­
m ieniu z w łaścicielem  przedsiębiorstw a awiz o doko­
nanym  rzekomo p r z e k a z i e  bankow ym . W łaści­
ciel uznaje  jego konto jako  dłużnika i obciąża rów no­
cześnie bank.

P o  u s t a l e n i u  b i l a n s u  donosi dłużnik, że 
ze względów technicznych przekaz nie został w yko­
nany, zw leka z uregulow aniem  pretensji, a następnie 
nie płaci wcale.
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W ten sposób została zupełnie bezwartościowa 
p re ten sja  p rzy  zestaw ieniu bilansu p rzy ję ta  jako p e ł­
nowartościowa, przez co podwyższono stan m ają tko­
w y i uk ry to  stratę.

#

242 Innym  objektem  fałszywego przedstaw ienia stanu 
m ajątkow ego są pozycje c i c h y c h  u d z i a ł o w ­
c ó w .

W łaściciel przedsiębiorstw a uzyskał pew ne sumy 
od w spólnika, k tó ry  z najróżn iejszych  względów nie 
chciał być u jaw niony  w księgowości. Pozycje te  za­
pisyw ał właściciel przedsiębiorstw a jako  w ł a s n e  
w kłady  gotówkowe, popraw iając przez to  niety lko 
sw ój rachunek kapitału , lecz także opin ję p rzy  p rzed­
staw ieniu bilansu wierzycielom . O dnośny udziało­
wiec cichy w iedział naw et o tern, że jego w p ła ty  w ła­
ściciel umieszcza na swoim rachunku-

K om plikacje pow stają dopiero wtenczas, gdy 
przedsiębiorstw o dostanie się w  stan niewypłacalności. 
W tenczas odnośny cichy w spólnik m usi ponosić wszel 
kie sku tk i p raw ne swego niedopatrzenia.
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VIII. N iewypłacalność.

243 Między fałszyw em  przedstaw ieniem  stanu m a ją t­
kowego a zam askowaniem  tegoż istn ieje  ty lko  mała 
różnica. G dy do fałszyw ego przedstaw ienia rachunku  
kap ita łu  potrzebne są w niesienia fałszyw ych pozycyj, 
w pływ ające na saldo tego rachunku, to p rzy  zam a­
skow aniu niew ypłacalności przestaw ia się ty lko bez­
w artościow e pozycje, przez co właściwego salda k ap i­
ta łu  się nie narusza.

244 Księgowość i bilans mogą być zatem  w porządku, 
a mimo to okaże się p rzy  realizacji m a ją tk u  jego 
uszczuplenie w zględnie bezwartościowość. W tym  w y­
padku  je st stan m ajątkow y ty lko o ty le  fałszyw ie 
przedstaw iony, że nie odpisano od niego należycie stra t 
spodziewanych.

245 Przypuśćm y, że właściciel przeczuw a zbliżającą się 
upadłość, lecz stara  się ją  przez dłuższy czas ukryw ać. 
Umieszcza się zatem w ak tyw ach  w artość pryw atnego 
urządzenia oraz willę, zakupioną na nazw isko żony 
z pieniędzy przedsiębiorstw a. W ysokość sumy ustala 
rzeczoznawca, k tó ry  oszacuje w artość użytkow ą. O d­
nośną sumę uznaje  się na rachunku żony, k tó ra  odtąd 
figu ru je  jako  w ierzyciel.

Po w drożeniu postępow ania upadłościowego, 
w  którem  oczywiście trzeba żonę uznać jako  w ierzy­
ciela, okazuje się, że w ym ienione o b jek ty  spadły w sto­
sunku do p ierw otnej wartości, k tó rą  swego czasu za­
pisano. W ten sposób pow staje dla innych w ierzycieli 
strata, czasami naw et bardzo poważna. Żonie w łaści­
ciela nie można naw et udowodnić chęci poszkodowa­
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nia innych w ierzycieli, gdyż zapis odnośnych pozycyj 
nastąpił na podstaw ie oszacowania przez znawcę.

#

246 Bardzo pow ażny w pływ  na w ypłacalność m ają 
z a s t a w y  o b j e k t ó w ,  należących do przedsię­
biorstw a. Śmiało tw ierdzić można, że u j a w n i e n i e  
fak tu  istnienia zastaw u w inw enturze w zględnie b ilan­
sie należy do w ielkich rzadkości. Z tego ty tu łu  pow ­
stałe s tra ty  po stw ierdzeniu niew ypłacalności są często 
bardzo w ielkie.

247 F ak t zastaw ienia p r z e d m i o t ó w  jest tem tru ­
dniej do stw ierdzenia, jeżeli odnośne przedm ioty po­
zostają w przedsiębiorstw ie, a nie idą do spedytora itp. 
W łaściciel tra k tu je  zastaw  zw ykle jako  przejściow y 
i nie przeprow adza tego przez księgowość. Zew nętrz­
nych oznak o zastawie, ja k  napis itp., nie umieszcza się 
ju ż  dlatego, ażeby personel tego nie spostrzegł. Roz­
głoszenie bowiem tego fak tu  m ogłoby upadłość firm y 
przyspieszyć.

248 U niew innienia te mogą być zrozumiałe, lecz nie 
upow ażniają nigdy do zatajen ia  trudnego stanu finan­
sowego, k tó ry  w  następstw ie może narazić w ierzycieli 
na jeszcze w iększe straty . Przedsiębiorstw o, o p eru ją ­
ce zatajeniem  zastawu, nie u trzym a się długo; jest to 
ty lko  przew lekaniem  ostatecznego upadku.

249 Jeżeli zastaw  dotyczy p ł y n n y c h  środków  przed­
siębiorstwa, naprzyk ład  papierów  w artościow ych lub 
w eksli, to u jaw nienie fak tu  tego nie może firm y n ara ­
zić na szkody.

250 N atom iast zastaw  t o w a r ó w  ł u b  n i e r u c h o ­
m o ś c i  je st ju ż  dowodem, że stan finansow y p rzedsię­
biorstw a jest niekorzystny.
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Tow ary są w yznaczone do zbycia, a nie do składo­
w ania na  m niejszy lub dłuższy okres czasu, aż do za­
płacenia pretensji.

Zastaw ruchomości zaś je s t dowodem, że inne ob- 
jek ty , nadające się do zastawu, nie istn ieją.

#

251 Na stan w ypłacalności przedsiębiorstw a w pływ a 
także sposób księgow ania a k c e p t ó w .  P rzy  badaniu 
p re ten sy j p ła tnych  je st rzeczą ważną, czy za p re tensje  
te  w ydano akcepty. Stan w ypłacalności uk ryw a się 
bowiem często w  ten  sposób, że nie księgu je  się w y­
staw ionych akceptów  w łasnych, lecz zapisuje się je  
dopiero przy  ich zapłaceniu.

Takie trak tow anie akceptów  je s t niedopuszczalne. 
Z chw ilą w ydania akceptu  pow staje dług k ró tko term i­
nowy, a uregulow ania takiego długu dokonuje się 
wobec osoby trzecie j i obcej. O dnośny dostawca, k tó ­
ry  odebrał akcept, nie je st ju ż  w ierzycielem  z tego 
ty tu łu .

252 Łatwo u k ryw a się stan w ypłacalności przez nie-
zaksięgo w anie w e k s l i  g r z e c z n o ś c i o w y c h .
Form alne w ydanie tak ich  akceptów  nie w pływ a na 
s t a n  m ajątkow y, gdyż przez uznanie rachunku  ak ­
ceptów  następu je obciążenie rachunku  odbiorcy.

N atom iast przedstaw ia się spraw a faktycznie tak, 
że akcept w łasny musi być w ykupiony i nie możną 
wobec osoby trzecie j zrobić zarzutu, że w ydany  akcept 
by ł grzecznościowy.

253 Sam fakt s taran ia  się o w eksle grzecznościowe po­
w inien w ystarczyć jako  dowód, że odnośna firm a z n a j­
du je  się w  trudnościach finansowych.
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254 Jeszcze gorzej przedstaw ia się spraw a w eksli 
grzecznościowych, jeżeli akceptantam i są urzędnicy 
i pracow nicy w łasnego przedsiębiorstw a, a w eksle te 
w chodzą w  obieg jako  w eksle odbiorców towarów. 
Okoliczności tak ie  są bezw zględnie dowodem upadku 
przedsiębiorstw a, a w ydanie tak ich  w eksli może być 
uw ażane za oszustwo.

255 Zdarzają się naw et także w ystaw ienia w eksli na 
firm y f i k c y j n e  albo z f a ł s z  o w a n e m i  podpisa­
mi, przyczem  ja k o  m iejsce płatności podaje się adres 
własnego przedsiębiorstw a. W ten sposób u k ryw a się 
obieg w łasnych akceptów , zam askow anych celem 
ukrycia  zobowiązań krótkoterm inow ych.

#

256 N ależy także zwrócić uw agę na t o w a r y  k o m i ­
s o w e .  Stan w ypłacalności może być popraw iony tak  
przez odbiorców, ja k  i dostawców tow aru  komisowego.

W ysłany w  komis tow ar zapisuje się jako  fak ­
tyczną sprzedaż, obciążając odbiorcę pom iędzy dłuż­
nikami. N ierealność te j pozycji okazuje się dopiero 
wtenczas, gdy tow ar w  całości lub częściowo wróci.

257 Tak samo w pływ a na stan w ypłacalności zapisa­
nie odebranego tow aru  komisowego jako  własny, 
a dostaw cy jako  w ierzyciela zwykłego. G dy po pew ­
nym  czasie zażąda dostawca zw rotu tow aru, to m ani­
pu lac ja  ta  u jaw n ia  się. W razie upadłości w ierzyciel 
tow aru  komisowego ma praw o do w yłączenia przed­
m iotu z masy, a  jako  w ierzyciel zw yczajny  b ra łby  
ty lko  udział w  odnośnej kw ocie podziału.
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258 W  branży  gastronom icznej zdarzają  się często 
w ypadki, że b row ar urządza restau rac ję  dla swego od­
biorcy. U r z ą d z e n i e  to pozostaje oczywiście w łas­
nością brow aru. W księgowości sw ej jednak  brow ar 
zapisuje tak  urządzenie, ja k  w szelkie sumy za dostawy 
piw a itd., na ciężar rachunku  dłużników, a nie na ra ­
chunku urządzenia.

U rządzenie trac i przecież zczasem na w artości, 
choćby ty lko  przez zużycie. Za zużycie płaci odbiorca 
brow arow i odszkodowanie. Chociażby za w p ła ty  m  
am ortyzację uznano naw et rachunek odnośnego re ­
stauratora, to zawsze księgow anie tak ie  je st n iepraw i­
dłowe, bo istn ieje  w ielka różnica pom iędzy p re tensją  
za tow ary, a  praw em  własności do urządzenia.

#

259 Szczególne trudności spraw ia kw est ja  o d s z k o ­
d o w a n i a  z a  n i e d o t r z y m a n i e  u m o w y .  Po- 
zycy j tak ich  nie umieszcza się w  księgowości z tego 
powodu, że odnośne przedsiębiorstw o zaprzecza zw y­
kle p re tensje  za odszkodowanie. Pow stają z tego ty ­
tu łu  procesy i spory, k tó rych  u jaw nien ie  w księgow o­
ści może nastąpić w łaściw ie dopiero p rzy  ostatecznem 
ustalen iu  p retensy j.

P rzy  stw ierdzeniu są^w ypłacalności je s t zestaw ie­
nie takich sporów i umieszczenie odnośnej sumy p o d  
bilansem  koniecznie potrzebne.

#

260 U p a d ł o ś ć  przedsiębiorstw a sprow adzają ju ż  od- 
daw na te  same powody. Np. gdańska ustaw a „o upa­
dłych dłużnikach” z dnia 25 kw ietn ia 1731 r. podaje 
następujące przyczyny upadłości:
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a) nadm iar w  zbytkach,

b) nieodpowiedni try b  życia,

c) zaniedbanie przedsiębiorstw a,

d) w adliw e prow adzenie księgowości,
e) zaniechanie księgowości.

261 K w estje te są dzisiaj jeszcze aktualne, a dochodzą 
do tego jedynie bardzo częste w ypadki umieszczania 
w  pasyw ach p re tensy j zm yślonych lub przepisywania- 
części m a ją tku  na nazwisko żony lub krew nych.

W jak i sposób to się odbywa, w ynika z następu­
jących  przykładów .

262 Pew ne w iększe przedsiębiorstw o bankow o-han- 
dlow e brało  udział, w  najróżniejszych  innych przed­
siębiorstwach. Zakładano różne spółki handlowe, ja k  
i przedsiębiorstw a fabryczne. Jeżeli interes się udał, 
to ob jek ty  przechodziły na własność założyciela banku 
lub jego rodziny. W przeciw nych w ypadkach w łaś­
cicielem pozostawało przedsiębiorstw o bankowe. 
W szystkie te  transakc je  odbyw ały się zw ykle przez 
zakładanie spółek akcyjnych.

W ten sposób dobre akcje  posiadał w łaściciel ban ­
k u  w zględnie jego rodzina, a złe akcje  pozostawiono 
bankow i.

A żeby odpowiedzialność banku  nie przeszła z po­
w odu tych transakcy j na w łaściciela osobiście i jego 
rodzinę, stworzono z b a n k u  spółkę akcyjną. Zare­
jestrow anie przeciągało się, gdyż ak t założenia w zbu­
dzał podejrzenia u władz.
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Tymczasem nastąp iła niew ypłacalność banku. W i­
dząc ju ż  zbliżającą się katastrofę, stw orzył w łaściciel 
banku z jednego przedsiębiorstw a przem ysłowego, nale­
żącego jeszcze do banku, szybko spółkę akcyjną, biorąc 
w  n ie j udział 75 %. Pozostałe 25 % w płacili inni zało­
życiele. Poniew aż czas naglił, a w ydrukow anie akcy j 
tego nowego przedsiębiorstw a przem ysłowego nie dało 
się w  tak  krótkim  czasie uskutecznić, więc bank sprze­
dał odnośny udział 75% ak cy j żonie w łaściciela banku 
i obciążył je j  rachunek. W  rzeczywistości nie w pła­
ciła ona ani grosza.

P rzy  w drożeniu postępow ania upadłościowego 
uw ażała się żona za w łaścicielkę owych udziałów 
spółki akcy jne j, k tó re j akc je  nie b y ły  jeszcze w ydru ­
kowane. Posiadając cesję odnośnego udziału i temsa- 
mem absolutną większość 75%, robiła na posiedzeniach 
Tady nadzorczej i w alnych zgrom adzeniach wszystko, 
co je j  się podobało.

A kcje nie by ły  jeszcze w ydrukow ane, w ięc za­
rządca m asy upadłościow ej odnośnego banku  nie mógł 
naw et zająć ow ych akcy j. U zyskał jedynie sądowy 
zakaz przeciw ko działaniom  żony upadłego dłużnika 
na w a l n y c h  z e b r a n i a c h  spółki. D opiero po 
nadzw yczajnych trudnościach i uciążliw ych procesach 
sądow ych uzyskał zarządca m asy praw o działania 
w  owem przedsiębiorstw ie przem ysłowem. Przystąp ił 
teraz do drukow ania akcy j i do uzdrow ienia stosun­
ków. G ospodarka żony b an k ru ta  trw ała  jednak  za 
długo. Zdołała ona w  m iędzyczasie sprzedać n a jró ż ­
n iejsze o b jek ty  płynne, w skutek  czego stosunki p ie r­
w otn ie zdrowego przedsiębiorstw a przem ysłowego po­
gorszyły się tak  znacznie, że i ta  now a spółka akcyjna 
popad ła w  upadłość.
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W ten sposób m anipulacje d łużnika spowodowały 
całe j masie upadłościow ej nieobliczalne szkody,, 
a dłużnikow i w zględnie jego żonie przyniosły  chw i­
lowe, lecz pow ażne korzyści. Nie można im było naw et 
w ytoczyć spraw y karnej, gdyż po sprzeniew ierzeniu 
jeszcze innych objektów  w yprow adzili się zagranicę.

#

263 Inny  w ypadek poszkodow ania w ierzycieli pow stał 
przez to, że właściciele przedsiębiorstw a przystąp ili do 
rozszerzenia i ulepszenia fab ryk i p raw ie bez p łynne­
go kapitału . Potrzebne m aszyny itp. zakupiono na 
k redy t, a odnośne akcep ty  często prolongowano. W ten 
sposób pow stała w  k ilk u  m iesiącach praw ie now a fa­
b ry k a  na koszt dostawców m aszyn itd.

G dy w szystko było gotowe i w ydane akcepty  posz­
ły  do protestu, zgłosiło przedsiębiorstw o upadłość. 
Znaną je s t rzeczą, że w  postępow aniu upadłościowem 
nie uzyska się nigdy za przedsiębiorstw o tyle, co przy 
sprzedaży z w olnej ręki. Pomimo, że urządzenia itp. 
b y ły  nowe i odpow iadały najnow szym  wymogom, to 
ze w zględu na w ielki ob jek t nie chciał się n ik t zde­
cydować na  nabycie fabryki.

W ierzycielom  nie pozostawało zatem  nic innego, 
ja k  zgodzić się na zaproponow aną przez upadłych 
dłużników  ugodę w  kwocie najniższego praw nie p rze­
pisanego pokrycia, t. j. 20%.

W ten sposób stw orzyła sobie n ierzetelna firm a 
w iększą nowoczesną fabrykę za r/B część rzeczywistych 
kosztów.

#
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264 M anipulacje nieuczciw ych dłużników  i spólników  
są zatam ow ane przepisam i nowego kodeksu karnego, 
k tó ry  w  art. 273—285 p rzew idu je w ysokie k a ry  za 
działanie na szkodę w ierzyciela.

265 W daw niejszych czasach było postępow anie karne  
znacznie ostrzejsze niż obecnie, a jednak  nie zapobie­
gło to tak  licznym  upadłościom. W skutek tego łago­
dzono późniejsze ustaw y, stosując się do rzekom ych 
potrzeb życia. Jeżeli się zatem now ych ostrych p rze ­
pisów nie w ykorzysta bezwzględnie, to poszkodowa­
nie w ierzycieli nie ustanie.

266 Każda upadłość pow inna być przedm iotem  staran ­
nego i ścisłego badania przyczyn i powodów. P rzy  
każdej upadłości powinno nastąpić dokładne zbadanie 
księgowości przez rew izora-fachowca.

267 W Niemczech, a zatem  i w  b y łe j dzielnicy p ru ­
skiej, by ła  daw niej każda upadłość a u t o m a t y c z ­
n i e  przedm iotem  dochodzeń karnych. O w drożeniu 
postępow ania upadłościowego zaw iadam iał sąd P ro ­
k u ra tu rę  natychm iast z urzędu. P rokurato r inform o­
w ał się u zaw iadowcy masy o powodach i p rzyczy­
nach upadłości, a um arzał śledztwo dopiero wtenczas, 
gdy zarządca m asy w zględnie sąd upadłościow y po­
tw ierdził, że czynów karygodnych nie stwierdzono.

268 Zalecałoby się zatem analogiczne postępow anie 
p rzy  każdej upadłości. W ierzyciel zwróci się rzadko 
do p rokurato ra , gdyż nie chce się narażać jako  dono 
siciel na na jróżn ie jsze  przesłuchy, term iny  itp„ przy- 
czem grozi m u w końcu ew entualne oskarżenie z ty tu ­
łu  fałszyw ego obwinienia.
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IX. Rentowność.

269 Rentowność przedsiębiorstw a odgryw a rolę przy 
kupnie w zględnie sprzedaży udziału lub całego przed­
siębiorstwa. Poniew aż rentow ność nigdy nie w ynika 
z bilansu, więc koniecznie potrzebne jest jego uzu­
pełnienie.

270 Podstaw ą obliczenia rentow ności je st zw ykle czy­
sty zysk, w ykazany w  bilansie w zględnie w  rachunku 
zysków  i strat, albo opodatkow any dochód.

271 D la obliczenia rentow ności nie może jed n ak  o p y- 
d a t k o w a n y  dochód być nigdy m iarodajny, cho­
ciażby odpow iadał dek laracji podatnika i przepisom 
praw nym .

Zasady opodatkow ania dochodu są zupełnie inne, 
niż zasady handlowe. Co w edług tych  ostatnich je st 
w skazane lub nakazane, to w edług ustaw y podatko­
w ej je s t niedopuszczalne. D otyczy to szczególnie obli­
czenia w artości zapasów, dłużników , papierów  w arto  
ściowych, wderzyciełi, zaległości itp. Pozatem nie po­
zw ala ustaw a o podatku dochodowym na doliczenie 
w artości p racy  w łaściciela do rozchodów. Nic uw zglę­
dnia się rów nież w artości dzierżaw y ub ikacji w e w łas­
ne j nieruchomości.

272 O prócz tego zdarza się dosyć często, że w łaściciel 
przedsiębiorstw a przygotow uje sobie dobrą opin ję 
o stanie m ajątkow ym  i rentow ności przez n a d m i e r ­
n e  o b l i c z e n i e  d o c h o d u  i p ł a c e n i e  w y ż ­
s z e g o  p o d a t k u .

273 Z powyższego w ynika, że przedstaw ione oblicze­
nie rentow ności może być fałszywe, lecz nie potrze­
b u je  być sfałszowane. Sprzedający  będzie się zawsze 
pow oływ ać na  jak iekolw iek  przepisy, k tó re  pozw alają

8
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na inne obliczenie wyniku, niżby to przy  sprzedaży 
udziału lub całości przedsiębiorstw a uczynić należało.

274 Trzeba zatem  każde tak ie  zestaw ienie rentow no­
ści zupełnie ściśle zbadać.

D okładna rew iz ja  księgowości je st p rzytem  z te ­
go powodu bardzo potrzebna, ponieważ w tedy  ty lko  
dowiedzieć się można, jakie koszty przechodziły przez 
księgowość. N iewłaściwe zestaw ienie kosztów  może 
w ykazać w yn ik  w zględnie rentow ność przedsiębior­
stw a w zupełnie fałszyw em  świetle. Przedew szyst 
kiem  należy stw ierdzić te koszty i w ydatki, k tó re  ze 
w zględu na rozm aite przepisy  n i e  przechodzą przez 
księgowość. Pozatem potrzebne jest dokładne zbada­
nie w szystkich innych w ydatków  na prow adzenie 
przedsiębiorstw a celem stw ierdzenia, czy odpow iadają 
one jego potrzebom.

275 Do obliczenia rentow ności nie w ystarczy  b y n a j­
m niej stw ierdzenie w yniku  za o s t a t n i  rok gospo­
darczy. Potrzebne je st porów nanie p r z y n a j ­
m n i e j  t r z e c h  ostatnich lat, a n a jlep ie j pięciu lat. 
Coraz gorsze w ynik i będą dowodem zaniku przedsię­
biorstw a.

276 N ależy jednak  przytem  w yłączyć te  lata, k tó re  
z powodu nadzw yczajnej k o n ju n k tu ry  lub innych 
nadzw yczajnych okoliczności w p łynęły  dodatnio luh 
ujem nie na w ynik  roczny. Tak naprzyk ład  pożary, 
powodzie, śm iertelne w ypadki kierow ników , w ielkie 
jednorazow e zlecenie, spadek w alu ty  itp. mogą, w  po­
rów naniu z w ynikiem  innych lat, zmienić bardzo po­
w ażnie w ynik  całoroczny.
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277 W ażną rolę odgryw a także pozycja w i e r z y ­
c i e l i .  Tu należy  stw ierdzić sposób pow stania ich 
p re tensy j oraz w arunk i sp łaty  tak  odsetek, ja k  i pre- 
tensy j. Z bilansu w ynikać może, że przedsiębiorstw o 
cieszy się nadzw yczajnem  zaufaniem  ze strony  w ie­
rzycieli, a p rzy  bliższem zbadaniu w szelkich pozycyj 
okaże się, że w ierzyciele są k rew ni lub przyjaciele, 
k tó rym  zależało ty lko na u trzym aniu  przedsiębiorstw a 
p rzy  życiu aż do sprzedaży.

278 P rzy  obliczeniu rentow ności trzeba w yłączyć 
w szelkie o d s e t k i  za pożyczone pieniądze. Odsetki 
te mogą znacznie w ięcej w ynosić niż zyski.

1279 P rzy  porów naniu stosunku rentow ności do m a­
ją tk u  zaleca się uw zględniać ty lko te  pozycje, k t ó r e  
w  p r z e d s i ę b i o r s t w i e  b e z p o ś r e d n i o  p r a ­
c u j ą .  Do długów należą ty lko  p re tensje  dostawców 
itp., a długi z ty tu łu  pożyczek dolicza się do kapitału  
obcego, k tó ry  p rzy  obliczaniu rentow ności łączy się 
z kapitałem  własnym.

280 Rentowność zależy także od rozm iarów  p r a w
i o b o w i ą z k ó w ,  zw iązanych z prowadzeniem  
przedsiębiorstw a.

Tak naprzyk ład  mogą istnieć długotrw ałe umowy 
o dostarczenie tow arów  lub odbiór surowców po usta­
lonej cenie, obowiązek zakupu surow ca w  pewnem 
m iejscu itp. O bowiązki i p raw a tak ie  nigdy nie w y ­
n ik a ją  z księgowości, a m ają  jednak  w ielki w pływ  na 
(dalsze prow adzenie przedsiębiorstwa.
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281 Z bilansu pow inny w ynikać g w a r a n c j e  oraz 
inne zobowiązania przejściow e. Jeżeli pozycje te nie 
przechodzą przez księgowość, to trzeba je  umieścić 
p o d  bilansem. Zatajenie tych gw arancy j itp. ma 
zawsze charak ter nadużycia.

282 Pozatem zdarzają  się najczęściej m anipulacje 
z w ekslam i zdyskontow anem u Sumy redyskontu  tych 
weksli pow inny zatem być przedm iotem  dokładnych 
badań.

#

283 Bardzo ostrożnie trzeba obliczać rentow ność przed­
siębiorstw  k o n c e s y j n y c h ,  k tó re po upływ ie pew ­
nego czasu przechodzą na własność władz państw o­
w ych lub kom unalnych bez odszkodowania lub za w y­
nagrodzeniem  pozostałych m aterjałów .

Zachodzi to  p rzy  elektrow niach, gazowniach, ko ­
le jkach  itp. Umowy sięgają do 20 lub 30 lat. W cza­
sie tym  musi przedsiębiorstw o być stale u trzym ane 
w  stanie używ alnym  i w  takim  też stanie musi być 
oddane. Co się w  tym  czasie zuży je  lub zepsuje, musi 
być na nowo zakupione.

Bilans takiego przedsiębiorstw a zaw iera zatem 
zw ykle podział am ortyzacji na odpowiedni okres 
czasu.

284 Zachodzą jednak  w ypadki, że przedsiębiorstw o 
tak ie  przechodzi za obopólną zgodą lub z innych po­
wodów r y c h l e j  w  posiadanie w ładzy państw ow ej 
lub kom unalnej. Tw ierdzenie, że odszkodowanie po­
winno wówczas w ynosić tyle, ile pozostało jeszcze do 
zam ortyzow ania urządzeń itp., jest mylne.



Rentowność 117

285 P r z e d s i ę b i o r s t w o  p r o w a d z i  s i ę  z a w ­
s z e  c e l e m  o s i ą g n i ę c i a  z y s k ó w .  Najważ- 
niejszem  zadaniem  w  tych przedsiębiorstw ach je st za­
tem  w ygospodarow anie zysku. U rządzenia są już przy 
otw arciu przedsiębiorstw a przeznaczone na bezpłatne 
oddanie. Jest rzeczą obojętną, ile w artość tych przed­
miotów w  całym  tym  czasie wynosi.

Natom iast najw ażniejszą rzeczą je s t dochodowość 
przedsiębiorstw a, gdyż ty lko za nią można żądać w y­
nagrodzenia.

286 Jako przyk ład  niech służy następu jący  w ypadek:

Pew na elek trow nia przeszła na własność miasta 
o 10 la t przed upływ em  umówionego 30-letniego te r ­
minu. W łaściciele zażądali odszkodow ania za pozo­
staw ione urządzenia, obliczając am ortyzację na 30 lat. 
M aszyny zużyw ają się przeciętnie w  10 latach, n o r­
m alna staw ka am ortyzacyjna w ynosi 10% rocznie. 
W łaściciele e lektrow ni rozłożyli am ortyzację na 30 
lat, czyli 3,3% rocznie, gdyż by li zobowiązani do sta­
łego u trzym ania urządzeń w najlepszym  porządku.

K w estja odszkodow ania by ła  przedm iotem  oży­
w ionej dyskusji, podczas k tó re j wezwano jako  znaw- 
sę rewizora-fachowca. Tenże sprow adził spór na inną 
drogę, dowodząc logicznie, że odszkodowanie nie może 
się opierać na spornej w artości pozostałych urządzeń, 
lecz na dochodowości przedsiębiorstw a. Zapatryw a­
n ia  jego znalazły uznanie obustronne.

Przystąpiono teraz do obliczenia w ynagrodzenia 
na podstaw ie spodziew anych przez następne 10 lat 
zysków. W łaściciele złożyli bilanse oraz oszacowania 
dochodu przez w ładze podatkowe. W yliczono jako
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zysk w  następnych 10 la tach sumę, k tó ra  naw et p rze­
kraczała  p ierw otną w artość całego urządzenia. W p ie r­
w szej chw ili pow stała konsternacja. K w estję rozw ią­
zał znowu ów rew izor-fachowiec po dokonanej rew izji, 
udow odnił bowiem, że opodatkow any dochód w zglę­
dnie zysk bilansow y nie jest. bynajm n ie j identyczny 
z rentow nością przedsiębiorstw a.

Kierow nictwo bowiem odpisyw ało corocznie ty l­
ko x/s część norm alnej am ortyzacji, rozdzielając ją  na 
30 lat. W ten  sposób pow staw ał corocznie iluzoryczny 
zysk w  wysokości s/3 praw idłow ej am ortyzacji. W szel­
k ie now e zakupy, nowe urządzenia i uzupełnienia 
księgowano na rachunku ruchomości, a nie na rachun­
ku  kosztów  utrzym ania. Zatem urządzenia, przezna­
czone do u trzym ania przedsiębiorstw a, nie figurow ały 
nigdy na rachunku kosztów utrzym ania, a ich zużycie 
podzielono na 30 lat, chociaż zużyły  się one znacznie 
rychlej. Pozornie księgow anie to powiększało znacz­
nie zyski w łaścicieli. W ładze podatkow e nie m iały 
oczywiście żadnego obow iązku do sprostow ania tych 
obliczeń.

Po uzupełnieniu i sprostow aniu bilansów  okazał 
się zdum iew ający w y n ik : zyskowność przedsiębior­
stw a w ynosiła ty lko  1/10 część sumy w ykazyw anej 
w  bilansach dla w ładz podatkowych.

#
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287 Równie ostrożnie trzeba obliczać rentowność 
przedsiębiorstw , złączonych z inną gałęzią w y tw ór­
czości właściciela.

Zdarza się, że do gospodarstw a rolnego należy m łyn 
lub gorzelnia. Bilanse w przedsiębiorstw ie przem y- 
słowem zestaw ia się osobno.

Choć księgowość jest sk rupu la tn ie  prowadzona, 
to jednak  obliczenie rentow ności może być zupełnie 
mylne. Trzeba dokładnie zbadać, w  ja k i sposób i po 
jak ich  cenach obliczono produkty , k tó re  brano z w łas­
nego gospodarstw a rolnego. Zw ykle oblicza się zupełnie 
słusznie k o s z t y  w ł a s n e j  p r o d u k c j i .  Nowy 
nabyw ca takiego przedsiębiorstw a będzie musiał je ­
dnak płacić c e n y  r y n k o w e .  Z tego powodu na­
leży p rzy  obliczaniu rentow ności odliczyć od zysków 
różnicę pomiędzy ceną rynkow ą a kosztam i własnem i 
produktów  rolnych w zględnie surowców.
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X. Lichv. a i ceny nadm ierne.

288 Zagadnienie lichw y istn ieje już tak  długo, ja k  p ie ­
niądz i jego obieg. Zm ieniają się ty lko  pojęcia i po­
glądy.

289 Przed w ojną uw ażało orzecznictwo niem ieckie 
w  b y łe j dzielnicy p rusk ie j odsetki ponad 6 % za lichwę. 
Po w ojn ie dopuszczalne było pobieranie naw et 48% 
w  stosunku rocznym, obniżone następnie na 24%. D al­
sza obniżka nastąpiła p rzy  w prow adzeniu w alu ty  sta­
łe j, lecz przedw ojennego niskiego poziomu odsetek 
w  Polsce nie osiągnięto.

290 W ysokie odsetki uniew inniało się faktem  pono­
szenia w iększego r y z y k a .  R yzyko to miało i ma 
rów nież w pływ y na obliczenie cen sprzedaży.

Faktycznie było ryzyko przez całe la ta  większe, 
niż w daw niejszych czasach. N adm ierne odsetki po­
w odowały zczasem straty , gdyż ceny rosły tak  zaw rot­
nie, że siłą rzeczy konsum cja coraz w ięcej upadała. 
W tenczas dopiero zaczęto norm alnie kalkulow ać, co 
doprow adziło do znacznego spadku cen.

291 Niedawno jeszcze obliczano przy  kalku lacji 
w szystkie poniesione w ydatk i i straty , naw et pow stałe 
przez nieodpow iednie prow adzenie przedsiębiorstw a.

292 Jeżeli z powodu b raku  kapitałów  w łasnych poży­
czano pieniądze po 24% w stosunku rocznym, to oczy­
wiście w ydatek  ten wciągano w  kalku lację  cen.

293 S tra ty  z powodu sprzeniew ierzeń, kradzieży, znisz­
czenia itp. rów nież b y ły  zawsze w kalk u lac ji p rzew i­
dywane.



Lichwa i ceny nadmierne 121

O becnie sy tuacja  zm ieniła się, gdyż każdy stara 
się usdnie przez oszczędne prow adzenie przedsiębior­
stw a sprzedaw ać tow ary  po możliwie najn iższej cenie,
by sprostać konkurencji i powiększyć obroty,

294 N ależy uważać za lichw ę dążenie do pow etow ania 
na k lien teli tych stra t i w ydatków , pow stających 
przez niedołężne prow adzenie przedsiębiorstw a lub 
z chęci w yzyskania złego położenia dłużnika.

295 Jeżeli ktoś pożyczy pieniądze na jak iś dobry in 
teres, to odsetki w wysokości 15% w  stosunku rocz­
nym  nie są koniecznie lichwą.

G dy natom iast dłużnik nie może zwrócić 6 p ro ­
centow ej pożyczki, a  w ierzyciel godzi się na p rzed łu­
żenie term inu  zw rotu za przyrzeczeniem  15%, to oczy 
wiście zachodzi tu  postępow anie lichw iarskie.

296 T ak samo może zły stan gospodarczy odbiorcy 
spowodować dostawcę do obliczania nadm iernych cen 
z obaw y przed stratam i.

Postępow anie tak ie  jest niedopuszczalne. Jeżeli 
odbiorca je st w  trudnościach finansowych, to dostawca 
albo nie pow inien tow aru  wcale dostarczać, albo p re ­
tensję  sw oją w  odpowiedni sposób zabezpieczyć. Przez 
obliczanie w yższych cen uniem ożliw ia się odbiorcy 
należytą sprzedaż tow arów  lub zmusza się go do 
sprzedaży poniżej cen zakupu.

Dostaw ca więc w ykorzystu je  ciężkie położenie 
d łużnika - odbiorcy i p rzysparza sobie lichw iarskiego 
zysku, jeżeli dłużnik zdoła rachunek zapłacić.

#
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297 Także c i c h y  w s p ó l n i k  może upraw iać lich­
wę. D zieje się to wówczas, gdy o trzym uje on bez po­
noszenia ryzyka  w iększe korzyści, aniżeli przez w y­
pożyczenie gotówki.

Przyrzeczenie oprocentow ania w kładu  w w ysoko 
ści 20% w stosunku rocznym jest lichwą, jeżeli w spól­
nik  nie ponosi żadnego udziału w  stratach. Pojęcie 
lichw y upada, jeżeli p rzy  stratach policzy się rów nież 
20% na ciężar w spólnika.

298 Natom iast nie je st lichwą, jeżeli um aw ia się opro­
centow anie w kładu  w  w ysokości 5% i p rzyzna je  udział 
50% w  zyskach bez udziału w stratach.

W tym  w ypadku  pobiera w spólnik umówione nor­
m alne oprocentowanie, a dalsze w ynagrodzenie dopie­
ro wtenczas, jeżeli pow staną zyski. Jeżeli niema strat, 
to tern lep ie j dla wspólnika.

299 S y tuacja  ta  zm ienia się jednak  natychm iast w  ra ­
zie zapew nienia w spólnikow i w łożonych pieniędzy 
jakim kolw iek zastawem.

F ak t tak i zam ienia w spólnika na w ierzyciela. 
Z mianem w spólnika łączy się przedew szystkiem  jego 
odpowiedzialność, conajm niej w  w ysokości' w łasnego 
w kładu.

W spólnik, k tó ry  na w kłady  sw oje posiada zabez­
pieczenie, p rzesta je  być wspólnikiem, a  je s t ty lko  
w ierzycielem . Jako tak i nie może mieć w iększych 
korzyści, aniżeli ustaw y przew idują.

#
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XI. Zyski.

300 P rzy  zestaw ianiu bilansu oraz rachunku zysków 
i s tra t zdarzają  się w ypadki, m ające na celu podw yż­
szenie zysków, ja k  to w ynika z poniższych p rzy ­
kładów.

#

301 Pew ne przedsiębiorstw o uzyskało po dostarczeniu 
now ych maszyn pow ażniejszy rabat od fabrykanta. Do 
księgowości by ła  ju ż  p ierw otna suma rachunku  za 
m aszyny przy ję ta . N ależało zatem  za udzieloną zniż­
kę ceny uznać rachunek maszyn.

W  tym  czasie poszukiw ało przedsiębiorstw o po­
życzki. In sty tu c ja  bankow a zażądała przedstaw ienia 
bilansu i rentow ności przedsiębiorstw a. Popraw iono 
w ięc odnośny zysk w  prosty  sposób.

Otóż rachunek dostaw cy m aszyn obciążono w praw ­
dzie za uzyskaną zniżkę ceny, lecz uznania nie doko­
nano na rachunku  maszyn, lecz na  rachunku  u t r z y ­
m a n i a  m a s z y n .  Zysk podw yższył się zatem 
o sumę rabatu  w zględnie zniżki ceny.

N adm iar tego zysku w yrów nano następnie przez 
to, że w  przyszłości am ortyzację odpisyw ano od całej 
sumy pierw otnego rachunku.

#

302 W innem  przedsiębiorstw ie zachodziła potrzeba 
odpisania pow ażnej sumy p re tensji do jednego dłuż­
n ika  jako  stra ty . Bilans ten  by ł jednak  w  najb liż ­
szym czasie potrzebny do przedstaw ienia stanu m a ją t­
kowego i zysku osobie, k tó ra  zam ierzała udzielić po­
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w ażnej pożyczki. W y księgow anie te j  oczyw istej s tra ­
ty  mogło znacznie pogorszyć bilans.

Postarano się zatem przed zaniknięciem  bilansu 
o akcept dłużnika i dano tenże natychm iast jednem u 
z dostawców. W ten sposób stracona pozycja  dłużni­
ka nie figurow ała już  w  inw enturze, a  konto  w ierzy ­
ciela zm niejszyło się o sumę akceptu. Poniew aż w e­
ksel natychm iast wydano, w ięc inw entura nie zaw ie­
ra ła  o nim  żadnej w zm ianki. O błiga weksli, zn a jdu ­
jących  się w  obiegu, w bilansie nie podano.

W eksel oczywiście poszedł później do protestu, 
a w  następstw ie zachwiało się przedsiębiorstw o tak, 
że w trakcie  sanacji przedsiębiorstw a w szyscy w ierzy ­
ciele pew ną cześć swych p re ten sy j stracili.

#

’303 Inne przedsiębiorstw o odebrało kró tko  przed ze­
staw ieniem  inw en tu ry  tow ar, za k tó ry  fak tu ra  w p ły ­
nęła  dopiero po term inie bilansowym . Tow ar p rz y ję ­
to do inw en tu ry  jako  zapas, lecz nie umieszczono 
w  pasyw ach p re tensji za niego, bo rachunek nosił da­
tę późniejszą. P rzedsiębiorstw u był potrzebny lepszy 
w ynik  bilansu, w ięc pom yłka dostaw cy by ła  mu b a r­
dzo na rękę.

Później okazało się naw et, że dostawca nie zrobił 
tego przez pom yłkę, lecz zupełnie świadomie. W ysy­
ła jąc  bowiem tow ar przed dniem  zestaw ienia w łasnej 
inw entury , nie potrzebow ał go w ciągać do inw entury . 
O dbiorcy rów nież nie obciążył, bo przecież w ystaw i! 
rachunek dopiero po zestaw ieniu inw entury .

W ten sposób pow stały dwa nadużycia. Odbiorca 
podw yższył sw ój zysk w zględnie obniżył stratę, co mu
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potrzebne było  ze w zględu na w ierzycieli, a dostawca 
obniżył swój zysk w celach podatkow ych.

304 N ajczęstsze w ypadki' sztucznego p o d w y ż s z a ­
n i a  zysku pow stają przez zaniechanie odpisów straty, 
zużycia itp. Jeżeli w ynik  roku gospodarczego był 
niedobry, to  odpisy się zm niejsza lub nie dokonuje 
się ich wcale, p rzek ładając  s tra ty  te  na rok następny.

Często spotyka się podw yższenie zysku przez re ­
gulow anie stra t p rzy  dłużnikach, gdyż nierów ne tra k ­
tow anie am ortyzacji urządzeń itp. zawsze się łatwo 
spostrzega.

306 U lubionym  objektem  podw yższania zysków  jest
zapisyw anie r e p e r a c y j  i zw ykłych w ydatków  
utrzym ania urządzeń na rachunek ruchomości zamiast 
na rachunek kosztów u trzym ania lub kosztów  ogól­
nych.

30? N adużycie to w yzyskuje się jeszcze w roku  na­
stępnym . P rzy  korzystnym  w yniku  odpisuje się te 
pozycje jako  stra ty  roku  bieżącego. U zasadnia się to 
faktem, że w ydatk i te pow stały w praw dzie w  roku  po­
przednim , lecz w ykończenie napraw y  i je j  w yzyska­
nie nastąpiło dopiero w  roku  bieżącym.
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308 Inny  rodzaj sztucznego podw yższenia zysku po­
w sta je  przez zapisanie z m y ś l o n y c h  w p ł y w ó w  
za sprzedaż towarów.

Zainteresow anem i są w tem  właściciele, którzy 
przez celowe uk ryw an ie  obrotu lub w ybranie w ięk­
szych sum gotówkowych tak  bardzo obniżyli stan k a­
sy, że zużycie te j gotów ki byłoby zbyt uderzające.

309 Zachodzi to zw ykle p rzy  w ypożyczaniu w yb ra­
nych pieniędzy lub p rzy  zużyciu ich na  budow lę itp. 
W łaściciel musi wówczas zapłacić w praw dzie w yższy 
podatek przem ysłow y i dochodowy, lecz un ika  sp ra­
w y k a rn e j o zatajen ie  podatku i k a ry  podatkow ej 
w  k ilk ak ro tn e j wysokości uszczuplonego podatku, po­
m ija jąc  ju ż  fakt, że przez raz u jaw nione nadużycie 
podatkow e trac i raz na zawsze zaufanie u  władz po­
datkow ych .
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XII. S traty.

310 O bniżenie dochodu w zględnie sztuczne w ylicze­
nie s tra t dokonyw ane byw a ty lko  przez właścicieli 
przedsiębiorstw a celem niższego obliczenia dochodu 
lub rentowności-

Sposobów do w ykonyw ania tych nadużyć jest 
bardzo dużo. Zależą one jedyn ie  od organizacji przed­
siębiorstwa. Co w  jednem  jest bardzo trudno w yko­
nać, to w  innem  z łatwością.

#

311 N ajdogodniejszym  objektem  do te j tran sak c ji są 
t o w a r y .

312 N adużycia tak ie  są znacznie ułatw ione, jeżeli nie 
prow adzi się k s i ę g i  s k ł a d o w e j  w cale lub w  ogól­
nych grupach.

Prow adzenie tak ie j księgi nie je st jednak  wszę­
dzie możliwe. O dgryw a tu  rolę n ie ty lko olbrzym ia 
ilość artykułów , lecz także w ydatek  na personel, po­
trzebny  do należytego prow adzenia kontroli. Koszty 
te mogą w ięcej wynosić, aniżeli możliwe s tra ty  prz> 
nieprow adzeniu księgi składow ej.

O sądzenie sytuacji, czy organizacja składnicy jest 
należyta, zależy zupełnie od sposobu prow adzenia ca­
łego przedsiębiorstw a w zględnie przeprow adzenia kon­
tro li w  innych gałęziach. Tylko po zbadaniu tych spraw  
można stw ierdzić, czy księgowość zasługuje na wiaro- 
godność, jeżeli niem a księgi składow ej.

#
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313 N ajprostszym  sposobem uszczupla się dochód przez 
system atyczne zapisyw anie do kasy  m n i e j s z y c h  
gotów kow ych z b i o r ó w  dziennych. Gdzie niema 
żadnej kontro li p rzy  sprzedaży, jest ten  system obni­
żenia obrotów bagatelką.

314 T rudn ie j przedstaw ia się ta  kw est ja  p rzy  tak 
zw anych bonach kasowych. I tu ta j spostrzec można 
pew ne nadużycia. Prow adzi się osobny blok, którego 
bony nie przechodzą w cale przez księgowość.

M anipulacje te  mogą się ty lko w tenczas udać, je ­
żeli przeprow adza się je  oględnie, nie zm niejszając 
nadm iernie zbiorów  dziennych. W przeciw nym  bo- 
wem razie będą rozchody przedsiębiorstw a w iększe 
od przychodów, co uniem ożliw ia należyte zam knięcie 
księgi kasow ej.

315 I tę sy tuację  potrafią  n iek tórzy  uregulow ać, zap i­
su jąc uszczuplone w  obrotach sum y jako  w kład  w łasny 
w zględnie pożyczki od k rew nych  lub znajom ych.

316 N adużycia te  w yp ływ ają  zawsze na  w ierzch, je ­
żeli przedsiębiorstw o w ykaże p rzy  końcu roku  pow a­
żne stra ty  lub m inim alny zysk, nie sto jący  w  żadnym 
stosunku do położenia przedsiębiorstw a, obrotów  lub 
stopy życiow ej właścicieli.

317 Spry tn i w łaściciele zapisu ją  sobie codziennie 
u k ry te  sumy w  osobnym zeszycie. D opiero p rzy  koń­
cu m iesiąca stw ierdzają stosunek tych  sum do obrotu 
w zględnie możliwego zysku, zapisując ew entualną 
nadw yżkę niesłusznie w yb ran e j gotówki jako  obrót 
z ostatniego dnia miesiąca.

#
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318 W inny  sposób uszczupla się dochód przy  m anipu­
lacji z tow aram i przez um yślne fałszowanie t r a n s -  
a k c y j  k o m i s o w y c h .

Poniew aż sprzedaż komisowa nie potrzebuje p rze­
chodzić przez zw ykłe księgi sprzedaży i obrót, więc 
faktyczną sprzedaż zapisu je się jako  komisową. Po­
zycje  tak ie  są zw ykle dosyć długo otw arte, nim  nastą­
pią rozliczenia z rzekom ym  kom isjonerem . G dy roz­
liczenie nareszcie następuje, to za porozumieniem 
z odnośną osobą oblicza się fikcy jne braki.

W ykazuje się w ten sposób, iż cała tran sak c ja  nie 
przyniosła żadnego zysku lub naw et poważne straty .

31M N iektórzy w łaściciele w ysy ła ją  tow ary  krew nym  
lub znajom ym , zapisując f i n g o w a n e  n a z w i s k a  
jak o  rzekom ych odbiorców. Po pew nym  czasie w y ­
syła się do nich upomnienie. List pow raca z dopiskiem, 
że adresat nieznany. Po k ilku  m onitach w ytacza się 
naw et skargę, w ysyła się nakaz zapłaty, oczywiście 
w szystko bez skutku. W koócu, m ając dowody w  rę ­
kach, odpisuje się całą pozycję jako  stratę.

320 Czasami uznaje  się rachunek odbiorcy za f i k ­
c y j n e  z w r o t y .  W  tych w ypadkach fałszu je  w ła­
ściciel transakc ję  w  tak i sam sposób, ja k  to czyni p e r­
sonel celem ukrycia  nadużyć.

W płaconej rzeczywiście przez odbiorcę sum y nie 
zapisuje się do kasy, lecz uznaje  się rachunek odbior­
cy za tę  sumę ty tu łem  zw rotu tow arów . Celem zatu­
szowania te j  transakc ji łączy się na rachunku odbior­
cy w  kontokorencie pozycje gotówkowe i niegotów- 
kowe, przez co w  razie w ysłania w yciągu do odbiorcy 
tenże w cale nie spostrzeże, że rachunek jego był 
przedm iotem  nadużycia.

9
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321 P rzy  z a l i c z k o w a n i u  zamówionych tow arów  
przez odbiorcę można rów nież popełniać nadużycia. 
W płata odbiorcy przechodzi w  należyty  sposób przez 
kasę, przyczem  uznaje  się rów nież należycie rachunek 
odbiorcy. W ysłanego tow aru  nie księgu je  się jednak  
wcale. Rachunek odbiorcy musi być jednak  w reszcie 
obciążony, gdyż w ykazu je  na dobro sumę w płaconej 
zaliczki. W tenczas obciąża się konto odbiorcy, uzna­
jąc  rachunek tow arów  za rzekom e rozliczenie przy 
w ysyłce towarów.

322 Jeszcze w iększe uszczuplenie pow staje w tedy, je ­
żeli w yrów nanie te j zaliczki następu je  nie przez ra ­
chunek tow arów , lecz przez kasę, gdzie księgu je  się 
sumę jako  rozchód w zględnie rzekom y zw rot w płaco­
n e j zaliczki.

323 Podczas gdy stra ty  z pow yższych transakcy j to­
w arow ych są definityw ne, to inne m anipulacje służą 
ty lko  do p r z e j ś c i o w e g o  uszczuplenia zysku.

324 Mianowicie w yrów nuje się w yżej opisane stra ty  
przez rzekom y zw rot w ysłanych krew nym  lub znajo­
mym towarów, co następuje  p o zestaw ieniu inw entury  
i bilansu.

#

325 Pozatem w ykonu je  się tak ie  tran sak c je  p rzy  r a- 
c h u  n k  a e h  w i e r z y c i e l i .

W ykorzystu je  się rachunki, w ystaw ione przez 
dostawcę kró tko  przed ukończeniem  roku, przez ob­
ciążenie rachunku  tow arów  i uznanie konta w ierzy ­
cieli. Tow ar ten  nie zn a jd u je  się jednak  w inw entu  
rze. gdyż nadszedł dopiero po je j  zestawieniu.
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W ten sposób uszczupla się zysk o sumę odnośnej 
fak tury , lecz s tra ta  ta  w yrów nuje  się w  roku  następ­
nym, o ile podobne tran sak c je  nie będą ponownie w y­
konane.

326 S tałą stratę  pow odują f i n g o w a n e  z a k u p y .  
M anipulacje tak ie  zdarzają  się przedew szystkiem  
w tenczas, jeżeli w skutek innych nadużyć je st stan  to ­
w arów  znacznie wyższy, n iżby go można p rzy jąć  do 
inw entury . W ypisu je się w tenczas fingow ane ra ­
chunki rzekom ych zakupów. G otówkę na te zakupy 
w y jm u je  w łaściciel z kasy i zatrzym uje dla siebie, 
o ile stan kasy na to pozwala. W przeciw nym  razie 
zapisu je  odnośną kw otę jako  w kład  w łasny lub fin- 
gow aną pożyczkę.

W ten sposób pozornie nie zm ienia się w łaściw ie 
stan m ajątkow y, gdyż za w ybraną gotówkę w zględnie 
za w kład  w pływ a rzekomo now y tow ar. Faktycznie 
pow staje jednak  stra ta  przez obciążenie rachunku to­
warów, gdyż odnośny tow ar był tak  czy tak  w łasno­
ścią przedsiębiorstw a.

327 Do takich transakcy j używ a się naw et jak o  pod­
kładek starych  listów  przewozowych. Jeżeli na  taki 
fingow any zakup niem a żadnej fak tury , to sy tuację 
te  uniew innia się zw ykle faktem, że fak tu ry  nie w y­
stawiono ze w zględu na opłatę stemplową.

Nie istn ieje  żaden przepis, ażeby fak tu ra  
istnieć musiała, zwłaszcza p rzy  zakupach pod ręką. 
W takich w ypadkach  w yp isu je  w łaściciel względnie 
k ierow nik składnicy karteczkę jak o  dowód w pływ a 
tow aru.
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328 Znacznie trudn iejsze m anipulacje zdarzają  się 
przy  zakupie t o w a r ó w  z a g r a n i c z n y c h .

W porozum ieniu z interesentem  zagranicznym  
w ysyła tenże rzekomo tow ary  n a  o d p o w i e d z i a l ­
n o ś ć  o d b i o r c y .  Rzekom y dostawca przysyła  ra ­
chunek, a może naw et i list przewozowy. W ysyłka ta  
albo w raca do dostawcy, albo zaw iera tańszy tow ar 
w  te j  sam ej wadze.

N astępnie przesy ła dostawca uwiadom ienie, że 
w ładze celne tow aru  nie przepuściły  lub ze względu 
na niedopuszczalny w ywóz tow ar skonfiskowano 
w zględnie sprzedano na licy tacji. D ostaw ca pow ołuje 
się na umowę, że tow ar w yszedł na ryzyko odbiorcy 
i żąda w ynagrodzenia. O dbiorca w ypłaca je  po p rze­
prow adzeniu fikcyjnego sporu. W ten sposób pienią 
dze w ychodzą naw et zagranicę.

T ransakcje  tak ie  są tern łatw iejsze, jeżeli w ładze 
nasze nie m ają  kon tak tu  z odnośnemi w ładzam i za­
granicznemu

#

329 D alszym  podatnym  objektem  do dokonyw ania 
nadużyć są w y d a t k i  p r y w a t n e .

W skrom nych rozm iarach odbyw ają się te  m ani­
pu lacje  w  ten  sposób, że za n iek tóre w ydatk i p ry w at­
ne obciąża się rachunek kosztów handlowych lub fa­
brykacji. M anipulacje tak ie  nie dadzą się zw ykle 
w ykryć, gdyż do ich stw ierdzenia trzebaby  pracow ać 
w  przedsiębiorstw ie stale od rana  do w ieczora i kon­
trolow ać przytem  w szystkie w ydatki.

Jeżeli nie można w  ten  sposób kontro li dokony­
wać, to oczywiście jest rzeczą bezcelową w daw ać się 
w  żm udne rew izje  poszczególnych pozycyj.
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330 W iększe s tra ty  pow stają, gdy p o w a ż n e  w ydat­
k i p ryw atne  przechodzą na ciężar przedsiębiorstw a. 
W ydatk i tak ie  zdarzają  się przedew szystkiem  przy 
w ykonaniu  budow li na cele pryw atne. Jeżeli w yko­
n u je  się ty lko  tę jedną budowlę, to nadużycia można 
łatw o stwierdzić. G orzej przedstaw ia się spraw a, je ­
żeli równocześnie z budow ą pryw atnego domu w yko­
n u je  się przebudow y na cele przedsiębiorstw a. W ta ­
kich w ypadkach jest bardzo trudno  stw ierdzić, czy 
zużycie m aterja łów  zostało należycie zaksięgowane.

331 Dochód obniża się rów nież przez zapisyw anie 
p ryw atnych  objektów  w łaściciela w spólnie z objekta- 
mi, służącemi przedsiębiorstw u. Obciążone w ten 
sposób rachunki ruchomości itp. zostają na koszt 
przedsiębiorstw a w odpowiednim  czasie zam ortyzo­
wane.

Przedsiębiorstw o ponosi zatem stratę  przez a m o r ­
t y z a c j ę  p r y w a t n y c h  objektów .

332 Za stra ty  na p r e t e n s j a c h  do krew nych z ty ­
tu łu  udzielonych pożyczek obciąża się rachunek strat 
narów ni z innym i odbiorcami.

S tra ta  taka  na k rew nych może być ty lko wtenczas 
w  ten sposób w yksięgow ana, jeżeli chodzi o dostar­
czone tow ary, o ile przytem  nie popełniono zgóry 
ukartow anych m anipulacyj.

333 Is tn ie ją  jeszcze w ypadki uszczuplenia dochodów 
przez f i n g o w a n e  k r a d z i e ż e .  W łaściciel w y­
daje  bezpłatnie tow ary  krew nym  lub znajom ym , albo 
postara się o fingow ane fak tu ry  zakupu i pozoruje 
b rak  tych tow arów  rzekom ą kradzieżą.

K radzieży innych objektów , ja k  papierów  w arto ­
ściowych, weksli, ruchomości itp., nie można tak  łatwo
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upozorować, gdyż w ypadki ta k ie  są prawiei zawsze 
przedm iotem  dochodzenia ze strony władz po licy j­
nych.

#

334 Obniżenie dochodu w zględnie w yliczenie stra t 
przez m anipulacje p rzy  r u c h o m o ś c i a c h  i n i e ­
r u c h o m o ś c i a c h  pow stają w  następu jący  sposób:

335 Nowe budowle i u rządzenia księguje się w  cało­
ści lub częściowo na ciężar rachunku kosztów fab ry ­
k ac ji itp., zamiast na odnośne rachunki ruchomości lub 
nieruchomości.

M anipulacje te przeprow adza się na poszczegól­
nych rachunkach, albo ty lko  na rachunku kosztów za­
kupu  itp., zwłaszcza, jeżeli chodzi o zakup używ a­
nych przedmiotów. W takich w ypadkach księguje  
się sumę kupna przedm iotu należycie na  rachunku ru ­
chomości lub nieruchomości, natom iast w szelkie inne 
w ydatki, ja k  reperac je  i koszty w prow adzenia w  stan 
użyteczny, na rachunku kosztów fabrycznych.

Stw ierdzenie takich m anipulacyj z księgowości 
je s t bardzo trudne, gdyż do ich zbadania potrzebne są 
n ie ty lko znajomości techniczne, lecz zbadanie poszcze­
gólnych przedm iotów.

336 Również trudne do stw ierdzenia są w ydatk i na 
r o z s z e r z e n i e  p r z e d gj i e b i o r s t w  a, gdyż od­
nośne pozycje mogą tak  samo przedstaw iać stratę  rze­
czywistą. W ydatki tak ie  zdarzać się mogą naprzy- 
k ład  p rzy  ulepszeniu maszyn, rozszerzeniu transm isyj, 
insta lacji św iatła itp.
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337 Sytuację taką  w yzyskał pew ien dzierżaw ca fa­
bryki, k tó ry  zakupam i now ych m aszyn itp. obciążał 
rachunek utrzym ania maszyn, tw ierdząc, że w myśl 
kon trak tu  musi w razie opuszczenia ub ikacy j w szel­
k ie w budow ania itp. pozostawić na miejscu.

K ontrakt rzeczywiście k lauzulę tę zaw ierał, lecz 
dzierżaw ca przem ilczał, że kró tko  przed rozpoczęciem 
przebudow ać podpisano dodatkow ą umowę, w edług 
k tó re j zam ierzone zakupy maszyn nie podlegały ry ­
gorowi umowy p ierw otnej. N aw et przebudow ania 
nie potrzebow ał dzierżaw ca pozostawić bez odszkodo­
wania, bo miało ono być ustalone przez znawcę po 
upływ ie stosunku dzierżawnego.

338 Jak dalece posunąć się może chęć uszczuplenia do­
chodu, w ynika z następującego w ypadku.

Pew ien właściciel przedsiębiorstw a potrzebował 
pieniędzy na cele p ryw atne, lecz nie chciał niemi ob­
ciążać rachunku pryw atnego. Zapisał zatem f i k c y j ­
n y  z a k u p  s a m o c h o d u  za gotówkę, księgując na­
w et regu larn ie  wszelkie w ydatk i na utrzym anie samo­
chodu, pensję  szofera itp., a  w  końcu każdego roku 
także am ortyzację samochodu. Ponieważ na począt­
ku  tego księgow ania n ik t nie upom inał się o fak turę 
za samochód, w ięc w  następstw ie tran sak c ja  ta  nie 
podpadła pod uwagę, pomimo że z łatw ością można ją  
było stw ierdzić, bo nie zgłoszono do ubezpieczeń so­
c jalnych  żadnego szofera. Podpisy na odnośnych 
kw itach za pensje szofera, reperac ję  auta itp. były 
stale fałszowane.

339 P rzy  p r z e b u d o w i e  starych budow li pozostaje 
praw ie zawsze dość dużo m aterjałów , k tó re  mogą być 
później zużyte. Na m a te rja ł ten w ypisu je  się fingo-
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w ane fak tury , obciążając za nie rachunek dalszych 
budowli, a w  następstw ie też i am ortyzację.

340 Jeżeli sprzedano c z ę ś ć  ruchomości lub nierucho­
mości, to należy uważać, ażeby w yksięgow ano całą su­
mę, ciążącą za odnośne przedm ioty na odpowiednim 
rachunku.

Jeżeli uzyskano za przedm iot w ięcej niż zapisano, 
to nadw yżka należy do nadzw yczajnych zysków, a nie 
pow inna obniżać odnośnego rachunku ruchomości 
w zględnie nieruchomości.

W takich w ypadkach bowiem przedstaw ia się nie- 
ty lko  stan m ajątkow y fałszywie, lecz pozostaw ia się 
możliwość dokupyw ania now ych przedm iotów  itp. bez 
obciążenia odnośnych rachunków- Nowe zakupy zapi­
su je  się na rachunku u trzym ania maszyn, nieruchomości 
i t. p.

341 T ransakcje  z f u n d u s z e m  a m o r t y z a c j i  
zdarzają się rzadko, są za to zw ykle poważne. Ze 
w zględu na nadm ierny stan funduszu am ortyzacyjne­
go przenosi się pew ne sumy na rachunek odnowienia. 
M anipulacje tak ie  stw ierdza się tern trudn ie j, jeżeli 
w  tym  czasie dokonuje się faktycznie odnowień i uzu­
pełnień.

Zużycie funduszu am ortyzacyjnego na odnowie­
nie zasadniczo je st dozwolone.

Niesłuszne obliczenie s tra t w ynika jedynie w ten­
czas, jeżeli przez zużycie tego funduszu u k ryw a się 
nadm ierne odpisy am ortyzacyjne, pozostaw iając od­
nośne ob jek ty  jeszcze nadal w bilansie celem dokony­
w ania d a l s z y c h  odpisów.
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342 Inne nadużycia w  kw estjach  am ortyzacji zacho­
dzą, choć w  m niejszej mierze, p rzy  księgow aniu odse­
tek  za długi hipoteczne, podlegające am ortyzacji.

K woty am ortyzacyjne są zw ykle w liczone do od­
setek. P rzy  ich w ypłaceniu  obciąża się rachunek od­
setek za całe sumy. H ipoteka je st w  re jestrze  sądo­
w ym  zapisana w  całej sumie, chociaż nastąp iła  już 
sp łata na sposób am ortyzacyjny. G dy po k ilku  la ­
tach pow staną z tego ty tu łu  różnice wobec obciążenia 
faktycznego, to przenosi się te  różnice na rachunek 
kap ita łu  lub inny rachunek, nie uw zględniając w cale 
faktu, że am ortyzacją obciążano już  stale rachunek 
odsetek.

343 Przedm iotem  nadużyć celem uszczuplenia docho­
du są rów nież p a t e n t y ,  p r a w a  itp.

W pew nych w ypadkach w łaściciele posługują się 
przytem  zaświadczeniem zagranicznem . Zagraniczny 
w łaściciel paten tu  potw ierdza odbiór pew nej sumy za 
sprzedaż pa ten tu  itp. W łaściciel obciąża za sumę tę 
odnośny rachunek patentu.

W następstw ie jednak  pa ten tu  wcale się nie w y­
korzystu je , poniew aż zużycie jego okazało się niem oż­
liwe. Będzie to powodem do odpisania c a ł e g o  ra ­
chunku jednorazow o lub częściowo przez podział od­
pisu na k ilk a  lat.
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344 P rzy  r o z l i c z e n i u  m a j ą t k u  z e  w s p ó l n i ­
k a m i  zdarza się, że ustępu jący  w spólnik odbiera w y ­
nagrodzenie wyższe, niż w ynosił jego m inim alny 
udział w  przedsiębiorstw ie. Sumą tą  obciąża się ra ­
chunek tow arów  lub innych kosztów, księgując je  ja ­
ko prow izję  itp.

O dszkodowanie za udział nigdy nie je s t s tratą , 
lecz należy do praw  m ajątkow ych.

C ała ta  tran sak c ja  nie pow inna być wogóle przed­
miotem księgowania, gdyż w  myśl przepisów  i u ta r­
tych  zw yczajów  pozostały w łaściciel czy właściciele 
są zobowiązani do zestaw ienia n o w e g o  b i l a n s u  
o t w a r c i a .  W tenczas należy oczywiście spisać 
w szelkie ak tyw a i pasyw a w edług ich rzeczywistego 
stanu.

#

345 Świadome obniżenie dochodu w zględnie podw yż­
szenie s tra t następuje  zatem przez następujące m ani­
pulacje:
a) uszczuplenia zbiorów dziennych,
b) niesłuszne obciążenia kosztów  itp. za w ydatk i p ry ­

watne,
c) w pisyw anie w ydatków  za w artości stałe (jak  zakup 

maszyn, itp., płacone kaucje , naby te praw a itd.) na 
ciężar rachunku kosztów zam iast na ciężar odpo­
w iednich kont,

d) księgow anie fingow anych zakupów, s tra t przy 
sprzedaży, upustów  itp.,

e) w yksięgow anie faktycznych w ysyłek  jako  straty , 
fi niesłuszne trak tow anie odpisów na am ortyzacje.

#
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XIII. Podatki i op łaty  publiczne.
346 Śmiało tw ierdzić można, że n a  j  w a ż n i e  j s z y m 

powodem do zaniechania łub fałszywego prow adzenia 
ksiąg są obawy przed podatkam i i świadczeniami soc- 
jalnem i.

W łaściciele w zględnie kierow nicy przedsiębiorstw  
nie zdają  sobie jednak spraw y z tego, że b rak  lub fa ł­
szowanie księgowości może spowodować znacznie 
w iększe straty , aniżeli wynoszą zyski z zaoszczędzo­
nych podatków  itp.

#

347 Jak sm utnie przedstaw ia się spraw a księgowości, 
w ynika z następujących  cyfr:

W roku 1929 istniało 446 407 przedsiębiorstw  han­
dlowych, z k tó rych  ty lko  22 214 przedsiębiorstw  pro ­
wadziło księgi handlowe. Przedsiębiorstw  przem ysło­
w ych istniało 129 141, z k tó rych  księgowość posiadało 
ty lko  9631. Na 575 548 przedsiębiorstw  przypada za­
tem  31 845 firm, prow adzących księgowość, czyli ty l­
ko 5 ,6^.

348 W edług ka tego ry j św iadectw  przem ysłow ych

kat. I handlow a
II.
I. przem ysłowa
II.
HI.
IV.

było 
wogóle: 

1 100 
38 878 

236 
189 
445 

2 836

prow adziło 
księgi: 

917 
10 955 

224 
169 
373 

2 131
razem  43 684 14 769

Te w szystkie ka tego rje  przedsiębiorstw  by ły  bez­
w zględnie z o b o w i ą z a n e  do prow adzenia księgo­
wości.
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349 Uderza, że istn iały  naw et w ielkie przedsiębiorstw a 
handlow e I ka tegorji oraz I i II k a tego rji przem ysło­
w ej, nie prow adzące wogółe księgowości.

350 Z przedłożonych w  roku 1929 urzędom  skarbow ym  
32 437 księgowości odrzucono 4 602 czyli 14%, jako  nie­
praw idłow o prowadzone.

#

N ieodpowiednie prow adzenie ksiąg w ynika z roz­
m aitych przyczyn.

351 Przed ew szystkiem  podnosi się zarzut, że ustaw y 
podatkow e nie uznają  uświęconych trad y c ją  zasad 
handlowych, a w  najróżniejszych  w ypadkach  przep i­
su ją  coś przeciwnego. Okoliczności te  zachodzą prze- 
dew szystkiem  p rzy  oszacowaniu w artości objektów  
oraz przy  am ortyzacji.

352 N ierów ne i rzekomo n iespraw iedliw e trak tow anie 
podatników , ja k  i rozbieżne in te rp re tac je  przepisów 
o potrącalności w ydatków  pow odują podatników  do 
najróżn iejszych  m anipulacyj i uk ryw an ia  stanu rze­
czywistego.

353 Różnorodne trak tow anie w ielu kw esty  j  przez 
urzędników  i rew identów  skarbow ych daje  rów nież 
pow ody do rozgoryczenia pom iędzy podatnikam i, k tó ­
rzy  natu ra ln ie  usiłu ją  w m niejszej lub w iększej mie­
rze w yrów nać na sw ój sposób pow stałe różnice.

354 Chęć uchylenia się od podatków  w zględnie chęć 
obrony przed niespraw iedliw ym  w ym iarem  przyb iera  
n iejednokro tn ie  w prost groteskow e formy.

Zdarza się, że faktycznie zysk je st zupełnie i do­
k ładnie podany w  bilansie i rachunku zysków  i strat, 
lecz celem w prow adzenia w  błąd  urzędnika określa się 
fak tyczny zysk jako  „stratę", nie zm ieniając oblicze­
nia. N a pierw szy rzu t oka m ożna m anipulacji nie za­
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uważyć, lecz doświadczony rew izor - fachowiec zor- 
je n tu je  się w  te j  chwili.

Podatnik  uniew innia się potem dziecinnym  w y­
biegiem, że zaszedł błąd piśmienny.

#

N astępujące autentyczne w ypadki ilu s tru ją  do- 
sadnio typow e nadużycia podatkow e:

355 W pew nem  większem  przedsiębiorstw ie hurtow nem  
zapisyw ano do ksiąg liczne codzienne w ysy łk i tym ­
czasowo na brudno. Pozycje te  przepisyw ano na 
czysto dopiero po k ilku  dniach. P rzedtem  jednakże 
właściciel p rzekreślał n iektóre pozycje w  brudnych 
księgach, jako  już  uregulow ane lub nienadające się 
do przeniesienia do czystej księgi sprzedaży.

C zystą księgę prow adziła młodsza księgowa, 
k tó ra  nie dom yślała się wcale, dlaczego liczne pozycje 
w ykreślano. W iedziała, że n iek tó re  przesy łk i w ra ­
ca ją  lub nie w y d aje  się ich dla b rak u  zaufania do od­
biorcy, że następu ją  zam iany tow arów  itp., n ie znała 
jednak  rozm iarów  tych w szystkich w ypadków .

Przez długi czas prowadzono w  ten  sposób fak ­
tycznie dw ojaką księgowość, raz na  brudno, drugi raz 
na czysto. Z czystej księgi sprzedaży przenoszono 
w szystkie pozycje zupełnie praw idłow o do konto- 
korentu . N atom iast dla w ykreślonych w  b rudnej 
księdze sprzedaży pozycyj istniał osobny ta jn y  konto- 
korent. W pływ ające stąd sumy zatrzym ał w łaściciel 
przedsiębiorstw a. Jeżeli przez przypadek  w ciągnięto 
do kasy  w pływ  za u k ry tą  sprzedaż, to w yrów nyw ano 
pozycję taką  przez późniejsze zapisanie sprzedaży.

Do podatku obrotowego służyła oczywiście księ­
gowość, prow adzona na czysto. Zeszytów w zględnie 
ksiąg sprzedaży brudnych bynajm n ie j nie ukryw ano
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i n ietrzym ano ich pod żadnem specjalnem  zam knię­
ciem.

D opiero jeden  z w ięcej ciekaw ych rew identów  
skarbow ych zainteresow ał się w ykreślonem i na b rud­
no pozycjam i. U derzyła go bowiem zadziw iająco 
w ielka ilość rzekom ych zw rotów  itp. Dalsze docho­
dzenia skarbow e w ykazały  stan  fak tyczny przez ba­
dania ksiąg odbiorców, w ym ienionych w w ykreślonych 
pozycjach.

O kazało się, że w łaściciel uk ryw ał około 1/3 obro­
tu. P rzy  obliczeniu zysku rzecz ta nie była  tak  bardzo 
uderzająca, gdyż nie księgow ano także w ielkiego za 
kupu  tow aru, trzym ając oczywiście zyski odnośnego 
przedsiębiorstw a w  skrom nych rozmiarach.

#
'356 Pew ne przedsiębiorstw o przeróbki produktów  ro l­

nych fałszowało p roduk ty  te przez dolew anie wody 
itp. Celem ukrycia  zysków z tych  m anipulacyj opusz­
czano część obrotów.

Fałszerstw a w ykry to  dopiero, gdy w łaściciel 
przedsiębiorstw a zakupił sobie z tych  nieuczciwych 
zarobków  nieruchomość i nie mógł w yjaśnić, skąd 
otrzym ał pieniądze na kupno.

35? O p ł a t y  s o c j a l n e  zm niejsza się przez zmianę 
ka tego ry j personelu, dzielenie pensyj na w ynagro­
dzenie stałe oraz uboczne itp.

M anipulacje te nie opłacają  się dlatego, że potrzebna 
je s t p rzy tem  zgoda i w spółpraca odnośnego urzędnika. 
Tenże fak ty  te  w yzyska p rędzej czy później po opusz 
czeniu przedsiębiorstw a, jeżeli będzie miał od zakła­
dów ubezpieczeń coś do żądania. Wówczas odczuje 
on w yrządzoną mu krzyw dę i będzie je j  dochodził 
w  m niej lub w ięcej gorliw y sposób.

#  #  ' #
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I. Przyczyny, sposoby i rozmiary nadużyć.

358 M anipulacje i nadużycia p rzy  księgowości w  spół­
kach praw nych zdarzały  się ju ż  od czasu, pow stania 
dzisiejszych spółek praw nych. N adużycia te  idą rów ­
nolegle z zaniedbaniem  obowiązków należytych kon ­
tro li i rew izy j przez organy nadzorcze.

359 Każde ożyw ienie ruchu finansowego pow oduje za­
k ładan ie  now ych spółek, przyczem  nie da się uniknąć., 
iż do nich p rzystępu ją  spekulanci i ludzie nieodpo­
wiedni. Po pew nym  czasie w ychodzą regu larn ie  na- 
jaw  m anipulacje znane już  powszechnie z poprzed­
nich okresów  dobrej kon junk tu ry .

360 Jako znam ienne p rzyk łady  światowego znaczenia 
przytoczyć można dwa w ypadki, i to: Johna Lava 
z roku  1720 oraz Ivara  K reugera z roku  1932.

Nie zaszkodzi rów nież wspom nieć o masowem za­
k ładaniu  spółek praw nych po w ojn ie  francusko-nie- 
m ieckiej. W Niemczech załam ał się ten  rozw ój b a r­
dzo szybko, bo już  po trzech latach pow stały tak  zwane 
„krachy“.

#

361 N iem iecki autor, O tto Glagau, pisze w  sw ej książ­
ce z roku  1877 pod ty t.:

„D er Bórsen- und G riindungs-Schw indel" 
m iędzy innem i:

Robotnik godzi się dzisiaj na pow ażne reduk ­
cje  płacy, k tó re przeprow adzono już  we w szyst­
kich w arsztatach, naw et państw ow ych. Lecz ro ­
boty  niema. W ielkie fabryki, ja k  K rupp, W ohlert, 
Borsig, H artm ann, Liiders itp., zw olniły 1/3 do % 
swych robotników, skróciły  częściowo czas pracy

10
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do połowy- Małe przedsiębiorstw a są zam knięte.
Mimo to b rak  zamówień, a każde w iększe zamó­
w ienie ma charak ter szczęśliwego przypadku.

•m

362 G lagau podaje rów nież około 2000 f i r m ,  w  k tó ­
rych  w  p r z e c i ą g u  t r z e c h  l a t  w ykry to  n ie­
zdrowe spekulacje i nadużycia.

W tym  czasie w ynosiły  s tra ty  kursow e na  akcjach 
na giełdzie berliń sk ie j około 700 m iljonów  talarów . 
Poniew aż niew szystkie tran sak c je  przechodziły  przez 
giełdę, więc faktyczne stra ty  kursu  m iały  w tym  cza­
sokresie w ynosić około półtora m iljona talarów , w ięc 
r o c z n i e  500 m iljonów  talarów  czyli 3 m ilja rdy  zło­
tych, nie uw zględniając ówczesnej w iększej siły na­
byw czej pieniądza.

O grom u okropnych m aterja lnych  następstw  i mo­
ralnych  skutków  tych s tra t giełdowych dla handlu 
i przem ysłu nie można w cale w szechstronnie uw y­
datnić.

363 G lagau opisuje zarazem  sposób pow staw ania spó­
łek  akcy jnych :

N otarjusz, p rzy jm u jący  ak t założenia spółki, był 
równocześnie prezesem  rady  nadzorczej. W Berlinie 
istnieli adw okaci specjaliści d la spraw  zakładania spó­
łek  akcyjnych. O prócz honorarjum  uzyskiw ali jesz 
cze akcje  gratisowe, w ysokie tan tjem y, pobory jako 
syndycy itp.. Na w alnych  zgrom adzeniach re j wodzili 
specjaliści, k tó rzy  w ym ow ą sw oją potrafili nietylko 
obalić każdą w ątpliw ość i każdy  sprzeciw, lecz p rzy ­
garnąć jak n ajw ięce j ofiar. P roku ra to r mógł tylko 
w  rzadkich w ypadkach w drożyć śledztwo, ponieważ 
w szystko było u ję te  w  tak ie  formy, że przekroczeń 
praw nych nie można było udowodnić. Choć przyszło 
do rozpraw y karnej, to inny  specjalista w ykazyw ał, 
że w łaśnie t a osoba oskarżona je st niewinna.
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364 Spraw y te  poszły w net w zapomnienie, gdyż już
10 lat później zaczęło się znowu zakładanie nowych 
spółek akcyjnych. T ransakcje  te osłabły następnie, 
lecz po dalszych 10 la tach pow tórzyły  się na nowo.
W Niemczech założono spółek ak cy jnych  w  latach
1871—1873: 928 spółek z kapitałem  2871 m ilj. m arek
1874—1876: 187 „ ‘ ■ 170 5? 5?

1888—1890: 780 „ „ 868 ?? ??
1897—1899: 947 „ „ 1388 5? 95

Po ciężkich latach „krachu*1 1874/76 ilość nowo-
założonych spółek akcy jnych  znowu stale w zrastała.

#

365 Przesilenia ś wl i a t o w e g o znaczenia pow tarza­
ją  się z pew ną regularnością i przeplatane byw ają  
stale nowym rozkwitem. W ten sposób można nastę­
p u jące  okresy kryżysów  zestawić:
1815 — skutk i w ojen napoleońskich,
1825 — nadm ierne produkcje  w A nglji,
1836/38 — w ielkie bankructw a w  Ameryce,
1847 — nadm ierne spekulacje z powodu budowy

kolei,
1856 — w ielkie załam ania się banków  i kolei

w  A m eryce i Europie,
1874 — katastrofalne bankructw a w  A nglji, A ustrji

i Niemczech, spowodowane przew ażnie przez 
oszukańcze spółki,

1882 — w ielkie bankructw a we F rancji,
1890/92 — nadm ierne spekulacje w  Niemczech i Anglji. 
1895 — katastrofalne spekulacje w całej Europie,
1900/02— ogólne przesilenie w środkow ej Europie, 
1914/18 — katastrofa  w o jny  św iatow ej,
1919/23 — inflacja  w  Europie,

1930/31 — nadm iar p rodukcji w  Europie i Ameryce.
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366 W P o l s c e  zaczęło się niezdrow e zakładanie spó­
łek  akcy jnych  zaraz po je j  w skrzeszeniu. Od 1919 
do 1924 roku potracili obyw atele polscy na akcjach  
i w  bankach olbrzym ią część swych oszczędności.

367 Pew na część tych  niezdrow ych „grynderek“ odby­
w ała się pod płaszczykiem  patrjo tyzm u, uzasadniano 
bowiem potrzebę zakładania spółek akcyjnych  konie­
cznością w ykupienia przem ysłu z rąk  obcych.

Zakładano także nowe fabryk i zupełnie bezm yśl­
nie, bez znajomości technicznych i bez fachowców. 
W ystarczyło czasem posiadanie te renu  z jakim ś śpich- 
rzem, ażeby stw orzyć spółkę akcy jną  i w ybudować 
gmach fabryczny na jakąś specjalną fabrykację.

Banki udzielały chętnie pożyczek. P rocenty  by ły  
tak  wysokie, że n ik t ich nie mógł w ygospodarować. W 
ten  sposób zam roziły banki sw oje kap ita ły  w  akcjach  
i pożyczkach.

368 G ospodarka ta nie w ychodziła najaw , gdyż stały  
spadek m arki polskiej um ożliw iał w yliczanie f i k ­
c y j n y c h  zysków. W ypłacano w ysokie dyw idendy, 
choć po przeliczeniu m arek polskich na w alutę stałą 
można było stw ierdzić poważne straty . D opiero 
w prow adzenie złotego otw orzyło oczy na niezdrow ą 
gospodarkę. W ielka część spółek upadła k ró tk i czas 
po ustaleniu  w aluty , a pozostałe spółki doczekały się 
olbrzym iego spadku ku rsu  akcyj.

369 W praw dzie i zagranicą nie działo się lepiej, co 
jednak  jest dla nas w ątp liw ą pociechą.

Na giełdach w Nowym Jorku, Londynie, P aryżu  
i B erlinie spadły akcje  w latach 1930 do 1932 do 20% 
w artości z roku 1929. N ajw ięcej stra t poniósł Nowy 
Jork i Berlin.
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W czasie od roku 1921 do 1931 upadło w  Stanach 
Zjednoczonych 9285 banków , k tó rych  depozyty w y­
nosiły przeszło 4 m ilja rdy  dolarów. D epozytar jusze 
stracili od 70 do 100% swoich w kładów.

370 W  pew nych okresach k ryzysu  zwrócono uwagę 
n a  n a u k ę  e k o n o m j i ,  k tó ra  na podstaw ie daw niej­
szych w ypadków  m iała dać pew ne w skazów ki co do 
rozm iarów  i czasokresów oczekiw anych przesileń.

O kazało się jednak , że życie n ie kroczy drogą rów ­
ną i n ie zważa na teo rje  ekonom ji. N ajlepszy ekono­
m ista nie mógł udzielić m iarodajnych  w skazówek, gdzie 
ulokow ać pieniądze w zględnie ja k ie  kupić akcje. N a­
w et najpew niejsze w alu ty  u legały  pow ażnym  zniżkom.

371 W każdym  razie okresy przesilenia pow stają  zaw­
sze bezpośrednio po okresach nadm iernej w ytw órczo­
ści i spekulacji, przyczem  decydującą chw ilą je st za­
łam anie się w iększych jednostek z pow odu n a d m i e r ­
n y c h  z o b o w i ą z a ń -

Z tych  powodów należy być stale przygotow anym  
tak  na okresy przesileń, ja k  i na okresy dobrej kon- 
ju n k tu ry . Zbiornikiem w ypadków  będą zawsze spół­
k i akcy jne.

#

372 N ależy jeszcze nadmienić, że ty lko  część nadużyć 
w  spółkach praw nych dostaje się do publicznej w ia­
domości.

Tw ierdzi się, że u jaw nien ie  w szystkich nadużyć 
p rzypraw iłoby  społeczeństwo o jeszcze w iększe szko­
dy, w yw ołując popłoch i głęboką nieufność do w szyst­
kich  przedsięw zięć na w iększą skalę.
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S p o ł e c z e ń s t w u  j e d n a k  
z a t a j e n i u  n a d u ż y ć ,  l e c z  
n i  u im .

373 K ontrolę nad działalnością i rachunkow ością 
w  spółkach praw nych przeprow adzają w  myśl p rze­
pisów ustaw ow ych rada nadzorcza i kom isja rew izy j­
na. U staw y jednak  nie przew idują, kto może być 
członkiem tych  władz nadzorczych. W yklucza się je ­
dynie urzędników  i kierow ników  odnośnej spółki (art. 
93 p raw a o spółkach akcyjnych).

Pew ne trudności p rzy  w yborze członków w ładz 
nadzorczych spraw ia ich zależność od banków  lub in ­
nych in sty tucy j oraz od grupy  większości akcjonarju - 
szy. P rzew idziane w praw dzie w  praw ie o spółkach 
akcy jnych  przym usow e w prow adzenie członków  rady 
nadzorczej i kom isji rew izy jn e j z m niejszości nie­
ma w ielkiego znaczenia, gdyż uchw ały w ładz nadzor­
czych zapadają  w iększością głosów.

374 N adużycia i fałszow ania bilansów  w  spółkach 
praw nych pow stają  przez fałszyw e przedstaw ienie 
stanu m ajątkow ego, k tó ry  m a zawsze w pływ  na w y ­
sokość s tra t w zględnie zysków.

375 P o d w y ż s z e n i a  tego stanu m ajątkow ego po­
w sta ją  z następujących  przyczyn:
a) podw yższenie ku rsu  ak cy j celem ich sprzedaży,
b) celem fuzji przedsiębiorstw a,
c) uzyskanie pożyczek,

d) odwleczenie upadłości,

e) uspokojenie naglących w ierzycieli,
f) ukrycie  sprzeniew ierzeń,

n i e  z a l e ż y  n a  
n a  z a p o b i e ż e -
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g) w ykazanie dodatn iej działalności kierow nictw a 
wobec rady  nadzorczej lub w alnego zgromadzenia,

h) w ypłacenie w iększej tan tjem y  zarządowi i radzie 
nadzorczej,

i) zachęcenie klientów  do tran sak cy j handlow ych ze 
spółką.

376 P rzyczyny  o b n i ż e n i a  stanu m ajątkow ego są na­
stępujące:

a) obniżenie ku rsu  akcyj celem ich w ykupu,
b) odstraszenie innych od założenia podobnego przed­

siębiorstwa,
c) odmowy podw yższenia p łacy robotnikom,

d) uszczuplenie podatku dochodowego.

#

377 Z e s t a w i e n i e  b i l a n s u  d l a  s p ó ł e k  p r a w ­
n y c h  n i e  j e s t  t a k  ł a t w e ,  j a k  t o  s i ę  n a o g ó ł  
w y d a j e .

Bilans odpowiadać musi potrzebom  przedsiębior­
stwa, ak c jonarju szy  i przepisom  praw nym , przyczem 
zachodzi p raw ie zawsze pew ne zainteresow anie osób 
z zarządu i w ładz nadzorczych.

Z tych powodów musi być bilans kompromisem 
tych czterech czynników.

378 Trudność należytego przedstaw ienia bilansu po­
lega też na tern, że na jw ięcej in te resu ją  się bilansem 
osoby nieobeznane z techniką bilansowania, przez co 
pow stają  pew ne w ątpliw ości najczęściej u laików.
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379 Gdzie akcje  są w  jednym  ręku, tam  rządzi oczy­
wiście ów a k c j o n a r j u s z .

Z a r z ą d  dysponuje szerszemi praw am i, jeżeli 
akcje  zn a jd u ją  się w  najróżn iejszych  rękach.

380 Zarząd ma zawsze najw iększy  w pływ  na sposób 
zestaw ienia bilansu oraz w yliczenia w yniku. Jeżeli 
zarząd i rada  nadzorcza są zgodni, to  żaden fachowiec 
czy rew ident nie zdoła u jąć  rzeczywistości, k tó re j ja s ­
nym  obrazem w inien być bilans.
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II. Kapitały spółek akcyjnych.

381 Powód w ielk ie j części nadużyć w ©półkach ak ­
cy jnych  w  zarodku tkw i już  p rzy  założeniu spółki.

K orzystna k o n ju n k tu ra  pobudza ludzi z in ic ja ty ­
w ą do w yzyskania sy tuacji. Tw orzy się nowe przed­
siębiorstwa, w ciągając do nich robotników  i pracow ­
ników  za wysolciem w ynagrodzeniem . Środki p ła tn i­
cze tak ie j now ozałożonej spółki ak cy jn e j są zw ykle 
nikłe, dlatego po kró tk im  czasie nie starczy już  na 
w ygórow ane w yp łaty  robotników  i personelu. N a­
stępu ją  redukcje  pensy j itp. ku  rozgoryczeniu p ra ­
cowników. Próby ratow ania sy tuacji prow adzą do 
nadużyć i w reszcie do upadku.

382 Nie można tw ierdzić, aby w szystkie upadłe spół­
k i ak cy jn e  zostały założone w  nieuczciw ych zam ia­
rach. W ielka część tych przedsiębiorstw  pow stała 
z w ielkiego en tuzjazm u i optymizmu, w skutek czego 
om ijano często przepisy  praw ne.

383 Nowe praw o o spółkach akcy jnych  zaw iera b a r­
dzo ostre przepisy  w  tym  względzie. C zy odniosą 
przepisy  te  pożądany skutek, to przyszłość okaże.

384 Żadna spółka akcy jna  nie pow inna rozpoczynać 
sw ej działalności bez należytego przygotow ania p ły n ­
nych środków. O m ijan ie ostrych przepisów  p raw ­
nych p rzypraw i spółkę rych ło  o zgubę. B rak odpo­
w iednich środków  p łynnych  spow oduje p rędze j czy 
później przym usow ą likw idację.

N ieodpow iednie lub nieprzepisow e założenie spół­
k i w y k ry w a się zw ykle dopiero p rzy  likw idacji łub 
p rzy  upadłości, zatem  po k ilk u  latach. Początkowy 
spokój po przeprow adzeniu  formalności, zw iązanych
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z założeniem, nie je st jeszcze dowodem, że kw est je  te  
należy uważać za załatwione. W ykrycie nieform al­
ności itp. po dłuższym  czasie pogarsza sytuację, po­
nieważ w ażne szczegóły idą w zapomnienie, dlatego 
trudno podniesione zarzu ty  należycie odeprzeć.

#

385 P rzy  założeniu spółki ak cy jn e j dzieli się w kłady 
na gotówkowe i rzeczowe. N adużycia i m anipulacje 
pow stają  tu  zw ykle w  następu jący  sposób:

a) udow odnienie w płat gotów kow ych przez f i k c y j ­
n e  k w i t y  i księgowania,

b) f i n g o w a n i e  w p ł a t  na kap ita ł przez p r z ejj- 
ś c i o w e  w kłady  do kasy  lub banków,

c) zapisanie w kładów  rzeczowych jako  gotówkowych,

d) nadm ierne oszacowanie w kładów  rzeczowych.

386 Udowodnienie w płat przez f i n g o w a n e  p o ­
ś w i a d c z e n i a  je st wobec nowego p raw a o spół­
kach akcy jnych  obecnie p raw ie w ykluczone. D otych­
czas mógł w p ła ty  te  poświadczyć pierw szy lepszy 
bank. O becnie mogą zapisy i w p ła ty  na akcje  p rz y j­
mować jedynie: Bank Polski, banki państw ow e oraz 
inne banki, k tó re  posiadają odpow iednie zezwolenie 
M inistra Skarbu fart. 14 p raw a o sp. akc.). W płaty  te 
może odebrać jedyn ie  przyszły  zarząd spółki.

Temsamem upada pow ażna część nadużyć i mani- 
pu lacy j p rzy  założeniu spółki.
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387 Jedyna możliwość nadużyć pow staje przez doko­
nyw anie w p ł a t  p r z e j ś c i o w y c h ,

Takim  w płatom  nowe praw o o spółkach a k c y j­
nych nie zapobiega, gdyż jest to praw ie niemożliwe. 
M anipulacje przytem  będą tern ła tw iejsze, jeżeli — 
ja k  to się zw ykle dzieje — założyciele tw orzą zarząd 
i radę nadzorczą.

Założyciel w płaca w praw dzie przepisow e sumy do 
banku, lecz może je  w  następstw ie jako  zarząd odebrać, 
zaksięgować naw et jako  przychód w kasie spółki 
i w te j sam ej chw ili wycofać pieniądze z kasy  i zw ró­
cić je  założycielom. Zdarzać się to będzie przede- 
w szystkiem  w  tych  w ypadkach, gdzie założyciele po­
życzali sobie pieniądze celem w płacenia ich w edług 
przepisów  praw nych do banku państwowego. Pożycz­
ki te  są z regu ły  krótkoterm inow e.

388 Czasami p rzew idu ją założyciele zgóry jedynie 
w k łady  r z e c z o w e ,  a ty lko  ze w zględu na ostre 
przepisy  rew izy jne co do tych  w kładów  zakładają  
spółkę akcy jną  z całkow item  w płaceniem  kapitału . 
A kt n o ta rja ln y  założenia spółki zaw iera jedynie 
oświadczenie, że cały  k ap ita ł ak cy jn y  będzie w płaco­
ny  g o t ó w k ą .  Przepisow ych w płat dokonuje się 
rzeczywiście w  gotówce, badanie założenia spółki trw a 
w skutek tego bardzo krótko.

N astępnie zare jestrow any  ju ż  zarząd — w ybrany 
zw ykle z grona założycieli — odbiera pieniądze z ban­
ku  i zużyw a je  na zapłacenie zakupionych objektów , 
niekoniecznie pochodzących z rąk  założycieli. W ten 
sposób un ika się w szelkich badań, czy zapłacone za 
nabyte o b jek ty  sum y są w ygórow ane i czy przedm io­
ty  te  przeszły  rzeczywiście na  w łasność spółki ak ­
cy jnej.
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389 Kiedy m anipulację taką  można uważać za k a ry ­
godną, to zależy zupełnie indyw idualnie od poszczegól­
nego w ypadku.

Jeżeli przedsiębiorstw o będzie prosperow ać i n i­
gdy nie stan ie się przedm iotem  zaczepek ze strony 
innego zarządu, innych akcjonarjuszy , w ładz sądowych 
itp., to m anipu lacja  taka  nie wzbudzi żadnego podej­
rzenia. G orzej jednak, jeżeli spółka się n ie utrzym a 
i po pew nym  czasie inne czynniki p rzystąp ią  do ba­
dania sposobu pow stania spółki.

390 W kłady rzeczowe założycieli podlegają w  myśl 
przepisów  art. 6 i 7 praw a o sp. akc. badaniu  przez 
znawców, k tó rzy  muszą złożyć piśm ienne spraw ozda­
nie. Od biegłych tych zależy zatem, czy odnośne 
w kłady  będą uznane w  pełnej wysokości. P raca tych 
znawców jest bardzo trudna.

391 Zupełnie dokładne zbadanie rzeczyw istych w arto­
ści przedm iotów  itp. je st praw ie niemożliwe. Problem  
w artości je st tak  trudny, że każdy znawca będzie miał 
odrębne zdanie.

K w estje te są szczegółowo opisane p rzy  omówie­
niu sposobu obliczenia w artości dla inw entury .

Choćby naw et stw ierdzono, że przedm iot został 
n ab y ty  za norm alną cenę, to jednak  żaden znaw ca nie 
może zgóry przew idzieć, czy zakup ten  je s t dla dane­
go przedsiębiorstw a korzystny  i celowy. Mimo w szel­
k ie j uczciwości nie mogą naw et założyciele naprzód 
osądzić, czy w szystkie w kłady  rzeczowe posłużą dc 
rozw oju przedsiębiorstw a.

392 W  razie p rzejęcia  przez spółkę ak cy jn ą  is tn ie ją ­
cego ju ż  przedsiębiorstw a zbadanie w artości je s t ła t­
w iejsze.
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Jeżeli zam ienia się przedsiębiorstw o na spółkę ak ­
cyjną, ponieważ nie prosperow ało dotychczas należy­
cie, to znaw cy m ogliby uznać, że odnośne urządzenia 
są nieodpowiednie. W razie sporu może strona p rze­
ciw na otrzym ać rację, jeżeli udowodni, że tw orząca 
się spółka akcyjna, będąca w  posiadaniu dostatecznej 
gotówki, może surowiec tan ie j zakupić i urządzenia 
łep ie j w yzyskać itp.

393 Inne spory mogą powstać na tle  w kładów  rzeczo­
w ych założycieli.

O dnośny ob jek t nabył założyciel niedawno, za 
bardzo niską cenę, obojętnie dlaczego i jak im  sposo­
bem. N astępnie oddał go jako  w kład rzeczowy po 
znacznie w yższej, lecz mimo to odpow iedniej cenie. 
Z tego ty tu łu  nie można mu jeszcze zarzucić nieucz­
ciwości, gdyż nie był on zobow iązany do robienia 
spółce ak cy jn e j podarunków . Zdarzały się w ypadki, 
że p ierw otńie w szyscy założyciele oraz znaw cy uznali 
cenę w kładu  za m iarodajną. Z pow odu upadłości przed­
siębiorstw a po k ilk u  ła tach w yciągnięto spraw ę po­
now nie na jaw  i zarzucono założycielom i znawcom 
nadużycie.

394 Z powyższego w ynika, iż p rzy  w kładach rzeczo­
w ych należy zastosować jaknajw iększą  ostrożność. 
T rzeba umożliwić znawcom badanie w szelkich kwe- 
sty j, a spraw ozdanie musi być tak  szczegółowe, ażeby 
i po dłuższym  czasie nie pow stały żadne wątpliw ości.

W razie niepowodzenia lub upadłości spółki ak ­
cy jn e j są w kłady  rzeczowe zawsze przedm iotem  po­
now nych badań, a założyciele n araża ją  się w tedy 
stale na przykrości.
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395 Zaprzeczyć nie można, że w większości w ypad ­
ków zarzu ty  te są słuszne. W spółzałożyciele, p ierw ­
szy zarząd, pierw sza rada nadzorcza, kom isja rew izy j­
na pow inni zatem  przy  badaniu założenia spółki a k ­
c y jn e j przeprow adzić w szelkie dochodzenia tak  sk ru ­
pulatnie, ażeby później nie mogły powstać żadne 
wątpliwości.

396 N ajlepszą sposobność do ponownego dokładnego 
badania d a je  p i e r w s z y  b i l a n s  w y n i k o w y .

Bilans ten  pow inien być zbadany przez fachowca, 
którem u należy udzielić polecenia do specjalnego ba­
dania okresu zapoczątkow ania spółki.

'397 N ajtru d n ie j przedstaw ia się ta  kw estja  w takich 
przedsiębiorstw ach, k tó re  z inne j form y spółek p raw ­
nych przeszły na spółkę akcyjną, a oprócz objektów  
stałych posiadają ob jek ty  płynne, ja k  dłużników, 
w eksle itp.

Przedsiębiorstw a tak ie  zawsze m ają jak ieś praw a 
i obowiązki z ty tu łu  zobowiązań, wobec czego stw ier­
dzenie stanu m ajątkow ego jest trudne, specjalnie, gdy 
chodzi o zobowiązania w arunkow e.

Wiadomo ogólnie, że przy  utw orzeniu spółek ak ­
cy jnych  zbyt optym istycznie zapatryw ano się na w y ­
płacalność dłużników , za mało zw racano uw agi na 
gw arancje  itp., dzięki czemu po pew nym  czasie po­
w sta ły  z tego ty tu łu  nadzw yczajne straty , na k tórych  
pokrycie  nie w ystarczy ły  bieżące zyski.
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398 Inny  rodzaj nadużyć przy  założeniu spółek a k c y j­
nych pow staje wtenczas, jeżeli te same osoby zakła­
d a ją  równocześnie k ilka  spółek, k tó re  p racu ją  w za­
jem nie. Finansow anie tak ich  spółek odbyw a się przez 
w ystaw ienie w eksli grzecznościowych, figuru jących  
w  księgach i spraw ozdaniach każdego przedsiębior­
stw a jako  pożyczki w zględnie finansow anie pew nych 
transakcy-j. Na w eksle tak ie  da je  się naw et w zajem ­
ne pokrycie hipoteczne.

W yniki pierw szych la t gospodarczych są dobre, 
w ypłaca się w ysokie dyw idendy, kurs akcy j idzie 
w górę. Tę okoliczność w yzysku ją  założyciele odnoś­
nych spółek, sprzedając sw oje akcje.

Przychodzi now y zarząd i now a rada nadzorcza, 
k tó re  usiłu ją  dotychczasowe zyski podwyższyć, przy- 
czem okazuje się, iż jedna  lub druga ze w spólnie za­
łożonych spółek je st w  stanie niew ypłacalności. W y­
starczy czasem zachwianie się jednego takiego przed­
siębiorstwa, ażeby spowodować ruinę wszystkich 
innych.

W ypadki tak ie  pow tarza ją  się stale, a naiw ne 
i nieostrożne jednostk i tracą  w ten  sposób często cały 
sw ój m ajątek.

#
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III. Kapitały spółek z ograniczoną 
odpowiedzialnością.

399 Przepisy założenia i prow adzenia spółek z ogra­
niczoną odpowiedzialnością nie są tak  ostre, ja k  dla 
spółek akcyjnych , przez co możliwość nadużyć je s t 
znacznie większa. Zasadniczo też nie cieszą się spółki 
te w ielkiem  zaufaniem, a uzyskanie k red y tu  przez 
nie jest zw ykle ty lko  możliwe za gw arancją  zarządu 
lub ew entualnej rady  nadzorczej.

400 Praw o z dnia 27. 10. 1933 r. p rzew idu je dla spółek 
z ograniczoną odpowiedzialnością rów nież obowiązek 
w niesienia całego kap ita łu  zakładowego (art. 3). Choć­
by  w płaty  gotówkowe rzeczywiście w płynęły  do kasy 
przedsiębiorstw a przed zarejestrow aniem  spółki, to 
n ik t n ie może przeszkodzić, że kw oty  te natychm iast 
p o zare jestrow aniu  odpłyną zpow rotem  do rąk  zało­
życieli.

401 Zdarzało się naw et często, że założyciele w zględ­
nie zarząd pożyczali sobie potrzebnych ' pieniędzy ce­
lem zadośćuczynienia przepisom  praw nym  przy  zgło­
szeniu spółki.

Zwrot tak ich  w płat natychm iast po zare jestro ­
w aniu  należy do czynów  niedozwolonych. W kłady zało­
życieli muszą pozostać w  posiadaniu k ierow nika do 
w olnej dyspozycji. Taka w olna dyspozycja może 
ty lko  istnieć, jeżeli pieniądze mogą być zużyte na cele 
przedsiębiorstw a. Zwrot pieniędzy założycieli un ie­
m ożliw ia zużycie gotów ki dla przedsiębiorstw a, a  rów ­
na się niedozwolonemu w ypożyczaniu pieniędzy-

402 N ależy w yraźn ie  zaznaczyć, że um owa o zw rot 
udziału je st nieważna, a  zw rot jest niedozwolony 
w  m yśl art. 30 p raw a o spółkach z o. o.
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403 Jako w kładu gotówkowego nie można uważać 
w eksli ani czeków, k tórych  bank nie w ykupił. Tak 
samo nie należą do w kładów  gotów kow ych scedowa­
nia łub przekazania p re tensji bankow ej. Bank musi 
pieniądze te  koniecznie w ypłacić.

404 P rzy  zgłoszeniu do sądu muszą w kłady  g o t ó w ­
k o w e  być jeszcze do dyspozycji zarządu, a nie mogą 
być zużyte na dokonanie jakichbądź zakupów.

#

405 Tak samo w kłady  r z e c z o w e  muszą być w  po­
siadaniu zarządu i do jego dyspozycji.

W yjątek  stanow ią nieruchomości, k tórych  zapisa­
nie na nazwisko spółki może nastąpić ty lko po je j  za­
rejestrow aniu. W aktach gruntow ych należy przed­
tem dokonać odpowiednich zastrzeżeń, ażeby nieru- 
ruchomość w m iędzyczasie nie została ponownie 
sprzedana lub obciążona za długi poprzedniego w ła­
ściciela.

406 Badanie w a r t o ś c i  W kładów rzeczowych jest 
nadzw yczaj ważne, gdyż może ona być za wysoko 
podana.

Szczególnie należy zważać na tak ie  w kłady  rze­
czowe, k tórych  w artości nie można stw ierdzić przez 
znawców, lecz dopiero po przeprow adzeniu pew nych 
dochodzeń, ja k  p re tensje  do dłużników, w eksle itp.

W ażną je st też kw est ja  w szelkich praw  i gwaran- 
cyj, tak  w aktyw ach, ja k  i pasywach.

407 W razie niew ypłacalności spółki przed upływ em  
trzech la t od zarejestrow ania tak  założyciele w kłada­
jący, ja k  i kierow nicy odpow iadają za braki, pow sta­
łe przez nadm iernie w ygórow ane oszacowanie w k ła­
dów rzeczowych (art. 25).

U
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408 Umowa w statutach, iż w razie rozw iązania spół­
ki w raca ją  w kłady  rzeczowe do pierw otnego w łaści­
ciela, je st ważna.

Pow staje ty lko pew na trudność p rzy  oszacowaniu 
tych  zwrotów, zwłaszcza, iż by ły  one przez przedsię­
biorstw o używ ane. W tak ich  w ypadkach należy p rze­
prow adzić nowe oszacowanie, a sumę tę w łączyć do 
ogólnego podziału pom iędzy w szystkich udziałowców.

#

409 Zdarza się rów nież często, że po ustąpieniu  w szy­
stkich w spólników  udziałowcem spółki z ograniczoną 
odpowiedzialnością je st ty lko  j e d n a  o s o b a ,  k tóra 
rządzi samowolnie bez żadnych ograniczeń.

Ten jed y n y  udziałow iec nie odpow iada w łasnym  
m ajątk iem  za długi spółki, a z d rug iej strony  spółka 
nie potrzebuje pokryw ać jego długów  osobistych.

410 Udziałowiec tak i może w yzyskać swą samodziel­
ność i w ybrać z przedsiębiorstw a sum y większe, niż 
w ynosi kap ita ł zakładow y. Celem uniknięcia upa­
dłości obciąża za w ybrane kw oty  sw ój rachunek oso­
bisty, przez co suma ta figu ru je  w  aktyw ach narów ni 
z pretensjam i do dłużników.

Postępow anie to jest karygodne, gdyż w  myśl 
przepisów  nie może udziałow iec w ycofać kap ita łu  za­
kładow ego ze spółki. Księgowanie w ybranych  sum 
jako  pozycje w  aktyw ach je st naw et fałszerstwem  
i ukryw aniem  karygodnego czynu.
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411 Zdarza się, że k ierow nik i jed y n y  udziałowiec 
spółki z ograniczoną odpowiedzialnością udzieli spółce 
p o ż y c z e k  we w łasnem  imieniu. W razie upadłości 
nie zalicza on się jednak  do w ierzycieli, gdyż nie mo­
że we własnem  im ieniu przeprow adzać żadnych 
tran sak cy j ze spółką. (W b y łe j dzielnicy p rusk ie j 
niem. kod. cyw. § 181).

412 Jeżeli jedyny  udziałow iec spółki pozostaw ia zysk 
w  przedsiębiorstw ie, chociaż może bez przeszkód w e­
dług w łasnej woli zysk w ybrać, to jednak  odnośna 
suma je st ty lko w tenczas jego o s o b i s t y m  docho­
dem, gdy zysk ten rzeczywiście o trzym ał (wyrok N. T. 
A. z 3. 4. 1933 nr. 4141/31).
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IV- Księgowość.

413 Każda spółka p raw na musi prow adzić p o ­
d w ó j n ą  k s i ę g o w o ś ć .  W szystkie ustaw y o spół­
kach akcyjnych , spółdzielniach, spółkach z ograniczo­
ną odpow., spółkach kom andytow ych itp. nakazu ją  ze­
staw ienie bilansu oraz rachunku zysków i strat, co 
możliwe jest ty lko p rzy  podw ójnej księgowości.

414 Zasadniczym obowiązkiem jest księgow ania w szyst­
kiego bieżąco. Każde księgow anie wstecz jest naduży­
ciem. Tak samo niedopuszczalne jest zaleganie p rze­
niesień z ksiąg podstaw ow ych do kontokorentu  itp.

415 Odpowiedzialność za nadużycia i m anipulacje po­
noszą kierow nicy, zare jestrow ani w sądzie, dale j p e r­
sonel, k tó ry  świadomie pomaga przy  karygodnem  pro­
w adzeniu księgowości i fałszow aniu bilansu.

416 W razie pow stałych z tego powodu stra t w inni od­
pow iadają ty lko wobec spółki, a nie wobec poszczegól­
nych w ierzycieli i udziałowców.

Do w niesienia odpowiednich skarg jest zatem ty l­
ko nowe kierow nictw o odnośnego przedsiębiorstw a 
upoważnione.

#
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V. Stan m ajątkow y.

417 Większość nadużyć pow staje na tle przedstaw iania 
przez kierow nictw o przedsiębiorstw a z a  w y s o k i e ­
g o  s t a n u  m ajątkow ego.

418 Przez złą gospodarkę lub nadzw yczajne straty , ja k  
sprzeniew ierzenia, niew ypłacalność dłużników, w yp ła­
cenie odszkodowań z powodu procesów itp., pow staje 
częstokroć niepom yślny stan m ajątkow y, k tó ry  k ie ­
rownictwo, czasami naw et za zgodą władz nadzorczych, 
zam ierza ukryć.

Przedstaw ia się zatem fałszyw y stan m ajątkow y 
celem uniknięcia zaczepek ze strony  udziałowców 
w zględnie akcjonarjuszy , celem zapobieżenia upadło­
ści, a w pew nych w ypadkach dla utrzym ania choć na 
k ró tk i czas ku rsu  akcy j, ażeby się ich szybko pozbyć.

419 Przedm iotem  m anipulacyj są ak tyw a i pasywa. 
Pierw sze podaje się za wysoko, drugie za nisko, lub 
przem ilcza się pew ne pozycje.

420 U lubionym  sposobem upiększenia bilansu je st pod­
wyższenie w artości z a p a s ó w  przez podanie w yż­
szych cen albo ilości, lub też przez zmianę gatunku to­
warów, ażeby zanotować w yższą cenę pojedynczą.

421 Dużo sposobności do nadużyć da ją  p re tensje  do 
d ł u ż n i k ó w .  Stw ierdzenie ich w artości jest zw ykle 
bardzo trudne, zwłaszcza tam, gdzie chodzi o dużo 
pozycyj.

N aw et wiarogodne podanie p re ten sy j do dłużni­
ków  może zaw ierać u k ry tą  m anipulację.

#
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422 Tak naprzyk ład  sprzedano w  pew nem  przedsię­
biorstw ie w iększą ilość zapasów za sumę 300000 zł na 
k red y t rzekomo jednoroczny. W razie rych le jszej 
zap łaty  przyrzeczone rabat do 10%; wysokość rabata  
m iała się zmieniać, zależnie od w ykorzystan ia czasu.

Działo się to kró tko  przed ustaw ieniem  bilansu. 
Całą pozycję p rzy ję to  do bilansu w  pełne j w artości, 
gdyż dłużnik by ł dobry i w ypłacalny.

T ransakc ja  ta m iała jednak  służyć do upiększenia 
bilansu. Umowa jednorocznego k redy tu  była  fik cy j­
na, gdyż odbiorca nie m iał an i zam iaru w ykorzystać 
k red y t ten, ani płacić w ygórow aną cenę za otrzym any 
tow ar. Faktem  było, że odbiorca m iał zapłacić ty lko  
270 000 zł w przeciągu krótkiego czasu.

Suma ta  w płynęła  do kasy przedsiębiorstw a, lecz 
dopiero p o zestaw ieniu bilansu. O dnośny rabat 30 000 
zł obciążył zatem w ynik  roku  następnego. G dyby 
transakc ję  tę przedstaw iono odpowiednio w  roku  po­
przednim , to zysk przedsiębiorstw a by łby  w  tym  roku 
o 30 000 zł niższy.

#

423 O cenienie dłużników  przedsiębiorstw a następu je  
zw ykle przez badanie każdej pozycji. Jeżeli jednak  
dług w yrów nano przez bezw artościow e w eksle dłuż­
nika, to transakc ja  taka  pozostaje zw ykle w  ukryciu . 
O we w eksle w y d a je  się dostawcom lub wierzycielom , 
k tó rych  p re tensje  są przez to zmniejszone.

Redyskont w eksli zw ykle nie w ynika z bilansu, 
a jeżeli obligo w ekslow e rzeczywiście je st przedm iotem  
badania, to kw estje  te  tra k tu je  się dosyć pobieżnie.

W ten sposób można uk ryć  p rzy  zestaw ieniu b i­
lansu poważne stra ty  na  dłużnikach. W ychodzą one na- 
jaw  dopiero w roku  następnym , a jeżeli w yn ik  je st
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korzystny, to m anipulacja ta  nie w ypłynie wcale na 
światło dzienne.

#

424 Popraw a stanu m ajątkow ego następu je  także przez 
podanie w yższej ceny papierów  wartościowych. Z pa­
pieram i, przechodzącem i przez giełdę, m anipulacyj tych 
w łaściw ie dokonać nie można.

425 Mimo to mogą te o b jek ty  być również przedm io­
tem nadużyć przez doliczenie do w artości papieru  
w a r t o ś c i  k u p o n ó w  za rok bieżący. W ten spo­
sób fig u ru ją  zyski owego przedsiębiorstw a w  postaci 
k u p o n ó w  dwa razy, raz p rzy  ich um ieszczeniu przy 
papierach wartościowych, drugi raz p rzy  odebraniu 
dyw idendy.

M anipulacja taka  jest niedozwolona, gdyż p re ten ­
sja  z ty tu łu  kuponu pow staje dopiero przez uchw ale­
nie dyw idendy na w alnem  zgromadzeniu. D zieje się 
to zw ykle w  p ierw szej połowie roku  następnego. Su­
m y te  zatem nie mogą być nigdy w ciągnięte do b ilan­
su, k tó ry  ma w ykazyw ać w ynik  z roku poprzedniego.

#

426 W ypadek tak i zdarzvł się w  pew nym  banku, po­
siadającym  w iększy pak iet akcy j poważnego przed­
siębiorstw a przemysłowego. K urs tych ak cy j p rz e ję ­
to do inw en tu ry  zgodnie ze spraw ozdaniem  giełdo- 
wem. Zarząd banku był równocześnie w  radzie nad­
zorczej owego przedsiębiorstw a przem ysłowego, w ie­
dział więc, ile dyw idendy rozdzieli w  tym  roku.

D yw idenda ta  by ła  wysoka, a przez dopisanie je j  
do zysków banku pow stał stosunkowo olbrzym i zysk 
przedsiębiorstw a bankowego.
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Na lep ten w padli naiw ni spekulanci, k tó rzy  na 
gw ałt w ykupyw ali akcje  pomysłowego banku, powo­
dując przez to jeszcze w iększą zwyżkę kursu. N ikt 
nie przypuszczał, iż z a r z ą d  pozbył się w ten sp ry ­
tn y  sposób praw ie w szystkich akcy j banku, k tó re 
p r y w a t n i e  posiadał.

Po dokonaniu tych transakcy j zarząd ustąpił, a je ­
go następcy stw ierdzili dopiero, że całe przedsiębior­
stwo się chwieje. O kazało się przytem , iż w zm ianko­
w ane przedsiębiorstwo p r z e m y s ł o w e  ustaliło  i za­
tw ierdziło rzeczywiście te w ysoką dywidendę, lecz 
w yłoniło ją  jedynie przez sztuczne i niedozwolone 
podw yższenie zysku za pomocą członków zarządu 
b a n k u .

W podobny sposób przeprow adzał ów bank sp ra­
w y z innerni przedsiębiorstw am i przemysłowemu, w k tó ­
rych posiadał udziały. Nieuczciwe te  m anipulacje spo­
w odow ały zupełny zanik zaufania do banku, dzięki 
czemu w skutek gwałtownego w ycofania w kładów  bank 
musiał ulec likw idacji. A kcjonarjuszom  oczywiście 
niedużo pozostało w spadku. Obłowili się ty lko  po­
przedni posiadacze tych cennych akcyj.

#

427 Znane są też inne m anipulacje z p a p i e r a m i  
w a r t o ś c i o w e m i .

Bezwartościowe i w ątpliw e pap iery  i udziały sprze­
daje  się pew nem u konsorcjum , założonemu ty lko  ce­
lem finansow ania przedsiębiorstw a, k tó re pap iery  
sprzedało. U działow cy tegoi konsorcjom  zastrzegają 
sobie oczywiście odszkodowanie za ew entualne straty.

Mimo to rachunek owego konsorcjum  obciąża się 
pełną sumą za otrzym ane p ap iery  itd. C ała pozycja
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figu ru je  pom iędzy dłużnikam i. S tra ty  z tego ty tu łu  
okażą się dopiero w  roku następnym , ale w  bieżącym  
zostaną w ukryciu.

428 Przedm iotem  nadużyć są rów nież rozm aite p r a -  
w  a, p a t e n t y  itp., sprzedane fikcy jn ie  innej firmie, 
założonej specjaln ie na ten cel.

P re tensje  do nabyw cy tych  praw  względnie pa­
tentów  podaje się w bilansie jako  udział w przedsię­
biorstw ie lub jako  p re tensję  do dłużnika. N abywcam i 
owych fikcy jnych  praw  są zawsze osoby niezamożne, 
od k tó rych  w następstw ie nic ściągnąć nie można.

#

429 Również pozornie słuszne przejęcie  w artości r u- 
c h o m o ś c i i n i e r u c h o m o ś c i  po cenach nabycia 
może być przedm iotem  nadużyć celem podw yższenia 
stanu m ajątkow ego, zwłaszcza, jeżeli zgóry wiadomo, 
że cena ta by ła  za wysoka.

Powody przepłacenia są rozmaite, zależnie od in 
tency j działających. N aprzykład spółka kupu je  za 
swą p re tensję  od niepewnego dłużnika pew ien objek t 
za w ygórow aną sumę. W ten sposób konto dłużnika 
nie w ykazu je  żadnej lub m ałą ty lko stratę  p rzy  u re ­
gulow aniu jego długu. Zakupiony ob jek t w pisuje się 
cło bilansu po cenie nabycia, k tó ra  jest bezsprzecznie 
udow odniona aktem  kupna.

Jeżeli transakc ję  zaw arto k ró tko  przed zestaw ie­
niem  bilansu, to n ik t nie będzie posądzał, że od czasu 
kupna do dnia zestaw ienia bilansu nastąp iła  jakaś 
zm iana wartości. O każe się to dopiero po upływ ie 
długiego czasu lub p rzy  sprzedaży objektu.
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430 Do nadużyć należy zaliczyć także wszelkie m ani­
pulacje, m ające na celu podwyższenie w artości rucho­
mości i nieruchomości przez w y c o f a n i  e z rachunku 
utrzym ania tych objek tów  pew nych kw ot za reperac je  
i odnowienia, a  przeniesienie ich na konto ruchomości 
względnie nieruchomości.

W ycofanie tych sum je s t niedopuszczalne, a m iaro­
dajne jest u jęcie w ydatku  na utrzym anie w  te j chwili, 
gdy reperacy j dokonywano.

Przeniesienie tak ich  pozycyj p rzy  k o ń c u  roku 
je st najlepszym  dowodem, że uczyniono to ze w zględu 
na chęć popraw ienia stanu m ajątkow ego.

431 N iestety uzasadnia się m anipulacje te faktem  za­
czepienia podobnych pozycyj ze strony  w ładz skarbo­
wych. D la nieuczciwego kierow nictw a je st bagatelką, 
zwrócić rew identow i skarbow em u w prost uw agę na 
tak ie  pozycje. Przeniesienie ich na konto w artości 
stałych można w tenczas udokum entow ać naw et pro to­
kółem  władz skarbow ych.

Rew ident skarbow y nie popełnia w tak ich  w ypad­
kach żadnego nadużycia i błędu, gdyż je st on zobo­
w iązany dbać w  pierw szym  rzędzie o in teres Skarbu 
Państw a, a nie może w nikać w  stosunki panu jące po­
m iędzy kierow nictw em  a  w ładzam i przedsiębiorstw a.

Chodzi w  tych w ypadkach ty lko o różnicę zdań, 
a w ładze skarbow e nie uw ażają  naw et faktycznie n ie­
słusznych przeniesień na rachunki w ydatków  za p rze­
kroczenie skarbowe, gdyż trzy m ają  się zasady, że k u ­
piec ma praw o zestawić bilans ostrożnie- W ładze sk ar­
bow e u trzym ują, iż zasady ustaw  podatkow ych są co 
do tych k w esty j odm ienne od ustaw  i zw yczajów  han­
dlowych, więc doliczenie tych sum odbyw a się na spo­
sób bardzo prosty.
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432 Pew ną odmianą tych nadużyć je st podwyższenie 
w artości t e r e n ó w  lub innych objektów , przejścio­
wo nieużytecznych, przez dopisyw anie do ich w artości 
odsetek za sumy, w yłożone na kupno.

O d s e t k i  nigdy nie podw yższają w artości ob- 
jektów , choć b y ły  faktycznie w ypłacone za długi cią­
żące na objekcie.

D opisyw anie tych  odsetek do w artości terenów  
itp. je st naw et podw ójnem  nadużyciem, gdyż w  ten 
sposób pow staje sztuczny zysk przy  adm inistracji te ­
renów.

433 N adzw yczaj giętkim  sposobem popraw ienia stanu 
m ajątkow ego je st trak tow anie a m o r t y z a c j i  ru ­
chomości i nieruchomości. W ystarczy czasem drobna 
zm iana w obliczaniu stawki, ażeby w artość objektów  
podnieść.

I tu ta j w yzyskuje się często zaczepienie am orty­
zacji ze strony  w ładz skarbow ych, ażeby udowodnić, 
że obniżenie am ortyzacji nie nastąpiło z w łasnej winy.

434 Stale zatem należy podnosić, że zapatryw anie 
w ładz s k a r b o w y c h  na kw estję  odpisów nie je st 
bynajm n ie j m iarodajne dla należytego obliczenia w ar­
tości przez p r z e d s i ę b i o r s t w o .

Jeżeli w ładze skarbow e postępują w tych  w ypad­
kach niesłusznie, to zarząd je st z o b o w i ą z a n y  do 
zaczepienia tych  obliczeń i przeprow adzenia sporu aż 
do najw yższej instancji. Poniew aż procesy tak ie  się 
przeciągają, w ięc zarząd pow inien przez cały czas ich 
trw ania stawiać do bilansu te sum y i odpisy, k tó re  w e­
dług zasad h a n d l o w y c h  są słuszne.

435 N iekoniecznie nadużyciem , lecz chęcią upiększę^ 
n ia bilansu jest s p o s ó b  przeprow adzania odpisów. 
Kto nie prow adzi osobnego rachunku am ortyzacji, ten
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odpisuje am ortyzację zw ykle od k o ń c o w e j  sumy 
odnośnych rachunków .

Jeżeli naprzykład  ob jek t kupiony za 100 000 zł 
istn ie je  od 5 lat, to po dokonaniu rocznych odpisów 
w wysokości 10% powinno pozostać ty lko 50 000 zł. 
Jeżeli odpisuje się am ortyzację zawsze od końcow ej 
sumy, to nie pozostanie po 5 latach 50 000 zł, lecz 
59 049 zł. 10 procentow a am ortyzacja w ynosi w ten 
sposób za p ią ty  rok nie 10 000, lecz 6561 zł.

436 Kto niema zam iaru obliczać am ortyzację od sumy 
p o c z ą t k o w e j ,  to w ynien przy  odpisach w yraźnie 
zaznaczyć, że am ortyzację oblicza się od sum końco­
wych. Znawca bilansów  spostrzeże to jednak  odrazu 
przez zw ykłe porów nanie sum.

437 Można też upiększyć bilans zapomocą rachunku 
am ortyzacji, z n o s z ą c  go przez przeniesienie sum 
am ortyzacyjnych  na odnośne rachunki. Poniew aż prze­
niesienie następu je  po k ilku  lub k ilkunastu  latach, więc 
podział tych  sum jest dosyć trudny.

Kierow nictwo przedsiębiorstw a może sy tuację  tę 
w yzyskać na specjalne cele, podzielić sumę rachunku 
am ortyzacyjnego w edług potrzeby, uznać jeden ra ­
chunek na wyższą sumę, inny na niższą. Przez to 
może zm niejszyć w artość pewnego ob jek tu  do 1 zło­
tego, podw yższając zato inne objekty.

438 Przeniesienia tak ie  są niedopuszczalne. W razie 
rozw iązania rachunku am ortyzacji powinno się do­
kładnie stw ierdzić, jak ie  rachunki przyczyniły  się do 
jego utw orzenia. Każde konto musi być uznane za su­
mę pow stałą przez obliczenie roczne.

Jeżeli się okaże, że p rzy  jak im kolw iek  objekcie 
przeniesiono na rachunek am ortyzacji w ięcej, aniżeli 
cały  ten ob jek t jest obciążony, to różnicę należy po­
zostawić w pasyw ach na innym  rachunku, naprzyk ład
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na rachunku odnowienia, a odnośny ob jek t p rzy jąć  do 
bilansu w  sumie 1 złotego.

439 W ażną rolę p rzy  stw ierdzeniu stanu m ajątkow ego 
odgryw ają w szelkie g w a r a n c j e  oraz s p r a w y  
n i e z a ł a t w i o n e .

P retensje , pow stałe z ty tu łu  gw arancyj, należy 
umieścić w bilansie, natom iast pozycje niezałatw ione 
p o d bilansem.

#

440 Znacznie tru d n ie j przedstaw ia się kw est ja  przy 
u jęciu  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z t y t u ł u  p r o ­
c e  s 6 w.

Znany jest w ypadek w pewnem  w ielkiem  przed­
siębiorstw ie bankowemu k tó re  przez niezliczone tran s­
akcje  naraziło się na w ielką ilość procesów o odszko­
dow anie itp. Procesy te przeciągały się, a liczba ich 
w zrosła do kilkuset. Podczas trw an ia  procesów nie 
p rzy ję to  do bilansu żadnej straty , chociaż w niek tó­
rych w ypadkach zapadły w yroki na niekorzyć banku. 
Uzasadniano to faktem  założenia apelacji.

Po upływ ie k ilku  la t okazało się, że straty , ponie­
sione z ty tu łu  tych procesów, są tak  w ielkie, iż prze­
w yższyły wszelkie rezerw y i naruszy ły  kap ita ł zak ła­
dowy. Nie u jaw niono w szystkich stra t odrazu, lecz 
czyniono to na ra ty  z roku na rok. Przedsiębiorstw o 
dostaw ało się z jednego nadzoru pod drugi i w reszcie 
skończyło upadłością.

#

441 Sposób p o p r a w i e n i a  stanu m ajątkow ego
w spółkach praw nych ośw ietlają jeszcze następujące 
w ypadki:
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442 Konto niepewnego dłużnika było załatw ione przez 
licy tację  jego ostatniego ob jek tu  m ajątkow ego, m ia­
nowicie pew nej nieruchomości. Spółka poniosła w iel­
kie straty , k upu jąc  nieruchomość tę z konieczności, 
ażeby chociaż część p re tensji pokryć. Cena kupna nie 
pokryw ała hipotek.

Mimo to nie w yksiegow ano pozycji z dłużników  
i nie p rzy ję to  nieruchomości do bilansu, przem ilczając 
fak t dokonania licytacji. P rzy  badaniu bilansu rocz­
nego przedłożono kom isji rew izy jne j gw arancję hipo­
teczną, załatw ioną przecież przez licytację. Komisja 
nie badała b liżej w szystkich akt, a pobieżny przegląd 
w  księdze gruntow ej w ykazał, że dłużnik jest jeszcze 
właścicielem, gdyż przypadkow o przepisanie w łasno­
ści na nazwisko spółki jeszcze nie nastąpiło.

443 W innym  w ypadku kazał sobie k ierow nik w iel­
kiego przedsiębiorstw a przem ysłowego po ukończeniu 
inw entury  przedłożyć brudne zestawienia, w  k tórych  
następnie popraw iał oznaczenia półfabrykatów , ażeby 
przez to podwyższyć ich w artość.

P rzy  poszczególnych nazw ach zapasów w ystar­
czyło dopisanie małego skrótu, w skazującego na 
uszlachetnienie surowca, ażeby cenę i w artość a r ty k u ­
łu  podnieść k ilkakro tn ie.

Popraw ek tych nie spostrzegł n ik t z personelu, 
zwłaszcza iż kierow nik przedsiębiorstw a dał brudne 
zestaw ienie do przepisania na czysto podrzędnem u 
urzędnikow i, k tó ry  nie znał się na artykułach. Kon­
tro lę  zestaw ienia przeprow adził k ierow nik składnicy 
z owym niższym urzędnikiem . P ierw szy otrzym ał 
czyste zestawienie, drugi brudne. N aturaln ie  za tw ier­
dzili obydw aj zgodność własnoręcznemu podpisami.
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444 Znane są opisy tran sak cy j K reugera, k tó ry  p o tra­
fił pomimo ścisłych kontroli przeprow adzać n a jró ż ­
niejsze m anipulacje na szkodę akcjonarju szy  i zało­
życieli.

W szystkie te s tra ty  pow stały przez fałszyw e ze­
staw ienia bilansów. Do inw en tu ry  przyjm ow ano bez­
wartościow e, a naw et fałszowane pap iery  w artościowe, 
a prócz tego do stałych objaw ów  należało znaczne 
przeszacowanie w kładów  rzeczowych.

#

445 W przeciw nym  k ie runku  idą nadużycia p rzy  ze­
staw ieniu bilansu, m ające na celu o b n i ż e n i a  stanu 
m ajątkow ego. Tw orzy się ciche rezerw y przez:
a) obniżenie zapasów w  jakości lub cenie,
b) podw yższenie am ortyzacji,
c) przesadne dokonania odpisów na s tra ty  p rzy  dłuż­

nikach itp.,
d) podw yższenie długów spornych,
e) przesadne umieszczenie zaległości-

446 M anipulacyj tych nie zalicza się zw ykle do czy­
nów karygodnych. Jedynie w ładze skarbow e mogą 
w tych razach wkroczyć, lecz ty lko  wtenczas, jeżeli 
zapisyw ano pozycje zmyślone.

447 P r z e s a d n a  o s t r o ż n o ś ć  p rzy  zestaw ieniu 
bilansów  nie może być nigdy czynem  karygodnym . 
W ładze skarbow e mogą w takich w ypadkach jedynie 
nie uznać odnośnych pozycyj i doliczyć je  do zysku.
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448 P rzy  ocenie m anipulacyj celem o b n i ż e n i a  
stanu m ajątkow ego je st m iarodajny  interes przedsię­
biorstw a oraz w ierzycieli. W tych w ypadkach  nie 
mogą w ierzyciele nigdy ponieść straty , przeciw nie zy­
sku ją  w iększą pewność swych pre tensy j. Jedynie n a d- 
m i e r n e  w y p ł a c e n i e  d y w i d e n d y  może spo­
wodować zanik pewności.

449 Niskie obliczanie stanu m ajątkow ego i zysku za­
czepia zw ykle m niejszość akcjonarjuszy , k tó ra  doma­
ga się w ypłacenia dyw idendy. S tratę faktyczną pono­
si akcjonar jusz, chcący w chwili u jaw nienia bilansu 
swe akcje  sprzedać. Traci on niety lko na dyw iden­
dzie, lecz w  razie sprzedaży ak cy j także na kursie.

O baw y i obliczenia tych akcjonar juszy m niej­
szości są zw ykle przejaskraw ione. O w artości akcy j 
rozstrzyga n ie ty lko wysokość w ypłaconej dyw idendy, 
lecz i inne czynniki.

450 N ierozdzielenie pew nych kw ot zysku w z m a c n i a 
często w i ę c e j  kurs, aniżeli w yp łata  dyw idendy. Nie- 
rozdziełony pieniądz p racu je  dalej w  przedsiębior­
stwie i w ytw arza dalsze zyski.

451 O b n i ż e n i e  z a t e m  s t a n u  m a j ą t k o w e g o  
i w y n i k u  m o ż e  b y ć  j e d y n i e  w t e n c z a s  n a d ­
u ż y c i e m ,  j e ż e l i  m a n i p u l a c j e  t e  p o ł ą c z  o- 
n e  s ą  z c h ę c i ą  ś w i a d o m e g o  p o s z k o d o w a ­
n i a  a k c  j o n a  r j u s z  y.

Zdarzyć się to może wówczas, gdy pew na grupa 
posiada absolutną większość, przyczem  mniejszość nie 
ma wogóle nic do mówienia.

W takich w ypadkach  jest sprzedaż ak cy j u tru d ­
niona, chyba, że są w idoki rychłego zlikw idow ania 
przedsiębiorstw a.

#
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VI. Stan wypłacalności.

452 Do stw ierdzenia stanu w ypłacalności spółki po­
trzebne są zawsze uzupełnienia bilansu. Bilans zesta­
w iony ściśle w edług zasad księgowości i przepisów  
praw nych, w ykazu jący  nadw yżkę aktyw ów  nad pasy­
wami, może z łatw ością p rzy  zastosowaniu zasad b ilan­
su m a j ą t k o w e g o  w ykazać w prost przeciw ny sto­
sunek aktyw ów  do pasyw ów  i być powodem do zgło­
szenia upadłości.

453 D obitnie świadczą o tern bilanse, przedłożone w ła­
dzom sądowym  p rzy  w drożeniu postępow ania ugodo­
wego z w ierzycielam i.

Bilanse te  w ykazu ją  praw ie zawsze nadw yżkę a k ­
tyw ów  nad pasywam i, lecz już  po upływ ie przepiso­
w ych pierw szych trzech miesięcy okazuje się, że n ie­
ma 100 % pokrycia  dla w ierzycieli. Postępow anie ugo­
dowe kończy się zatem zw ykle albo ugodą z po k ry ­
ciem kilkudziesięciu procentów, albo upadłością.

454 P rzy  badaniu stanu w ypłacalności należy  zatem 
przeglądać każdą pozycję zasobna. Nie w ystarczy 
zgodność je j  z księgą podstawową. N ależy stw ierdzić 
r e a l n ą  w artość każdej pozycji.

Szczególną uw agę trzeba zwrócić na pozycje nie- 
księgowane, gdyż bardzo często is tn ie ją  p re tensje  
i p raw a długoterm inowe, k tó re  zapisu je się dopiero 
p rzy  ich realizacji.

455 Pogląd na bilans w zględnie stan w ypłacalności 
mogą u trudnić lub uniemożliwić następujące m anipu­
lacje :
a) połączenie rachunków  nieruchomości i ruchomości,
b) „ rachunków  ruchomości i patentów ,
c) „ rachunków  udziałów  i p retensy j,

12
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d)
e)
f) 

e )

h )

i)
j)

k)
l)

m)
n )

połączenie rachunków  oddziałów z dłużnikam i,
„ p re tensy j i zaliczek,
„ papierów  w artościow ych z udziałami,
„ rachunków  bankow ych i weksli,
„ gotówki i weksli,
„ hipotek z pretensjam i zwykłem i,
„ akceptów  z pretensjam i,
„ funduszów rezerw , z innem i rachunkam i,

obciążenie kasy  za w pływ y w eksli, 
potrącenia dłużników  od w ierzycieli, 

nieksięgow anie w ydanych akceptów.

456 Stan w ypłacalności przedsiębiorstw a można z b i­
lansu ty lko w tedy  stw ierdzić, jeżeli się połączy po­
szczególne pozycje na grupy  w edług możliwości ich 
realizacji.

Tak naprzyk ład  nie można łączyć rachunku ru ­
chomości z rachunkiem  w eksli. Wogóle rachunki sta­
łych w artości, ja k  ruchomości, nieruchomości itp., mo­
żna brać tylko wtenczas do pozycyj realnych, jeżeli są 
do dalszego prow adzenia przedsiębiorstw a zbyteczne.

#

457 W razie, gdy przedsiębiorstw o może zaspokoić 
w ierzycieli ty lko  przez sprzedaż objektów , służących 
do prow adzenia przedsiębiorstw a, to niem a mowy 
o dalszem jego utrzym aniu, lecz konieczna jest likw i­
dacja- W takim  w ypadku naw et pomimo cyfrowego 
pokrycia  w wysokości 100% p retensy j w ierzyciele 
tych 100% otrzym ać nie mogą, lecz muszą zrezygno­
w ać z części swych pre tensy j. Muszą bowiem pozo­
stawić przedsiębiorstw u pew ien w olny  kapitał.

458 W razie niemożliwości pokrycia  w ierzycieli w  w y ­
sokości 100% z powodu b rak u  własnego kap ita łu  było­
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by  na jprostszem  rozwiązaniem, że w i e r z y c i e l e  
p r z e j ę l i b y  p r z e d s i ę b i o r s t w o  n a  w ł a s n y  
r a c h u n e k  bez jak iegokolw iek odszkodowania itp.

#

459 Tak samo ja k  ak tyw ne cy fry  bilansow e mogą się 
zm ienić na pasyw ne, tak  samo mogą nadw yżki pasy­
w ów  nad aktyw am i, wyliczone ściśle w edług księgo­
wości, w ykazać stosunek przeciw ny, jeżeli każdą po­
zycję p rzy jm ie  się w  w artości r e a l n e j .  Zachodzi 
to wtenczas, jeżeli ob jek ty  stałe, ja k  ruchomości i n ie­
ruchomości, p rzy ję te  są do bilansu za nisko.

Do osądzenia stanu w ypłacalności w zględnie stanu 
nadm iernego zadłużenia są m iarodajne nie cy fry  b i­
lansowe w edług księgowości, lecz rzeczyw ista w artość 
każdej pozycji.

460 Odpowiedzialność p raw na p rzy  badaniu  stanu 
w ypłacalności w zględnie nadm iernego zadłużenia ist­
n ie je  nietyllco przy  zestaw ieniu bilansu rocznego, lecz 
także p rzy  każdym  innym  bilansie.

W w iększych przedsiębiorstw ach jest zw yczajem , 
że bilans zestaw ia się co miesiąc. Jeżeli zatem zarząd 
w yczuw a niekorzystny  stan m ajątkow y i w ypłacal- 
tości, to nie może odsunąć skutków  praw nych przez 
z a n i e c h a n i e  bilansów  miesięcznych.

Przeciwnie, chociażby naw et dotychczas nie zesta­
wiano bilansów  tak  często, to w  sy tuacji naprężonej są 
bilanse m i e s i ę c z n e  koniecznie p o t r z e b n e ,  aże­
b y  trzym ać puls na stanie przedsiębiorstw a i zawczasu 
przeprow adzić odpowiednie kroki.

461 Zarząd nie może się też uniew inniać oświadczeniem, 
że zestawionego w  ciągu roku  bilansu nie badał
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w zględnie na niego nie zw racał uwagi. Do obowiąz­
ków zarządu i tak  samo rad y  nadzorczej należy stałe 
badanie zestawień bilansowych.

W  razie nieprzew idzianych załam ań w ystarcw  
zupełne stw ierdzenie, że zarząd w zględnie rada nad­
zorcza zapoznała się z treścią odnośnych bilansów.

462 Pew ne trudności pow stają p rzy  badaniu w ypłacal­
ności w  spółkach, k t ó r y c h  a k c j e  z n a j d u j ą  s i ę  
w  j e d n e j  r ę c e .

Taki jed y n y  akcjonarju sz  ma oczywiście zawsze 
nieograniczony w pływ  na prow adzenie przedsięb ior­
stwa, gdyż nie potrzebu je się obawiać żadnych zacze­
pek  ze strony  w ładz nadzorczych w zględnie w alnego 
zgromadzenia. Jeżeli rada nadzorcza lub kom isja re ­
w izy jna m u się nie podoba, to z łatw ością może je  
usunąć.

Badanie stanu w ypłacalności tak ie j spółki musi 
być zatem w ykonane z najw iększą starannością, ażeby 
dotrzeć do rzeczywistego stanu rzeczy.

Na w ynik  badania stanu w ypłacalności mogą w pły ­
w ać następujące niedozwolone m anipulacje, k tó re  fak ­
tycznie zachodziły:

463 Po rozpoczęciu nowego roku  gospodarczego nie 
zam knięto kasy, lecz w p ływ ającą przez k ilka  dni go­
tów kę zapisywano jeszcze jako  w pływ  z ostatniego 
dnia roku  poprzedniego. W ten sposób podwyższono 
stan kasy, nie zm ieniając przez to w cale stanu m a ją t­
kowego, ponieważ za odnośne sumy uznano odpowied­
nie konta dłużników.

Przez to o s i ą g n i ę t o  w y ż s z y  s t a n  k a s y  
w bilansie i z m n i e j s z o n o  k o n t o  d ł u ż n i k ó w ,  
co p rzy  badaniu w ypłacalności robiło nadzw yczaj do­
bre w rażenie.
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464 W analogiczny sposób popraw iano stan, w pisując 
kró tko  przed  zam knięciem rocznem w szelkie w e k s l e  
j a k o  w p ł y w  g o t ó w k o w y  i zm niejszając przez 
to rachunek weksli. W następnym  roku w yrów nano 
to w  ten  sposób, że księgowano w  kasie odnośne w e­
ksle p rzy  ich w ydaniu  dostawcom i w ierzycielom  jako 
rozchód gotówkowy.

465 Niewygodne lub b e z w a r t o ś c i o w e  p a p i e r y  
sprzedaje się przed końcem  roku f i k c y j n i e ,  p rz y j­
m ując do bilansu zamiast papierów  p retensję  do na­
byw cy. Po zam knięciu bilansu zw raca nabyw ca pod 
jakim śbądź pozorem papiery, pow ołując się na jak ieś 
drobne przekroczenie formalne, zgóry ukartow ane przy 
sporządzaniu umowy.

M aterjalnych  korzyści w zględnie stra t zatem nik t 
nie miał.

466 Pieniądze, w y p o ż y c z a n e  bez zezwolenia władz 
nadzorczych, zapisywano jako  u d z i a ł ,  ażeby ew en­
tualne s tra ty  później odpisać. S tra ty  tak ie  można 
znacznie ła tw ie j uzasadnić p rzy  udziałach, niż przy 
pożyczkach.

467 Zarząd spółki z a s t a w i ł  w  porozum ieniu z radą 
nadzorczą część t o w a r ó w  bankow i. Niezgodnie 
z faktem  księgował jednak  transakc ję  tę  jako  s p r z e ­
d a ż ,  uznał rachunek tow arów , tw orząc przez to obrót, 
a obciążył bank-

O bciążenia tego nie dokonano jednak  na  zw ykłym  
rachunku banku jako  w ierzyciela, lecz urządzono 
o s o b n e  konto „separato", k tó re  umieszczono w  a k ­
tyw ach.

Przez to w yw ołano w rażenie, że z transakc ji te j 
w płyną do przedsiębiorstw a należne pieniądze.
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468 Stan w ypłacalności można także przez n i e p e w ­
n e  p r e t e n s j e  poprawić.

K rótko przed zestawieniem  bilansu ceduje się s tra ­
cone lub niewygodne pozycje osobie trzecie j lub 
ja k ie jś  insty tucji. C esję p rzy jm u je  zw ykle in sty ­
tucja, k tó ra  m a in teres wtem, ażeby stan w ypłacalno­
ści odnośnego przedsiębiorstw a przedstaw iał się jak - 
najlep ie j.

Odpowiedzialność te j in sty tuc ji za scedowane 
sumy ogranicza się przez zastrzeżenie, że w  razie nie- 
ściągnięcia gotówki je st przedsiębiorstw o zobowiązane 
do w ynagrodzenia ew entualnych strat.

Jeżeli się zatem przy  badaniu  bilansu podobne 
transakc je  stw ierdzi, to konieczne je st zbadanie treści 
umowy, ażeby przekonać się, kto ponosi odpowiedzial­
ność za w pływ  scedowanych pre tensy j.

#

469 Zdarza się często, że p rzy  zestaw ianiu bilansu 
rocznego pow stają  p rzy  pew nych pozycjach różnice. 
Ze w zględu na długi czasokres rew izji zapisuje się je  
na rachunku p r z e j ś c i o w y m .

Zwyczaj ten  w yzysku ją  niesum ienni kierow nicy 
przez zapisyw anie na takim  rachunku przejściow ym  
rów nież pieniędzy sprzeniew ierzonych i straconych. 
P rzy  badaniu takich pozycyj w y jaśn ia ją , że chodzi 
ty lko  o przejściow e rozliczenie. Przem ilcza się oczy­
w iście fak t dokonanego nadużycia.

#
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470 Pew na w iększa spółka bankow a popadła w  tru d ­
ności finansowe z powodu nadm iernego zam rożenia 
gotówki przez udzielanie pożyczek. Pow ażna część 
dłużników  należała do pew nej organizacji zawodowej, 
cieszącej się w ielkiem zaufaniem  w  społeczeństwie. 
Za pomocą tych dłużników  — od banku  zależnych —■ 
starał się bank przyciągnąć cały zw iązek do siebie.

Za przyrzeczeniem  p rzy jęc ia  członków organiza­
c ji do zarządu i rady  nadzorczej uzyskano naw et pod­
w yższenie kap ita łu  akcyjnego banku. Do subskrypcji 
spowodowano w szystkich członków ow ej organizacji 
zawodowej. Bank n ie ty lko nie potrzebow ał odpisać 
stra t na rachunku dłużników , gdyż każdy z tych  człon­
ków uznał sw ój dług za zupełnie pew ny, lecz do kasy 
banku w p łynęły  jeszcze pow ażne sumy za nowe akcje.

T ransakcja  ta  stała się głośną i spowodowała dal­
szy w pływ  w kładów  oszczędnościowych, gdyż za­
chw iane ju ż  częściowo zaufanie do banku podniosło 
się znacznie.

W szystko to jednak  nic nie pomogło, gdyż po pe­
w nym  czasie trzeba było z konieczności przystąpić do 
ściągnięcia p re tensy j. O kazało się, że w ielka część 
sum jest stracona.

W koncu bank m usiał się starać o nadzór sądowy. 
P ierw szej umowy ugodow ej nie dotrzym ano, nastą­
pił now y nadzór sądow y i nowa ugoda. W ierzyciele 
stracili narazie 50 procent p retensy j, a akcjonarjusze 
wszystko. Nie pomogło to nic, bo po trzecim  nadzorze 
nastąpiła upadłość.

W tak i sposób nieoględność owego zw iązku zawo­
dowego spowodowała w praw dzie odsunięcie upadku 
banku na k ró tk i czas, lecz kosztem zachw iania przed­
siębiorstw  w łasnych członków.
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471 Pew ne przedsiębiorstw o przem ysłowe, chcąc się 
utrzym ać na powierzchni, zapewniło p re tensje  banko­
w e hipoteką kaucy jną  pod w arunkiem , że bank udzieli 
dalszej pożyczki.

Ponieważ nieruchomość przedsiębiorstw a nie m iała 
żadnego poważnego obciążenia, w ięc bank zgodził się 
na udzielenie now ej pożyczki- Przez zastaw  całych 
nieruchomości przedsiębiorstw a uzyskał Bank nietylko 
pokrycie na nową pożyczkę, lecz także za daw niejsze 
swe pretensje.

Pieniądze now ej pożyczki w płynęły  rzeczywiście 
do kasy  przedsiębiorstw a. Pokryto  jednak  niemi tylko 
p re tensje  swych dobrych znajom ych oraz drobne, na­
glące pozycje. Przez pew ien czas utrzym ano jeszcze 
drogo opłacany zarząd i personel, lecz zasoby gotówki 
nie w ystarczy ły  już na zakupno surow ca celem dal­
szego należytego prow adzenia przedsiębiorstw a. P rzed­
siębiorstwo było zatem znowu w te j sam ej rozpaczli­
w ej sytuacji, ja k  przed odebraniem  now ej pożyczki.

Stracono jednak  blisko rok czasu, a  gdy w  następ­
stw ie wdrożono postępow anie upadłościowe, to dla 
w ierzycieli nie pozostało naw et 20% pokrycia.

P rzy  kapitale  zakładow ym  300 000 zł stracono 
przez przeciągnięcie spraw y o jeden rok przeszło 
600 000 zł na koszty u trzym ania przedsiębiorstw a i od­
setki.

#
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VII. Zyski i straty .

472 M anipulacyj na rachunku zysków i s tra t doko­
n u je  się bądźto przez sztuczne podw yższenie albo 
zm niejszenie zysków lub strat, bądźteż przez ukrycie 
właściwego przebiegu pewnego w ypadku.

473 P o d w y ż s z e n i e  zysków n as tęp u je :
a) celem przedstaw ienia lepszego w yn iku  i w ykazania 

przez to dzielności kierow nictw a,
b) celem w ypłacenia w yższych tantjem ,
c) celem w ypłacenia w yższej dyw idendy,
d) celem podw yższenia rentow ności przedsiębiorstw a.

474 Z m n i e j s z e n i a  zysków dokonuje się zw ykle 
ty lko  celem obniżenia ku rsu  akcyj.

475 U p i ę k s z e n i a  w zględnie zm iany przebiegu rze­
czywistego przy  stratach  i zyskach dokonuje się prze- 
dew szystkiem  celem ukrycia  rzeczyw istych stra t i po­
praw ienia w ypłacalności i rentow ności przedsię­
biorstw a.

476 Tak naprzyk ład  można w  jednym  roku koszty 
p rodukcji w ykazać jako osobną pozycję w  stratach, 
w  innym  roku potrącić sumę tę p rzy  zysku brutto, 
przez co nie da się już  porów nać przebiegu ostatniego 
roku z poprzednim-

477 N iedopuszczalną m anipulacją je s t rów nież odpisy­
w anie tan tjem  rady  nadzorczej i zarządu p r z e d  zam­
knięciem  bilansu, gdyż ustalenie tan tjem y  zależne jest 
od uchw ał walnego zgromadzenia.

T antjem e zarządu można jedyn ie  w tenczas wy- 
księgować przed zam knięciem  roku, jeżeli ona jest 
stała, niezależna od czystego zysku.
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W ysokość czystego zysku zawsze podlega uchw a­
łom walnego zgromadzenia, więc w szelkie z tein połą­
czone obliczenia muszą pozostać o tw arte do chw ili po­
wzięcia uchw ały.

#

'478 Jak daleko może się posunąć chęć w yliczenia 
sztucznych zysków, w ynika z następującego p rzy ­
k ładu  :

K ierow nik pewnego przedsiębiorstw a przem ysło­
wego przew idyw ał u jem ny w yn ik  roku  gospodarcze­
go, i to z w łasnej w iny. A żeby ją  ukryć, w yzyskał 
okoliczność zam ierzonej przebudow y przedsiębiorstw a.

Spowodwał dostawców m aszyn do w ystaw ienia 
w ysokich rachunków  za do-starczone m aszyny itp., lecz 
z równoczesnem osobnem przyznaniem  w y s o k i e g o  
r a b a t u .  M anipulacja ta  nie w padła w oczy, gdyż 
p rzy  udzielaniu zleceń brano pod uw agę cenę netto.

Ponieważ rabaty  nie b y ły  z fak tu r widoczne, w ięc 
sumy fak tu r zapisyw ano do ksiąg w  pełnej wysokości, 
obciążając rachunek maszyn, a uznając rachunek w ie ­
rzycieli. W ysokie rabaty  b y ły  przedm iotem  osobnego 
księgowania, przyczem  zgodnie z umową obciążono ra ­
chunki dostawców maszyn, natom iast nie uznano ra ­
chunku maszyn, lecz rachunek odsetek i skonta. T rans­
akcji te j nie zauważono, gdyż p rzy  zapisyw aniu pozy- 
cy j rabatów  podano ty lko  nazw isko dostaw cy oraz 
datę rachunku, a rabat sam podano bez w yszczególnie­
n ia rodzajów  dostarczonych przedm iotów. O rjen tac ja  
by ła  tern trudniejsza, poniew aż inni dostawcy surow ­
ców udzielali rów nież rabaty.

Cała ta  m anipulacja w ystarczyła, zupełnie, ażeby 
uniknąć w yliczenia straty , a  w ypłacić naw et dyw i­
dendę.



Zyski i straty 187

Rew ident skarbow y rów nież nie stw ierdził nic, 
gdyż przy  pozycjach zysków  badania nie są zw ykle 
tak  ścisłe. Skarb Państw a nie poniósł przytem  straty , 
poniew aż pow stały sztuczny zysk został opodatkow a­
ny- A jednak  w  następstw ie został podatek dalszy 
uszczuplony, gdyż am ortyzację obliczono oczywiście 
od wysokiego obciążenia rachunku maszyn itp.

#

479 C h ę ć  o b n i ż e n i a  z y s k ó w  p o w s t a j e  z w y ­
k l e  d l a  s t w o r z e n i a  c i c h e j  r e z e r w y ,  k tó ra  
służy niety lko dla wzmocnienia w ypłacalności przed­
siębiorstwa, lecz także do obniżenia ku rsu  akcy j, je ­
żeli tw orzenie tych  rezerw  odbyw a się w  tajem nicy.

480 W pow ażnych przedsiębiorstw ach przem ysłow ych 
tw orzy się takie rezerw y dosyć jaw nie przez odpro­
w adzenie pew nych sum niety lko na am ortyzację, lecz 
jeszcze na odnowienie lub uzupełnienie maszyn 
i urządzeń.

W takich w ypadkach godzą się akcjonarjusze 
zw ykle na stw orzenie te j rezerw y, gdyż akcje  ich nie 
tracą  na w artości, a przedsiębiorstw o zysku je  na 
zaufaniu.

481 W ja k i sposób ustosunkow ują się do tego w ładze 
skarbowe, to je st rzeczą drugorzędną. Zwykle rezerw  
tak ich  w ładze skarbow e nie uznają  i doliczają odpo­
w iednie sumy do zysku. W tak ich  w ypadkach musi 
przedsiębiorstw o w  roku następnym  przeprow adzić 
odpow iednie księgowania, jeżeli część cichych rezerw  
została rzeczywiście zużyta.

#
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482 Zaciemnienie rzeczyw istej s tra ty  na d ł u ż n i ­
k a c h  odbyw a się także w  ten  sposób, że rachunek 
straconej p re tensji przenosi się w  częściach na roz­
m aite oddziały, k tó re  zestaw iają sw ój bilans osobno. 
Nazwisko dłużnika zachodzi zatem w k ilku  zestaw ie­
niach, co jednak  tak  nie uderza, ja k  umieszczenie 
w ie lk ie j sumy w  jednem  zestawieniu.

483 W ielkie s tra ty  ukryw a się także pomysłowo w  ten 
sposób, że dłużnik w ystaw ia fikcy jne  przekazy, k tóre 
księguje przedsiębiorstw o p r z e d w c z e ś n i e ,  uzna­
jąc  jego konto, a  obciążając osobę rzekomo zobowią­
zaną do zapłacenia odnośnej sumy.

Przekazy  tak ie  pow inny być dopiero p o  f a k ­
t y c z n y m  w p ł y w i e  g o t ó w k i  księgowane. W ra- 
zie w ykrycia  uniew innia się omyłką, następuje  p rze­
księgowanie, lecz bilans je st już  zestawiony.

484 Inny  sposób ukryw ania s tra t na dłużnikach polega 
na tern, że odnośne sumy przenosi się na ciężar rachun­
k u  towarów.

W pew nem  przedsiębiorstw ie przem ysłowem  od­
pisano pow ażną sumę za stracone pretensje, lecz stra ta  
nie w ynikała  w cale z rachunku zysków  i strat. Całą 
sumę przeniesiono na rachunek tow arów , przez co 
uszczuplono zysk brutto-

Zarządowi ła tw ie j było uzasadnić niski zysk b ru t­
to złą kon junk tu rą , aniżeli przyznać się do pow ażnych 
.strat p retensy j.
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485 P rzy  stw ierdzeniu względnie podzieleniu zysków 
należy zwrócić uw agę na n a d z w y c z a j n e  z y s k i  
z p o w o d u  r ó ż n i c  k u r s u  o b c y c h  w a l u t .

Przedew szystkiem  zyski te nie pow inny zostać 
p rędzej rozdzielone, dopóki odnośnej p re ten sji nie 
uregulow ano o s t a t e c z n i e .  P rzy jęc ie  ku rsu  do 
bilansu może odpowiadać zupełnie przepisom  p raw ­
nym, a jednak  pozostaje niebezpieczeństwo zw yżki 
ku rsu  i przez , to poniesienia s tra ty  w  następnych 
czasokresach.

W każdym  razie długi w w alu tach  obcych należy 
p rzy jąć  do bilansu po kursach najw yższych. P rzep i­
sowy kurs z ostatniego m iesiąca przed zam knięciem 
bilansu umieszcza się na rachunku  długów lub konto- 
korentu, a różnicę na rachunku rezerw y w alutow ej, 
przerachow ania itp.

Różnica kursu  nie pow inna zatem przechodzić 
przez rachunek zysków i stra t tak  długo, aż nie nastą­
pi ostateczne załatw ienie pretensji, bez pozostawienia 
jakichbądź sporów lub zastrzeżeń.

486 N iesum ienni k ierow nicy mogą różnice kursow e 
w ykorzystać na regulow anie s tra ty  w zględnie zysku, 
uk ryw ając  odnośne sumy w  innych rachunkach, ja k  
tow arów , efektów, odsetek, rabatów , skonta itp.

Poniew aż przez to trac i się pogląd na stan i ren tow ­
ność przedsiębiorstw a, w ięc ukryw an ie  różnic ku rsu  
je st niedopuszczalne. O dnośne sumy muszą koniecz­
nie przechodzić przez osobny „rachunek różnic ku rsu“..

#
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VIII. Personel.

487 N adużycia ze strony  personelu i urzędników  za­
chodzą w  spółkach praw nych tak  samo, ja k  w  każdem 
innem  przedsiębiorstw ie.

Zasadniczo pow innv być przypadki tak ich  nad­
użyć w spółkach praw nych znacznie rzadsze, niż 
w  przedsiębiorstw ach pryw atnych, gdyż istn ieją  
w  nich z a w s z e  jak ieś w ładze nadzorcze, k tó re  p rze­
prow adzają kontrole. W przedsiębiorstw ach p ryw at­
nych są rew izje  tak ie  zw ykle rzadsze-

• 488 Faktycznie jednak  są nadużycia i sprzeniew ierze­
nia personelu w spółkach praw nych może nie tak  
częste, ja k  poważne w rozm iarach. Odnośni przestępcy 
liczą się z kontro lą  i w ykonu ją  nadużycia w  sposób 
w ięcej rafinow any, niż to byw a w przedsiębiorstw ach 
pryw atnych.

F ak t ten  potw ierdza także objaw, że w ykrycie  ta ­
kich nadużyć personelu następu je  zw ykle p rzypad­
kowo i dopiero wtenczas, gdy sprzeniew ierzone sumy 
dochodzą do pow ażnej wysokości.

#

-489 N adużycia personelu w spółkach praw nych można 
podzielić na dwie kategorje . Jedna dotyczy fak tycz­
nych sprzeniew ierzeń, druga ukrycia  m anipulacyj n ie­
dozwolonych.

Do popełnienia sprzeniew ierzeń w ystarczy czasem 
jeden urzędnik, k tó ry  dobiera sobie pomocnika. N a­
tom iast w ukrvciu  m anipulacyj musi brać udział k ilka 
osób.
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490 Tak naprzyk ład  ukryw a się udzielenie n i e d o ­
z w o l o n y c h  p o ż y c z e k  i zaliczek przez branie 
pod zastaw  b e z w a r t o ś c i o w y c h  papierów  lub 
gw arancyj. W w ielkich przedsiębiorstw ach w ładze 
nadzorcze niezawsze znają  nazw iska personelu, w ięc 
tran sak cy j tych się n ie zauważa, jeżeli odnośne ra ­
chunki zn a jd u ją  się pom iędzy zw ykłym i klientam i.

491 Innym  rodzajem  nadużyć je s t ukrycie  spekulacyj 
personelu bankow ego w zględnie nieuczciwe tra k to ­
w anie w yniku  tak ich  spekujaeyj.

Zdarzało się dość często, że zakup w zględnie sprze­
daż papierów  w artościow ych przez personel trak to ­
w ano w ten  sposób, że transakc je  ze zyskiem  zapisy­
wano na dobro urzędników . P rzy  stracie natom iast 

r anulow ano polecenie odnośnej osoby, a s tra ta  obcią­
żała przedsiębiorstw o.

#

492 N ajw iększe niebezpieczeństw o ze strony  personelu 
pow staje wtenczas, jeżeli pom iędzy personelem  znaj­
d u ją  się osoby spokrew nione lub zaprzyjaźnione.

493 Specjalną uw agę należy zw racać na stosunek męż­
czyzn do kobiet, a przedew szystkiem  kontrolow ać na­
rzeczonych-

Jeżeli nie da się zupełnie ominąć k rew nych lub 
narzeczonych, to należy im przydzielić tak ie  prace, 
k tó re się w zajem nie nie uzupełniają.

494 T ak naprzyk ład  m e pow inien przenosić pozycyj 
kasow ych k rew ny  lub p rzy jacie l kasjera . Nie wolno 
rów nież dopuścić k rew nych lub dobrych przy jació ł 
do jak ie jko lw iek  kontroli.

495 Chęć ukrycia  dokonanych m anipulacyj przez 
osoby zainteresow ane niezaw sze w ypływ a z in tencji 
popełnienia czynu karygodnego. N iejednokrotnie kie-
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ru je  się lekkom yślny urzędnik  sercem, chcąc pomóc 
chwilowo dobrem u przyjacielow i, n ie zam ierzając 
krzyw dzić przedsiębiorstw a. W zględy wobec osoby 
zainteresow anej są często większe, aniżeli zezw ala 
na to interes przedsiębiorstw a.

496 Zdarza się często, że w  w ielkich przedsiębior­
stw ach oddaje się k ierow nictw a oddziałów itp. w  ręce 
krew nego zarządu lub rad y  nadzorczej. Robi się to 
czasami ze w zględu na dobre stanowisko, lecz w  prze­
w ażnej liczbie w ypadków  decyduje tu  zaufanie do da­
nej osoby.

W ynika z tego, że niezawsze można potępiać za­
trudnianie  w  jednem  i tern samem przedsiębiorstw ie 
osób spokrew nionych lub zaprzyjaźnionych. Potępiać 
to można ty lko  wówczas, gdy ze w zględu na stosunki 
osobiste kierow nictw o nie w ykonu je  kontroli lub ją  
zaniedbuje.

497 K ontrole i rew izje  nie pow inny być nigdy trak to ­
w ane jako  b rak  zaufania, lecz przeciw nie, ściśle i do­
kładnie przeprow adzone badania mogą zaufanie ty lk o  
pogłębić.

Zupełnie m y l n e  jest zapatryw anie, że z a n i e ­
c h a n i e  kontroli lub pow ierzchow ne w ykonanie je j  
jest oznaką z a u f a n i a .

498 Jeżeli się nie ma zaufania do uczciwości pew nej 
osoby, to nie trzeba je j  wogóle zatrudniać. Pow ierze­
nie stanow iska odpowiedzialnego je s t dostatecznym  
znakiem  zaufania, lecz przecież także człowiek uczci­
w y  może narazić przedsiębiorstw o na  straty-

499 N a j w i ę k s z e  z a u f a n i e  d o  j a k i e j k o l ­
w i e k  o s o b y  n i e  p o w i n n o  z a t e m  n i g d y  
w p ł y w a ć  n a  r o z m i a r y  i s p o s ó b  w y k o n y ­
w a n i a  k o n t r o l i  i r e w i z j i .

#
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IX. Zarządy.

500 Zarządy spółek praw nych m ają  w ięcej sposobno­
ści do popełniania nadużyć, niż personel, gdyż m ają 
one zw ykle za sobą w ładze nadzorcze w zględnie ich 
zaufanie.

Omówione pow yżej kw esije  zaufania stosują się 
do członków zarządu w znacznie w iększej mierze, 
gdyż w ładze nadzorcze spółki nie m ają tak  dużo spo­
sobności do przeprow adzenia kontroli czynności za­
rządu, ja k  zarząd do kontrolow ania czynności perso­
nelu. Rzadko k iedy  zdarza się, ażeby członek władz 
nadzorczych przebyw ał w przedsiębiorstw ie przez 
cały  dzień i m iał zupełny pogląd na rzeczyw isty prze­
bieg w szystkich interesów.

501 Z tych powodów działalność i p raca zarządu po­
w inna podlegać znacznie ściślejszej kontroli, w y ry w ­
kow ej lub stałej. K w estja zaufania nie pow inna wo- 
góle istnieć-

D la członków zarządów  jest naw et lepiej, jeżeli 
w ładze nadzorcze w ykonyw ują  rew izje bardzo często, 
gdyż przez to nie po trzebu ją żadnej p ro tekc ji ze 
w zględu na zaufanie, lecz mogą powołać się na sum ien­
ne w ykonanie czynności.

Poleca się naw et nam aw ianie w ładz nadzorczych 
do częstych i ścisłych rew izyj i przypom inanie w łaśnie 
tego o b o w i ą z k u .

#

502 Zarząd ponosi odpowiedzialność karną  przez tole­
row anie lub przem ilczenie nadużyć już  naw et w ten­
czas, jeżeli u k ryw a fak ty  te  przed radą nadzorczą. 
K w estja pokrycia pow stałych przez nadużycie s tra t 
jest przytem  zupełnie obojętna.

13
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503 Jeżeli natom iast rada  nadzorcza u k ry w a tak ie  w y­
padki przed w alnem  zgromadzeniem, to oczywiście 
karygodność czynu przenosi się także na członków 
tych w ładz nadzorczych.

504 W spólne działania zarządu z radą nadzorczą zda­
rza ją  się niety lko przy  ukryw an iu  nadużyć, lecz także 
p rzy  przedstaw ieniu stanu m ajątkow ego spółki.

W tak ich  w ypadkach  usłyszy  się zaw sze jeden! 
i ten sam argum ent, że zarząd i rada nadzorcza działali 
dla dobra przedsiębiorstw a, gdyż m ieli jedyn ie  na oku 
jego utrzymanie- Zdarza się naw et często, że osoby 
te  pow ołują się naw et na zgodę m niejszości lub w ięk ­
szości w ierzycieli.

W yw ody te  jednak  nie są m iarodajne, gdyż przy 
pojaw ieniu  się trudności finansow ych nie chodzi już 
o in teres przedsiębiorstw a, lecz o interes w szystkich 
w ierzycieli. Jeżeli zatem mimo bezskutecznych usiło­
w ań u trzym ania przedsiębiorstw a nastąpi poszkodo­
w anie w ierzycieli, to bez w zględu na in tencję  ponosi 
każda osoba z w ładz zarządzających lid) nadzorczych 
odpowiedzialność k a r n ą .

505 O prócz tego mogą nowe w ładze przedsiębiorstw a 
lub zarządca m asy upadłościow ej pociągnąć odnośne 
osoby do odpowiedzialności m a t e r j a l n e j .  W ie­
rzyciele zaś nie m ają do tego praw a.

W ja k i sposób zarząd spółki p raw nej może popeł­
nić nadużycia, w yn ika  z następujących  przykładów :

#

506 Zięć najw iększego akcjonar jusza w ielk iej spół­
k i ak cy jn e j by ł kierow nikiem  przedsiębiorstw a. Ze 
w zględu na stosunek fam ilijny  i m ałe zainteresow anie 
innych członków rady  nadzorczej b y ły  kontrole w e­
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w nętrzne zupełnie powierzchowne, a rew izy j facho­
w ych nie w ykonyw ano wcale.

Z tego powodu mógł k ierow nik jako  k rew ny  głów­
nego akcjonarjusza  w ybierać coraz to w iększe sumy, 
obciążając praw idłow o sw ój rachunek. Personel 
przedsiębiorstw a oczywiście nie w nikał w  to, czy k ie­
row nik miał praw o do w ybieran ia tych sum, przypusz­
czał bowiem słusznie, że nie dzieje się to  bez w iedzy 
rady  nadzorczej.

Spraw a w y k ry ła  się dopiero wtenczas, gdy przed­
siębiorstw o popadło w  stan niewypłacalności. Kie­
row nik spółki i najw iększy  dłużnik nie mógł długu 
spłacić. Teść i równocześnie najw iększy  akcjonarjusz 
nie m iał zam iaru pokryć te j sumy, więc skutk i te j 
ca łe j fam ilijnej transakc ji ponieśli w ierzyciele.

G dy przystąpiono do tego, ażeby pociągnąć do od­
powiedzialności osoby nadzorcze, okazało się, że i te 
nie posiadają ju ż  tyle, ile  s tra ty  wynosiły-

#
507 G łów ny akcjonarjusz pew nej spółki by ł rów no­

cześnie je j  kierow nikiem . Z okazji różnych przebu­
dow ać w  przedsiębiorstw ie w ykonyw ał także rozm aite 
p ryw atne prace budowlane. D ostaw y dla w szystkich 
budow li zlecono um yślnie tym  samym dostawcom.

P rzy  w ystaw ianiu  rachunków  pow stały bardzo 
często niepewności, na czyj rachunek należy niektóre 
dostaw y zapisać. K ierow nik przedsiębiorstw a w y zy ­
skał to i kazał lw ią część zapisać na rachunek spółki. 
Poniew aż był głównym  akcjonarjuszem , więc człon­
kow ie władz nadzorczych nie w trąca li się zbyt n a ta r­
czyw ie do te j spraw y.

M anipulacja w ykry ła  się dopiero wtenczas, gdy ów 
akcjonarju sz  i kierow nik firm y ak c je  sw oje sprzedał 
i z przedsiębiorstw a ustąpił. D opiero w tenczas oka­
zało się, że odnośna przebudow a je st znacznie prze-



196 Spółki prawne

płacona. Bliższe Badania rachunków  w ykazały, że w pi­
sane w  rachunkach m a terja ły  przekraczały  znacznie 
zapotrzebow anie i zużycie.

#
508 Celem ochrony pow ażnych dochodów dyrektorów , 

k tó rzy  posiadali większość akcyj, sporządził zarząd 
z radą nadzorczą form alną umowę służbową, w edług 
k tó re j dyrek to rzy  m ieli oprócz pensyj przyznaną pew ­
ną stałą sumę jako  zw rot rzekom ych kosztów rep re ­
zentacyjnych. W ynagrodzenie to było k ilkak ro tn ie  
w yższe od stałej pensji.

Z tego powodu nie płacili dy rek to rzy  podatku do­
chodowego w  należy te j wysokości. Spółka rów nież 
na tern zyskała, gdyż przepisow em u doliczeniu do zy­
sków dochodu zarządu ponad 15% kap ita łu  zakłado­
wego (art- 21 ust. o pod. doch.) podlegało ty lko  w y n a­
grodzenie w  postaci sta łej pensji.

W ładze skarbow e zaczepiły jednak  tę transakc ję , 
określając umowę zarządu z radą nadzorczą jako  n ie­
dozwolone w yzyskanie p raw  większości. Za uszczup­
lony z e  s t r o n y  d y r e k t o r ó w  podatek docho­
dow y pociągnięto s p ó ł k ę  do odpowiedzialności, 
a oprócz tego doliczono sumę w ynagrodzenia, p rzek ra­
czającą 15% kap ita łu  akcyjnego, do zysków przedsię­
biorstwa.

W ten  sposób pow stała p re ten sja  Skarbu Państw a 
na k ilkaset tysięcy złotych, k tó rą  zaksięgowano ja k o  
dług przedsiębiorstw a.

G dy m niejszość akcjonarju szy  dow iedziała się 
o tych w ypadkach, zaczepiła te  transakc je  na w alnem  
zgromadzeniu. K ierow nicy spółki w yzyskali znowu 
swą większość i przeprow adzili na w alnem  zgrom a­
dzeniu uchw ałę uznania p re tensji Skarbu Państw a ja ­
ko długu przedsiębiorstw a.

#
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X. Rady nadzorcze.

509 Zasadniczo pow inna się rada  nadzorcza składać 
z a k c j o n a r j u s z y ,  posiadających w iększe ilości 
akcy j. W ten sposób nadzór nad spółką ak cy jn ą  spo­
czyw ałby w rękach  w ł a ś c i c i e l i ,  k tó rych  interes 
wymaga, by przedsiębiorstw o ja k n a jle p ie j i na jk o ­
rzystn ie j prosperowało.

510 Faktycznie je st jednak  zw ykłe inaczej. Członko­
w ie rad  nadzorczych sk ładają  się przew ażnie z osób 
w pływ ow ych, w ysokich urzędników , ludzi bogatych 
itp. Rzadko się rów nież zdarza, ażeby w  radzie nad­
zorczej znajdow ała się osoba fachowa, um iejąca w  spo­
sób stanow czy w płynąć na bieg interesów-

511 W zgląd na ty tu ł lub popularność członka rady 
nadzorczej nie p rzysparza przedsiębiorstw u pew nych 
i trw ałych  korzyści. Od ludzi bogatych nie można w y­
magać, ażeby poświęcali sw ój cenny czas, nieraz k ilk a­
dziesiąt godzin, na prace uboczne.

Od czasu do czasu odbyw ają się kró tk ie  posiedze­
nia, pobieżny przegląd księgowości i ogólne omówie­
nie zw ykle banalnych w ypadków . Zdarzało się nawet, 
że posiedzeń się w ogóle nie zwoływało, a potrzebne 
uchw ały  przeprow adzało się przez spisyw anie pro to­
kółów  w  obecności prezesa łub naw et jednego tylko 
członka rady  nadzorczej. Innym  członkom posyłało 
się protokólarz jedynie do podpisu.

512 N arzekania na nieodpowiedni skład rad  nadzor­
czych istn iały  ju ż  zawsze. Jak  daw niej, tak  i teraz za­
siadają  w radach nadzorczych najróżn iejszych  spółek 
akcy jnych  zawsze te same osoby. W ten sposób ta 
sama osoba należy często do kilkunastu, a naw et k ilk u ­
dziesięciu rad  nadzorczych.
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513 N ajczęściej spotykać tam  można bankierów , n a­
stępnie dyrektorów  innych spółek, a w  końcu przem y­
słowców i adwokatów.

Zawody tych osób pow inny być gw arancją, że 
przysporzą one przedsiębiorstw u dużo korzyści ze 
w zględu na bogate doświadczenia we w łasnem  przed­
siębiorstwie. Faktycznie jednak  tak  nie jest, gdyż 
w łaśnie te  zaw ody w ym agają dla siebie tak  dużo cza­
su i pracy, że p rzy  ich sumiennem w ykonyw aniu  b rak  
im czasu na inne zajęcia.

#

Zgubne skutki, jak ie  pow stają, gdy rada nadzorcza 
nie p racu je  należycie w zględnie obdarza zarząd zbyt 
wiellciem zaufaniem, ilustru je  następu jący  przykład, w 
k tórym  chodzi o b a r d z o  p o w a ż n e  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w o  b a n k o w e ,  k tó re  posiadało oddziały 
w  całym  k ra ju .

514 Jeden z dyrektorów  sprzedał w łasnem u bankow i 
w iększą ilość pew nych a k cy j po kursie 70- A kcyj 
tych ów dy rek to r nie posiadał, lecz wiedział, że kurs 
ak cy j spadnie, ponieważ by ł członkiem  rady  nadzor­
czej odnośnej spółki akcy jnej.

Odczekaw szy pew ien czasokres, zresztą dosyć 
krótki, nabył akcje  te  po 35, przez co uzyskał bez żad­
nych trudności k ilkadziesiąt tysięcy złotych zysku.

Bank zaś stracił n iety lko  tę sumę, lecz i dalsze 
kw oty, ponieważ kurs tych ak cy j spadał coraz w ięcej.

515 P rzy  podziale ak cy j now ych em isyj spółek a k c y j­
nych po kursie  ulgow ym  przypadające  bankow i akcje  
przydzielano członkom dy rek c ji i n iek tórym  urzędni­
kom, k tórych  milczenie należało w ynagrodzić.



Rady nadzorcze 199

516 Jeden z dyrektorów  posiadał większość akcy j 
przedsiębiorstw a, którego by ł współzałożycielem. Pod 
hasłem  „uprzem ysłow ienia k ra ju “ d y rek to r ten oddał 
sw oje akcje  bankow i po kursie  dziennym, o którego 
znaczne podw yższenie postarał się przedtem  przez w y ­
w ołanie sztucznego popytu. N arazie zatem bank nic 
nie stracił.

N astępnie okazało się jednak, że potrzebne je s t 
rozszerzenie przedsiębiorstw a, do czego w łasny k ap i­
ta ł zakładow y nie w ystarczał. Bank oczywiście udzie­
lił pożyczki, angażując się w końcu na k ilka  mil jonów  
złotych-

Po pew nym  czasie okazało się, że odnośna fa b ry ­
k ac ja  nie opłaca się. F abrykę zam knięto, a sprzedaż 
maszyn i nieruchomości przeciągała się przez tak  d łu ­
gi czas, iż wkońcu naw et sam bank popadł w trudności 
finansowe.

517 Celem sztucznego stw orzenia większości na w al­
nych zebraniach tych spółek akcyjnych , do k tórych 
należeli członkowie d y rekcji banku, w ybierano z de­
pozytów  klien teli banku zdeponowane akcje  bez w ie­
dzy i zezwolenia ich właścicieli.

O dbioru tych ak cy j nie księgowano, jako  pokw i­
tow anie w ystarczyły  karteczki, k tó re  po zwróceniu 
ak cy j niszczono.

518 Członkowie dy rekcji banku  w ystaw iali sobie w za­
jem nie poświadczenia o rzekom em złożeniu akcyj, k tó ­
rych  wcale nie posiadali.

Na podstaw ie tych fałszyw ych poświadczeń głoso­
w ali na zebraniach ak cjonarju szy  różnych spółek, 
w ybierali członków rad  nadzorczych, udzielali pokw i­
tow ania zarządowi i w ładzom nadzorczym  itp.
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519 Lekkom yślne trak tow anie zdeponow anych przez 
k lien telę w  banku papierów  w artościow ych doprow a­
dziło naw et do tego, że w ybierano pap iery  te niety lko 
celem głosowania, lecz zastawiano je  naw et w innych 
bankach celem uzyskania pożyczek na w łasną korzyść. 
G dy potrzeba było na żądanie k lien ta  zwrócić papiery, 
sięgano do innych depozytów.

W ypożyczanie tych depozytów  trw ało  niekiedy 
k ilka  miesięcy, a nie krępow ano się naw et faktem  spi­
syw ania inw entury  p rzy  zakończeniu roku obrachun­
kowego. Zamiast akcy j w ystarczy ły  poświadczenia, 
że ktoś z dy rek c ji pap iery  na „kilka dni“ w ybrał, czy- 
to celem rzekomego skontrolow ania, czy też z innych 
w ykrętnych  powodów.

520 Jeden z klientów  banku zakupił zaofiarow aną mu 
przez bank w iększą ilość akcyj, stanow iącą pow ażną 
część kap ita łu  zakładowego odnośnej spółki akcy jnej. 
A kcje te  m iały pozostać w  depozycie w  banku, k tó ry  
jednak  w cale akcy j tych nie posiadał, gdyż przew idy­
w ał w ielki spadek ku rsu  i zw lekał z zakupem  pap ie­
rów  celem uzyskania w iększego zysku.

K rótki czas potem odbywało się w alne zgrom adze­
nie odnośnej spółki akcy jne j, z którego to powodu 
ów k lien t potrzebow ał poświadczenie o złożeniu akcyj, 
ażeby mógł na w alnem  zgrom adzeniu głosować. Bank 
w ystaw ił takie poświadczenie na całą ilość zakupio­
nych przez k lien ta  akcyj, a faktycznie posiadał tylko 
1/20 część potrzebnej ilości, gdyż w ięcej nie zdołał do 
tego czasu zebrać.

521 Z powodu przesiąkania do wiadomości publicznej 
rozm aitych praw dziw ych i zm yślonych wieści o banku 
czuła się d y rek c ja  zobowiązana do w ykupyw ania ak ­
cy j w łasnego banku- Zużywano na to oczywiście pie­
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niądze bankowe, lecz akcje  nabyw ano na nazw iska 
członków dyrekcji, ponieważ zakupienie w łasnych 
ak cy j sprzeciwiało się przepisom  praw nym .

W ten sposób udawano, że udzielano członkom dy­
rek c ji ty lko  pożyczek, na podstaw ie zastaw u w  po­
staci a k cy j własnego banku.

Faktycznie jednak  chodziło m niej o podtrzym anie 
ku rsu  akcy j bankow ych, a w ięcej o możliwość w p ły ­
w ania akcjam i temi na w alnem  zgrom adzeniu akcjo- 
narju szy  banku, przyczem  głosowanie akcjam i w yko­
nyw ali nie dyrektorzy , lecz znajomi, urzędnicy banku 
i t. p.

522 Jeden z dyrektorów  banku kup ił w iększe przed­
siębiorstwo przem ysłow e na nazwisko sw ej żony. Ce­
nę zakupu pokry ł n iety lko  przez uzyskane z banku 
pieniądze, lecz także przez w ybranie papierów  w arto ­
ściowych z depozytów  klienteli.

Za udzielone pożyczki obciążono rachunek odnoś­
nego przedsiębiorstw a, k tó re  nosiło firm ę osoby p raw ­
nej. W ten sposób z ksiąg bankow ych nie w ynikało, 
że pożyczki udzielono dyrektorow i banku  względnie 
jego żonie.

Na w ybrane z depozytów  pap iery  wartościowe 
w ystaw ił dy rek to r ty łko zw ykłe poświadczenie tym ­
czasowe, k tó re  nie zostało zaksięgowane, albowiem 
karteczka ta  w ystarczała  w m iejsce papierów  w artoś­
ciowych, ja k  to ju ż  przedtem  często praktykow ano.

525 Inny  dy rek to r tego banku  w ykupił większość 
udziałów  pew nej spółki, płacąc pieniędzmi, k tóre po­
życzył sobie z w łasnego banku. Po kró tk im  czasie 
utw orzono spółkę akcyjną, k tó ra  p rze ję ła  owe przed­
siębiorstwo. W spółzałożycielem te j spółki akcy jnej 
nie by ł bank, lecz ów dy rek to r osobiście. Jego w kład
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obliczono oczywiście znacznie w yżej, aniżeli w ynosiła 
cena zakupionych przez niego swego czasu udziałów- 

P rze ję te  za w kład rzeczow y ak c je  sprzedał ów 
dy rek to r po pew nym  czasie po tak  korzystnym  kursie, 
że po pokryciu  zaciągniętego swego czasu w banku 
długu pozostał dla niego olbrzym i zysk.

524 N ajróżniejsze transakc je  deficytow e oraz p rze ję ­
cie zysków  przez innych w płynęły  oczywiście na stan  
w ypłacalności banku. W ten sposób pow stały taicie 
trudności finansowe, że bank  odważył się naw et na 
w ystaw ianie czeków w alutow ych, nie m ając żadnego 
pokrycia. Poniew aż czeki te p ła tne b y ły  zagranicą, 
w ięc pomagano sobie tą  drogą do częściowego uzyska­
nia gotówki.

T ransakcje te, ja k  jeszcze liczne inne, nic nie po­
mogły, gdyż bank po uzyskaniu  nadzoru sądowego, 
k tó ry  stale przedłużano, popadł w  upadłość.

#

525 W ypadki tak ie j gospodarki nie są odosobnione. 
Takie niedozwolone transakc je  zdąrzają  się wszędzie, 
w  w iększych lub m niejszych rozm iarach. N aw et tam, 
gdzie chodzi o nadzw yczaj poważne insty tucje , nie 
b rak  tych n ierzetelnych w ypadków . N ajlepszym  p rzy ­
kładem  są słynne i znane afery  K reugera i Stawiskiego.

526 Niezawsze m anipulacje w ykonuje się celem p rzy ­
sporzenia sobie osobistej korzyści. Zwykle rozpoczy­
na się tern, że k ierow nik  insty tuc ji chce władzom nad­
zorczym pokazać sw oją dzielność i zapobiegliwość. 
K ilka udanych posunięć w ytw arza zuchwałość, k tó ra  
pow oduje coraz to w iększe transakcje , m niej lub w ię­
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cej udałe. Celem ratow ania sy tuacji rozpoczynają się 
fikcy jne  transakc je  pomiędzy firm am i należącemi do 
odnośnego koncernu.

527 Członków rady  nadzorczej dobiera sobie naczelny 
finansista z grona osób- pracą przeciążonych, k tó rzy  
nie m ają  naw et czasu na to, ażeby m u przeszkadzać. 
D la podtrzym ania dobrej op in ji publicznej wybiera! 
się do rady  nadzorczej także wysoko postaw ione oso­
bistości, rów nież nie m ające ani czasu, ani ochoty, ani 
też znajomości fachow ej do w ykonyw ania dostatecz­
nej kontroli- Pomaga przytem  bezkry tyczne posłu­
szeństwo ze strony  dobrze p ła tnych  dyrektorów  i n ie­
k tórych  urzędników.

528 W ten sposób naprzyk ład  K reuger potrafił przez 
przeciąg sześciu la t zestawiać fikcy jne i przesadne ak ­
tyw a, posługiw ać się fałszywem i kw itam i depozytowe- 
mi, a naw et sfałszowanemi papieram i insty tucy j i skar­
bów państw  zagranicznych.

#

529 Członkowie rady  nadzorczej odpow iadają m ater- 
ja ln ie  i karn ie  za w szystkie przew inienia członków  za­
rządu, podpadające pod przepisy  kodeksu karnego.

530 Do najw ażniejszych  w ypadków  należą następu­
jące:
a) niezgodne z faktycznym  stanem  poświadczenia 

o w płaceniu kap ita łu  zakładow ego w zględnie pod­
wyższonego,

b) świadomie fałszyw e zestaw ienie stanu m ajątko­
wego,

c) p rzy jęcie  nadm iernych w artości w  aktyw ach,
d) świadomie fałszyw e sprawozdanie.
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e) za tajen ie  sprzeniew ierzeń, popełnionych przez 
członków zarządu lub w yższych urzędników  przed­
siębiorstwa.

531 N iew szystkie w ypadki fałszowania lub sprzenie­
w ierzenia obciążają odpowiedzialność członków rady 
nadzorczej. Tak np. nie można członków rady  pociąg­
nąć do odpowiedzialności k a r n e j  za to, że nie spo­
strzegli fałszyw ych przeniesień lub przestaw ień liczb 
ze strony  księgowego. Wogóle w szelkie nadużycia, 
popełnione przez urzędników  niższych, nie m ają 
w pływ u na odpowiedzialność k arn ą  członków  rady, 
chyba że m anipulacje te działy się za ich wiedzą.

532 N atom iast odpowiedzialność m a t e r j a l n ą  pono­
szą członkowie zawsze, choćby z ty tu łu  niew ykonania 
lub niedbałego w ykonania kontroli. O dnośny przepis 
p raw ny  z praw a o spółkach akcy jnych  brzm i nastę­
pująco:

Art. 95.
Rada nadzorcza o b o w i ą z a n a  je s t w yko­

nyw ać stały  nadzór nad gospodarką spółki we 
w szystkich gałęziach przedsiębiorstw a.

Do szczególnych obowiązków rady  nadzor­
czej należy badanie spraw ozdania, bilansu oraz 
rachunku zysków i strat, tak  co do zgodności 
z księgami, dokum entam i, ja k  i stanem  faktycz­
nym, oraz wnioskiem o podziale zysków, w zględ­
nie pokryciu  strat.

D la w ykonania pow yższych czynności może 
rada nadzorcza w glądać w  każdy dział gospodarki 
spółki, żądać od zarządu i pracow ników  spółki 
spraw ozdań i w yjaśnień, przeprow adzać rew izję  
m ajątku , tudzież przeglądać księgi i dokum enty.

#



Komisje rewizyjne 205

XI. Komisje rewizyjne.

533 Czynności kom isji rew izy jne j regu lu je  art. 97 
p raw a o sp. akc-, k tó ry  brzm i ja k  następuje:

Do kom petencji kom isji rew izy jne j należy 
badanie spraw ozdania, bilansu oraz rachunku zy­
sków i stra t za rok  ubiegły, w niosków  zarządu 
o podziale zysków w zględnie pokryciu  strat, t ry ­
bem i w  zakresie, przew idzianym  dla w ykonyw a­
nia pow yższych czynności przez radę nadzorczą.

Komisja rew izy jna pow inna z w yników  swego 
badania złożyć w alnem u zgrom adzeniu szczegóło­
we piśmienne sprawozdanie.

Komisja rew izy jna  m a praw o zw oływ ania 
w alnych zgromadzeń, jeżeli zarząd w  przeciągu 
dni czternastu  nie uczyni zadość je j  żądaniu.

S tatu t może rozszerzyć obowiązki kom isji r e ­
w izy jn e j w  k ie runku  nadzoru stałego nad gospo­
darką spółki w  ciągu roku obrotowego.

534 P raw o o spółkach akcyjnych  przew iduje pew ne 
przyw ile je  także dla mniejszości akcjonarjuszy , a m ia­
nowicie w ybór jednego członka w edług w łasnej woli, 
o ile grupa m niejszości posiada p rzynajm n ie j 1/5 część 
głosów (art. 92).

Faktycznie jednak  ten jeden  przedstaw iciel m niej­
szości nie może nic zdziałać, jeżeli nie pójdzie na rękę 
reszcie członków kom isji rew izy jnej, W myśl p rze­
pisów uchw ały  zapadają  większością głosów, a opo­
nentow i pozostaje ty lko  jedyna  możliwość zgłoszenia 
swego protestu  do protokółu.
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535 Jako przyk ład  niech posłuży następu jący  w ypa­
dek, k tó ry  zaszedł w  ostatnim  czasie.

Po dłuższej w alce ze strony  m niejszości w ybrano 
nareszcie fachowca do kom isji rew izy jnej, k tó ra  sk ła­
dała się z pięciu członków. Reszta członków, t. j. 
cztery  osoby, by ła  zgrana, tw orząc w spólnie z zarzą­
dem jednolitą  grupę.

G dy już nadchodziła chw ila jed y n e j sposobności 
w ykonania obow iązku przez kom isję rew izyjną, zawez­
w ano  ich członków już po upływ ie czterech miesięcy 
na posiedzenie kom isji, i to dopiero na k ilk a  dni przed 
wal nem zebraniem ; przez to przekroczono przepis art. 
102 i 103.

O drazu miało się w rażenie, że kom isję rew izy jną 
zwołano ty lko  z tego powodu dopiero k ilk a  dni przed 
zebraniem  akcjonarjuszy , ażeby nie m iała dosyć czasu 
do  przeprow adzenia należy te j rew izji.

G dy na posiedzeniu te j kom isji rew izy jne j p rzy ­
stąpiono do pierw szych formalności badania, okazało 
się, że oprócz tego jedynego przedstaw iciela m niejszo­
ści żaden członek nie miał zam iaru w ykonania ścisłej 
rew izji. O dbyło się ty lko  zupełnie zw ykłe porów na­
nie końcow ych sum poszczególnych pozycyj, stw ier­
dzono rozm aite drobne spraw y i przeglądano pow ierz­
chow nie n iektóre księgi. Ksiąg podstaw ow ych oraz 
dowodów nie przeglądano wcale.

W szelkie przciw ko te j  fik cy jn e j rew izji zgłoszone 
pro testy  jedynego przedstaw iciela mniejszości odrzu­
cano przez głosowanie, ponieważ n ik t oponentowi nie 
pomagał. D la te j większości w ystarczało, że pew na 
firm a rew izy jna  w ykonała już  rew izję, oczywiście 
także formalną, przez porów nanie końcow ych sum 
bilansu oraz rachunku zysków i strat.

Jedynym  argum entem  przeciw ko żądaniu ścisłej 
cew izji było oświadczenie członków zarządu, że rew i­
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zje  w ykonyw ała rada nadzorcza. G dy oponent chciał 
się zapomocą protokólarza rady  nadzorczej przekonać, 
jak ie  i w  jak i sposób rew izje  w ykonyw ano, to przed­
staw iciele zarządu i rady  nadzorczej odmówili przed­
łożenia protokólarza, a większość kom isji rew izy jnej 
uchw aliła, że badanie tych protokółów  je st „niewłaś- 
ciwe“- Zaznaczyć należy, że do kom isji rew izy jne j na­
leżało naw et dwóch praw ników .

Na w alnem  zebraniu oczywiście mniejszość przed­
staw iła te  w szystkie okoliczności, lecz i tu ta j nic nie 
uzyskano, gdyż większość akcjonarju szy  przegłoso­
w ała w szelkie w nioski niewygodne, ponieważ w ięk­
szość ta  składała się w łaśnie z osób otoczenia zarządu, 
rady  nadzorczej i większości kom isji rew izy jnej.

#

536 N ienależyte w ykonanie obowiązku ze strony  ko­
m isji rew izy jne j zdarza się jednak  nietyllco w  spół­
kach akcy jnych  i innych spółkach praw nych, lecz ta k ­
że w  insty tucjach  i przedsiębiorstw ach samorządo­
w ych. P rasa często podnosi, że czynności kom isji re ­
w izy jn e j tych in sty tucy j są często tak  pow ierzchowne 
lub rzadkie, że n ieraz dopiero później stw ierdza się 
nadużycia w  kasach i b iurach m iejskich, popełniane 
od szeregu lat.

537 Nieodzowne je st żądanie, ażeby na członków ko­
m isji rew izy jne j w ybierano ludzi zdolnych i fachow­
ców. Żądaniom tym  stało się o ty le  zadość, że w edług 
now ej ustaw y sam orządow ej rada m iejska może do 
te j  kom isji w ybierać członków i z poza swego grona, 
przed ewszystkiem  może dobierać sobie rzeczoznaw­
ców.

#
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XII. R ew izje fachowe.

538 Badanie bilansu oraz rachunku zysków i stra t od­
byw a się zw ykle przez porów nyw anie poszczególnych 
sum z inw enturą i księgą główną. W ten sposób rew izję 
w ykonu ją  n ie ty lko  członkowie rad nadzorczych i ko- 
m isy j rew izyjnych, lecz bardzo często naw et rew idenci 
fachowi.

539 Ś c i s ł e j  rew izji księgowości i dowodów dokonuje 
się rzadko kiedy, ponieważ członkowie rad  nadzor­
czych i kom isyj rew izy jnych  zw ykle nie znają  się na 
tem, w  jak i skuteczny sposób należy badania w ykonać.

540 N atom iast fachowi rew izorzy przew ażnie z tego 
powodu nie w ykonu ją  rew izji ścisłej w zględnie m a­
te ria ln e j, poniew aż udzielone im zlecenia idą zw ykle 
ty lko  w k ie runku  w ykonania rew izji form alnej.

Jako jed y n y  argum ent słyszy się zw ykle narze­
kania, że rew izje m aterja lne  w ym agają za dużo pracy, 
czasu i kosztów. Zapomina się jednak  o tem, że kosz­
ty  jed n e j ścisłej, lecz rzeczow ej rew izji są napew no 
znacznie m niejsze, niż szkody, k tó re  pow stają przez 
zaniechanie rew izji w zględnie przez w ykonanie ty lko  
rew izji form alnej.

541 O sposobie w ykonyw ania rew izji ścisłej m ają oso­
b y  zainteresow ane zw ykle fałszyw e pojęcie.

Jeżeli na skutek polecenia rew izor w yda obszerne 
spraw ozdanie na k ilkadziesiąt lub naw et k ilkaset stron, 
to jeszcze niem a dowodu, że dokonano rew izji m ater- 
ja lne j. Zw ykle zaw iera ją  te obszerne spraw ozdania 
ty lko liczby z księgi głów nej, pow tórzenie rachunku 
bilansu oraz rachunku zysków i strat. W ystarczy do 
tego pow tarzająca się zw ykle treść objaśnienia, a ju ż  
pow staje obszerne „spraw ozdanie44.
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Chociaż naw et p rzy  w ykonaniu  tak ich  rew izyj 
stw ierdzono jakiebądź niezgodności, to o nich się nic 
nie pisze, gdyż zostały one przedtem  „poprawione".

542 M aterjalną rew izję  w ykonu je  się w  ten  sposób, że 
bada się przedew szystkiem  w ynik i w szelkich rachun­
ków, czy one odpow iadają rzeczywistości. Do tego 
nie starczy robić haczyki przy  każdej pozycji, lecz 
przedew szystkiem  potrzebne jest dokładne badanie 
podstaw  księgowania, to je st dowodów i korespon­
dencji.

#

Jako przykład, że obszerna rew izja  jeszcze nie jest 
rew izją  m aterja lną, niech służy następu jący  w ypadek:

543 W pew nem  przedsiębiorstw ie przem ysłowem  śred­
nich rozmiarów, z kapitałem  zakładow em  w  w ysoko­
ści 300 000 złotych, w ykonał rew izor z dwoma pomocni­
kam i rew izję, k tó ra  trw ała  bez p rzerw y  k ilka  tygodni. 
W przeciągu trzech la t dokonano czterech tak ich  re ­
w izyj, k tó re  kosztow ały razem  46 tysięcy złotych.

Każda rew izja  zakończona została obszernem 
„sprawozdaniem", ładnie i szczegółowo w ypracow a- 
nem, do którego dołączono jeszcze w ykresy, sta tysty ­
ki itd.

Niepom yślne w ynik i czwartego roku  gospodarcze­
go spowodowały jednego z członków rady  nadzorczej 
do przedłożenia ostatnich bilansów  innem u rewizorowi, 
k tó ry  odrazo spostrzegł rozm aite wątpliwości. N astą­
piło bliższe badanie na podstaw ie ksiąg, k tóre w y k a­
zało, że k ierow nik  przedsiębiorstw a w ybrał w przecią­
gu tych  trzech ła t przeszło 100 000 złotych w ięcej, niż 
się jem u należało.

Faktycznie zatem pomimo nadzw yczaj wysokich 
kosztów w ykonyw ano przez te  trzy  la ta  ty lko rew izje

14
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formalne, gdyż niewłaściw e m anipulacje na rachunku 
kierow nika by łyby  p rzy  rew izji m a te rja ln e j podpadły 
zaraz na początku.

#

544 W zupełnie przeciw ny sposób postąpiła inna firm a 
rew izyjna. Otóż widocznie celem uzyskania w iększej 
ilości zleceń firm a ta udzieliła za w ynagrodzeniem  300 
złotych następujące poświadczenie bilansu z aktyw am i 
w  wysokości 24 000 000 zło tych :

„Zgodność powyższego bilansu z książkam i i in- 
w enturam i Sp- A kc..............n iniejszem  poświad­
czamy.

Spółka Rew -Powiernicza.“
Podpisuje zw ykle jeden z dwóch w spółwłaścicieli, po­
daje  pew ien ty tu ł jako  zaprzysiężony rew izor ksiąg, 
lecz jako  zastępca firm y rew izy jnej.

F irm a ta w ykonuje t a k i e  rew izje bardzo często.

Szeroka publiczność względnie w iększa część ak- 
c jonarjuszy  nie rozpozna z tego „poświadczenia", że 
porów nano ty lko końcowe sumy bilansu oraz rachun­
k u  zysków i strat. G dy się następnie słyszy lub czyta 
o nadużyciach w  spółkach akcyjnych, k tó rych  bilanse 
„poświadczał" zaprzysiężony rew izor ksiąg, to oczywi­
ście nie można się dziwić, że szersze społeczeństwo 
trac i coraz w ięcej zaufanie do spółek akcy jnych  i do 
rewizorów.

#

545 W innem  większem przedsiębiorstw ie przem ysło- 
wem  rada nadzorcza poleciła zarządowi w ybranie  in ­
nego rewizora.
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Jeden z dyrektorów , k tó ry  obaw iał się ścisłej re ­
w iz ji ze strony  nowego i obcego rew izora, polecił w y­
konanie rew izji urzędnikow i banku, z k tórym  przed­
siębiorstwo stało w  kontakcie. Ów bankow iec zbadał 
w szystko, w ydał p iękne spraw ozdanie i poświadczył 
oczywiście bilans oraz rachunek zysków  i strat.

Krótko potem okazało się, że w księgowości przed­
siębiorstw a brakow ały  pozycje zobowiązań wobec tego 
banku, którego urzędnik  w łaśnie rew izję w ykonał. 
Zobowiązania te  pow stały w skutek  pryw atnych  in te­
resów owego d y rek to ra  przedsiębiorstw a, k tó ry  posłu­
giw ał się w  tym  celu gw arancjam i firm y. N astępstwem  
tego w ykrycia  było w ydalenie d y rek to ra  oraz proces 
pom iędzy przedsiębiorstw em  a bankiem  o kilkaset ty ­
sięcy złotych.

#

546 Ścisłe rew izje m aterjalne, w ykonane przez fa­
chowców, przew idu je art. 89 p raw a o spółkach ak ­
cyjnych. Przepis ten  jednak  nie je s t jeszcze w pro­
w adzony w  życie. Niema zatem  jeszcze przepisów  
w ykonaw czych, od k tórych  zależy, czy te  rew izje m a­
te rja ln e  będą tak  w ykonane, ja k  się tego społeczeństwo 
domaga.

547 N ajw ażniejszym  w arunkiem  do uzyskania należy­
tego rezu ltatu  będzie absolutna niezależność rew izora 
od osób i władz przedsiębiorstw a oraz zapew nienie mu 
należytego w ynagrodzenia.

Nie ulega wątpliwości, że skąpe odszkodowanie nie 
nęci z d o l n e g o  rew izora do głębszego zainteresow a­
nia się rew izją, pokonania trudności i p rzejęcia  tak  
w ielk iej odpowiedzialności.

#
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548 Jako przyk ład  niech służy postępow anie rew izo­
rów w zględnie związków rew izy jnych  w  A ngłji, k tó re  
hyło w łaściw ie przyczyną do w ykrycia  afery  K reu- 
gera. Technika angielskich „chartered accountants" 
(uprzyw ilejow anych rew izorów  ksiąg) różni się w  w ie­
lu  punktach  zasadniczo od metod rew izyjnych, u p ra ­
w ianych w  innych krajach .

549 Bada się tam  niety lko zgodność bilansu z księga­
mi, lecz także tak  zwane „w e w  n ę t r  z n e p r a w d o ­
p o d o b i e ń s t w  o“, że w szystkie dane z ksiąg zga­
dzają  się z istotną gospodarką odnośnego przedsię­
biorstw a.

550 Do w ykonania tych  prac używ a się s p e c j a l i ­
s t ó w ,  przed k tórym i niczego uk ryć  nie można. Są to 
osoby wyposażone n ie ty lko w głęboką i rozległą w ie­
dzę, lecz pochodzące ze sfer handlowo-przem ysłowych, 
gdzie przechodziły pierw szorzędne przeszkolenie p ra k ­
tyczne. Przedstaw iciele tego rodzaju  insty tucy j rew i­
zy jnych  są typow ym i niedow iarkam i, nie d a ją  oni za­
sadniczo w iary  żadnej cyfrze, żadnem u raportow i dy ­
rekcji, a przedew szystkiem  nie dow ierzają żadnemu 
potentatow i finansowemu-

551 Jakie mniem anie miał np. K reuger o rew izorach 
angielskich, w ynika z następu jącej anegdoty:

G dy b y ły  angielski m inister skarbił C hurchill 
pertrak tow ał z Ivarem  K reugerem  w  spraw ie udzia­
łu  szwedzkiego tru s tu  w  angielskim  tow arzystw ie 
zapałczanem, zapytał mimochodem K reugera: „Jak 
pan myśli, dlaczego przem ysł angielski nie wzniósł 
się w  górę na fali niem iecko-am erykańskiej pros­
perity?" — K reuger odpowiedział: „Ponieważ
w A nglji is tn ieją  rew izorzy ksiąg, k tó rzy  nie do­
puszczają do tego, aby zużyte i w ycofane z obiegu
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m aszyny w staw iano jeszcze jako  ak tyw a do b i ­
lansu"....

(Ilustr. K uryer Codzienny Nr. 110 — 22. 4. 1932).
552 Nie zawadzi zaznaczyć, że w  aferze K reugera p o ­

ciągnięto do odpowiedzialności k a rn e j 17 dyrektorów  
koncernu Kreuger-Toll. S tra ty  koncernu tego wynoszą 
przeszło 500 m iljonów  koron.

#

553 W szelkie niedom agania p rzy  w ykonyw aniu  rew i- 
zy j fachowych w zględnie ich w yników  m ożnaby odrazu 
w  ten  sposób usunąć, że rew izor fachow y powinien re­
zu ltaty  sw ojej p racy  przedstaw ić n i e  w  s p r a w o ­
z d a n i u ,  l e c z  w  o r z e c z e n i u .

Różnica pom iędzy spraw ozdaniem  a orzeczeniem 
rew izora polega na tern, że spraw ozdanie obejm uje ty l­
ko suche stw ierdzenie faktów, bez w yrażenia poglą­
dów i udzielenia rad ze strony  rew izora.

Oczywiście w ypracow anie orzeczenia w ym aga du­
żo w ięcej znajomości fachow ej oraz zm ysłu spostrze­
gawczego- Zalety te w ykaże ty lko rew izor, posiadający 
bogate doświadczenia z życia praktycznego.

#

v
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XIII. Spraw ozdania spółek

554 P rzy  spraw ozdaniach spostrzega się zw ykle chęć 
ostrożnego w yrażania  się, ażeby publiczność, a naw et 
akcjonarjusze  dowiedzieli się nie w ięcej, niż je st ko­
niecznie potrzebne.

Ostrożność ta niezawsze w ynika z chęci w prow a­
dzenia w  błąd osób zainteresow anych, lecz śmiało moż­
na tw ierdzić, że k ie ru jącą  m yślą je st jaknajw iększa  
ochrona tajem nic handlow ych z obaw y przed konku­
rencją. Spraw ozdania te uzyskać może każda konku­
rencja  bez w ielkich wysiłków .

555 N iew ątpliw ie zachodzi jednak  bardzo często fakt, 
że niesum ienni k ierow nicy przedsiębiorstw  lub w ładz 
nadzorczych u k ry w ają  w  spraw ozdaniach n a jró żn ie j­
sze okoliczności, k tó rych  u jaw nienie byłoby im niew y­
godne, a naw et niebezpieczne.

556 Znany niem iecki teo re tyk  i znaw ca Reym posta­
w ił następu jącą zasadę:

O bowiązek zachow yw ania ta jem nicy  i praw o 
do tego istn ie je  w tedy, gdy u jaw nien ie  pewnego 
czynu może przedsiębiorstw u przynieść w iększe 
szkody, aniżeli przyniesie zaniechanie u jaw nien ia  
wobec tych, k tó rzy  na samym fakcie nic nie tracą.

557 W każdym  razie nie je st rzeczą ła tw ą rozstrzygnąć, 
co jest m niej, a co w ięcej szkodliwe.

K ażdy w ypadek  należy zatem oceniać indyw i­
dualnie, gdyż bezwzględność p rzy  u jaw nien iu  całej 
p raw dy może przedsiębiorstw o tak  samo zniszczyć, ja k  
czasami bezwzględność lekarza zabija chorego.

#
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N astępujące okoliczności muszą być zawsze u jaw ­
nione, gdyż ich zatajen ie nie jest dozwolone.

558 Jeżeli popełniono w  przedsiębiorstw ie w iększe nad­
użycia, to fak t ten musi być przedm iotem  spraw ozda­
nia, chociażby stra ty  zostały pokryte. K w estje te są 
zawsze w ażne przy  udzieleniu absolutorjum  zarządowi 
i władzom nadzorczym.

559 Tak samo nastanie okoliczności, k tó re  w p ływ ają  
u jem nie na egzystencję przedsiębiorstw a, muszą być 
ujaw nione, gdyż sama ty lko nadzieja jakiegoś uzdro­
w ienia przez niepew ne jeszcze in teresy  nie zw alnia 
nikogo od w yjaw ien ia  praw dy.

560 Niedozwolone jest rów nież ukryw anie pokrycia 
jakichbądź stra t przez zarząd lub radę nadzorczą, po­
nieważ w ypadek  tak i uważać należy za chęć przedsta­
w ienia bilansu lub w yniku  w świetle dodatniem.

561 Zdarza się także, że głów ny akcjonarjusz  lub zało­
życiel spółki ak cy jn e j pokryw a z w łasnych funduszów 
część kosztów zw yczajnych lub nadzw yczajnych, aże­
by  m niejszość mogła uzyskać dyw idendę. Sam fakt nie 
je st czynem  niedozwolonym, lecz czynem  karygodnym  
byłoby zatajen ie  tych  okoliczności w  sprawozdaniu. 
N abyw ca akcy j takiego przedsiębiorstw a by łby  w pro­
w adzony w  błąd co do rentow ności przedsiębiorstw a.

562 Znany jest w ypadek w pew nem  poważnem przed­
siębiorstwie, gdzie po stw ierdzeniu sprzeniew ierzeń ze 
strony  d y rek to ra  rodzina jego chciała pokryć s tra ty  pod 
w arunkiem  niew yjaw ienia spraw y te j przed zgrom a­
dzeniem akcjonarjuszy . Rada nadzorcza nie zgodziła 
się na tak ie  załatw ienie spraw y, w  następstw ie czego 
d y rek to r uciekł, rodzina nic nie dała, a spółka akcy jna  
popadła w  trudności finansowe.

T utaj mogą być zdania rozbieżne co do sposobu 
rozw iązania spraw y. Przedew szystkiem  spółka akcyj-
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na niekoniecznie m usiała z tego powodu ponieść stratę, 
gdyż odpowiadała za nią rada nadzorcza, P rzy  p rz e ­
prow adzaniu należy te j kontro li nie mógłby dyrek to r 
popełnić tak  w ielkich nadużyć, ażeby one w pływ ały  na 
stan w ypłacalności przedsiębiorstw a.

563 W innym  przypadku  zakupił k ierow nik przedsię­
biorstw a przed zam knięciem  bilansu w iększe p a r tje  su ­
rowca, k tó re  m iały być dostarczone p o pew nym  czasie. 
W dniu zestaw ienia bilansu było jednak  rzeczą pewną, 
że cena zakupu je st znacznie wyższa, niż obecna cena 
rynkow a, w ięc z tego powodu pow stanie z pewnością 
pow ażna strata. Poniew aż surowiec nie by ł jeszcze 
dostarczony, zatem nie było potrzeby umieszczenia te j 
tran sak c ji w  bilansie.

W spraw ozdaniu rów nież nic nie wspomniano
0 tych  spodziew anych stratach, łudząc się nadzieją, że 
jednak  może do dnia dostarczenia surow ca ceny się 
podniosą- W yliczono zatem w ielk i zysk, rozdzielono 
dywidendę, zapłacono tan tjem y, w ynagrodzenia, po ­
datki itd., a w następstw ie transakc ja  zakupu surowca 
spowodowała tak  olbrzym ie szkody, że przedsiębior­
stwo poważnie się zachwiało.

564 Celem zaspokojenia apetytów  dywidendow ych n ie ­
k tórych  akcjonarjuszy  zestawiono w innem  przedsię­
biorstw ie bilans w  ten sposób, że pomimo niepom yśl­
nych w yników  wyliczono znaczny zysk.

M anipulacji dokonano zapomocą zużycia cichej 
rezerw y, tkw iącej w  zapasach surowców i towarów. 
Pozycje te p rzy ję to  do bilansu po w yższych cenach, nie 
to czyniono zw ykle. Nie zachodził tu  żaden czyn k a­
rygodny, ponieważ n i e  p r z e k r o c z o n o  c e n  
w ł a s n y c h ,  a jednak  w yliczenie zysku było sztuczne
1 należało je  u jaw nić w  spraw ozdaniu, gdyż m anipu­
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lację  taką  można było ty lko raz przeprow adzić, Akcjo- 
narjusze  zostali zatem w prow adzeni w błąd co do ren ­
towności przedsiębiorstw a.

565 Zaznaczyć należy, że bilans nie pow inien nigdy 
zaw ierać niepraw dziw ych danych, chociażby w  spra­
w ozdaniu odnośne pozycje sprecyzowano. U zupełnie­
nie takiego bilansu na w alnem  zebraniu nie uchyla 
jeszcze od odpowiedzialności k a rn e j zarządu i rady 
nadzorczej.

#

566 Celem usunięcia tych w szystkich niedom agań w y­
dane zostało rozporządzenie

o zasadach sporządzania bilansów, zam knięć ra ­
chunkow ych i spraw ozdań osób praw nych, obo­
w iązanych do prow adzenia ksiąg  handlowych, 

z dnia 27. 10. 1933 roku, obow iązujące od 1 stycznia 
1934 roku. W myśl tego rozporządzenia należy w bi­
lansach, zam knięciach rachunkow ych oraz spraw ozda­
niach rocznych uwidocznić w szystkie dane, k tó re  n ie­
zbędne są do dokładnego przedstaw ienia stanu i roz­
w o ju  gospodarczego osoby praw nej.

Bliższe wyszczególnienie tych obowiązków zn a j­
d u je  się w przepisach w ykonaw czych z dnia 20. 4. 
1934 r.*)

W ykroczenie przeciw ko przepisom  tego rozporzą­
dzenia (lnb rozporządzeń na jego podstaw ie w yda­
nych) stanow i w ystępek z art. 280 kodeksu karnego, 
k tó ry  p rzew iduje karę  aresztu do 6 m iesięcy lub 
grzyw ny.

#

*) St. Latanowicz — Rewizja księgowości i bilansu. Poznań 1934.
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XIV. Ogłoszenia spółek.

567 O bowiązek ogłoszenia bilansu oraz rachunku zy­
sków i stra t istn ieje na to, ażeby p u b l i e z n o ś ć o r a z  
z a i n t e r e s o w a n e  w ł a d z e  mogły poznać stan 
przedsiębiorstw a. A k c j o  n a  r j u s z  uzyskuje obszer­
niejsze wiadomości, gdyż oprócz bilansu m a jeszcze 
spraw ozdanie do dyspozycji.

568 Ogłoszenie bilansu w  te j formie, w ja k ie j został 
przez w alne zgromadzenie uchw alony, przedstaw ia za­
tem  m i n i m u m  tego, co się w inno podać do publicz­
ne j wiadomości.

569 Bilansu nie wolno ani zmieniać, ani skracać. Tak 
samo jest niedozwolone ściąganie i łączenie pozycyj 
w jedną sumę.

570 Ogłoszenie pozycyj i sum obok siebie, zam iast je d ­
n e j pod drugą, jest rów nież niedozwolone. Bilans orazr 
rachunek zysków  i s tra t muszą być co do treści i f o r- 
m y  tak  ogłoszone, ja k  je  przedstaw iono na walnem  
zgromadzeniu.

# ##
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I. Popraw ki.

571 U staw a k a rn a  p rzew iduje k ary  za w adliw e lub 
niezgodne z p raw dą prow adzenie ksiąg oraz za uszka­
dzanie, przerabian ie  i podrabianie ksiąg i dokum en­
tów  (art. 280 i 281).

Kodeks handlow y zabrania pozostaw iania odstę­
pów, w ym azyw ania lub spowodowanie nieczytelności 
w  inny sposób (art. 55).

572 Do tych  niedozwolonych w zględnie karygodnych 
zabiegów należy zatem  każda czynność, zm ieniająca 
tekst lub sumę w  ten  sposób, że p ierw otny  zapis sta je  
się nieczytelnym . N astępuje to zw ykle przez skroba­
nie, silne przekreślenia, zam azywania, w yw abiania itp.

573 Wolno robić popraw ki w  księgach handlowych, 
p ierw otny  zapis musi zawsze pozostać czytelnym . N ie­
koniecznie muszą popraw ki te  być dokonane czerwo­
nym  atram entem , w ystarczy  przekreślen ie prostą 
k resk ą  z dopiskiem  nieważności lub uwagi, dotyczącej 
dokonanej zm iany na innem  m iejscu.

574 T ak zwanego stornow ania czyli w ycofania p ie r­
w otnego księgow ania przez pozycję odw rotną nie po­
leca się, gdyż stornow ania tak ie  w prow adzają często 
w  błąd.

575 K a ż d a  zatem  popraw ka pow inna być przedm io­
tem ścisłego badania celem ustalenia, czy pow stała rze­
czywiście z powodu poprzednio popełnionej pomyłki, 
czy też celem ukrycia  m anipulacyj niedozwolonych.

576 U lubionym  tryk iem  je st ukryw an ie  cy fr lub za­
pisu przez w ylanie a tram entu  itp-
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577 Częściej jednakże spotyka się z w yw abianiem  za­
pisków  płynam i chemicznemi, dostarczanem i przez te 
same fabryki, k tó re  sprzedaw ają rów nież papier 
i atram ent. Polecanie tych  środków  chem icznych od­
byw a się zupełnie jaw nie, a ich używ anie w  biurach 
n ie  dzieje się bynajm niej potajem nie, gdyż bardzo czę­
sto można odnośne buteleczki spostrzec na b iurkach 
księgowych.

Są to napozór niew inne nadużycia, k tó re  jed n ak ­
że należy bezw zględnie tępić, gdyż mogą one niekiedy 
spowodować poważne s tra ty  i zaprow adzić m alw er­
santa przed k ra tk i sądowe.

Otóż jeden  przyk ład :
578 K ierow nik księgowości pew nej kasy  ubezpiecze­

niow ej w yw abiał p łynem  chemicznym adresy na cze­
kach P. K. O., podpisanych w  należyty  sposób przez 
osoby upoważnione. Na w yw abione m iejsce w pisyw ał 
sw oje nazwisko i w czasokresie przeszło dwóch lat 
podrobił kilkanaście czeków, p rzelew ając na w łasny 
rachunek w  P. K. O. sumę blisko 160 tysięcy złotych.

W tak  prosty  sposób popełnionych nadużyć nie 
spostrzeżono przez przeciąg 28 miesięcy, chociaż w cho­
dziły  w  grę pow ażne sumy. W yw abianie pisma było 
tak  doskonałe, że w P. K- O. spostrzeżono fałszerstwa 
te dopiero po dłuższym czasie.

#
'579 Do karygodnych czynów  zalicza się także w y ­

jęcie  z księgi całej k a rty  i zam ienienie je j  na  inną. 
Im zręczniej m anipulację tę w ykonano, tern silniejsze 
musi powstać podejrzenie, że komuś bardzo zależało 
na te j zamianie. W każdym  razie sam fak t zam iany 
choć jed n e j k a rty  unicestw ia z u p e ł n i e  wiarogod- 
ność księgowośdi, a w  w iększości w ypadków  jest zara­
zem dowodem popełnienia karygodnego fałszerstwa.

#
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II. Ułatwienia w  popełnianiu nadużyć.

580 W iększa część czynów niedozwolonych lub k a ry ­
godnych pow staje przez to, że organizacja księgowości 
i niedostateczna kon tro la  da ją  personelow i na każ­
dym kroku  sposobność do nadużyć. t

581 U łatw ia się k a s j e r o w i  popełnianie oszustw, je ­
żeli pow ierza mu się równocześnie prow adzenie k o n -  
t o k o r e n t u .

582 Tak samo nie pow inna k o n t o k o r e n t u  p ro­
wadzić osoba, k tó re j podlegają zarazem  księgi p r z y ­
c h o d u  i r o z c h o d u  t o w a r u .

585 U łatw ione pole działania ma rów nież urzędnik  z a- 
k u p u j ą c y  t o w a r ,  jeżeli prow adzi równocześnie 
k s i ę g ę  f a k t u r  oraz k s i ę g ę  s k ł a d o w ą .

584 Powszechny zw yczaj n i e d b a ł e g o  w y p i s y ­
w a n i a  d o w o d ó w  i a s y g n a c y  j  jest rów nież ulu­
bionym  źródłem  popełniania nadużyć.

Z łatw ością przecież można zmienić sumę lub na­
zwisko po podpisaniu odnośnego dokum entu, jeżeli po­
zostaw ia się tamże w olne miejsce. Toć to drobnostka 
dopisać przed snmę „pięćdziesiąt" jeszcze słowo „ty ­
siąc", ażeby zabrać sobie tysiąc złotych Niema żad­
n e j trudności p rzy  popraw ieniu  l i c z b y  50 na 1050.

Z tego powodu nie pow inien k as je r  nigdy w ypisy­
w ać kw itów  w łasnoręcznie,

585 Tak samo niebezpieczne je st w ypisyw anie doku­
m entów  przy  pomocy maszyny.
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586 W przedsiębiorstw ach z liczną k lie n te lą  m iejscow ą 
istn ieje  pow szechny zw yczaj p rezen tow an ia  klientom  
k w i t ó w  celem uzyskania rych łe j zap ła ty . U siłowa­
nia tak ie  są po w iększej części bezowocne, gdyż w ie lka  
część kw itów  wraca. K w ity tak ie  w ę d ru ją  k ilka  razy 
do k lien ta  i zpowrotem. Zczasem nagrom adzi się cała 
paczka tak ich  kw itów , a rzadko gdzie p row adzi się 
ścisłą ew idencję, dlatego z łatw ością znika ten  lub ów 
kw it bez pokrycia.

Bezprawne zabranie takiego kw itu  n ie  następu je  
zw ykle przez kasjera , lecz dokonać może tego każdy 
posłaniec. K lienta przedłożenie kw itu  p rzez  posłańca 
nigdy nie uderzy, a gdy po pew nym  czasie fakt sprze­
niew ierzenia zainkasow anych pieniędzy się  w y k ry je , 
to niema naw et możliwości stw ierdzenia, k to  je  odebrał.

S tratę ponosi zawsze dostawca, gdyż k lie n t posia­
da kw it należycie w ystaw iony i podpisany.

587 W pew nym  w ypadku stw ierdzono w ie lk ą  ilość ta ­
kich sprzeniew ierzonych pozycyj, p rzyczem  k as je ro ­
w i nie można było niczego zarzucić.

D opiero ścisłe zbadanie spraw y p rzez  fachowego 
rew izora w ykryło , że k as je r n a u m y ś l n i e  spowo­
dował zamieszanie p rzy  przechow yw aniu ty c h  kw itów , 
a naw et tolerow ał i przem ilczał fak ty  sp rzen iew ierze­
nia drobnych sum przez posłańców, ażeb y  bezkarnie 
upraw iać sw oją m anipulację, a w  razie w y k ry c ia  spę­
dzić w szystko na posłańców oraz un iew inn iać sprzenie­
w ierzenia faktycznym  nieporządkiem .

#
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588 M anipulacje z w e k s l a m i  zdarzają  się tam, 
gdzie przedsiębiorstw o korzysta  często z w eksli grzecz­
nościowych. Ze w zględu na personel dokonuje się 
księgowania, niezrozum iałego dla nikogo innego.

Bardzo często nie zapisuje się tych  w eksli grzecz­
nościowych wogóle, dlatego fak ty  te  może każdy z ła t­
wością w yzyskać dla w łasnych celów.

#

589 N ajw ięcej ułatw ia popełnianie' nadużyć b r a k  
k o n t r o l i  w  ciągu, a rew izji p rzy  końcu roku. Za­
niedbania te zdarzają  się znacznie częściej, aniżeli się 
naogół przypuszcza.

#

590 Firm y, prow adzące f i 1 j  e l u b  o d d z i a ł y ,  są 
bardzo często narażone na pow ażne s tra ty  ze strony 
niesum iennych urzędników . W tak ich  przedsiębior­
stw ach zdarzają  się nadużycia na każdym  kroku.

Przedsiębiorstw a te pow inny przeprow adzać w 
stosunku do oddziałów ja k  najściślejszą kontrolę. N a j­
lepszym  sposobem do w ykry c ia  nadużyć jest p row a­
dzenie księgowości n ie ty lko  w  oddziale, lecz także 
w centrali specjaln ie dla odnośnego oddziału.

#

15
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III. Zapobieganie.

591 N ajlepszem  lekarstw em  przeciw ko nadużyciom 
w szelkiego rodzaju  je st zorganizow anie rachunkow o­
ści i kontro li w tak i sposób, ażeby nadużyciom  z a p o ­
b i e c  i personelow i nie dać wogóle sposobności do po­
pełniania błędów  lub czynów karygodnych.

592 Pierw szym  nakazem  jest niedopuszczenie do żad­
nych zaległości i nieporządku.

Ś m i a ł o  t w i e r d z i ć  m o ż n a ,  ż e  w 95 n a  100 
w y p a d k a c h  s p o w o d o w a n o  z a l e g ł o ś c i  
i n i e p o r z ą d k i  n a u m y ś l n i e -

N ieuczciwy urzędnik  może się wówczas zawsze 
zastawić ogólnym nieporządkiem  w  przedsiębiorstw ie, 
dzięki czemu w najgorszym  razie zostanie on tylko 
w ydalony i uniknie odpowiedzialności m aterja lne j 

, i k arne j.

593 Sprzeniew ierzenia przez personel pow stają  z po­
w odu zapotrzebow ania w iększej gotówki z okazji u ro ­
czystości fam ilijnych, św iąt gwiazdkowych, k a rn a ­
w ału, wyścigów itp. W okresach tych  powinno się 
kontro le zaostrzać.

594 Fakt, że ktoś z personelu  prow adzi życie nad stan, 
w inien spowodować jego ścisłą obserw ację. Z ła tw o­
ścią można stwierdzić, czy pensja  jego w ystarczy  na 
czynione w ydatki.

Choć urzędnik  ten  nie popełniał nadużyć w e wła- 
snem przedsiębiorstw ie, to należy się przekonać, w ja ­
k i sposób zarabia on ubocznie. Tak samo poświęcanie 
czasu na uboczne spraw y, ja k  i sposób zarobkow ania 
poza przedsiębiorstw em , może łatw o doprowadzić do 
tego, że urzędnik  najp ierw  zaniedba sw oje obowiązki
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główne, a w  końcu sięgnie także cło kasy swego przed­
siębiorstwa, gdyż przw yczai się do w iększych w ym a­
gań życiowych.

#

595 U lubiony i powszechnie znany je st zw yczaj, że 
nieuczciwy urzędnik  nie w yzyskuje nigdy u r l o p ó w .

Osiąga on przez to dwie korzyści,, pierwszą, że 
w zbudza u szefa zaufanie przez gorliw e i pilne w yko­
nyw anie prac, a drugą przez to, że zapobiega w y k ry ­
ciu nadużyć. Zastępca jego mógłby z łatw ością stw ier­
dzić najp ierw  pew ne niedomagania, a w następstw ie 
i nadużycia.

Z tego powodu każdy urzędnik  niety łko powinien 
być z m u s z o n y  do w yzyskania swego urlopu, lecz 
w  czasie tym  prace jego należy oddać zastępcy, a  n i e 
p o z o s t a w i ć  i c h  j a k o  n i e z a ł a t w i o n y c h  
a ż  d o  p o w r o t u  o d n o ś n e g o  u r z ę d n i k a .

596 D alszym  środkiem  zapobiegania nadużyciom jest 
częste z m i e n i a n i e  p r a c o w n i k ó w  p rzy  poszcze­
gólnych pracach.

U zyskuje się przez to niety łko pewność, że urzęd­
nik obawia się nagłego w ykrycia  swych nadużyć przez 
następcę, lecz w ytw arza się przez to grupę pracow ni­
ków  w yszkolonych w  k ilku  działach, przez co w  razie 
potrzeby ma się zastępcę pod ręką.

59? Zapobiega się nadużyciom  także przez ścisłe za­
chow anie zgóry ustalonego c z a s u  p r a c y .

Nie dopuszcza się do żadnych czynności poza go­
dzinami pracy, ani w  dni zw ykłe, an i w  święta, więc 
podczas nieobecności innych urzędników .

#
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598 Sprzeniew ierzenia popełn iają  też często osoby, za­
rab ia jące m niej, niż do życia potrzeba.

Zdarza się, że ten  lub ów urzędnik nie zasługuje 
na w iększą pensję z b raku  kw alifikacyj, lecz oszczęd­
ność taka, połączona z altruizm em , jest jednak  bardzo 
niebezpieczna.

N i e d o ł ę g ó w  n i e  n a l e ż y  z a t r u d n i a ć  
w c a l e ,  a urzędnikom , w ykonującym  pracę należycie, 
płacić trzeba tyle, ażeby nie staw ali się tak  zw anym i 
„cichymi w spólnikam i" w dochodach przedsiębiorstw a.

599 Praw ie w  każdem  przedsiębiorstw ie zachodzą p ra ­
ce doryw cze lub tymczasowe, przyczem  ze w zględu na 
pospiech zapiski te  w ykonuje się na „brudno". Zcza- 
sem urzędnicy p rzyzw yczaja ją  się do stałego niedbal­
stwa, w skutek  czego naw et w  księgach pozostawia się 
pozycje, zapisane ołówkiem. Bardzo często stw ierdzić 
można zliczenia ołówkowe za czasokresy całych m ie­
sięcy.

600 O łów ek nie pow inien być wogóle dopuszczony do 
ksiąg i dokumentów. Ani żaden dokument, ani żadne 
księgow anie nie powinno być dokonane ołówkiem.

Rzeczą nieuniknioną je st natomiast, że zliczeń 
w  księgach dokonuje się ołówkiem. Liczby te  pow inny 
jednak  natychm iast być w pisane atram entem , ja k  ty l­
ko się okaże ich zgodność.

601 Mało znanym  środkiem  zapobiegania popraw ia- 
niom daw niejszych zapisków  je st używ anie takiego 
atram entu, k tó ry  po dłuższym czasie zm ienia swój ko­
lor. W ten  sposób podpadnie pod uw agę każda świeża 
popraw ka.

602 Koniecznie potrzebne jest ścisłe i na pierw szy rzut 
oka widoczne u n i e w a ż n i e n i e  zapisanych ju ż  do­
wodów, ażeby zapobiec ponownemu ich zużyciu na 
inne pozycje.
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N ależy pozatem dowody num erow ać do stosunko­
wo w ysokich cyfr, bv  ten sam num er nie pow tarzał 
się za często- Oprócz tego należy każdy dowód po 
zbadaniu przekreślić kolorow ym  ołówkiem.

603 Skutecznym  sposobem zapobiegania sprzeniew ie­
rzeniom  gotówki jest używ anie c z e k ó w .

N ależy jednak koniecznie odnośne pokw itow ania 
przechow yw ać oddzielnie w  osobnej tece, gdyż zda­
rzyć się może, że zapłacona czekiem suma zostanie za­
pisana jako  w ypłata  gotówkowa, przez co obniża się 
sztucznie stan kasy.

O ile możności zatem kasje r nie powinien w yp i­
sywać osobiście czeków i mieć dostęp do kwitów, przez 
czeki pokrytych.

604 P rzy  w ypłatach  zbiorowych, zwłaszcza robocizny, 
należy zwrócić baczną uw agę na pokw itow anie robot­
ników, gdyż często spotyka się osoby, podpisujące nie­
w yraźnie  lub naw et krzyżykam i. W ypłaty  osobom 
niepiśm iennym  uskutecznia się w  obecności świadka, 
k tó ry  pow inien zgodność w yp łaty  poświadczyć.

605 Jeżeli w  przedsiębiorstw ie jest zw yczaj oddaw a­
nia personelow i tow aru  po cenach ulgowych, to należy 
kontrolow ać r o z m i a r y  tych  sprzedaży przez zaufa­
ną osobę, ażeby zapobiec sprzedaw aniu tow arów  przez 
personel poniżej cen firmowych.

W szystkie ulgowe zakupy pracow ników  w inny 
być należycie księgowane.

606 P rzy  pokryw aniu  w ydatków  pryw atnych  w łaści­
ciela z kasy przedsiębiorstw a należy zachować w szel­
kie środki ostrożności. Każda pozycja pow inna być 
udowodniona należycie w ypisanym  kwitem, z liczbami 
cyfrowo i słownie wypisanem i. Pod żadnym  w arun-
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kiem  nie powinno się tolerow ać karteczek  lub tymcza- 
sowycli kw itów , ja k  to się zw ykle zdarza.

Jeżeli rodzina w łaściciela ma praw o odbierania 
pieniędzy, to trzeba uważać, ażeby kasje r odbierał od 
członków rodziny należyte pokw itow ania, a nie żądał 
poświadczeń od właściciela. Oczywiście pobieranie 
tych sum powinno być przez w łaściciela kontrolow ane.

607 Jeżeli w szystkie w ydatk i p ryw atne lub ich w ięk­
sza część przechodzi przez księgowość, to należy przy 
końcu każdego m iesiąca w szelkie sumy zebrać, 
a w końcu roku  rozbić na rodzaje celem stw ierdzenia, 
czy nie zapisano niektórych pozycyj podw ójnie.

608 W pew nym  w ypadku zdarzało się. że właściciel 
pokryw ał rachunki p ryw atne częściowo z kasy przed­
siębiorstwa, częściowo z w łasnej kieszeni. W ten  spo­
sób część kw itów  znajdow ała się w rękach  kasjera , 
inna część w  rękach właściciela. K asjer po trafił jed ­
nak  często wydostać n iektóre kw ity, zapłacone przez 
w łaściciela osobiście, i w ciągnąć je  do kasy jako  w y­
datek z kasy  przedsiębiorstw a.

609 A sygnowanie dowodów odbyw a się zw ykle po­
w ierzchownie i w pośpiechu, znaki asygnacyjne są n ie­
dbale zrobione, więc też w ten sposób kasje r może 
łatw o podsunąć niewłaściw e asygnacje lub znak sam 
dorobić. P rzy  asygnow aniu pow inien zatem każdy 
kw it być przedm iotem  dokładnego przeglądu, a  jako  
dowód praw dziw ej asygnacji pow inien służyć czytel­
ny  podpis.

610 W niektórych przedsiębiorstw ach istn ieje  zw yczaj 
żądania p o d w ó j n y c h  k w i t ó w ,  ponieważ jeden  
z nich potrzebny je st dla kasowości, a drugi celem do­
ręczenia go osobie polecającej itp.

K w estja podw ójnych kw itów  pow inna być ustalo­
na, ażeby uniemożliwić zużycie kw itu  za jedną  w y-
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płatę na dwie pozycje. Z łatw ością bowiem możnaby 
daię drugiego kw itu  zmienić i zużyć go na inne fał­
szywe księgowanie.

611. W w ielkich przedsiębiorstw ach, w  k tórych  zw ykle 
k as je r pieniądze odbiera i w ypłaca ty lko za poprzed­
nio w ystaw ioną asygnacją, pow inny być prow adzone 
d w i e  k s i ę g i  k a s o  w  e. Jedną prow adzi kasjer, 
a drugą osoba, k tó ra  zbiera i zapisuje asygnacje przed 
ich w ydaniem  kasjerow i.

612 L i s t y  w a r t o ś c i o w e  pow inny przechodzić 
przez biuro korespondencji, oczywiście o tw ierane w in­
ny  być przez w yznaczoną do tego osobę. Odnośne 
w artości pow inien kasje r odbierać za asygnacją tak  
samo, ja k  w  każdym  w ypadku przyjm ow ania gotówki.

N igdy nie należy listów  w artościow ych oddawać 
w prost do rąk  kasjera-

613 Tak samo pow inny p r z e k a z y  pocztowe, w yp ła­
cane gotówką, przechodzić najp rzód  przez osobę kon­
tro lu jącą , nim k as je r pieniądze dostanie do ręki.

614 P rzy  prow adzeniu k o n t o k o r e n t u  nie należy 
dopuszczać do żadnych zaległości, zm iany nazwisk, 
używ ania fałszyw ych nazwisk, pozostaw ienia w olnych 
stron lub miejsc, k tó reby  można później uzupełnić.

Jeżeli ze względów prak tycznych  potrzebne jest 
pozostawienie w olnych bieżących stron dla jednego 
klienta, to na każdej ta k ie j stronie należy n a t y c h ­
m i a s t  w ypisać jego nazwisko i adres.

615 P rzy  zakupie tow arów  zdarza się często, że pew ne 
przedm ioty dostaną d o s t a w c y  zwrócone, albo że 
nastąpią potrącenia z jakichbądź powodów. O dpo­
w iednie notatk i na fak turach  pow inny być dokładnie 
i widocznie atram entem  zaznaczone.

Nie należy jednak  odnośnych sum potrącać od 
końcow ej kw oty  fak tury . Cała suma fak tu ry  po-
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w inna być zapisana tak  w księgach podstawowych, jak  
i w kontokorencie, tak  samo osobno trzeba zapisać 
w szelkie potrącenia za zw ro ty  i dyferencje.

P rzy  bezpośredniem  potrącaniu tych pozycyj od 
sum fakturow ych giną one i usuw ają się od kontroli 
do tego stopnia, że w  każdym  w ypadku  trzeba dopiero 
przeglądać w szystkie fak tury , ażeby stw ierdzić, co 
i k iedy  potrącono.

616 W szelkie potrącenia ze strony  o d b i o r c ó w  po­
w inny być zapisane ty lko na podstaw ie dokładnej 
asygnacji, podpisanej przez osobę k ieru jącą.

N ajw iększa część nadużyć przy  rachunkach z od­
biorcam i pow staje przez to, że albo k lien t uzyskuje 
nienależące m u się upusty  przez nieuczciwego urzęd­
nika, albo urzędnik  u k ryw a fak t sprzeniew ierzenia 
gotówki przez uznanie rachunku k lien ta  za rzekome 
zw roty, dyferencje, opusty itp.

617 Szczegółowej opieki w ym agają w ysy łk i tow arów  
za z a l i c z k ą  kolejow ą lub pocztową-

Na w ysyłk i zaliczkowe pow inien być prow adzony 
dokładny spis, w  k tórym  zw rot przesyłki lub w pływ  
pieniędzy należy z całą dokładnością odnotować. D la 
tego rodzaju  w ysyłek pow inien być prow adzony osob­
n y  „rachunek zaliczek", trak tow any  tak  samo, jak  
każde zw ykłe konto odbiorcy.

618 Ażeby zapobiec kradzieży lub zniszczeniu przed­
miotów u r z ą d z e n i a ,  zwłaszcza w  w iększych przed­
siębiorstwach, należy prow adzić księgę inw entarzow ą. 
Księga ta pow inna być często przedm iotem  kontroli.

619 W o g ó l e  p e r s o n e l  p o w i n i e n  b y ć  s t a ł e  
p r z e ś w i a d c z o n y ,  ż e  j e s t  n a  k a ż d y m  k r o ­
k u  k o n t r o l o w a n y .

#



Wykrycie 2 3 3

IV. W ykrycie.

620 Przew ażną część nadużyć w ykryć  można w łaści­
w ie ty lko  przypadkow o lub przez denuncjację.

621 Jeżeli pomimo kontroli w ew nętrznej w y k ry w a się 
nadużycia przypadkow o, to jest to dowód, że albo sy­
stem kontroli je s t nieodpowiedni, albo kon tro lerzy  nie 
w ypełn ia ją  należycie swych obowiązków.

622 Osoby kon tro lu jące  nie pow inny nigdy być spo­
krew nione itp. z osobą kontrolow aną.

623 Pozatem  należy pomimo zatrudnienia w łasnych 
kontro lerów  od czasu do czasu urządzać niespodzie­
w ane kontrole dodatkowe przez osoby obce, z poza 
grona urzędników  własnych-

Jeżeli w tenczas jeszcze w y k ry w a się nadużycia 
przypadkow o, to niem a ju ż  innej rady, ja k  zmienić 
skład osobowy personelu  i kontrolerów .

624 W ykrycie nadużyć zależy też od sposobu w ykony­
w ania kontroli.

Jeżeli kontrole te  odbyw ają się autom atycznie, to 
zczasem p rzyzw yczaja ją  się do tego urzędnicy i kon­
tro lerzy. Zaletą kon tro lera  w zględnie rew izora je st 
w ykonyw anie sw ej czynności w  ten  sposób, aby  do­
prow adzić bez w ielkich i długich starań  do źródła nad­
użyć.

625 N ieom ylną drogą do tego je s t obserw acja perso­
nelu, przedew szystkiem  obserw owanie zachowyw ania 
się poszczególnych osób. Niechęć i arogancja  wobec 
rew izora je st p raw ie zawsze wskaźnikiem , że gdzieś 
je st coś w nieporządku.

626 F ak t p r z e p i s y w a n i a  k s i ą g  można łatw o 
w ykryć, przeglądając dokładnie każdą stronę, czy 
wszędzie je st ten  sam rok podany. Siła przyzw ycza-
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jen ia  pow oduje bowiem często omyłki, m ianow icie 
p rzep isu jący  napisze bezw iednie na n iek tórych  stro­
nach rok  bieżący zamiast roku, do którego odnoszą się 
zapiski w  przepisyw anej księdze.

Jeżeli naprzyk ład  w roku  1933 przepisyw ano księ­
gi z roku 1930 i 1931, to z p e w n o ś c i ą  znajdzie się 
na n iek tórych  kartach  liczba 1933.

#

627 Bardzo często słyszy się, że pomimo dobrze zorga­
nizow anej kontroli w ew nętrznej w silnie postaw io­
nych przedsiębiorstw ach w ynik  roku gospodarczego 
nie odpowiada ka lku lacji cen i w ysiłkom  kierow nic­
twa. Nadużyć nie stw ierdzono i w szystko zdaje  się 
być w  najlepszym  porządku, natu ra ln ie  prócz b raku  
oczekiwanego zysku-

628 W takich w ypadkach istn ie je  napew no w  jakiem ś 
m iejscu w ielka luka, przez k tó rą  odpływ a lw ia część 
zysku. Jest to zw ykle ty lko  jedyne m iejsce nadużyć, 
za to jednak  tak  w ydatne, iż pochłania cały zarobek. 
K ontrola w ew nętrzna przesuw a się obok tego m iejsca 
jak b y  z bielmem na oku, nic nie spostrzegając, gdyż 
nie zauw ażyła niczego podejrzanego.

Takiem  m iejscem  ubytku , czyto w  handlu, czyteż 
w fabrykach  jest częstokroć składnica towarów.

629 W w ielkich przedsiębiorstw ach pow inny kontro le  
w ew nętrzne być w ykonyw ane stale przez rew izorów  
fachowców lub specjalistów , a śmiało tw ierdzić można, 
że każdy, naw et pow ażny w ydatek  na ten  cel, sowicie 
się opłaca.

Taki kontro ler-specjalista pow inien jednak  podle­
gać ty lko w prost szefowi.

#
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V. R ew izje fachowe-

630 Ogólnie przypuszcza się, że spółdzielnie podlegają- 
ostre j kontroli ze strony  in sty tucy j rew izyjnych, spe­
c jaln ie  przeznaczonych dla spółdzielni.

Faktycznie spraw a kontro li przedstaw ia się tak, 
że na około 18 tysięcy  spółdzielni należy ty lko  11 ty ­
sięcy do związków rew izyjnych. Pozostałych 7 tysię­
cy spółdzielni nie kon tro lu je  n ik t albo ty lko osoby 
nieodpowiednie.

Bezwzględnie pow inna każda spółdzielnia podlegać 
obow iązkow ej rew izji, albo przez zw iązki rew izyjne, 
albo przez rew izorów  samodzielnych.

631 Nie w ystarczy jednak  porów nyw anie sum bilanso­
w ych z księgą głów ną i zam knięciem  rachunkowem , 
lecz potrzebna je st rew izja m a terja lna  taka, ja k ie j 
w ym aga się w  spółkach akcyjnych.

632 Znany jest w ypadek, że w  pew nym  banku spół­
dzielczym z nieograniczoną odpowiedzialnością stw ier­
dzono przy  zm ianie osób w  d y rekcji i prezesa rady 
nadzorczej, że osoby odchodzące w ypożyczyły sobie 
z banku sumy, rów nające się przeszło połowie k ap i­
ta łu  udziałowego. O pozycje te  pow stały procesy, 
k tó re  trw ały  k ilka  lat, lecz bez pozytyw nego skutku. 
Bank nie odzyskał niczego zpowrotem-

Przez cały czas trw ania procesów, a więc przez 
k ilka  lat, prow adzono rachunki te w  pełnej sumie 
w  aktyw ach, bez żadnego odpisu s tra ty  lub bez zosta­
w ienia rezerw y na w ątpliw e pretensje. W czasie tym  
n ik t nie zaczepiał bilansów, chociaż podpisyw ało go> 
k ilka  osób. Tak samo w alne zgrom adzenie udziałow ­
ców uchw alało te n ierealne bilanse bez protestu.
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O statecznie trzeba się było odraził liczyć z u tra tą  
przeszło połow y kap ita łu  udziałowego. P rzy  należy- 
tem trak tow aniu  spraw y od samego początku można 
było stratę  podzielić na k ilka  lat. Nie zatrudniano re­
wizora, więc nie było fachow ej porady.

#

633 Każde średnie i w iększe przedsiębiorstw o pow in­
no bez w zględu na ew entualną organizację w ew nętrz­
n e j kontro li zasięgać także rady  i op in ji rewizorów 
fachowych, p racu jących  samodzielnie i niezależnie- 
Pomimo zachowania najw iększych  środków ostrożno­
ści może bilans roczny zaw ierać pozycje n ierealne ce­
lem ukrycia  nadużyć. Tak samo mogły przed zesta­
wieniem  bilansu zniknąć pozycje, k tó re  b y ły  albo m ają 
być źródłem  nadużyć. Takie nadużycia stw ierdzić 
może ty lko specjalista.

634 K ażdy obcy rew izor okaże już  z tego pow odu w ię­
cej ciekawości p rzy  przeglądzie ksiąg i m a terja łu  do­
wodowego, że nie przebyw ał w przedsiębiorstw ie c o- 
d z i e n n i e  i dlatego musi sobie dopiero stw orzyć 
obraz przebiegu pracy  i w yniku  z całego roku.

635 Pozatem fachowiec z poza grona personelu spo­
strzeże ła tw iej niewłaściw e pozycje zam knięć rachun­
kowych, ho ła tw ie j mu one podpadną, niż osobom, 
k tó re  w skutek stałego pow tarzania się tak ich  pozycyj 
ju ż  się do nich przyzw yczaiły.

Już samo staw ianie py tań  ze strony  rew izora w y­
w ołuje pew ną polemikę, p rzy  k tó re j kierow nictw o 
łatw o spostrzeże błędy dotychczasow ej prak tyk i.

#
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636 Od rew izora-fachowca należy jednak  wymagać,
ażeby zadania sw oje w ypełn iał nie przez bezm yślne 
w ykonyw anie pew nych formalności p rzy  rew izjach, 
lecz był rzeczyw istą podporą dla przedsiębiorstw a.

R e w i z o r  m u s i  b y ć  z a w s z e  n a j l e p s z y m  
d o r a d c ą  w  n a j r ó ż n i e j s z y c h  k w e s t j a c h  
g o s p o d a r c z y c h .

Zestawienie bilansu lub porów nanie końcowych 
sum z księgam i w ykonać może każdy  księgowy. Je­
żeli rew izor pobiera w ynagrodzenie ty lko  za tak ie  
m ałow artościow e czynności i nie umie klientow i po­
móc przy  gospodarczem w ykorzystan iu  stanu przed­
siębiorstw a w zględnie w yn iku  zam knięć rachunko­
wych, to nie można się dziwić, że tak  p ryw atne przed­
siębiorstwa, ja k  i spółki p raw ne u d a ją  się do rew izora 
ty lko  z konieczności w  poszczególnych w ypadkach.
0  s t a ł e m  zatrudnieniu  rew izora samodzielnego 
rzadko się słyszy.

Znaczenie zawodu traci tak  przez p r z e s a d n e  
w ykonyw anie czynności rew izy jnych  i z tego powodu 
w ygórow ane pretensje, ja k  i przez załatw ienie b e z- 
w a r t o ś c i o w y c h  r e w i z y j  f o r m a l n y c h ,  
w prow adzające w  błąd w szystkie osoby zainteresow ane.

63? Stanowisko doradcy może rew izor w ypełnić w e 
w szystkich przedsiębiorstw ach, tak  pryw atnych, jak
1 w  spółkach praw nych. Do tego potrzebny je s t jed ­
nak stały  kon tak t z przedsiębiorstw em  w zględnie k ie ­
rownictwem , w głębienie się w  ustró j organizacji, chęt­
ne w ykonanie poleceń oraz udzielenie porady w każ­
dej chw ili i p rzy  każdej sposobności.

638 Podniesienie w  ten sposób zawodu samodzielnych 
rew izorów  ksiąg będzie rów nież powodem do uzyskania 
większego pow ażania ze strony  w ładz sądowych i p ra ­
wników.
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639 Jeżeli p raca rew izora okaże się dla przedsiębior­
stw a pożyteczną, to nie ulega wątpliw ości, że jego 
w ynagrodzenie będzie godziwe i dostateczne, przez co 
nie będzie potrzebow ał czekać na zlecenia do w ykona­
nia czynności rachunkow ych.

#

'640 P rzy  nadzw yczajnych, w ielkich i żm udnych rew i­
zjach musi rew izor samodzielny ustąpić poważnym 
związkom lub spółkom powierniczym , k tó re  zatrud ­
n ia ją  już s t a l e  odpowiednio w y s z k o l o n y  perso­
nel. Takich zadań nie w ypełn i naw et dwóch rew izo­
rów  wspólnie, k tó rzy  do w ykonania w ielkich prac m u­
szą się posługiwać pomocnikami, m niej łub w ięcej 
przygodnie zatrudnianych-

641 O dnośne firm y rew izy jne muszą jednak  być rze­
czywiście spółkami, t j  . złączeniem k ilku  rewizorów, 
a nie ty lko dwóch. Spółka musi posiadać dostateczny 
m ają tek  jako  podłoże dla odpowiedzialności m aterjal- 
nej. Członkowie muszą być doświadczonymi fachow­
cam i i specjalistam i w  dziedzinie rew izy jnej.
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Z A K O Ń C Z E N I E .
O p r a c o w a n i e  ź r ó d e ł  l i t e r a t u r y  wym agało 

ze w zględu na obfitą treść osobnego trak tow ania. D zieła 
te  sięgają do 16-go w ieku, a  w ydane b y ły  w  języku  pol­
skim, niemieckim, francuskim , angielskim  i innych. Ażeby 
nie powiększać rozm iarów  n in iejszej pracy, spis źródeł 
i lite ra tu ry  w ydany został w osobnej książce pod tytułem :

„B ibljograf ja  księgowości, bilansu i organizacji pracy."
Poznań 1933.

Książka ta obejm uje 104 strony i zaw iera spis około 
1300 pozycyj oraz szczegółowy indeks w edług treści.

#

P raw a i obowiązki, związane z w ykonaniem  rew izji, 
przepisy, zasady i technikę rew izji opracow ał autor w  oso­
b nej książce pod tytułem :

„R ew izja księgowości i b ilansu w zasadzie i w praktyce"
Poznań 1934.

# #
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